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N 2 zabek DUCHOWNA, tefl tedna z 
f takich Xigzek, ktorjm: famo Imie 
wielką pochwałę czyni. Albowiem 
zawiera w krotkości to wfżyfitko, cokol- 
wiek należy do mydofkonalenia zycza we- 
yqynetrzne go. Fefi to zbior wielkicbprawmd 
A| wangeliczywych, a naywięcey tych, ktore 
*mierzaią do wzgardy y zaprzenia fame» 
go fiebie. Czytać tey nie można, aby fie 
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3 Przemowa. | 

g niey niezbudować: ktokolwiek będzi 
wmiatiey zażyć, wnet fięodmieni w czło» 
wieka duchownego, yw krotkim czafie 
nauczy fie, iak ma fię oderwać od fiwo- 
rzenia, aby fie złączył z Stworzycie/em. 
Mogłbym na to przywieśc wiele przy- 
kiadow, ale mam dofyć na iednym S. Frańe 
cifzka Salezyufża, ktory przez dwadzie- 
scia prawie lat, zawfże tę Xiqżeczkę przy 
fobie nost, y codziennym iey czytaniem, 
wyfokiey dofkonułości dofżedł, Nazywať 
on 14 fwoim Rzgdcą albo Nauczycie/em, 
J częfło zwykł zalecaćiey czytanie w/ży- 
Sikim ofobom, ktorych! fumnieniem kiero- 
wat. Nie mnieyią fzacował, iako Xiqe 
zkę o Nuśladowaniu F EZUSA Cbryftufa 
y owjzem ią nad tę Xiążkę nieco prze» 
łozył: pomieważ lubo obiedwie że Xiq- | 
zki iedenze el maig, aby duże prowa: 
dzić do dofkonażego oderwania fię od te- 
go m/żyfikiego, co nie teft Bogiem, tes 
dnak (bofob wnicb tefi odfiebie rożny. | 
- igieczka o Naśladowaniu | BZUSA, 
Chryfiufa, ieft zebraniem wielu nauk zba- 
wieńnych, ktore iednak nie wielkie zda» 
3ą fig mieć między Jobą związanie i fpo- 

żenie: 


Do Czytelnika. 

żenie: lecz Woyna Duchowna prowadzą 
Jie przez Nauki iedne z drugich wypadas 
jące, y rzecz kazdą aż do gruntu bierze, 
Cozkolwiek bądź, wfpomniony S. Salezy. 
ujż częfio w ręku tę Xigzke wartował, y 
dnia tego nie było, aby z niey ktory Roz 
dział albo kartę nie przeczyta?. Zaczym 
może fie mowić, że fie z niey całe zycie 
uczył zabierać ducha, y g nieymyczerpnął 
uftawy do rządzenia fimego fiebie, kto- 
rych ufiawicznie zażywał dla nabycia 
władzytak zupełney,iaką miał nad fwemi 
namiętnościami,y nad wfzelkim porufże = 
niem ferca fwego. 

Godność ypoważenie tey Xigzžki pos 
fpolitym od wjzyfikichb feacunkiem przys 
żętey, dały pochop do (przeczki,ktoratrwa 
dotąd między niektore mi Zakonami,wzglęe 
dem tego, kto iefi prawdziwym iey (pra- 
wcą, albo iak mowżą Authorem. Wiele bnz 
OO: Benedyktyni mienią, że ten był Jan z 
Kattanizyi Hifzpan tegoż. Zakonu: WW. 
OO, T beatyni twierdzą, ze był Wawrzy= 
niec Skupli Włoch iob Zakonu. Wielebny 
zaś X. Theofil Bogumił Raynaudus, za- 
wołany pifarz ti Towarzyfiwa JE- 
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Przemowa do Czytelnika, 
ZUSOWEGO, mfwoich pytaniach o do- 
brych y złych Xtegach upewnia, ze ten 
był Piotr Achilles Gagliardus 7ezuita, 
fawny wę Wiofzech Kaznodzieja, znaio- 
tm), powazony, y miły fzczegułnie S. Ka- 
rolowi Boromeufzowi. Fa fe kynaymniey 
w to nie wdąm, abym te roznice rozfądził, 
Jubobym, do tego. mogł mieć iaką nules 
%ytość y powabę. Alboniem procz tego; 
z tarzęcz potrzebowąłaby, bardzo dus 
giegorożtrząśnienią,wołęrączey kazde= 
go zofiawić w pokoru, przy faym; prawie, 
a-mizedi czynić fobie niepbrzyiacioć otwos 
rzyście, przy iedney. fironie obftawaiąc:, 

To tedy będzie z. Woyną Duchowna, 
co z Xigzžkg o Naśladowaniu CHRYSTU- 
SOWYM, sgg czytać będą WIE CZNEMI 
cza/), y wielkie g niey pożytki w/żędzie. 
zbierać qnigdy. bewney wiadomości nie. 
będzie, kto, ią glozyt, y fwoią pracą świe: 
tu podať, > 


Ktory Ra placu fię potyka, niebierze wieńca 
_ ażby fię przyftoynie potykał. 
2.do Tymote: w Rodz. 2.. 
ROD ZIAĄA LL i 
O Prawdziwey Chrześciańfkiego Czła 
wieka dofkonałości, że potrzeba dla niey 
moiowąć: yo czterech fpofobach, 
do nabycia iev.potrzebhych. 
AA Ynu moy, ieżeli pragniefz 
CZE: paywyżlzego (topnia prawdzi» 
BX Ron VEY dofkonałości doftąpić, ý 
ket 52] zdaczyć fie z Bogiem, (nad 
hae ea co nic lepfzego y zacnieyfze- 
go bydź nie może) potrzeba naprzod, abyś 
wiedźiał, co iet prawdziwa życia ducho- 
wnego dofkonałośćł 
Niektorzy abowiem twierdzili, że Do- 
fkonałość w furowości życia, w dyfcypli= 
nach, w poftach; w grubym odzieniu, y 
w infzych powierzchownych umartwie= 
niach .zoftaie. 
Dru- 


MCK > = 


Wojny Duchownej, 

Drudzy (a zwłafzcza niewiafty )rożu- 
mieią, że naywyżfzego ftopnia Dofkó- 
 nałości doftąpih; kiedy wiele modlitw odź 
czytaią, kilka Mfzy, y nabożeńftwa wyfłu- 
chaia; do Kościołow, albo da Przenayśw: 
Kommunii, uczęfzczaią, 

Insi zaś (iako niektore ofoby ) mnie» 
maią, żę pilnuiąc Choru, milczenie zacho. 
wuiąc, y poftanowienią Reguły wypełnia- 
iac, dofkonałemi wcale fię taia, ~ 

Ytak iedni w tych, drudzy w innych po» 
wierzchownych poftępkąch, y (prawach ią 
bydź rozumieią; co nie jet tak. 

Aczkolwiek bowiem, te namienione po- 
wierzchowne poftępki, y cnoty, fa fpofo- 
bnym frzodkiem, dla doftąpienia prawdzi- 
wey [ofkonałości; a czatem fa fkutkiem, 
y pożytkiem iuż nabytey dofkonałości: ie- 
dnakże fama włafną dofkonałością nie fa, 
ani w nich famych prawdziwy Duch zoftaie. 

Powiedziałem, że fą frzodkiem bardza 
fkutecznytn, donabycia prawdziwego Du. 
'cha dofkonałości, tym, ktorzy rollropnie 
zażywaią, ich aby nabyli fił przeciw włafney 
fwoiey ułomności; y przeciw naiazdom 
nieprzyjacioł nafzych; y żeby tych ducho« 

wnych 
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Rożgdział I 
wnych ratunkow zacięgnąć mogli, ktore 
każdemu Słudze Bożemu, a ofobhwie nos 
wo-poczynaiącemu, wtey Woynie Ducho- 
wney, bardzo fą potrzebne, 

Sa też fkutkiem, y pożytkiem iuż naby- 
tey Dofkonałości, wludziach prawdziwie 
Duchownych, ktorzy ciało fwoie martwią, 
( przeto że BOGA obrazili) abygo przy- 

niewolili do przyfługi Pagu BOGU. Mie- 
- fzkaią w ofobności, y milczenie zachowu- 
ia, chroniąc fię wfzelkicy okazyi grzechu: 
aby fpołeczności Niebiefkiey doitąpić mo- 
gli; flużbą Bożą, y dobremi uczypkami za- 
bawiaią(ię, y rozpamiętywaią Męke JEZU- 
SA Chryftufa, nie z ciekawości fzukaiąc 
„ pociechzale aby lepiey poznać mogli złość 
fwoią; a Bofką łafkawość; y dla tego aby 
co raz bardziey zapalali fie miłości Bofkiey 
ogniem, naśladując zawfze SYNA Bożego, 
pzez odrzekanie fię woli fwoiey włafney, 
y dzwiganie Krzyża: do Nayświętfzego SA - 
KRAMENTU uczęfzczaią, dla więkfzey 
Chwały y czci Pana BOGA, aby fè znim 
ściśley złączyli, y obronę przeciw nieprzya 
iaciołom, na drodze duchowney będą- 
cym, otrzymali. j 

ą Nie- 


D Woyny. Duchowney, 

Niektorym zaś, ktorzy w powierzcho» 
wnych umartwieniach. wfzyftek Fundament 
Dofkonałości zakłądaią, ruinę y upadek 
( nie dla uczynięnią ich, gdyż, (ą:dobre w 
fobie; ale dla złego. y; nieuważnego zażywa- 
nia ) łatwiey. przynofzą; a niżeli. iawne 
grzechy. Bo. temi. tylka powierzchownemi 
zabawiaiąc. fie poftępkami, wnętrznego ca. 
le opnfzczaią y:zaniedbywaią. człowieka; y 
ferce fwoie, za fkionnościami fwemi, a pos. 
taiemnemi fzatana pufzczaia, ktory widząc, 
że ci ludzie wykroczyli z proftego gościńca 
dofkonałości; nie tylko, nie czyni żadney. 
przykrości, w takowych. oftrych, umartwie- 
niach, ale nad to, fprawwie iakieś ukocha- 
nie wnich; że fię im zda, iże z Aniołami 
niebiefkicy zażywaią radości, zkąd pocho- ` 
dzi, że częftokroć udaią fię za ciekawemi, y. 
fubtelnemi kontemplacyami, y tak rozumicią 
o fobie, że iuż Świat, y rzeczy wizyftkie w 
zapomnieniu maia. że aż do trzeciego Nie- 
ba fie wzbili. 

Więc iako znacznie błądzą, y odftępuią 
od prawdziwey dofkonałości ( ktorey my 
- fzukamy ) z poftępkow ich poznać może» 
my. Tacy ludzie chcą lub' w wielkich, lub 

w ma- 


Rozdział 1. 

w małych (prawach, nad infzych bydź 0= 
fobliwlzemi, pierwizego mieyfca pragną, w 
włafney woli, y w rozumieniu fwoim fa u- 
porni, fwoich defektow nie widząc, cudze 
ciekawie upatruią, O fprawąch ludzkich 
radzi (zemrzą Śzc.. i 

À ieżeli fie przyda, kiedy z okazyi im. 
przymowić, y fiowkiem iakim dotknąć pro» 
żney wynioffości ich, powagę ( ktorą o fo- 
bie mieli, yod:ludzi, mianemi bydź chcieli, 
z upodobaniem fwoim ) abo przerwać zwy- 
czayne ich poftanowione nabożeńftwa. tes 
dy wnet fię porufzą, ugniewaią y ledwie co 
od fiebie nieodchodza.. RA 

Nad to, ieżeli y.fam. BOG utrapienie, 
boleści, chorobę, y ciężar dopuści na ta- 
kowego dumnego mortyfikata, a mali fię 
prawda. rzęc, że wfzelkie ucifki z woli Bo- 
zey fa; przez ktore wierne flugi (woie pros 
buie y doświadcza ).a to-dla tego, aby go 
do prawdziwego poznania fiebie (amego, y 
do. proftego gościńúca, dofkonałości, prZy- 
prowadził: tedy- zaraz widomemi doku= 
mentami, iako to gniewem nieubłaganym; 
flowy nieuważnemi, fadami mściwemi na 
ludzką złość narzekaiąc, pokaże, fałfzywy 

i fun- 


6 Woyny Duchowney, 
fundament, fwoiey dofkonałości, y zataios 
ną, iawniena wierzch wyrzuci ' hardość 
fwoię, 

Tócy ludzie w żadney okazyi, lub w pos 
ciefzney, lub w przeciwney niechcą fie po- 
lecić woli Bożey, yupokorzyć fię przed 
Wfzechmocną ręką iego, . kontentuiąc fię 
fprawiedliwym fporządzeniem, y nam niee 
wiadomemi (ądami iego. 

Ani też chcą przykładem cierpliwego y 
pokornego CHRYSTUSA Syna Bożego, 
w cierpliwości podlegać wfzelkiemu ftwo- 
rzeniu, y prześlądownikow fwoich kochać, 
iako włafnych przyiacioł: ktorzy nieprzy= 
jaciele nafi, fa inftrumentem miłofierdzia 
Bofkiego, do Dofkonałości, y zbawienia 
nam pomagaiącym. 

Zaczym pewna to ieft, że tacy ludzie. w 
wielkich niebefpieczeńltwach zoftaią, y za- 
ślepione maiąc oko (woie wnętrzne ( kto- 
rym na fiebie yna powierzchowne fprawy. 
że fię im dobre zdaią, poglądać zwykli ) 
nie wftydzą fię przyznawać fobie, wiele po» 
ftepkow dofkonałości, co dofkonałym lu- 
dziom ieft włafnego. 

Y tak co raz bardziey fie nadymaią wła- 

fns- 


Rożdział 1. 

fnego rozumienia proznością, y wielką bio- 
rą łatwość pofądzać, ypogardzać inizych. 
A coby ich odwieść od tego mogło, procz 
ofobliwey łafki Bofkiey, niewidzę. Latwiey- 
(zasieft albowiem rzecz, iawnogrzelznika da 
dgi zbawienney- przyprowadzić, a niżeli 
takiego taiemnego, ktory powierzchownemi 
pokryty ieft proźńościami cnot. 

Widzifz tedy Synu moy, że wżadnym 
z pommienionych uczynków y poltępkow, 
nicznayduie fię prawdziwa życia Duchos 
wnego dofkonałość. | * " 

A zatym inafz wiedzieć, że dofkonałość 
iet poznać Dobroć Pana BOGA nafzego: 
y krewkość ułomności nafzey włalney, żę 
do wfzyftkiego złego ielteśmy fkłonnemi: 
miłować BOGA, a fiebie famego mieć w 
nienawiści; poddawać fię nietylko tamemu 
Panu BOGU, ale też dla miłości iego, y 
wfzelkiemu ftworzeniu: odrzekać fię wcale, 
woli fwoiey, a we wfzyfikim upodobaniu 
Bofkiemu podlegać, a ofobliwie, abyśmy to 
wfzyftko chcieli, y czynili, nie dla infzey 
przyczyny, tylko dla czci y chwały tamego . 
Pana BOGA, yupodobania iego, iże on tak 
chce; y tego godzien, aby go wfzyfiko 
ftworzenie czciło y kochało, 


8 Woyny Duchowney, 

"Ten to iett Zakon miłości, ręka Bofką 
w fercach wiernych Sług iego wyrażony, 
To to ieft jarzmó fłodkie. y ciężar lekki; 
To to ict pofłufżeńltwo, do ktorego nas 
fiowy, y przykładem Zbawiciel nafz wzywa. 

Aże powinieneś Synu (ieżeli do tak wy- 
fokiego  ftopniń Dotkonałości poftąpić 
chcefz ) fobie gwałt każdodziennie czynić, 
aby wfzyftkie pożądliwości y fkłonńości 
twoie ( lub- wielkie, lub inałe } wykorze 
nione, y cale wynifżcżone były; potrzeba, 
abyś fię do Woyny Duchówney przygoto: 
wał y był ochotnyń: A/bowiera nieodbie- 
rze żaden Koróny, azby fie przyfłoynie 
potykał, A | 

Prawda, że ta Woyna Duchówha nad 
infze ieft trudnieyfza (bo gdy człowiek 
fam z fobą walczy, tudzież od ficbie fame- 
go bywa woiowany Jale też iet BOGU 
przyiemnieyfza, y Korona w niey chwale. 
bnieyfża. 

Azatym Synu moy; ieżeli wfzelkie fwo: 
ie ftaranie na to obrocifz, abyś umartwił, y 
tfkromił nienależyte fkłonności, affekty y 
. pafye (woie, by y naymniey(ze, więkfza y 

"Wdzięczniey(za uczyni(ż Panu Só. przy» 

USE. 


Rozdzia T. 9 
fluge, aniżeli ( zottawiwfzy w fobie ktore 
z nich wyuzdane.) gdybyś fię aż do krwi 
dylcyplinował, poftem yumartwieniem da- 
wnych Puftelnikow w zafługach przewyż- 
fzył; y wiele tyfięcy Dufz do Pana BOGA 
nawrócić, : 

Prawda to ieft, że zbawienie dufz, więcey 
BOG kocha. niżeliumartwienie podłey paf- 
fyi twoiey: iednakże nie to powinieneś czy- 
nić, cò telt w fobie™ zacnieyfzego, ale to, 
czego potobie nadewfzyftko wyciąga Pan 


„ BOG. Ato pewna, że BOG więcey pra- 


gnie y życzy, abyś ty tę woynę zaczął fam 
z (oba, yokoło wykorzenienia pafiyi fwo 
ich ftarania przyłożył, aniżeli ( zoftawiwfzy 
dobrowolnie, lub z iednę nieufkromioną w 
fobie ): żebyś mu w infzey fprawie zacniey= 


| fzey ywiękfżey przyfługować fię umiał. . 


A gdy iuż, Synu moy, poznaiefz, co ieft 
prawdziwa dofkonałość  Chrześciańśka, y 
ze kto chce nabyć iey, powinien bez przes 
fiannie y mężnie woiować fam: z fobą, po- 
dam tobie cztery potężne ipofoby, y bar- 


| dzo potrzebne, przez ktore doftapić możefz 


U 


pożądanego zwycięftwa, wtey Woynie 
Duchowney, A teia: ; 
Nieu- 


SORO A OZ AM 


to Woyny Ducbowney, 
Nieufność wfiebie fatnego; 
Ufność w Boga, 
Cwiczeńze: 
Y Modlitwa, 
ROZDZIAL 1. 
O nieufhości w fiebie famego. 


Ne w fiebie amego, Synu moy, tóe ` 


bie w tey Duchowney woynie, tak bar- 
dzo ieft potrzebna; że ty beż niey, nie 
tylko pożądanego zwycięftwa niedoftąpifz, 
ale też y naymnieyfzą pailyą fwoię, przes 
wyciężyć nie możefż. 

Mieyże tę przeftrogę w (ercu twoim, y 
pamiętay na to zawize. Albowiem bardzo 
iefteśmy łatwemi, y kłonnemi ( maiąc 
przyrodzenie grzechem zepfowane ) do 0» 
mylnego, y fałfzywegó rozumienia -fami 
o fobie; tak dalece, że lubo iefteśmy nic, 
cale nic pozłocifte; iednakże (obie wyfta- 
wiamy przed oczy, że iefteśmi coś wiel- 
kiego; y że z fiebie wiele dokazować mo: 
żemy. Azatym pochodzi, że bez” wfzelkies 
go prawdziwego fundamentu, o fiłach nae 
fzych wyfoce rozumiemy, y za doftateczne 
ie fobie poważamy. 

Błąd tên, wielce fie BOGU niepodoba: 

ktory 


; Rozdzgziať II. N it 
ktory chce, abyśmy meli fzczere y nie- 


'-<odmieńte tey prawdy uznanie. To ieft, 


że - wfzelka moc, y łafka od niego famego 
jeff ( iako od źrzodła wfzelkiego dobra (z 


~ niego na dufze nafze fię zlewa: y że my we- 


dług fiebie, nie tylko czynić, ale. y pomy- 
ŚliĆ o dobrym, coby figę BOGU podobać 
fniało, hie możemy. 
< Aczkolwiek ta mam wielce potrzebna 
Nieufnośc w fiebie. famego, ieft fkutek ręki 
Bofkiey, ktorą BOG zwykł przyiaciołom 
iwoim, rożnemi fpofobami udzielać: pod 
czas przez Świętć ńatchnienia, y wnętrzne 
oświecenia: podczas przez pizykre ffo- 
wa, y znaki: raz: przez gwałtowne, a prawie 
nieprzeżwyciężone tentacye: raz też przez 
rożne, nam nieznaivme fpoloby: przecie 
iednak chce-on, abyśmy fię o nie ftarali, 
ile nafza tnożnośc.- | 
Przeto podaię ia tobie cztery fpofoby, 

przez ktore, za Bożą pomocą, nabyć mo- 
żefz tej nieufności w famego fiebie. 

ko” ńaprzod, abyś uważał pilnie, 
fzezupłość y podłość fwoię włafną, (Gdyż z 
fiebie famego zgoła nic dobrego czynić nie 
możefz, przez cobyś mogł na Niebo zafłużyć. 

B Dru: 


TECT i 


Woyny Duchowney, 
Druga, abyś gorącemi, y pokornemi 


modlitwami, Bofki błagał Majeftat, żebrząc | P 


tey łafki, to ieft nieufności w fiebie. 

Więc abyś ią otrzymał, uważyć powi- 
nieneś, że dufza twoia , nietylko iey iefzcze 
nic ma w (obie; ale też że y mocy do naby- |: 
«cia icy niema. Tym tedy (pofobem, CZĘ- 
ftokroć ftawiaiąc fie przed Majeftat Botki | 
'z ufnością, żę ią BOG z miłofierdzia fwo- | 
iego da tobie, cierpliwie y ftatecznie trway 
przez wfzyftek czas, ktory iett z Opatrzności | 
Bofkiey naznaczony: a bez wątpienia otrzy: | 
mafz ią, 

7 rzecza ieft, abyś fię przyzwyczaił, o- 
bawiać fie fiebie fimego, y rozfądku twego; 
fkdonności fwoiey do grzechu y mnofiwa 
nieprzyiacioł (woich, ktorych ty (am zwoio- 
wać nie możefz, Obawiay fie widząc prze- 
wrotne fpofoby woiowania, że częfto, nie || 
mogąc iawnie, ftaraią fię potaiemnie ofzu- 
kać, udaiąc fię za Aniofa światłości, kiedy 
pod podobieńftwem.cnot, y dobrych uczyn- 
kow, nieprzeliczone ofzukania. ną drodze 
Dofkonałości nam zaftawiaią. 

Czwarta ieft, ( ieżeli fię dopuścilz kiedy 

defektu iakiego ) bardzo pilno uważay, y 
R przy: 
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przypatruy fię ułomności fwoiey, y fkłonno* 
ści do złego. Dla tey przyczyny: abowiem 
ten defekt na cię BOG dopuścił, abyś fię 

| (na pomieniońcy wnętrzńie, y bardziey ni? 
y żeli pierwcy oświeconey) naucżył fiebe fa: 
„ megolekce ważyć, y za rzecz podłą Tie znać, 
nie tylko ufiebie, lecz y przed ludźmi. 
Bo icżeli to nie ufiłuefz Uózynić, wiedz 
zapewne, że nigdy nie nabędziefż nieufności 
-wfiebefamiego, ktora za fundament ma, pra» 
wdziwą pókorę, ypóznanie nicości fwoiey. 
„_ Niewątpić otym, że potrzebne ieftbardzo 
każdemu (ktory życzy znaywyżfżą światło- 
ścię, y znieftworzóną prawd złączyć fię ) 
poznanie fiebie famego, ktore pyfznym, y 
wiele o fobie rozumieigcym, zwykł łafkawy 
BOG, nemal zawfze tym fpofobem dawać, 
że im dopufzcza w defekty wpadać (od kto- 
| rych defektow, iakoby bardzo daleko byli, 
| y żewiele przeciw nim mogli, mniemali ) 
,aby poznawfzy fiebie, o zinyśloney, y ktora 
| wrzeczy amey nie ieft, pówatpiwać hapotym 
umieli cnocie, yo mocy fwoiey przeciw pab 
syor. 
Prawda to ieft, że tego fpolobu tak mizer- 
nego, niczwykł ET skm aż W ten czas, 


kiedy 
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, kiedy wzwyż pomienionemi napomnienia- | * 
mi pogardzamy: albo kiedy nas, nie tak ra- 
tuią, iako on pragnie, ktory dopufzcza na 
człowieka defekty małe y wielkie, według | 
małości y wielkości pychy, y nieuwagi ie- 
go: atak dalece ztym fię miarkuie BOG, 
że gdyby w ktorym człowieku, żadna fie nie- | 
naydowała wynioflośc, prefumpcya o fobie 
farnym (iako wNiepokalaney zawize Pannie, | 
Bogarodzicy MARYI ) tedyby takowy, ża- 
dnemu niepodlegał defektowi, y żadna iuż| 
by mu niefzkodziła pafłya, | 

Zaczym, ieżeli fię y tobie Synu przyda 
upaśc w defekt iaki, zaraz. fię uday, do po- 
kornego poznania fiebie (amego, y nabo-| 
żnie poczniy profić BOGA twego, aby to- 

- bie raczył dać światło prawdziwe poznania 
fiebie (amego, y prawdziwą nieufnośc. À ic- 
żeli zaniedbafz wypełnic to,co mowię,podafz 
fię w niebefpieczeńftwo nowego defektu, a 
podobno ciężl(zego nad pierwfzy. 

ROZDZ iA: GwE 
O ufności w BOGA. 
A miły, że nieufnośc w fiebie famego4 

w tey potyczce Duchowney, iet nam) 
bardzo potrzebna. iuż doftatecznie pokaj 

załem. | 


każą |> 
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zalem. Teraz powiadam, że ieżeli tylko 
przy famey nieufności nafzey zoftawać ze- 
chcemy; tedy albo uchodzić, gdy fię okazye 
podadzą, bedziemy mufieli, albo też od nie- 
przyiacioł nafzych przezwyciężeni, yzwoio= 
wani zoftaniemy. Przeto tobie nad to'po- 
trzebna ieft fzczera ufnośc w Pana BOGA, 
a taka, abyś wnim zupełną pokłądał na- 
dziecię, y od niego famego pomocy y zwy: 
cięftwa oczekiwał. 

Prawda to ieft: że my według fiebie, ( po ! 
nieważ iefteśmy nic ) nie co innego mamy 


- obiecować fobie, tylko defekty: y przeto 


fami o(obie wcale wątpić powinniśmy: ie« 
dnakże od Pana, by naytrudniey(ze zwycię- 
ftwo, bez watpienia otrzymać możeny, ie< 
śli ferce nafze żywą y iltotną ufnością iego 
Uzbroiemy: ktorą otrzymać możefz, przez 
te cztery (pofoby. 

Piernfży /pofob, gorąco o to Pana BO- 
GA profić. i 

Drugi [pofób, potrzeba; abyś z wiarą u- 
ważył wfzechmocność, y niefkoficzoną mą- 
drość: Pana BOGA: ktoremu nic nie ieft 


niepodobnego, albo trudnego: y to, że nam 
fzczodrze darować każdey godziny, y ką 


żdego 
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ró Woyńy Duchownej, 
żdega momentu, (ieśli do niego uciekać | 
fię będziemy ) gotaw ieft;cokolwiek do du- 
chownego życia, y do dofkonąłego. zwycię- 
ftwa, nad nami famemi, potrzebnego ief, 
Jakoż rzecz nepodobna, aby- Niebiefki 
Palterz nalz, (ktory przez lat trzydzieści y 
trzy, za błędną, owieczka, po drodze, cier- 
niem uflaney; chodził, nietylko, głośnym. 
wołaniem, ale y krwi. rozlaniem, oney fzu 


Kaiąc) miał odwrocić oczy fwoie, kiedy 
owieczka da niego przychodzi, głofu, iego, 
flucha, ypofłulzeńttwo. obiecuie: zali nies 
wezmie ią na ramiona [woie Bofkie, cielząc. 


fe z Aniołami, Świętemi., 

Jeżeli żadnego, BÓG; nieopuścił praco=, 
witegofpofobu, aby. mogłznaleść, w zgubios 
nym grolzu, głuchego, y. niemego, grzefzni- 
ka, według Ewangelii, iako to możę bydź, 
żeby miał pogardzać, kiedy, iaka owieczka, 
biedna; do Pafterza fwęgo uda fic). 

Y ktoż zmyśli fobie, aby BOG, ktory bez. 
prźeflanaie do ferca kołące, wielce tego pras 
gnac, aby mogł wniść: do, niego, y, darow 
fwoich Bofkich hoynie udzielić; zaprofzony: 
qq famego człowieka, ktory mu ferce fwoie 
qiworzyi miał pominąć yniewitąpić do niegoż 

Trzecz 


ość 4 R m 
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Trzeci fpofob. Potrzeba, abyśfię informo- 
wał z prawdy Pifma S. ktore na wielu miey- 
fcach, iaśnie pokazuie, że żaden takowy 
człowiek niefzwankował na Cnocie; y nie: 
był zkonfundowany, ktory ufność w BO: 
GU pokładał. ; 

Czwarty fpofob. Gdy będziefz. miał poe 
czynać {prawe iaką, albo woynę Duchowną 
przeciwko fobie, y paflyom twoim, odpra= 
wować przed zaczęciem woyny fwoiey, Sy- 
nu moy, pilnie przypątruy fię krewkości, 
y ułomności twoiey, nic fobie nie ufaiąć: a 
potym do. Wfzechmocności Bofkiey, do 
Mądrości iego y miłofierdzia fie uday: a tak 
umocniony, y utwierdzońy, poftanow, że 
mężnie czynić, y nieuftrafzonym fercem 
woiować będziefz. Temi tedy orężami ue 
zbroiony, y modlitwą, (o ktorey niżey bę- 
dzię ) przyftępuy do woyny, y bez boiażni 
woiuya ~ 

Ą ieżelitym porządkiem poczynać nię 
zechcefz, rozumieiąc o fobie, że cokolwiek 
czynifz, z ufnością w BOGA czyniiz; wiedz 
zapewne, że tam fiebie -ofzukafz, 

Prefumpcya y wielkie rozumienie o fobie, 
ram ieft przyrodzońe, włatne; y tak fubtel- 

ne, 


Woyny Duchowney. 
ne, że zawfze potaiemnie krzewi fiè wna- 
fzych fercach. A to nie z infzey przyczyny, | 
tylko, że rozumiemy, iakobyśmy mieli nie- 
ufność w fiebie, a ufność w BOGA: a w 
rzęczy: famey, nię mamy żadncy, 

Więć abyś fię uchronił. Synu moy, ile | 
bydź może, o famym fobie wielkiego rozu» | 
mienia; y zebyś wfzyftkiego tego dokazy- | 
wał, z nieufnością twoią; potrzeba, aby ros | 
zpamiętywanie. krewkości twoiey, . poprze» 
dzało rozmyślanie! Wfzechmocności Bos, 
(kity: a te wfzyftkie-wefpoł fprawy twoie. 

"ROZDZIAG W; 

Jako możemy. poznać, kiedy. Człowiek, 
z nieufnością (wożą, © ufnością w BOGA, | 

ramy fwe czyni, i 
ii fię będzie widziało człowiekowi, 
«uwyfoce ofobie. rozumięiącemu, że inż 
nabył nieufności w fiebie, y ufności w Boga. 
A nie ieft tak, To poznać możelz z OWOC 
y fkutkow, ktore grzechy w tobie rodzą. 

Jeżeli kiedy 'grzefzyfz, abo w defekt iaki - 
wpadaf, ftaiefz (ię niefpokoynym, y w za» 
fmucenie fie wdaiefz, y iakoby w. iakąś dee 
fperacyą zachodzifz, że fię tobie zda, iako- 
by siemożelz  poltąpić w dobrym: życiu: 

nico- 
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nieomylny *znak ieft,. że nie w BOGA, ale 
w fiebie przedtym  ufałeś. 

A ieżćli,wielkie będzie, y znaczne potur- 
bowanie twoie, y delperacya, znać, że mia» 
tes wielką ufność w fiebie, a małą w BOGA. 
Abowiem człowiek, ktory według fłufzno- 
Ści zaw(ze powątpiwał fam o fobie, ieślitrafi 
fię pobłądzić, albo w defekt jaki upaśc, niee 
dziwuie fię,ani (ię zbytecznie fmući; widząc, 
że dlatego w ten'defekt wpadł, iżę o fobie 
coś rozumiał, a w BOGA nie wiele ufał, 

A/im bardziey. o fwoich śiłach, wątpić 
poczyna,tym więkfzą do BOGA bierze u. 
fność; corąż. bardziey: upokarza fie, y więk- 
fże obrzydzenie w. fobie fprawuie defektów, 
ktore okazya były upadku iego. 
: Załuie on bardzo, że BOGA  fwego obras 
ził; ale wnet'w pokoiu, yw cichości, bez o- 
miefzkania do dobrych powraca uczynków, 
y kończyie, y zwiękizą ódwaga y męftwem, 
aż do Śmierci, przeciw, nieprzyiaciołom 
fwoim'powftaie, 

Te flowa moie życzyłbym, aby. chcieli 
uważyć, a pilnie ci wizyfcy, ktorzy fię czy» 
nią Duchownemi; że fkoro w iakikolwiek 
defekt wpadną, nietnogą, a: lepiey „zeknę, 

niechcz 
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nięchcą fię zachować w pokoiu: co raz u- 
częfzczaig, będąc uciśnionemi, do Qyca Du- 
chownego / dla tego, aby ciężkości pozby- 
wízy, od owey uwolnieni bydź mogli tur- 
bacyi wnętrzney, ktora z włafney miłości, a 
nie zinfzcy pochodzi przyczyny ) do kto- 
rego powinniby: tylko, chodzić, dla obimy- 
cia makuly, y zmązy grzechow, przez fpo- 
wiedź, y dla nabycia Gif y odwagi w drodze 
zbawieDney, przez przylecię Przenayświęt- 
fzego SAKRAMENTU. * | : 

ROZDZIA LV. 
O błędzie mielu. ktongy między. cnoty, boa. 
|. gagliwość poczytamg, I T o 
NZ fię ich ofzukiwa Synu, moy, że 
boiaźliwość: y poturbawanie, ktore 
pochodżi z upadku. w defekty, albo też z 
grzechu. ( gdyż zawfze z nieupodobaniem 
iakimóiś, złączona bywa ) za, cnotę maią, 
nie wiedząc, że z potaiemney, y wnętrzney 
pochodzi- hardości,  y prefumpcyi, ktora 
zawfze ma za fundament ufność w fiebie, 
y zmyślońe fif fwoich enoty, wktorych ( ro- 

zumieią, że coś byli ) bardzo ufali, 
Widząe abowiem tacy ludzie, że przez 
częfte upadanie w defekty, fiły ich a. 

rafu- 
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frafuią fię, y w zafimucenie fię wdaią, iako- 
by fię ım cg nowego. przydało, |y ftaig fie 
boiaźliwemi napotym; a nie z infzey przy“ 
czyny, tylko, że widzą, fundament ten ro: 
zrzucony, na ktorym fie przedtym wipiera- 
li, y prożną fwoię pokładali ufność, To fię 

 iednak. pokornemu nie przydaiez ba ten w 
tamym, BOGU ufność pokłąda, nic nie u» 
faiąc w fiebie: y ieżcli fie mu przyda w de- 
fekt wpaść, lubo bardzo, żałuie, iednakże nie- 
turbuie. fẹ, y niedziwuież wiedząc, że fię to 
wfzyttką przydało ze fłabości Ducha. 

“ROZDZIAT VE 
O Jpofabaęb, przez. ktore nabyć możemy, 
Nieufhóści mfiebie, y ufności w. BOGA, 
GZ miły, przeto, ze wfzelkie ratunki, 
(ktoremmi przeciwnikow nafzych przezwy 
cięzamy, ofobliwie pochodzą z nieufności 
nalzey, y ufhości w BOGA; żebyś tych, za 
ożą pomoca, doftąpić mogł, nowe podai$ 

tobie frzodki, 0% 01 *r 
t Z firony. twoiey. nieufności w famego fie- 
bie, potrzeba abyś, zapewne wierzył, że my 
przez żadne przymioty ( lubo naturalne, 
lubo nabyte ) przez żadne łafki przyrodzo- 
ne, nam od BOGA dane, ani przez umież. 

| iętność 


Z DZA E WOK e S 
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iętność Pifma S. ani przez długoletnie ćwi- 
czenia duchowne, zupełnie dofyć woli Bo- 
fkiey uczynić nie możemy, aż we wfzyftkich 
uczynkach dobrych, ktore odprawuiemy, w 
każdych tentacyach, ktore przezwyciężamy; 
w kążdym niebefpieczeńftwie, ktorego wicho- 
dziemy, w każdym krzyżu, ktory dla BOGA 
cierpliwie znośiemy, lam BOG pierwey fer- 
ca nafze podniefie, przez ofobliwą łafke, y 
wfzechmocną nam poda ręke. 


Tak tedy powinniśmy przez wfzyftek | 


wiek, nafż, na każdy dzień, każdey godziny, 
każdego momentu, przed oczy (woje, tę na- 
uke wyftawiać; bo to zachowując pa żadne 


perfwazye, racye, y dowody, nie będziemy | 


w fiebie ufać. 


Co fię tyczę ufności w BOGA, wiedz, o 
tym Synu, że Wfzeęchmocnemu BOGU, icft 


łatwo tyfiac nieprzyiaciot. zwoiować, iako . 


icdnego:.tak zwyczaynych, y umieiętnych. 


iako y nowotnych, y niezwyczaynych. 
Przeto Synu. moy; luboby. dufza, twoia 


byłą pełna nieprawości; luboby wfzyfikiego | 


świata w niey znaydowały fię defekty; lubo- 

by tak izpetna była, iako wymowić niepo- 

dobna, luboby iuż wfzelkich zażywfzy fpo» 
| fobow, 
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fobow, aw ćwiczeniu, bez pożytku praco- 
wała, ( chcąc grzechy. wykorzenić, a do- 
brych uczynkow nabyć ) y nie niedokażała; 
luboby też codzień w gorfze wpadała grze- 
chy: powinna iednak zawfze ufać wBOGA, 


"a nigdy oręża yćwiczenia duchownego nie- 


fkładać, ale odważnie, wielkiego czafu wo- 


iować. Abowiem, wtey Duchowney woy- 
nie, ten nigdy nicbywa zwyciężony, kto za- 
wfze woiuie, y ufa wBOGA: gdyż BOG 
fwoim woiennikom wfzędzie ratunku doda- 
ie. Aże czafem dopuści im fzwankować, y 
rany odnośić, czynito dla więkfzey chwały 
twoiey napotym. 

Więc tedy Synu, wychodź na woynę: 
gdyż na tym wfzyfiko zawiflo. Ma BOG- 
iezliby byli w tey potyczce poranieni, nago- 
towane y bardzo fkuteczne lekarftwo, dla 
żołnierzow fwoich, ktorzy BOGA, y ratun- 
ku iego fzukaią, z ufnością w nim, nieu- 
fnością w fiebie. 

Nużefz Synu, pomienionemi orężami u- 
zbroiony, dowoyny przyttępuy: a za pomo- 
cą Bożą, obaczy(z nieprzyiacioły pogromio» 
ne: kiedy mniey fie’ będziefz fpodziewał. 
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ROZDZIA L VI 
O cwiczeniu: a naypierwey, iako rogum 
nafs od niewiadomości firzedz, I Za» 
: chować waży» ji 
A yk, Synu ioy, bardzo ham fa 
potrzebne, wtey Duchowney woynie, 
nieufność w fiebie, y ufność w BOGA: ie. 
dnakże, ieśli tylko przy nich famych zońta. 
wać zechcemy; trudnośsi wiele zażywizy, 
nic niefptawiemy. Zaczyn do tych dwoch 
pomienionych, trzeći ipofob oręża przy- 
dać, za rzecz bardzo potrzebną uznawam: 
a ten ict Exercitium, to iet Ćwiczenie, 
albo raczey wprawowanie fię: bez czego u- 
tarczka nafża trwać niemoże, WSR 
To zaś Exercitium, albo rączey Cwi- 
czenie, ofobliwie w rozumie, y woli nalżey 
ma byaź odprawowańć; PAS 
A żebym od rozumu poczył: radzę tobie, 
abyś rozum fwoy, od dwoch ftrzegł nieprzy« 
iacioł: ktorzy go zwykli opprymować, 
Pierwfży nieprzyjaciel, ( © ktorym tuw 
tym Rozdziale, mam wolą mowić ) ict 
Niewiadomość albo tóż Nieznaiomość: kto- 
ra ćmi rozum nalz, y przefzkadza pozna- 
wać prawdę, rozumowi właśnie należącą. 
| |. Zaczym 


| cowane. 
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Zaczym przez Exer'cztzuza, y ćwiczenie, to- 
zumowi przywrocone ma bydź światło, y 
utracona wiadomość; żeby rozum mogł do- 
brze zrozumieć, y flufznie rozeznać te rze- 
czy, ktore nam fa potrzebne do wykorze- 
nienia nienależytych afiektow, y do naby» 
cia nowych cnot. = ; S 
t Pomienione światło, y wiadomość. pras 
wdy, dwoiakimipofobem może bydź naby- 
ta. Nabrzod przez modlitwę: DUCHA 
Świętego profząc, aby takowe światło, y wią- 
domość raczył wlać w nafze ferea, "Tak 
zachey rzeczy, nieodińowi nam Pan BOG, 
ieśli amego BOGA, y iego upodobania 
fzukać zechcetny, y wfzyfikie naize (pra- 
wy, yrozum nalz pód rozfądek Oyca Du- 
chownego poddamy. | 
Powtore, tey światłości możemy nabyć 
przez uftawicznę ćwiczenie: kiedy pilnie 
y gruntownie poymować, y rozeznawać bę- 
dziemy rzeczy wfzelkie, według Ducha $, 
nauki, ktore fame w sobie prawdżiwie do» 
bre l; y ktore złe: a nie tak; iako powier- 
zchownie zmyfłom nalzym fie zdadza, al- 
bo iako od ludzi ofzukanych, bywaią. {zas 


Przez 
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26 Woyny Duchownej. 

Przez takowe poięcie yrozeżnanie ( ieżli 
będzie pilne ) doydziemy, że nietylko le- 
kce poważać, y pogardzać pótrzeba, ale też 
zà prożney nieprawdziwe,wizyitko to mieć, 
co ślepy y zepfowany świat kocha, y rożne» 
mi [pofobami, nabyć ftara fię, Nadto, ze ź 
honorow, z godności, żafiektow ziem(kich, 


nic innego nie uródzi fię, ieńo prożńośc, | 
rozpłolzenie ducha, oziębłość wnabożeń= | 
ftwie, y niedbalitwo w ćwiczeniu ducho» 


wnym. 


A z ućifkow, zukrzywdżenia, z pogardy, | 


z przeciwności, y z prześladowania, ( ktore 
_ od Świata cierpiemy ) że prawdziwa pocho» 


dzi chwała, y (zczera; z utrapieńia, doftaie | 


fie nań pociecha, dozńarńy. Nadto iea 
fzcze, z teyże konfyderacyi, y rozeznania 


nauczymy fie, że wipaniałego umyfłu ieft 


Cnota, y blifkie podobieńltwo do Pana | 
BOGA; Nieprzyiaciołóom, ktorzy prześla: | 
duią nas, odpufzczać wińy, ý ońym za złe | 


dobre oddawać: że chwalebnieyfza, y po- 
ważniey(za ieft rzecz, Światem pogardzić; 


aniżeli światerń wfzyltkim rządzić. że me- || 


żnieyl(zego fercà. ieft, ftworżeńiu y naypo- 
dleyfzemu podlegać; aniżeli wielkim moca" 
rzom 


EEEE Porn 


To 
a 


li | 


Rozdział VII. 27 
rzom rozkazować. Z tegoż oświecenia, 
y fozeznawanią rzeczy, iawnie fię to nam 
pokaże,że drożey mamy poważać, pokor- 
ne poznanie fiebie (amego, aniżeli nauk 


„ wfzelkich dary; także umartwieńie appetye 


tow nafzych ( by naymnieyfzych ) niero- 
wnie'chwalebnieyfze bydź uznatny, aniżeli 
wielu {ortec niedobytych. zwoiowanie, y 
woyfką naypotężnieyfzego zgromienia. 
Co więkfza: nad cudotworności łafkę, y 
umarłych wfkrzefzenie, za więkfzy cud 
poczjtamy, poznanie fiebie famego. 
ROZBZIAL VIIL 
O drugim nieprzyiacielu: to iefł, o cie- 
kawości, od ktorey powinniśmy rozum 
najz fłrzedz, aby mogt fufanie roze- 
ZMawac. 
DE nieprzyiaciel ieft ciekawość. Je- 
żeli bowiem fprawami rożnemi, nies 
pożytecznemi, do nas, y do powołania na- 
fzego nienależącemi.rozum {woy napełnie- 
my; tedy, zapewne fłanie fie niefpofobnym . 
y niemożnym, do poięcia tych rzeczy do- 
brych, ktore ofobliwie do umartwienia, y 


| właśnie do dofkonałości nafzey należa, 


Przęto 


TWORY EDA 


Woyny Ducbowney, 
„. Przeto potrzeba Synu, abyś fię ftał iako= | 
by umarłym w ciekawości, do wfzelkich | By: 
rzeczy ziemfkich, ktore tobie y twemu | ciol 
zbawieniu, nie (ą potrzebne, bądź, że będą | 31 
przyftoyne, | Tia 

Przymufzay zawfze, ile bydź może, yco | 

raz bardziey ścifkaiąc rozum twoy; ftaray 
fi, abyś go głupim ( iuż tak mowiąc ) us | 
GEY A ! 
„ Nowiny, y odmiany, ktore fię dżieią na | 
świecie, lub małe, lub wielkie; tak nieuwa» | 
żay,iakobyś o nich nigdy niewiedział. A | 
ieżeli, gdy fię o nich niewywiaduielz,(ame | 

„ będą fię wtrącać, ypodpadać pod myśl | 
twoię, z okazyi gościa, albo liftow, nieu- | poft 
firafzonym fercem, odrzucay ie od fiebie, | 

Co fie zaś tycze o wiadomościach du- | 2 

chownych: to ieft, gdy cheć tobie przypa= 
dnie o Niebiefkich Taiemnicach mieć | 
wiadomość, bądź ofirożnym, y pokornym, 
y nie pragniy nic więcey umieć, nad Jezu- | 2 
sa. Chryltufa Ukrzyżowanego: iego życie | 
y śmierć, y to famo, czego on po tobie | G 
wyciaga. j 

Od infzych Taiemnic, zatrzymay fię, a | 

4 zna- | 


29 
„| znacznie fiętym Panu Bogu prżyfłużyte. 
gdyż on za prawdziwych fwoich przyia- 
cioł zna tych, ktorzy tego pragną, y (zuka- 
ią tylko, co ielt potrzebnego do miłowa- 
nia dobroci Bofkiey, y do wypełnienia 
woli ieg, ae, 

Inne zaś każde żądanie y proźba (wierz 
mi Synu) nic innego nie ieft, tylko miłość 
włafna, pycha, y fidło czartowtkie, 

' Jeżeli tedy mowy moieyufłuchafz,Synu, 
wiele żafadzek uchronić fie możefz; ktore 
chytry wąż tarnas zwykł zaftawiać, 

Ten albowiem widzac, że ci ludzie, kto- 
rzy do prawdziwey IDuchowności chcą 
poftąpić, maia woli ochothe, y odważne, 
wfzytikie fiły fwoie na to ordynuie, aby ro- 
zum ich zdebilitowafzy, obalił; y tak żeby. 
ftat ię Panemnadrozumem,oraz nad wola.. 
- Y przeto wyfokiemi, y ciekawemi zmy= 
flami takowych Duchownych ludzi,zwykł 
zbogacać: a zwłafzcza tych, ktorzy poię= 
cia fa fubtelnego, y rozumu wfpaniałego. 
Gdyż tacy łatwo fię w hardość y w pychę 
wynofzą. 

«Dla tego to czyni, aby ci ludzie temi 
| Cz pro- . 


Woyny Duchownej, | 
prożnemi uciechami zabawiaiąc fie, byli | 
roztargnieni (gdzie fię im zda, iakoby Bo- | 
giem fie cielzyli) a ferce (woie z (zpetnych | 
detektow oczyścić zapomnieli, prawdziwe- 
go umartwienia nie przypilnowali. Tym | 
kfztałtem w fidła włafney woli, y hardości 
wpadfzy, rozum fwoy, iako Bożka fzano- 
wać, y adorować będą. | 


Ztąd pochodzi, że powoli, y bezpo» | ;, 


ftrzeżenia fię w tym, perfwaduią fobie nice 
bożęta, że ialzych ludzi:rady,alboy naus | 
ki nie potrzebuią; we wfzylikim tylko fwe- 
gofie rozumu radzą, y iuż prawie za Bo- | . 
zka go maig. | 
A to bardzo ieft-niebefpieczna, y do us | 
leczenia przytrudna. Gdyż hardość rozu- | 
mu, bardzicy-zafzkodzić może natm,aniże» 
li hardość <woli. «Albowiem harda wola. 
tnufi kiedyżkolwiek bydź pokonanażod o- 
świeconego rozumu, y poddać fię emiu (że | 
iuż zdanie fwoje, mad infzych nie będzie | 
wynofiła) ale rozum hardy, trwa y ftoi | 
przy tym, źe opinia y zdanie iego, ieft lep- | 
fze niżeli czyie: y tak nie ma iuż, ktoby | 
mogł uzdrowić, urektyfikować; ponieważ 
oń 


Rozdział VIII gr 
©n rozfádek innych ludzi, za podły y za 
głupi ma. - To pewna, kiedy duchowne 0» 
ko nafze, to ieft rozum, przy ktorym ieft 
rozeznanie złego, y,moc uzdrowienia rany 
woli nafzey pyfzney, będzie ślepe y uło- 
mne, y takąż hardością zepfowane, iako y 
wola;ktoż go uleczyć, to ieft oświecić mo- 
że; ieżeli to, co w Człowieku Światłem ielt, 
'ftanie fię ciemnością? ieźli to, ce ieft fpro» 
ftowaniem innych zmyfłów, zkrzywi fię y 

i SP coż rozumieć o innych fprawach 
iego? 

Rani Synu, wcześnie tey iadowitey 
"hardości, zabieżeć potrzeba,nimby wftąpić 
„miałą,do wnętrznych Gł twoich: nimby fie 
"«wpiłą,w kości twoie,albo ferce twoie zara- 
zić miała,  Ucinay rozumu twego wierze 
choisk, to ieft wyniofłość: łatwo {woy roze 
fądek innym poddaway,ftań fie gi pim dla 
Chryftufa: a będziefz medrfzyńe fad Sas 
lomona. 

ROZDZYTA M, X 
O przyczynie , dla ktorey rzeczy dobrze 
nie poznaieśmy: y o fpofobie, brzeg ktory 
mogą dydź dobrze poznane, 
vere pa ao 
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Aon: ukochany, przyczyna,dla ktoreytak| 
'wzwyż pomienionych rzęczy, iako y in-| 
„Azych dobrzę nicpoznaiemy, nie infza ielt, 
tylko ta: że my z pierw zego- weyrzenia, 
-zaraz albo kochać, albo nienawidzieć rze- 
czy zwykliśmy: przez rozum nafz zaśle- | 
piony, iako rzeczy fame w.lobię prawdzie | 
we {a nie widzi, p nie poznaie. ` a 
Ty więc abyś wten błąd nie zapadł, fta- | 
ray fię, abyś mogł wolą twoię, wolną ad | 
wizelkiego nienależytego afiektu każdey. 
rzeczy zachować. Y gdy przed oczytwa- 
ie, rzecz iaka fię ftawia; pierwey rozumem 
twoim dobrze uważ,y roftropnym rozfąde | 
kiem ofądź,nim ią poczniefz nięnawidzieć, | 
ieżeli ieit rzecz taka, ktora przeciwna nas. | 
turalnym nafzym fkłonnościom. zda fie 
bydź; albo też nim poczniefz ią kochać; 
ieźli ieft iaka rzecz uwefelaiąca, mafz ią 
przyiąć, czyli odrzucić od fiebie, * 
Na ten czas bowiem, kiedy rozum nig | 
ieft pafiyami zaćmięny,wolnym yczyftym | 
iet, y prawdę poznać bardzo rzetelnie | 
może; y odkryć, co 1eft źle; a pod zmyślos | 
na uciechą tai fię: y co dobre, a pod pos | 
krycięm złego, zoltaię zataionc. je 


i 


Rozdział IX. 83 
Bo ieżeli wola twora ukochaniem, albo 
też nienawidzeniem, do rzeczy iakiey 
prźylgnie zaraz,to iuż rozum dobrze owey 
rzeczy poznać nie może: bo afiekt ten Us 
przedzający,tak będzie tę rzecz udawał, y . 
zalecał rozumowi, że rozum mufi fądzić i» 
naczey, aniżeli w fobie rzecz fię ma. Zkąd 
pochodzi, że kiedy rozum nafz wyftawia ią 
tak woli, ta pobudzona bardziey, aniżeli 
przedtym, raccz tę kocha, albo nienawidzi, 
przeciw wfzelkiemu prawu, y porządkowi 
rozumu: bo tym afiektem, bardziey fię za» 
ślepia rozum: y tak znowu rzecz onę woli . 
ftawia; więkfzey miłości, albo nienawiści 
godną udaigc. | 
- Zatym,ieżeli wzwyż podaną Regułę nie: 
zachowafz (ktorą w tym ćwiczeniu bardzo 
poważać potrzebajtedy te dwie zacne mo- 
cy twoie, rozum y wola, mizernie zawfze 
błądzić będą, w tarafie ciemności, y co raz 
jedna nad drugą będzie ciemnieyfza g 
gorlza. 
4. Strzeż fie przeto Synu moy, od nienale- 
żytego affektu,wfzelkich rzeczy,ażby pier- 
wey rozum dobrze, iako na wadze iakiey 
roze 


- 5% 


A RE 7 | 
rozwążył, y poznałziako w famey rzeczy o» | 


Woymy Ducbywney 


U 


ne fa; a to przez światło, ktore z oświece- | 


nia łafki Bofkiey, y z modlitwy pochodzi: 


albo. ktora: Ociec Duchowny poda tobie. | 
Nadto. radzę,abyś te przeftrogi częściey: 


(niźli w 'infzych rzeczach) zachował w 
fprawach. powierzchownych, ktore dobre 


y święte fa. W tym albowiem (że fa wła- | 
śnie dobre )więkfze niebefpieczeńltwo błę- | 
du, omyłki, y. niepomiernego zażywania, | 
znaydnie fię, aniżeli winfzych, Żaczym | 


dla okoliczności czafiu, mieyfca, albo miam 
ry; czafem też y dla, pofłufzeńitwa, niepo. 
mału zafzkodzić mogą: iako nie ieden w 


świętych y chwalebnych ćwiczeniąch do» | 


znał niebefpieczeńftwa, y zginął, 
ROZDZIA] YĆ 
O ćwiczeńiu woli, y o celu, do ktorego 
mjzelkie nufże inżencye y fpramy, ścią». 
| | gać fe powinny. 

N Adto, że rozum fwoy, bezprzeftannie 
ćwiczyć powinieneś Synu moy, pos 
trzebą y wolą fwoię tak wyćwiczyć, aby 
( włafje opuściwfzy pożądliwości: ) woli 
Naywyżizego BOGA, ftała fie 4 
G: 


| 


| 
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Niedofyć tobie, chciec y fzukać, co ieft 
bardziey Bogu przyiemnego; ale nad to 
potrzeba, abyś chciał y czynił to wfzyliko, 
iako od famego Boga wzbudzony, y Wzrue 
fzony, y fzczegulnie dla tego, abyś fię iemu 
przypodobał, > 

W tey ząś okazyi, więcey woiować po» 
trzeba, aniżeli wzwyż namienionym ćwi- 
czeniu rozumu nafzego, z przyrodzenietm 
nafzym; ktore famo ku fobie ieft fkłonne 
we wfzyftkich (prawach; a w rzeczach do- 
brych y Duchownych, bardziey aniżeli w 
ianych,fzuka guftu y wygody fwoiey; czym 
fię delektuie, y chciwie fie paffe, iakoby nic 
fzkodliwego w nich bydź nie mogło. 

Zkąd pochodzi, że zaraz, gdy nam rze- 
czy pomienione, dobre y Duchowne fta- 
wiaią fię przed oczy nafze; bez omielzka- 
nia onych żądamy, y chcemy: nie przeto, 
że nas wola: Bofka do tey rzeczy pociąga ; 
albo że upodobać fię Panu Bogu intancyą 
mamy: ale tylko dla owcy uciechy, dla o< 
wego gultu, ktory w fobie czuiemy, z tego, 
że tych rzeczy chcemy, y żądamy, ktore y 
fam BOG chec. 


Error 


Woyny Duchowney 


Błąd ten, tym potaiemnieyfzy bywa; 


im rzecz fama, ktorey. pragniemy, le- 
pfza ieft w fobie, Przeto y. w tym, że kto 
pragnie mieć Boga, może bydź błąd, y o- 
fzukanie: co wfzyltko miłość nafza fprawu= 
ie: z więkfza abowiem pilnością fkłaniamy 
-fię do pożytku, y dobra oczekiwanego; a- 


niżeli do woli Boga; ktory. to dobro nam 
daruie, dla (zczegulney chwały fwoiey: dla | 


ktorey też famey chce, abyśmy miłość; żą- 


danie, affekty wfzelkie, y ufługi nafzejemu | 


famemu oddawali. 


Abyś tedy tych fideł uchronić fię mogł, | 


ktore tobie. drogę do. dofkonałości: zatruw 
dnić mogą; y żebyś fię przyzwyczaił wizy» 
ftko chcieć y czynić, iako pobudzony od 
BOGA zczyftą intencyą famemu BOGU 
Chwałę oddawać, do iego woli fię ftofo- 


wać,(gdyż on wfzelkich nafzych fpraw po | 
czątkiem,y końcem chce bydź)tym fpofo». 


bem poftępuy tobię, iakoć powiem. 
Gdy fię tobie ce takiego przed oczy fta- 
wi,co fię Bogu podoba; niezachęcay woli 


fwoiey, żebyś (ię miał w tey rzeczy zako» | 


chać; aż pierwey myśl fwoię podniefiefz do 
' Boga: 


Rozdział „X. 
Boga? y poznafz, że prawdziwie ieft iego 
wola, abyśjtey rzeczy pragnął: nie tylko cla 
-tego, że tak BOG chcezale też że tak icmu 
famemu fię podoba, 

Tak tędy, gdy twoia wola, od Bofkiey 
-wzbudzona ieft y zachęcona, nakłaniay ią, 
aby chciała tey rzeczy, dla tego fainego, że 
BÖG chcę tey rzeczy:.ą to.dla (zczegulney 
-<chwały iego, y upodobania. 

Także też, gdy będzie(z chciał rzecz 
-Jaka odrzucić od ficbie,ktora fie Bogu nie- 
podoba; tedy pierwey.myśl fwcię podnieś 

do Pana Boga; a poznawłzy, że fię to iemu 

niepodoba, odrzyć ią dla tego, że BOG 
"chce, abyś, ty: takie rzeczy. odrzucał, dla 
chwały, y. upodobania iegó. 

Nadto Synu należy wiedzieć, że bardzo 
zrzadka „a prawie nigdy. niebywaią pozna- 
ne ofzykiwania y zdrady fubtelnego przy- 
rodzenia. nafzego, ktore febie potaiemnie 
tzukaią wfzelkiego.czafu; fprawuie w nag, 
-aby fię nam widziało, iakobyśmy mieli toż 
motivum, y powab, także y konieć (praw 
nafzych; to ieft upodobanie Bofkie: a w 
lamey prawdzie nie tak ieft. 


| Ztąd 


i 
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Ztąd pochodzi, że fię nam będzie wie 
działo; że chcemy dobrze,a niechcemy źle, 
abyśmy fię upodobali Panu Bogu: a w rze» 
czy famey chcemy, albo niechcemy dla na- 
fzego włafnego dobra y fkłonności fwoiey. 

Abyś tedy mogł fię uchronić tego ofzue 
kania, należyte y. owizem nayfpolobniey= 
fze podaię tobie lekarfiwo. Czyltość fu» 
mnienia (dla ktorey nabycią ta woyna Due 
chowna fię odprawuie) ktora na tym zawie 
fla, abyśmy ftarego: człowieka złożyli z u-. 


czynkami icgo; a oblekli nowego według | 


BOGA. 

Ale że wtobie Synu, znacznie dofyć pas 
nuie pycha, wczefnego potrzebuiefz lekar= 
ftwa: pilne przeto miey oko ną początku 
kążdey tprawy twoiey (ile bydź możelebyś 
od fiebie takowe mniemanie wcale odrzu» 
cii; ktoreby, miało tobie perfwadować, ia». 
koby też coś w fprawąch twoich: twoiego 
włalnego znaydowało fję. Y to, żebyś. nie 
chciał, nie czynił, nie odrzucał żadneyze- 
czy, aże poznafz;że cię fam BOG, y (zcze- 
gulna iego miłość, do tego pociaga. 

A ieżeli w każdey fprawie twoiey, ą 
a Iz Y £ ) ta 


Rozdział 02. 2 
zwłafzcza we wnętrznych y w powierzcho- 
wnych, ktore fię w prętkości ftaia, y prze- 
miiaią nie zawize będzielz mogł, iftotnie y 
rzeczywiście mieć takowe możżuum, y po- 
budkę; to przynaymniey ufiłuy, abyś mogł 
ią mieć potaiemnie y fundamentalnie,przy 
każdey {prawie twoiey. tak, abyś prawdzi- 
wą zatrzymał w fobie intencya; że chcefz 
we wfzyfikim f(amemu przypodobać fię ` 
Panu BOGU. 

W fprawach zaś, ktore przez dłogi czas 


tiwai, dobra rzecz ieft, nietylko przy za» 


«zęciu te motivum, y powab w fobie 
wzbudzać, ale też ftarać fię, abyś to w {o= 
bie czeftyta powtarzaniem, y przypomina» 
niem co raz lepiey umacniał;-y żebyś to 
ną pogotowiu zawlze thogi mieć aż do o+ 
ftatniego terminu życia twoiego. Bo ina» 
czey obawiać fię.potrzeba, abyś w infze nie 
wpadi fidio srzyrodzoney miłości, ktora 
milość, że ieft ochotnicyfza y fxłonnieytza 
do fiebie famey niżeli do Boga; czefto do« 
kazuie, że za czafem bez poitrzeżenia,koń< 
ce nalze y zamierzony cel, chociaż dobry, 
ocmieniamy. 
Siu- 
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Sługa Bozy, ktory nie ielt opatrzny w 

tym, (prawe iednę wielekroć poczyna z tą 
intencyą,aby Bogu tylko fię upodabał: lecz 
potym powoli, niepoftrzegifzy błędu tako- 
wego,tak fię delektuie rzeczątą,przez zmyłł 
iwcy włafny, że zapomniawizy woli Bo- 
fkicy, zanurzy fię w ukochaniu tey fprawy 
takze w pożytku, albo w honorze, ktory z 
tey (prawy może fie mu doftać ;że choćby 
też fam BOG tprawę tẹ zatrudnić miał, 
przez chorobę iakg, albo przez inny trafu- 
nek, albo też przez trzodkowanie iiworze» 
nia jakiego; wfzyftek poturbuie fie, y nie- 
fpokoynym fię ftanie. Nad to częftokroć 
wyfworuie fie w fzemranie, raz przeciw ice 
dnemu, potym przećiw drugiemu, a czą» 
fem y przeciw famemu Panu BOGU. 

Znak to ieft bardzo ialny, że intencya 
niez Boga, y bie dla Boga; ale że z korze- 
nia zaraźliwego y zep(owanego była, 

Racya tego ief: abowiem ktokolwiek 
prawdziwie z natchńieniaBożego czyni co, 
y żeby fię iemu famemu upodobał, niefkda- 
nia fie bardziey do tey, aniżeli do drugiey 
rzeczy: ale nieprzebieraiąc,chce,że kę ieft 

wola 


Rozdziuł X. 4t 
wola Bofka y takie iego upodobanie. Prze- 
to iakimkolwiek fpofobem, y ktoregokol- 
wiek czafu, ta rzecz fie (tanie, zawfze za 
wdzięczną ma nad to,zarownie ufpokoio- 
nym iefty ukontentowanym,bądź to otrzy- 
ma;bądź nie: Bo iakokolwiek fię ftanie, za- 
wfze taki człowiek ‘cel zamierzony y ko- 
niec nazńaczońy ma; ktory nie có innego 
ieft, tylko (zczegulna wola Batka, y upodo- 
banie 150. 

Przeto dobrze fię przeyrzyi w (ercu two- 
im Synu, y pilnie fię ftaray, abyś fprawy; 
fwoie zawize ordynował do końca tego 
naydofkonalfzego. 

Y lubo 'podczas ( że fłabość twoiego 
ducha, albo pożytek dufzy twoiey, potrze- 
buie) do uczynku dobrego, ochotę w lo» 
bie iprawifz, chcąc uyść mak piekielnych, 
albo nabyć ufności do Nieba: iednakże y 
w tym możefz fobie'cel uftanowić wolą: 
Bofką, y upodobanie iego. Albowiem 
wola Bofka ieft, abyś Króleftwo iego, y Oy- 
czyznę Niebiefką ofiagnał. 

.« Tym fpofobem, iftótnie w fobie zacho- 
wać możefz takową. pobudkę, . sk iak. 
| „wich 
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wielkiego momentu, y pożytku ieft, wytmo= 
wić niepodobna, y ledwie znalśzł by fię 
między ludźmi, ktoby to poznać mogł. 

Jet bowiem rzecz bardzo prawdziwa, 
że każda fprawa, by też y naymnieyfza,ża- 
dney wagi nie maiąca, uczyniona dla tego 
końca fzczegulnie upodobać fię Bogu, y 

dla fameyiego chwały;zawfze więklzey zas 
cności będzie prawie nicłkończenie, nad 
in(ze fprawy poważnieylze y zacnieyfze, z 
inszey przyczyny y dla innego końca u- 
czynione. 

Przeto, tzeląg ieden dany ubogiemu, z 
inteacya, żeby fię famemu Panu Bogu u- 
podobać, wdzięcznicyfzy ieft Bogu, aniżeli 
gdyby z infzey intencyi( choć y dla doftą- 
pienia Nieba ) wfzyftkie dofłatki kto ubo= 
gim porozdawał. > 

Takowe ćwiczenie, to ieftwfzyfiko czys > 
nić dla Boga, aby fię iemu przypodobać, 
trudne tobie będzie fię zdało na początku, 
Synu moj; ale itanie fie łatwieylze, gdy fie 
pizyzwyczaifz, y będziefz pomnażał w fo- 
bić myśli pragnące Boga. Albo kiedy na- 
bożnym afiekteim terce twoie, de niego 


KL o] po- 
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pociągniefz, iako do naydofkonallzego do. —_. 
bra nafzego, ktory godzien przez fię, aby! 
od wizelkiego ftworzenia był fzukany, y 
pochwalony y umiłowany. 'Takoweroz- 


pamiętywanie, o niefkończoney Bofkiey ” 7. 
godności, im ufilnieyfze, y częftize będzie, ge 


tym też zarliw(ze, y pretfze będa pomie- * 
nione akty woli twoiey: y tak łatwiey y 
prędzey nabędziefż zwyczaiu czynić wfzy- 
ftko, dla miłości tego Pana, ktory godzien 
icht tego pofzanowania. 
Nakoniec cię upominam Synu, abyś mogł 
tę Bofką pobudkę mieć; potrzeba, abyś u- 
fiawicznie o to Pána Boga profit, y żebyś u- 
ważał częfto nieprzeliczone dobrodziey- 
ftwa, ktore Dobroć Bofka, na nas codzien- 
nie zlewa, dla famey miłości (woiey, ktorą 
mia ku nam, bez wfzelkiego pożytku (wego. 
ROZDZIAG XL 
O niekżorych konfyderacyach,ktore mo- 
gą wolą nufżą nakłonić, aby m/fzyfiko 
| czynita dla upodobania Bofkiego. 
QYnu miły, abyś łatwicy wolą twoie-na= 
kłonił,żeby we wfzyftkim upatrowała u» 


|podobanie Bofkie; Jego Chwałę y Honor, 
D 


przy- 
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przypofainay zawfze miłość iego; iako cię 
nieodmiennie kochał; łafki iego, ktoremi 
na dufzy y na ciele ubogacił ciebie. 
Gdy cię ftworzył z niczego, tworzył 

na wyobrażenie y podobieńftwo fwoie: a 
| inne wfzelkie ftworzenia, do ufług twoich 

ftworzył. Gdy cię odkupił nie Anioła,ale | 
Syna {wego Jednorodzonego zefłał, aby cię 
odkupił: nie fkazitelnego złota, abo frebra 
kofztem, ale przenaydrożfzą Krwią fwoią. | 
Ze cię każdey godziny, y owizem każdego 
momentu, od nieprzyiacioł twoich broni; | 
że lam przez łafkę (woię,woiuie dla ciebie; 
że na twoia obronę, ukochanego Syna fwe 
go w Przenayświętfzym Sakramencie na 
Ołtarzu zachowule. O iak wielkie doku= 
menta niewyfławioney miłości iego* 

To pewna,że żaden rozum doftatecznie 
poiąć, y zrozumieć nie potrafi, iako wyfo- 
ko twoię pódłość y mizeryą poważa, tak 
wielmożny y zacny Pan; podobnym teź 
fpofobem, nie mafz żadnego, ktoryby dos 
brze poznał, co my iemu powinni, wzglę= 
dem tak wielkich kaźdodziennych łafk, y 
darow odebranych, z miłofierdzia iego. 

Jakoż 
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e | Jakoż ieżeli ziemfcy Panowie, kiedy ich u- 
i | fzanuie kto,/ bądź że ubogi, y podłeykon- 

dycyi ten, ktory mu honor oddaie) znieść 
ył | na fobie nie mogą, aby też mu nagrodzić, 
a| y odwdzięczyć, nie mieli: Coż my przy 
m | podłości natzey, na odwdzięczenie Panu 
Je | Nieba y Ziemi wyświadczyć możemy, kto» 
ie | ry dobrze nam czynić nieuftaie. 
h Ale procz tego, co fię mowilo, nade- 
wfzyftkó pamiętay Synu, że Maiefłat Botki, 
przez fię fam godzień ieft, aby mu nic- 
ji; | fkończona cześć y przyfługa od nas odda- 
e; | Ba była,a fzczerze tylko, abyśmy fię Jemu 
je | upodobali. WEŃ. 
h2 ROZDZIA, XII. | 
gs | © dwożakiey woli, ktore fię znuydużą w 

Człowieku: y owoynie ich między obg. 

ie JĄCE może fię mowić, że fię w 
Ja nas dwoiaka zńayduiė wola: iedna ro+ 
„k | zumuy dla tego rozumna, y wyżfza nazwa» 
„ż | Das Druga wola zmyfłu, y przeto zmyśle: 
or | Mości y niżfza nazwaną: ktorą może fię 
ę tlumaczyć, przez te wfzyftkie imiona, po» 
y | żadliwość ciała, zmyflow y paflyi: przecię: 

iednak, że my przez rozum iefteśmy ludź- 
| Da mi: 
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mi: gdy co przez zmyfły tylko chcemy; ni4 
gdy niema fię rozumieć, iakobyśmy pra- 
wdziwie to chcieli, ać przez wolą rozumną 
fkloniemy fie do tey rzeczy. 

Przeto nafze to Duchowne ćwiczenie; 
albo raczey woiowanie, w tym ofobliwie 
trwa: gdyż rozumna wola nafza, będze 
między Bofką wola, ktora górę trzyma; a 
między zmyfłow wolą, ktora niżey fię ma; 
zawfze tak 'od tey, iako od owey, woiowa- 
na bywa. Albowiem obie wole, to ieft -y 
Bofka, y zmyfłow,do fiebie ią przyciągnąć, 
ufilnie ftaraią fię, 

Zkąd pochodzi, że wielkie teudności, y 
prace miewaią na początku ci, ktorzy fą 
pełni złych nałogow. Kiedy złe życie, w 
lepfze odmienić „poftanawiaią.  Naiazdy 
albowiem, ktore wola nafza cierpi,od woli 
Bofkiey, y od woli zmyfłow,(gdy znią wal- 
czą) potężne fa: a zatym bez ucifku wiel- 
kiego, znofzone bydź nie moga. 

Co fię iednak tym nie przytrafia, nad 
ktoremi cnoty, abo grzechow nałogi, tak 
panuią, że z tymi nałogami zawfze żyć 
chcą. Będąc bowiem cnotliwemi, RAJA: 

o 
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do woli Bofkiey fkłaniaią fie? a grzechami 
zepfowani, łatwo bez wizelkiego: walcze» 
"nia, woli zmyfłow poddaia fię. 

Zatym niech. żaden. nie rozumie, aby 
miał prawdziwey Chrześciań(kiey doftąpić 
cenoty:( iako przynależy). aż zechce w dú- 
fzy (woiey gwałt cierpieć, y ciężkości po» 
nofić; ktore czuiemy, gdy opulzczamy, nie- 
tylko uciechy wielkie, ale y mnieyfze; do 
ktorych: przedtym, przez afiekt zićm(ki,u- 
wiązana była dufza.. 

Zirzadka kto doftąpi,. do- prawdziwego 
dofkonałości Celu: dlatego, że wiele pra- 
cy. zażywfzy, wykorzeniaiąc znaczne defe-. 
kty; potym gwałtownie, (ami z fobą po» . 
czynać niechcg, trudności, y-uciśnienia, 
ktore w żądzach nafzych (gdy ie przezwys 
ciężamy ) znayduią fię, cierpieć y.anofić 
boig fię: A zatytn, te małe affekciki, y dro- 
bnc defekty, że nie f3 ze wfzyftkim wykoś 
rzenione, krzewią fię, góre rząd nad fera, 
cem nalzym biorą. 

Niektorzy, lubo cudzych dobr niewy- 
| dzierają, iednak bardzo kochaią te, ktore 
| fofznym nabyli prawem. Eubo nienależy- 

BR tem 
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temi fpofobami honorow nie fzukaią, ie- 
dnak tymi, iako potrzeba, nie brzydzą fig: y 
owfzem, bez przeftannie pragną. Lubo 
poftanowione pofty zachowuią,iednak ob. 
żarftwa nie martwią, w zbytecznyim iedze- 
niv, y w fmakowitych potrawach guftu fzu- 
kaiąc. Lubo w wftrzemięźliwości y w czy- 
ftości żyia, przecie iednak od niektorych 
uciefznych zwyczaiow, y konwerlacyi nie 
wftrzymywaia fię: ktore wielką przelzko- 
dą 13, do ściflego z Bogiem ziednoczenia, 
y do prawdziwego życia duchownego. 

Pominawfzy to, źe takowe zwyczaie, w 
każdym, by y nayświętfzym, znayduią fię 
człowieku, więkfze iednak w tych ludziach, 
ktorzy tego fię nie obawiaią. Zatym każdy 
człowiek, wfzelkiemi fpofobami, powi- 
nien fię tego obawiać. 

Zcąd pochodzi, że y inaę poftepki dos 
bre, od takowych ludzi, bywaią wypełnio- 
ne z fłabością Ducha, z pożytkami, y ziem- 
fkiemi wygodami pomiefzane; z potaie- 
mnemi niedofkonałościami, y z po żąda« 
niem prożney chwały. 

Tacy tedy ludzie, nietylko nie pofiępeią 

w dro- 
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w drodze zbawienia; ale nazad odftępuiąc, 
częfto w gorlze złości upadaią. Abowiem 
prawdziwey cnoty nie kochaią, ale owizć 
małowdzięcznemi ftawiaią fię Panu, ktory” 
ich od okrucieńftwa czarta wybawił. Nad 
to zaślepionemi będąc, niebefpieczeńftwa 
nie widzą,w ktorym fa. Rozumieią bowie, 
iakoby bardzo w befpiecznym ftanie zo» 
ftawali. 

Ten tedy błąd,. tym więcey fzkodzi, im 
go mniey uważamy.Wicle bowiem takich, 
ktorzy Duchownie żyiąc,. y fiebie (amych 
miłuiąc,(co'żeby tak być miało;nie widzą) 
te zabawy:prawie zawfzeobieraią, ktore fię 
im podobaią; a inne opufzezaią, od kto- 
rych: przyrodzona ich zmyślność odwo- 
dzi; przeciw Ktorey, potęgę tey Ducho- 
wney, Woyny, proftować potrzeba konie- 
cznie;. 

Przeto-cię Synu moy:napominam, abyś 
trudności y ciężary kochał, ktore przy fo- 
bie ma: zwycięftwo-nad:nami famemi, bo 
ną tym wfzyftkorzawifło.. Pewna wiktorya, 
gdy będziefż kochał trudności, ktore po- 
czynaiącym w tey drodze:cnot, Duchowna 

Woy- 
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Woyna zarzuca,  Zaczym ieżeli woyne y 
trudności, bardziey będziefz kochał, ani. 
żeli zwycięftwo y cnoty, wfzyftko prędzey 
nieomylnie otrzymafz. 

ROZDZIAŁ XH 
©/pofóbie woiowania przeciw porym: 
CZOŚCIOM woli Zmyjfiow nafżych, yo A- 
kiacb, ktore ma czynić rozumna wola 

nafza, aby fię w cnoty dofiatecźnie 

wprawiia, 

| ae rozumu twego wola, gwałt, przes 

ciwności cierpi,y czuie od woli zmyfłow 
z iedney ftrony, a z drugiey itrony od Bo- 
fkiey ( bo każda ią przezwyciężywizy, 
chce przywłafzczyć ) aby mogła zawfze w 
tobie górę otrzymać Bofka wola, potrzeba, 
abyś fię ćwiczył temi fpofobami. 

Pierwfzy: Kiedy woli zmyfłow pory: 
wczości, y porufzenie, powftawać poczy: 
naig, mężnie fję im fprzeciwiay, aby rozu- 
mna wola nie zezwoliłą, 

Drugi. Zaraz fkoro te porywczości 
przekonafz; powtore pobudzay ie w fobie, 
abyś więkizym impetem one umartwił, y 
potfumił. Ani fię w tym ukontentuy,że to 
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raz uczynifzale częfto te porywczości wy- 
zyway, żebyś fię przyzwyczaił przez po- 
wtarzanie Aktow takowych, z więkfzym 
obrzydzeniem one odrzucać. 

Pamiętay iednąk Synu moy, źe te poie- 
dynki y wyżywania, maią bydź uczynione 
z każdym appetytem y afiektem fkłonności 
niefłufzney: ale nie z porywczościami y z 
pożądliwościami ciała; bo ztemi inaczey 
poftępować potrzeba: iako fię niżey po- 
każe. 

Nakoniec. Staray fię, abyś zawfze czy» 
nił akty przeciwne, każdey złey paflyi,ktos 
_ ra w tobie fięznayduie,dam tobie przykład. 

Daymy, że cię niecierpliwości turbwią, 
pafiye(ktore zawfze z wolą rozumna woiu- 
ig, aby ią do zezwolenia przyciągnąć mos 
giy) ofobliwe twoie ćwiczenie będzie, ka- 
źdey porywczości, przez powtarzanie a= 
ktow, rozumney woli twoiey fprzeciwiać 
fie iako naypotężniey, zabraniaiąc, aby 
wólą twoia nie zezwalała na nie. 

Nie uflaway w tey utarczce, aż wcale os 
fiabiony y umorzony nieprzyiaciel, przed 
awycięftwem twoim ulftąpi. 

Strzeż 
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Strzeż fię iednak fzatańfkiey chytrości: 
gdyż on widząc, że my ze wizyftkich fil 
nafzych iprzeciwiamy fię porywcżościom, 
y pallyom nafżym;: nietylko: więcey tako- 
wych pafiyi nie wzbudza; ale: y te, ktore 
powfłaiące przez fię tame widzi, ftara fie u- 
fpokaiać.. A to.dla tego,aby my przez po-. 
wtarzanie: częftych Aktow,nie nabyli cno- | 
ty tey, ktora ieft przeciwna paflyi,. z ktorą: 
woiuiemy;. 

Czyni też y dla tego złośliwy nieprzy+- 
iaciel, aby nas do: fieei prożneychwały y 
pychy wprowadził, fprawuiąc: w nas takie: 
rozumienie, żeśmy łatwo y prętko: zwycię=. 

- żyli, y pogromili nieprzyiacioły: nafze; ia-. 
koby iuż prawdziwie mężnymi byliśmy.. 

Y dla tego Synu moy, od pomienioney 
pierwfzey utarczki, do drugiey udać fię po»: 
trzeba, y myśli te, ktore cię do niecierpli- 
wości pobudzaią, przypominać, ytak po | 
budzać, ażbyś w tobie tęż paflyą począł: 
dopiero przez częfte woli twoiey Akty, z 
więkfzą, niżeli przedtym odwagą, pory- 
wczośŚci takowe tłum, odrzucay. 

Y lubo będzię fie nam zdało, że iuż 

chwa» 
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chwalebnie, nieprzyiacioły natze tłumie- 
my; że dobrze fobie poltępuiemy; że y Bo- 
gu (ię podobamy; iędnakże ( przez to,że ie- 
(zcze wcale nie obrzydziliśmy ich fobiejw 
infzey okazyi od nich możemy bydź prze- 
zwyciężeni. 

Zaczym trzecim fpofobem, potrzeba, a- 


byś na nich naftąpił, śmiele od fiebie od- ' 


pędzał, przez Akty rozumney woli twoley; 
nietylko męftwem y odwagą, ale y z gnie- 


„wem, y tak czynić, aż fie obrzydliwemi y 


fprofnemi ftana. 

Nakoniec, aby duiza twoia przyozdo- 
biona y dofkonałą fię ftała, przez nabyte 
cnoty; potrzeba, abyś w tobie takowe wzbu- 
dzał akty, ktore przez fie fa przeciwne paf- 
fyom twoim fwawolnym,  Naprzykład 
pragnie(z nabydź dofkonałey cnoty cier- 
pliwości,ieżeli cię kto ośmiawfzy,da tobie 
okazyą do niecierpliwości, nie dość na 
tym, abyś zażył w tey okazyi onych trzech 
wzwyż podanych fpofobow, ale nad to, 


| powinieneś kochać, za wdzięczne zawfze 
przyimować takowe naśmiewania: a tak 
| żebyś żądał, y powtore bydź od teyże ofo- 


by,y tym kfztałcem naśmianym. Ra- 


ik 
Md 
LAN 
I 
iHi, 
ik 
| 
dh JĄ 
WBJ 
Mi 
č l 
KI 
MLM 
NĄ SE 
KI 
JU 
kij 
THAI 
1 
BETA 
p): 
0 
AI 
KIM 
HE 
Mi 
IM 
PU 
iie 
gi 


| 
K 
| 


| 


RSD AĆ 


EZR EŻŹ 


DES EPEWOZYZ 


m 


= 


zg 
R — 
o zorze IRR AWA 


zrzec 


54. Woyny Duchowney 


Racya,dla czego takowe akty przeciwne, | 


fa nam potrzebne,w poftepku do cnot ydo |- 
dofkonałości, ieft: że infze akty ( bądź że |S 
wielkie y mężne) nie mogą wytracić koa LOW 


rzenia, ktory złości pomnożycielem ieft, 
Przeto, w tymże założonym przykładzie, 

gdy z nas fię naśmiewaią,nie dofyć nie ze. 

zwalać na porywczości; ale też przeciwko 


Yt 
diczbi 


nim potrzebą trzema (pofobami, wzwyż: | 


namienionemi powitać, dotąd,aż fie przya 


zwyczaicrny, przez powtarzanie Aktow, |" 


zniewagi y pogardę kochać,y z nich fię cie- 


fzyć. Bo inaczey nigdy niecierpliwości: | 


złości niewygubietny, ktora (ponieważ my 


do pochwały fwoiey fkłonai iefteśmy.) w! | 


nienawiści nafzey pogardy fie funduie. 
Przętoż, ieżeli zoltanie w nas korzeń zło». 


Ści iakiey, zawfze będzie fie krzewiły. 


aby ofiabić mógł cnotę (obie przeciwną: a 
czafem wcale ią wygładzi y zgubi: procz 
tego, że nas w uftawicznym niebefpieczeńw 
ftwie trzyma, że możemy upuść w kaźdey. 
okazyi. 

Zatytm,wiedz to Synu, że pomienione A» 
kty,maią bydź tak częfte y w takicy Ko 

żeby 


Rozdział XII. 55 
żeby wcale zruinować mogły nałog zły, 
ktory iako przez wiele aktow złych, nad 
fercem nafzym gorę wziął, tak też przez 
wiele dkiow dobrych, ztęgoż ferca wy- 

rzucony ma bydź. 

Y to wiedzieć -przyda fię, ze w więkfzey 
liczbie mutzą bydź akty dobre, abyśmy 
'enotę w zupełności otrzymał, aniżeli akty 

'. Złe; przez ktore nałogi złości, w nas po- 
 |mnażaią fię. Racya tego ieft: bo aktom 
` |enoty nie pomaga,iako aktom złym poma- 
' [ga natura nafza,przez grzech zępfowana. 
` |  Przydam iefzcze więccy: ieśliby cnota 
‘ |potrzebowała tego, w ktorey fie ćwiczyfz, 
powinieneś y powierzchowne akty teyże 
cnoty czynić, podobne wnetrznym: to ieft 
(w tymże przykładzie) ciche, y z miłości 
pochodzące mowić flowa; a czafem y po- 
flużyć „iezli możefz, temu, ktory tobie nie= 
gdyś fzkodliwym y przeciwnym był. 
|- Y lubo fię będzie widziało, że takowe 
[powierzchowne akty z oziębłością, y nie- 
' |ochotnie czynifz, także iakóbyś przeciw 
| woli twoiey to czynił; 1ednak powinieneś 


ich nigdy nieopufzczać, iakokolwick fłabe 
| 7 fa 
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Woyny Duchownej 
tą, przecie one umacniaią ciebie, y ferce 
twoie uzbraiaią męftwem w tey woynie, y 
do zwycięftwa drogę toruia, 

Miey fię na oftrożności, y zachoway fię 
bez roftargnienia,aby nietylko z potężnemi 
y mocnetmi woli zmyłłow twoich fprawa» 
mi woiować mogłeś; ale też ze fłabfzemi y 
z niemocnemi, ktoreykolwiek paflyi two 
iey. Słabe abowiem y niemocne, mężnym 
y potężnym defektom,drogę Ścielą,y przez 
nie w dufzach nafzych, złe pomnażaią fię 
nałogi. 

Z tego też, że człowiek mniey fię ftara, 
aby z ferca (wego, drobne aftekciki,y pożą: 
dliwości niektore wygładził, ( iuż więkfze 
przezwyciężywfzy ) pochodzi, że nad fpo< 
dziewanie,bez poltrzeżenia fię zwoiowany 
y przekonany zoftanie od nieprzyiacioł,to 
ieft afiektow fwoich, potężniey(zemi, ani= 
żeli pierwey fzturmami przyciśniony. 

Nakoniec, upominam cię Synu.abyś pile 
nie umartwiał, y ufkramiad aftekty, ypożą= 
dliwości ku rzeczom y (prawom,lubo przy» 
ftoynym, iednak tobie nienależącym; a be~ 


| Chor 
dzielz zawfze fpofobnieyfzym,y ochotnicy» | kis 
l zymz 4 
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fzym, w każdey okazyi fiebie przezwycię- 
żyć: tudzież ftaniefz fię mężnieylzym, y 
wiadomfzym do walczenia z pokulatmi. 


e | Wiele też fidet fzatańfkich uydziefz, y bar- 


dzo wdzięczną Panu twemu przyflugę u- 
czyniiz. | 

Synu miły, z fzeżerego ferca mowię do 
ciebie, że ieźli (iakom powiedział) w tych 
świętych ćwiczeniach, dla polepfzenia y 


, | przezwyciężenia fiebie famego , będziefz 


trwał, obiecuię tobie, że znacznie w krot. 
| kim czafie poftąpifz,y w rzeczy famey,a nie 
| imieniem tylko ftaniefz fię Duchownym: 
| a przez infze rożne fpofoby.y inaktze ćwi- 
czenia, nigdy prawdziwego ducha,y dofko- 
| naley cnoty nie nabędziefz; by też y tak 
| przyiemne zmyfłom twoim były wynala- 
fki, y fpofoby, żeby w zażywaniu onych 
zdało fię tobie, iakobyś iuż prawie był 
ziędnoczony z Bogiem, y iakobyś z Chry- 
ftufem Panem,fłodkich aażywał difkurfow, 

Przawdziwy abowiem Duch (iako w 
pierwfzym Rozdziale pokazałem) nie po- 
chodzi, y nie poczyna fię od ćwiczenia, 
ktore zmyfłom do upodobania fá, y przys 

TO- 
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Woyny Duchownep 

rodzenia nafzemu fie ftofuie: ale z takiego 
ćwiczenia, ktore naturę nafzą, ze wfzylt» 
kiemiicy paflyami krzyzuie. le albowiem, 
a nie inne człowieka, procz Kwangeli- 
cznych cnot pomnożenie, odnowionego, 
jednoczą z Stworcą famym, do Krzyża 
przybitego. 

Niewątpić o tym, że iako złe nałogi, fta- 
ią fię przez uczęfzczenie y powtorzenie 
fpraw złych; kiedy rozum zmyślności y 
pożądliwości, (wawolić dopufzcza: tak też 
przeciwnym fpofobem Fwangeliczne cno- 
ty nabyte bywaią przez częfie y powtorzo= 
ne akty,zwolą Bofką zgadzaiące fię: przez 
ktore raz do iedney,potym do drugiey cno- 
ty nakłoniona bywa wola. Boiako wola 
nafza nigdy złą fię ftać niemoże,y od Boga 
oddalona ( luboby była naypotężnicy od 
pożądliwości ciała uciśniona ) aż fama fię 
nakloni y podda: tak też podobnym fpo- 
fobem, nigdy niemoże ona ftać fię dobrą, 
y. ziednoczoną z Bogiem lubo częfto we- 
zwana y wzbudzona będzie,przez oświece- 
nia y natchnienia, aż gdy przy podaney 0= 
kazyi, tak wnętrzne, iako y powierzcho+ 
was iey (prawy zBogiem zgadzać fię będą. 
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Jako mamy pofłąpić, kiedy wyżfża woła 
td 224/24, od nizfzeyto iefi poządliwości,ałe 

iem,|. . bo innych nieprzyiacioł, zda fię bydź 

brzezmyciężona. 
| Gru miły, ieżeli fię kiedy będzie widzia» 

„| ło tobie, że wola twoia wyżfza przeciw 
„woli nizfzey, to ieft pożądliwości, także y 

(a| innym nieprzyiaciołom, (fa to z tey przy» 

„niej SZYBY» że w fobie nie czuieiz fkuteczney 


zeniej "2. A PAŃ aaa 
'woli przeciwko nim) nic niemoże doka- 


ci y 


| zać; iefzcze fię nie lękay, ale mężnie y bez 
przeftannie woiuy. Zawize bowiem powi- 
nieneś fobie tufzyć, że w tey utarczce górę 


malz nad nieprzyiaciołami twemi: aż,ftrzeż 
Boże, iawnie poznafz, żeś upadły zezwolił. 
Jako albowiem, wyżfza rozumna wola 
nafza, nie potrzebuie aktow woli zmyfłow, 
o wypelnienia aktow fwoich; ale dobrze 
chcieć myślić, y poftępować może fama 
przez fię; by też naybardziey, wola ciele- 
ina fprzeciwiąć fię miała: tak też ieźli fa- 
„|Ma nie zechce, nigdy przymufzona bydź 
nie może, aby iako zwyciężona,poddać fię , 
miała, luboby też oraz, od wfzyftkich fi 
Jwoli zmyfiow, przyciśniona była, 
| E BOG 


| 


śe , Woyły Dychownej, | 
"BOG Wfzechmogacy, wola nalzę tozi» | W 
mna, taką wzbogacił wolnością, żeby też, buj j 
wizyftkie zmyfly, y wfzyfcy źli duchowie,y kok 
calego świata potega, uzbroiwfzy fię, po» ie 
witać przeciwko niey mieli; y naypotęż Inoy; 
żnieyfzym, iako ich ftac może, itnpete koś 
na mie uderzyć y potłumić chcieli, fama facie 
przez fię, przeciw ufiłowaniu ich, może ję 
wolno chcieć,cylekroć,ilekroć iey fe upo- iyik | 
doba w[zelkiego czafu,ktorymkolwick fpo» | olá 
fobem; dla końca, ktory bardzieyby iey fię |y.e, 
podobał, ` | Ta 
A ieżeliby wzwyż, namienieni riieprzye biiy 
iaciele, niefpodzianie kiedy potężnym ima fi yy 
petem, przeciw tobie powitać mieli; także febi 
jakoby iuż wola twoia przytłumiona, wię=hj, G 
cey y tchnąć nie mogła, aby przeciw złym nioj 
aiiektom akt iaki dobry uczynić potrafiła; tyt 
iefzcze nie lękay fię, y niefkładay oręża: a-p i 
le owfzem w tym razie ięzykiem dokazo-p,,,, 
wać poczniyta tak coafiektem,y myślą dlą |; 
zbyteczney ciężkości uczynić niemogłeśc 
mową yfiowy, wypełnilz, y dokażefz, tak 4, 
mowiąc: Nie wierzę tobie, nie daie toi b 
bie wiary, niechce ciebie, gezwolié ni dian 
wieki nie myślę: Wey A 


. Oe Rożdział XIM. 6i 
i| - W tey okazyi, tak fobie właśnie pòoftę- 
Apuy, iako teń człowiek, ktorego do ciafne= 
go kąta nieprzyjaciel żapędzi; gdzie iuż 
niepodobna mu dla ciafności miej (ca fzer» 
|mować y mieczem fię bronić: tedy on też 
Koiścią, albó pięścią pocznie bić nieprży- 


imię wyrażaiącemi; zaraz uday fię do uznania 
kadfiebie famego: to ieft, że ietteś nic, y z fie= 
Jigdbie (amego nic nie możefż! dopiero umoż: 
ymjeniony riadzieią, ftań przy BOGU; ktory 
ilaiwfzyfto może, y przeciwiią pafiyą twoięte= 
¿ami pocźniy Uumić flowami: W/powioż mię 
wiPanie Boże moy m/ponioż miefezu moy 
 dAW/Bosżoż mie Mirya, abym mieufiębo* 
dona. IES l | 
| Agdy cokolwiek pofolguie tobie nież 
foprzyiaciel twoy, możefz pofifkować (praz 

f Meowaną wolą twoię, udawfzy fię do rozu- 

y Eá muz 


6e yny Duchownes, 
mu: rożne punkta rozmyślaiąc, przez ktos | , 
rych uważenie, wola twoia nabędzie fil, y |*** 
odwagi przeciw nieprzyiaciołom. 
Naprzykład daymy to, że w prześlado» 
waniu iakim, albo w utrapieniu, tak bar- 
dzo nie cierpliwością fię turbuiefz, aż fię | 
widzi, że ani chce,ani może iuż ;( tak mo- |" 
wiąc) wola twoia więcey:znofić,y cierpieć, |" 
to dopufzczenie Bofkie. | 


Na ten czas 'niech rożum 'twoy, ciefzy | "6 


wolą twoię tym, albo podobnym fpofobe. 

Piermfży. Uważ ieźliś zaflużył to utra- |6 
pienie, ktore cierpilz, (dawfzy okazyą )bo | 
ieźliś zafłużył, fiufzna y fprawiedliwa ieft | 
rzecz, abyś to cierpliwie znofił: bo to włas 
{nemi rękami fobie'uczyniłeś. 

Drugi, Jeżeli w tym utrapieniu twoim 
niewinnym iefteś wcale, yżadney przyczy” |P 
ny nie dałeś, na ten czas myśl twoię obroć: 
do dawnych grzechow,za ktore iefzcze Pa» 
nu nieczyniłeś dofyć, y dotąd ie dobrze 
nieukarałeś w tobie. . 

Tu tedy uznaway, że miłofierdzie Boże, | * 
przyfzłe wielkie karanie, na ktore zafiużyn| 
Jeś ( albo wieczne piekielne.albo przynay-| W 
mniey doczefne Czyfcowe ) w krotkie te- 
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„|raźnieyfze,przemienia utrąpienia,powinie- 
neś nietylko chętnie znofić, ale też z po- 
dziękowaniem przyimować.. 

T rzeci.. Jeźli. fię będzie zdało,, żeś iuż 
wielką odprawił za złości twoie pokutę, a 


| mało co BofkiMaieftat obraziłeś,(co nigdy 

[nie potrzeba przypufzczać do myśli two- 
iey_) na ten czas: myśl (obie, że: żaden: do 

., |Króleftwa Niebiefkiego nie wnidzie, tylko 
przez ciafną fortę odrzekania. fiebie. fame- 
go, y cierpliwego znofźenia utrapienia. 

|  Czwarży..Zelubobyś mogł infzą. drogą. 


„(| DiŚĆ do Niebiefkiey: QOyczyzny; iednak 


według. prawa.miłości; nie; godzi. fię ży- 
czyć tego fobie; a zwłafzcza, że Syn Bozy, 
|v.wfzyfcy, przyjaciele: iego, przez Krzyż y 


przez cierpienie tam wefali.. 
Piąty... Fen.cel, do ktorego zawfze, y nas- 


' |dewfzyftko oczy: y fercetwcie powinieneś 


fkłaniać, ieft wola Boża, ktory z miłości 
fwoiey, że cię kocha, będzie fię ciefżył, z 
każdego- cnoty, y umartwienia twego aktu, 
kiedy iako życzliwy przyjaciel iego, y ode. 
| ważny Zołnierz, one wykonafz. 
A to miey, zapewne Synu. moy, że im 
nie: 


64. Wojny Duchownej, 
niefiufzniey(ze, y nieuważnieyfze będą u-| izka 
trapiepia y ucifki, dla przyczyn fwoich; ż| wd: 
ktorych pochodzę, y przeto ciężlze y nie-| pie 
znośnieyfze do cierpienia, tym milizym| “pi 
Stanielz fie Bogu; przyimuiąć y kochąiąc 
(by też yw fprawach, ktore zdadzą fię| dne 
bydź trafunkowe, y zmyfłom twoim przy | va 
kre) Bofką iego wolą yfporządzenie, z kto-| gl 
rego, wfzelki trafunek ( lubo fię nam bę-| n 
dzie zdało, że znieporządku)należytą mią»| (wo 
rą y ultawą pochodzi, WRA | 
ROZDZIAŁ XV, a 
© niektorych napominamach do tey| | 
Woyny należących, a ofobliwie ną prze» | pr 
giw ktorym niebrzyjaciotom,ycąką chom] 
` śą walczyć mamy. 3 zł 
| fie Synu przypatrzył (pofobowi, | ko 
A ktorym woynę, odprawowąć mafz, abyś | fw 
fam fiebie zwoiował, y w cnoty fię uzbroił. | cii 
Teraz nad to przynależy wiedzieć,(że» | nit 
byś nad nieprzyjaciołami twoiemi.prędko | bie 
y łatwie zwycięftwo mogł otrzymać }że iek | cz 
tego potrzeba.abyś każdodziernie,przeciw | żni 
fwoiey włafney miłości woiował; y żebyś | iac 
fię przyzwyczaił do pogardy y zniewagi, | Ar 
; i o o iakoe | mi 
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jakoby. nieprzyjaciele fwoie kochać, y z 
wdziecznością przyimować wízelkie utra- 
ienia, ktoreby kiedykolwiek na cię świąt 
prowadził, 4 ; : 

Nie dla inney albowiem przyczyny, tru- 
dne y nieftateczne fiaią fię nam zwycię- 
qwa, tylko że (iakom iuż namienił) woynę 
tẹ Duchowną lekceśmy fobie poważali. 

Y te też.mafz wiedzieć, że tę woynę 
fwoię, odwąźnym fercem powinieneś za- 
cząć y kończyć, co łatwo. dokażelz, przez 
tę dwa ipofoby.- | 
Pierwfży, Abyś Boga o takowe męfiwo 
profit © ZEŃ i 

Drugi. Przypatruiąc fię, iaka froga icit 
złość fzatana, y nienawiść iego nicufpó- 
koiona, przeciw nam; tudzież iakie mno> 
fiwo woyfka piekielnego; dopiero na-przes 
ciw temu wfzyftkiemu, uważać będzietz, | 
e oNN y miłość, ktorą cię- 
bie BOG umiłował; y wyftawiać (obie ps- 
czniefz, że nierownie imocnieytzy y potę- 
źnieyfzy ieft BOG twoy, aniżeli nieprzy- 
jaciele; przy ktorym w więkfzey liczbie 
Aniołowie Święci ftoią,y; modlitwami fwe- 
i z4.nas mężnie woiwię. AT 
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Z tey Confyderacyi pochodziło, (iako- 
śmy doznali) zefłabe y nędzne Niewiafty, 
przezwyciężyły y potłumiły wfzelką świa. 
tową potęgę y mądrość; y wlzyfikie ciele: 
fne naiazdy, y całego piekła okrucieńftwo.. 

Przeto nigdy nie mafz fie lękać, luboby | 
ci fię zdało podcząs,że woyna twoia dzień 
w dzień w górę idzie, y że pono przez | 
wlzyftek wiek życia twego, nieuftanie,y że | 
z rożnych ftron, wielkie do upadku wyfta- | 
wlaią fię y. podaią okazye; ktorych prawie 
niepodobna fię uchronić. 

Albowiem wizelka moc, y umieiętność 
fieprzyiacioł nafzych, w ręku Pana, y, Wo- 
dza nalzego zoftaią, dla ktorego honory 
woiuiemy z niemi, Gdyż on (wiele y nad 
poięcie nafze, honor fwoy poważaiąc, dla 
ktorego też nas do woyny wzywa)nietylko, | 
aby nam mieli w czym zafzkodzić, niedo- 
puści, ale też (am ża nas zaftawiaiąc fie 
zwyciężywfzy y zgromiwfzy nieprzyiącio+ | 
ły nafże, pod twoie rzuci nogi. 

To tylko ieft twoiey powinności, woio. 
wać śmiele, oręża nigdy nie fkładać, z po- 
la nie uftępować: bądź że czafem y (ZWane 


[7 


kować fię przyda. Aże- 
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Ażebyś bardzo odważnie w. twey woy- 

nie poftępował; wieqż*to, że niemafz po- 

dobieńttwa żadnego; abyś miał uyść z tey 

woyny, y owfzem przeż to famo poimany, 

y związany będziefz, icźli woiować do 
końca nie zechcefz. 

- Nakoniec mafz wiedzieć, że z takiemi 
aieprzyiaciołami toczyfz woynęe; ktorzy z 
przyrodzenia będac hardemi, y nienawi- 
inemi; tak fiẹ na nas zawzięli, że poprze» 
ftać, albo nam pofolgować nigdy nie mo- 
ga; y kto fie tego po nich fpodzicwa, fam : 
fiębie zwodzia 

ROZCZCDZLAĘ XVE 3 
Jako czafu porannego Zożnierz Chrýe 
fufów, ma zaczynać woynę. 

'Koro tylko ze fnu ockniefz fie Synu 

móy,naypierw(za rzecz,do ktorey wne- 
trzne oczy fwoie mafz obrocić; ta niech 
będzie: Ze iefteś nafplacu zewfząd od nic- 
przyiacioł obtoczony; a z takim pofianoa 
wienie, że wieczney smieraż oddany ma 
bydź: ten, ktory: fa tym placu nie zechce 
Wwoiować. 

Potym,gdy iuź na ten płac polępie, tak 

tobie 
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fobie myśl; 1skoby przeciw tobie ftanął 
nieprzynaciel twoy, albo ta zła fkłonność 
(z ktorą woiowąć poftanowiłeś j uzbroica 
na, aby cię okrutnie ranić mogła, y za» 
mordować. U 
Tu na prawym fkrzydle, wyftaw fobie. | . 
taka myśl, ze {toi twoy, Wodz Chryftus je. | 
zus, z Przenayświęt(za Matką Marya Pan- | 
na, z ukochanym Oblubieńcem Jozefem, 
Świętym, z Michałem Archaniołem, y z. | 
wielu Aniołow, y Świętych Orlzakiem: A 
od lewey ftrony,że nieprzyiaciel piekielny, 
z naśladowcami (wemi w gotowości ocho». 
tny; aby pomienionego nieprzyiąciela twe 
go wzbudziwfzy, pofiłkowań, y ciebie iemh | 
w ręcę oddał. W pośrzodku ich tedy fta, 
fakobyś fiyfzał głoś Anioła Stroża fwego, 
w cen fpofob do ciebie mowiącego: i 
Synu naymilszy, Tobie dzić należy 
moiopać z temi, y 2 infzemi meprzyta- 
ciołarmi twemi. Niech fe ferce twote nie 
Jeka ynie turbuje dla boiaźni, albo i- 
fey przyczyny, nieufiępuy przed nemi 
albowie Pan nafż,a Wodz twoy, zwfzysi” 
kiemi waÓżyz namienionemi Zolnierza: 
mi 
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mifwemi,tu z tobą » przy tobie tefi: y 
przeciw twoim wfeyfikum nieprzyla çto- 
Jom możować chee:niedopufzczaige, aby 
oni mieli gorę otrzymać, y śryumfować 
nad tobą. 

Bądź zatym trwałym y ftatecznym.gwat: 
townie fam z fobą poftępuy, y to karanię 
.cierpliwie'znoś, ktore nierąz przezwycię= 
Żaiąc, fam fiebie poczuiefz; częfto wołay z 
głębokości fercą twego,do Pana Boga, do 
Maryi Panny, y Wfzyltkich Świętych, wzya 
waiąc ich ną pomoc fobie; A- pewnie Oe 
trzymafz zwycięftwo nad wfzyltkiemi nies 
przyiąciołmi twoiemi, l 

Czyli podobno lękafz-fię, że przy fabos 
Sci ducha, pełen ieilęś defektow, y złyc 
nałogow? a nieprzyiacięle twoi, fą potężni, 
y w liczbie wielkiey” nie to; ma wiele {pos 
fobow Pan BOG, dla poratowania ciebie. 

Mafa wiedzieć, że nad wfzelkie poros 
wnania, mężnieylzy ieft Bóg twóy, y dofta- 
tecznieyfzą ma wolą, aby ciebie zbawił, as 
Aa nieprzyiącięl twoy,aby ciebie zatra» 
cił. 
Woiuy zatym, y niech tobię nie będzię 

z uprzy= 
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z.uprzykrzeniem utrapienia znofić. Albos. 
wiem z męftwa.cnot twoich, przeciw defe- 
ktom, y z ciężkości ( ktore nas. dla. złych 
zwyczaiow nafzych dręczą) zwycięftwo y 
doftatki. duchowne pochodzą; ktoremi ła- 
two kupić Króleftwo Niebiefkic,y wiecznie. 
z Bogiem fię złączyć możemy.. 

Tak tedy zaczynay Synu. móy, w. Imię. 
Pańfkie, przez oręże.nienfności w. fiebie, y 
ufności Boga; modlitwą, y ćwiczeniem du-. 
chownym, na. poiedynek: nieprzyiaciela. 
twego,albo też pafłyą(ktorą.według wzwyż 
namienionego porządku przełamać y zwyż. 
ciężyć poftanowiłeś )wyzyway albo fbrzee. 
ciwiaiąc, fię iey, albo. nienawiść wzbudzae. 
iac przeciwko oney; przez przeciwne.cnoc 
akty, iakoby włocznią przebiiay, ażdoftae. 
tecznie y wcale przezwyciężona. y zrwino» 
wana będzie. A to wfzyftko dokazuy.abyś 
fię famemu Panu Bogu upodobał; ktory ze 
wizyfikiemi Niebiefkiemi Obywatelami 
przypatruie fię woynie twoiey. 

Miły Synu, powtore mówię do ciebie, 
nie uprzykrzay fobie w.tey woynie, ale ra- 
czey na tofię ogląday, co ieft powinność 

na- 
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‘nafza;to ieft, fiużyć y przypodobać fię Pa- 
nu Bogu: przytym, powinieneś to uznać, że 
potrzeba, abyśmy woiowali, y. walczyli: u- 
ciekać niepodobna,bobyśtny znaczną fzko* 
sda, y Śmiercią wieczną przypłacić muficli. 
Przydaie y to,że ieślibyś chciał przykła- 
dem niepofłutzney dufzy, od Boga iwego 
oderwawfzy fię, do świata nawrocić fię, y 
sdo ciclefney rofkofzy,rad nie rad, będziefz 
przecie mufjął walczyć (bo y te bez pracy, 
ucifku, y ciężkości nie fą ) z wielą y okru* 
tnemi nieprzyiaciołatni, atak, że nieraz 
krwawym fkropifz czoło twoie poteih,kto= 
re ićrce twoie przeniknąwfzy, śmierci du- 
chowney ucifk, yutrapienie tam wprowa 
dzą. 

Uważże Synu, iakie to ieft (zaleńftwo, 
taką prace; y karanie fobie obierać, ktore 
nigdy końca mieć nie będą, albowiem da- 
leko więkfzą pracę, y karanie ( a nie bez 
fzkody) nam przynofzą, ieźli uchodzić ze- 
chcemy, aniżeli gdybyśmy przez czas kro- 
tki woiowali z niemi, woiuiąc albowiem 
(procz tego, że w krotce zakończy fię ta 
nafza woyna) z żywotem wiecznym, wie» 

cznie 
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cznie iednóczymy fię, y na wfzyfikie wież” 


ćzności z Bogiem fię ciefzyć zaczynamy: 

i ROZDZIAĻ XVI: 

Ożórżądku, ktory ma bydź zachowany 
w woynie „przeciw zlym fkřonnostióm * 

AM kufżym, 

WE ria tym. należy Synu, wiedzieć 
(7. iaki mafz zachować porżądek, abyś 

należycie poftępować mógł w tey woynie; 

y żebyś to wfzyitko nie czynił, iakoby trà- 

tunkowym fpofobem, alboz famego zwy: 

Czaiu, iako ze fzkodą fwoią czynią drudzy: 

Przetoż mafz wiedzieć, że porządek taki 
ma bydź zachowany w woynie Ducho: 
PT ktora z nieprzyiaciołami nafzetni, ý 
ze złemi fkłonnościami odprawuiemy. 

Naprzod; abyś fię udał do ferća twego; 
pilnie fię Wywiaduiąc; iakiemi atłektami; 
albo pafiyami bardzicy y częściey bywa 

uciśnione y udręczone; a tak dofzedłizy 
_ tego; przeciw temu weźmiefz oręże,y wos. 
iować będziefz. 

A ieźli fię przyda, że tego czafii y dru- 
dzy nieprzyjaciele twoi powftaną, przeci- 
wko tobic,nad fpodziewanie,cedy powinież - 

Po nóg 
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| hes przeciw temu nieprzyiacielowi po- 
| witać, y z nim walczyć; ktory na ten czas 
l- bliżfzym jeft, y bardziey z tobą woiuie; a 
fkořo go przezwycięży(ż, albo odpędzifz 
od fiebie; natychmiaft powracay do ofo» 
bliwfzego przedfięwzięcia twego. 
| a ROZDZIAT, XVIL í 
| © fpofabie, iako nabiegaiącym pórufzes 
Ba niom, fprzetiwiać fię mamy. 
Ynu miły,ieżeliś fie ietacze hieprzyzwy», 
zaił uchodzić,albo też odważnym fer- 
cem znofić krzywdy, także.przeciwne tra* 
funki, a chciałbyś fię w to wprawić,potrze- 
ba, abyś fie wcześnie opatrzył, y że wfzelką 
gotowością oczekiwał na te,y tym podo= 
bne trafunki, Spofob wczelnego opatrze- 
nia, y gotowości ief taki: naprzód roze- 
znać paflyi, y defektow twoich naturę, co 
y iako, potym uważyć perfońy, miey(ce - 
gdzie, y zktoremi przebywafz, y konwer= 
fuiefz, dopiero łatwo domyślić fię inożelz, 
co ciebie, y kiedy potkać może, 
A ieżeliby, przeciwność iaka niefpodzie- 
wana napadła zkądkoiwiek na cię, ( procz 
tego, że iuż mafz gotowość przylpofobio* 


ną 
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ną do znolzenią ciężkości, ktoreś. otrzys 
mał)możefz iefzcze y tego zażyć (pofobu, 
niżey opilanego,a ofobliwey doznafz po- 
móc. 

` Skorobyś poczuł w.fobie, z ukrzywdze. 
nia iakiego, albo z infzey przykrości zada» 
ney, ciężar, natychmiaft itaray fię, ile mo. 
żelz, gwałt fobie uczynić, y myśl fwoię do 
Boga podnieś, uważaiąc niewyfławioną 
dobroć iego, y miłość ku tobie, że cię Bóg, 
taką przeciwnością nawiedził, y takie po- 
turbowanie na ciebie dopuściła tò dla tey 
przyczyny, abyś ty dla icgo miłości, te na 
fobie zniożfzy ciężkości, więkfzą w fobie 
uczynił poprawę, y bardziey zbliżając fig 
do Boga (wego, z nim fię złączyć mógł. 

_ A gdy uznafz, że takie ieft upodobanie 
Botki, abyś znofił tę przeciwność, zaraz 
„myśl do fiebie obroć, y tym abo podo» 
bnym fpofobem ftrofuiąc, mów. 

Dla czego o Dujżo mota dzwigać 
Krzyża zbraniuj fię,ktory me człowiek 
ale fam Ociec twoy naymilfzy, ofiaruie 
fobie? 

Potym obrociwfzy fię do tego Krzyża, z 

mis 
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z miłością y cierpliwością ile bydź może, 
przyciśniy do ferca, y mów? O Krzyżu 
zacny,ż Bofkiey Opatrzności nagotowa- 
ny, przed przylściem moim na świat! o 
Krzyżu mily, od nuymilfże go fezusa U+ 
kayzowańe go,w fiodkość przemieniony: 
przyimiy mię, y gwożdzmi brzybiydo fe- 
bie, aby mię przez cię przyjąć raczył 
kióry przeż:cię umieraigc mnie odkupił. 
„__ A ieźlibyś z początku dla flabości uftał, 
(gdyby paflyd nad toba górę otrzymała, 
żebyś nie mógł do Boga fię udać) ftaray 
fię iednak; abyś to wfzyftko wykonał, ias 
kobyś nie był raniony... | 
=, Nayfkutecznieyfze lekarftwo, między 
wfzyfikiemi,przęciw tym porufzeniom ieft, 
precz oddalić okazye;zktorych pochodzą. 
Naprzykdad,gdy widzifz,że dla aifektu,kto- 
ry mafz w tobie do rzeczy iakiey,turbuiefż 
fię y gniewa(z,kiedykolwiek tey rzeczy do- 
ftąpić nie możefz: Na to' lekarftwo ieft, 
jwykorzenić ten affekt, 2 lerca twego. 
A icżeli to poturbowanie twoie, y zd. 
pależywość, nie z rzeczy, ale od ofoby po- 
chodzi, ktora tobie ieft uprzykrzona, aż da 
R. obrzy- 
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obrzydzenia, że gdy naymniey co uczyni 
albo przemowi;zaraz cię porufzy, y turbu- 
ie: na ten ezas -naylepfze lekarttwo: woli 
twoiey gwałt uczyń, nakłaniatąc ią, aby fię 
przyzwyczaiła kochać tę ofobę, y zaprzy- 
iaciela ią znać: (Albowiem procz tego, że 
y ona ielł taka kreatura.ręką Boga Wizech- 
mogącego uformowana, y Krwią Przenay- 
drożtzą odkupiona, iako yty ) daie tobie 
okazyą, że pfzeż takowe ucierpienie prze- 
ciwności, ftaiefz fię podobny Naywyżlzes 
mu Bogu, który wfzyttkim nayłafkawfzynt 
y naymiłościwizym zawfze fię ftawił. 
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O/pofóbie wotowania przeciwko złości | y 


j: ciala: 

NE miły, przeciw tey złości; infzym y | 

Jofobliwizym (pofobem, nad zwyż na: 
mienione, woiować potrzeba; 

Zączym abyś umiał porządnie w tey 
woynie-poftępować, troiaki czas powinie: 
neś uważyć, to ieft. 67 żę 

Przyfały, „Nim teńtacya pówftanie: 

- Teraźnieyfzy, Kiedy tentacya trwa! 

Przefgły. Kiedy iuż tentacya uftała: 
Przyżym 


j 
Ji 


ji 
pni | 
bi | 


ofi 
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Przedtymnim iefźcze tentacja nafląpi, 
przeciw przyczyńie, z ktorey pochodzą 
tentacye walczyć pottzeba,uciekaiąć przed 
niemi. A ieżeli pód czaś beż tego fię ô=, 
beyść fiiepódobnia; tedy iako bayprędzey, 
nic nie bawiąć fie niemi, ódptawuy zabawę, 
żawize na twarzy pokazuiąc f(Kromnność, 
A) SEARS LENNO 
~ A do tego radżę, aby mowa twoia, kto- 
rey zażywać malz, W tey okazji, bardziey 


| furowością przeplatańa była, aniżeli bo- 
3 przep Ze p 


chlebliącerhi, y piefzczonemi flówkami. 

Nietifay w to Synu, ŻE w ten czas w fo- 
Bie nic nie czuiefz,albo że iliż od wielù lat 
w fobić pobudki, y wzrulzenia cielefnego 
rie fniewafz. Albowierh bezecha ta złość, 
co przez wiele lat nie (prawiła! w iedney ` 
godzinie. Gokazać móżć. Tai częftókroć 


| dla (woie, y potaiemnie wprowadza, a 


tym bardziey fzkodzi, że przytaźń y ufpo-. 

Koietiie zmyśla, abyś żadnego podeyrze- 

nia o nicy memi? * „30 ux2 

Y Przeto badzo obawiać fie potrzeba(ia-. 

ko doświadczenie Wielekroć nauczyło 

Kiedy fię pocznie pod pretextem ffufżnych 
kz przy- 
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przyczyn przyjaźń, y poufałość między ia: 
kiemi ofobami; naprzykład, względem kre- 
wności, ludzkości; albo przyzwyczaienia 
fię w cnocie, ktora w tey znayduie fię ofo- 
bież gdyż przy. zbytecziiym, y nieroftro= 
pnym zwyczail, takowey konwerfacyi czę: 
ftey, przymiefza fię (zkodliwa Uciecha, kto- 
ra bez pofirzeżenia w fercu fię krzewi.y fi» 
ły dufzy nafzey przenikaiąc, codzień bar- 
dziey rozum ćmi, tak, że w krotkim czafie, 
za nic poważać będą, cokolwiek (zkodli+ 
wego y niebelpiecznego ieft; iako to do» 
browolne weyrzenie, miłe, y żartobliwe, 
wet za wet, Odpowiedzi, y zobopolney 
konwerlacyi rozwefelenie; Przez co każdy 
y każda z nich do upadku zbliża fię; albo: 
w ciężfze upada pokufy: a prawie do zwy= 
ciężenia niepodobne: przeto dla przeftro: 
gi MISY .. AERE At; 
_Nabprzod, uciekay Synu moy, uciekay 
gdziebyś naymnieyfze podobieńftwo y 
cień, poftrzegł tey złości. ii 
Paczefi y fiotna iefieśmy, my ludzie; y 
bardzo fpofobni do (palenia: nie ufay wto; 
żę iako wodą, dobrą wolą iefteś zmoczony; 
y że 
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-y że ftateczną mafz wolą raczey umrzeć,a- 


niżeli obrazić y naymnieyfzym grzecher) 
Pana BOGA. ` AR 
Albowiem przez uczę(zczanie konwer- 
facyi, ogień cieletny tak bardzo wodę do- 
brey woli wytufzy, y wemgnieniu oka pra- 


"wie w nas zapali, że naywiękfzey przyiaźmi 


nieprzepuści. Boga fię nie będzie obawiał, 
o flawę nie będzie ftat,życić za nic nie bę- 


"dzie miał, y piekielnych mak nie będzie 


fie lękał. Zatym uciekay, powtore mówię 
Synu, bo pewnie rozgrzeiefz fię, zapalifz 
fię, yzgoreiefz, Aa, 

Druga. Chroń fie prożnowania, oftro- 
¿nym bądź, y we wfzyltkim pilnym, a ofo- 
bliwie w fbrawach, y. myślach, ktore ftanQ= 
wi twemu nieprzynależą. 

Trzecia. Nigdy fię niefprzeciwiay, ale 
we wfzyftkim bądź powolnym Przełożo- 
nym twoim, fkłonnym y wefołym ftawaigc 
fię im, do czegokolwiek cię pociągaią. A 
zwłafzcza do zabawy y powinności, ktore 
z upokorzeniem twoim {a y przyrodzoney 
zmyślności twoiey, zdadzą fię bydź cięż- 
kie. y przeciwne. ki 

oł F3 Czwyre 
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Czwarta, Abyś nigdy nie pofądzał bli- 
¿niego twego, a zwłafzcza w takowym 
grzechu, ktory ieśliby kiedy iawnie w ten 
grzech wpadł, użalić fie nąd nim powinie- 
ges, a nig turbować fię na niego,ani go, dia 
tego u fichie poniżać, Y owfzem z upadku 
iego, odebrać: możefz pożytek pokory, y. 
przyznawanie ficbic (amego, żeś icht proch, 
y cale nic, Do tego ftaray fie, abyś przez 
modlitwy z Bogiź fię złączył, y odtąd chro; 
niąc (ię konwerfacyi, y, zwyczaiow bars 
dzicy, aniżeli przedtym, prędzey uciekał, 
gdzieby naymnicyfze podobieńftwo niebc; 
Ipieczeńftwa takiego, znaydować fie miało. 
_Acieżeli iefteś prętki y. łatwy do pofa+ 
dzania infzych, y zwykłeś pogardzać dru: 
giemi: wiedz to, że twoim kolztem ciebię 
zechcę naprawić BOG, dopuści, że yty 
W takowy grzech ząpadnie(z, a to dla tes 
go, abyś fię obaczył, y przez upadek fta- 
wfzy fię pokornieyfzy;. o lekarftwie prze- 
ciw obiema pomyślił defektom, i 
-A ieżeli pofądzaiąc drugich, fam nie u- 
padafa, y nie odmieniafz myśli twoiey, ą 
hardym fię ftawafz, bardzo powątpiewąć 
potrzeba tobie. | Pij 


> $ 
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Pigta y ofłatnia. Pilnie przeftrzegay Sy- 
nu, abyś fię z cnot,ktore w fobie widziłz, y 
z duchownych pociech,ktore czuiefz w fö- 
bie,nie wynofił w prożne upodobanie, ias 
kobyś wiele mógł przeciw. tey złości. Y. 
nie rozumiey, aby. tę cielefną woynę prze 
ciw tobie zaniechać mięli nieprzyiaciele 
twoi; że fię tobie zda iakoby niemi pogar* 
dzafz, y.malż. ie w obrzydzeniu, y w nie- 
mawiści: ale owfzem wiedz o tym, ieźli nie 
będziefz. oftrożny, bardza. łątwo de olta- 
tniey fzkody przyidziefz, 
Dotyć: tedy tey przeftrogi, na przyfzły 
czas. nim. pokufy naftapią. 4 
Czafu pokufy: Ć waż Synu móy, ieźli 
ta pokufa, z wnętrzney, czyli. z powierz* 
chowney przyczyny pochodzi? 
Przyczynę powierzchowną, kładę bydź 


* Giekavość: widzenia y fluchania ; zbyte- 


czność wymyślnych potraw-y odzięży,tak- 

że konwerlacyi y rozmowy, ktorych dla 

wzbudzenia, cielefney- uciechy; zażywać 

zwykli niektorzy: fpofobne lekarltwo prze-. 

ciw temu, ieft uczciwość y fkromność” w 

każdey fprawie twoiey, abyś,nie chciaf'anż 
r flylzeć, 


1 
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flyfzeć, ani widzieć, co fię ku tey nieprzy- 
ftoyności Ściąga: chronić fię y uciekać | 
wcześnie, od takowey okazyi,rzecz bardzo 
dobra, | | SO | 
Wnętrzne zaś przyczyny tey złości, u» 
znawamy bydź ciała rozwefelenie y myśli, 
ktore albo ze złych nałogow nafzych po- 
chodzą, albo z podulzczenia fzatanfkiego, 
Rozwefclenie ciała, poftami,dyfcyplina- 
mi, niedofpaniem, y infzemi utmartwienia- 
mi ufkromić potrzebaznic iednak nad to,co 
flufzność każe, y pofłufzeńltwo opifuie. 
Przeciw myślom, z ktorychkolwiek firon 
powftaią niektore fpofoby tu naznaczam: 
Piermfey,  Rożńemi robotami, y zaba: 
wami bawić fię;ktore ftanowi twemu przy: 
ftoią, iako to pilać,czytać, chorym pofłue 
gować, fzyć, zamiątać, dze, ©, 
Drugi. Modlitwa fie zabawiać, yros 
zmyślaniem nabożnym, albo “czytaniem 
duchownym. Modlitwy fpofob taki ma 
bydź; fkoro  poftrzeżefz, że pomienione 
myśli nieprzyftoyne, albo iefzcze lepiey, 
kiedy porulzenie, ktore zwykło uprzedzać 
te myśli, poczyna powitawać, natychtniafi 
my- 


Rozdział XIX. 3 
| myślątwoią uday fiz do Pana, y mów: Fe. 
zu, Fezu moy Jodki, profzę, broń mię, a- 


eprzyiucioł 
y J Ę 


bym fie niedoftał w ręce m 
motcbę ARS 

© Także przycifkaiąc do fiebie Krzyż S$: 
na ktorym Pan zawiefzony ieft, a częfto 
Przenayświętfze Rany nóg iego całuiąc, 
gorącym afiektem mów; _ | 
= O Rany wdzięczne: 0 Rany, Bofkie’ 
mnie nędznego grzefznika, y fprofhe 
ferce moie rozranimfzy, % niebejffie - 
*czehfiwa tego mybawcie. wy gi 

` Nie życzę Syny tobie, w ten czas, kiedy 
cielefne żądze pomnażaią. (ię, abyś miaf 
Medytacye czynić, około takich punktow, 
ktore przeciw nienależącym myślom,w ir- 


izych kfiążkach popiłano. 'Naprzykład 0- 
koło fzpetności grzechu tego: nieftateczno= 
Ści tey uciechy, bołeści y gorzkości, ktore 
ztego grzechu pochodzą, utraty, y niebe= 
fpieczeńftwa fubftancyi, zdrowia, flawy, y 
tym podobnym: albowiem nie pewne to 
lekaritwo, do przezwyciężenia tych pokus 
y owfzem częftokroć fzkodzić zwykło. 

Bo lubo rozum nafź, z icdney ftrony p9- 

mię: 


34. Woyny Duchownej 
mienione.myśli odrzuca, iednakże z dris 
giey trony, wpufzcza w nas okazye, y nie» 
befpieczeńltwo delektacyi, y zezwolenia na 
nich. Zatym naylepfzy (potob, uciekać 
nie tylko od:tych. pokus, alẹ y ad wfzylt. 
kiego tego, ( lubo fię pokufom przeciwne 
zdadzą ) co takowe zarzucać nam może 
pokuly, Rozmyślanietwoie Synu. moy.wy 
Okazyach pomienionych, niech. będzie o 
Męce Ukrzyżowanego Jezusa Chryltufa, 

A_iężeli w tym rozmyślaniu twoim(nad 
wolą twoię będą przychodzić. nienależące ` | 
myśli, y uprzykrzenie fprawować jakoż pe-. 
wnie nie raz fię przytrafi) nie. lękay. fię, ani 
rozmyślanie twoie opufzczay; ani do tych 
pokus fię obracay,dla (przeciwienia fię im; 
ale rozmyślanie twoie,ile możefz,z naywię+ 
klzą attencyą y. pilnością kończz. za nic 
fobie poważaiąc takowe. tentacye, y. cala 
iako o nietwoie nie dbayzalbowiem nayle< 
pley. fpolob oddalenia pokus. ieft, nie 
uważąć ię, y nierozmawiać'z niemi, bądź 
4e zawfze przeciw. tobie.powftawać;będą. 

Rozimyślanie tedy twoić tym,albo.podo» 
bnym fpofobem kończyć „m Wy- 

| aw 
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 baw,mnie Stworzycięcu y Odkupicie 4 
| moy,od nieprzyjacioł moich, ku. czci y 


| brąci twojey, Strzeż fie bardzo. pilnie, a» 
| by myśl twoia Synu, y:z prętkości, nie tyl 
| chowi, uwążać ten grzech, albowiem y fa» 
| mo wfpomnienie iego, nie ieft bez niebes 
| fpięczeńftwa, Ę | 
- Nadica przeftrzegam,cię, abyś: (ię w ros 
| zmowy, y. dy(putowanie z teml pokufami 
| nie wdawał,namyśliwaiąc fięieżeliś ZEZWO+ 
lit, albo nie. Boa lubo to ma pozorność 
| iakąś cnoty y pobożności, że fię zda iako» 
| by dobrze tak czynić, iednak zmyślona 
(zatana ieft chytrość, aby cię zafratowały 
zafimęcił, y boiąźliwym uczynił = © 

- Dla tego on takowemi zabawia dyfpu4 
tacyami, że fpodziewa fie, kiedyż tedy do 
winy y przeftępitwa iakiegokolwiek przy: 
prowadzić cigbie. j 

- Q.tey tedy. cielefney tentacyi (kiedy, nie 


lyć na tym, abyś krotko wyfpowiądał fię, 


dzie 


| chwalę. męki twoley, niewyfławioney dor ` 


| ko, z umyflu, nie fkdoniła fję ku temu grzes , 


iefteś pewien, ieśliś zezwolił, alba nie ;)do- 


przed QOyccm Duchownym; potym nara, 


86 Woyny. Duchowney 
dzie iego przettając, wcale fię ufpokoił.  |świa 

Temu zaś Duchownemu Qycu,nie tylko ||mno 
to wizyftko, ale y myśl y ferce twoie otwo» 
rzyć powinieneś: a ieś iby cię miał wityd, 
albo boiaźń odwodzić od tego, abyś ię | 
mu nie zwierzył we wfzyftkich myślach | 
twoich y w fprawach, nie day fię zwódzić, -| 
Bo ieżeli przeciw infzym nieprzyiąciołom 
nafzym, cnota pokory iefł nam potrzebna, 
abyśmy ich zwyciężyć mogli; daleko wię- 
cej. przeciw temu, albowiem grzech ten 
niemal zawize w nas panuie, dla ukarania 
hardości nalzey. Vtego iuż dość wzglę» 
dem czafu, kiedy tentacya trwa, w 

A gdy iuż tentacya przeminie, miey fię 
woftrożności ( lubo będzie fie zdało,że iuż 
wolnym y befpiecznym iefteś) abyś myślą 
uchodził przed takiemi rzeczami, ktore 
dać mogą okazyą do tentacyi, lubobyś 
miał dla cnoty iakiey, albo infzego dobre- 
go końca, inaczey fobie poftąpić. 

Te albowiem wfzyfikie rzeczy. przyro: 
dzenia nafżego, ktore zawfze do złego ieft 
fkionne, ofzukaniem fa, y chytrego nic- 
przyiaciela zafadzki: gdyż on w Anioła 
"58 świa- 


Rozdział XX. OF, 
światłości przemienia fię; aby nas do cie- 
ko |mności wtrącił.. ANZIO AR 
| ROZDZIA G X. . 
[O fpofobie woiowąnia przeciw niedbal- 
ch | Ku miły, abyś fię w niewolą niedbale 
[itwa niedoftał; ( ktore nietylko pofię- 
„m | pkowi duchownemu przefzkadzać; ale też 
a, | ciebie w ręce nieprzyiaciołom twoim po- 
ję. | dać może; ) niżey opifane napomnienia; 
en | pilnie zachoway: —. š 
ia |. Piermfze: Abyś fie wfzelkiey ciekawo= 
le | ści ziemikich affektow y zabaw, ktore íta- 
' | powi twemu nieprzynależą, chronił. 
tę | - Drugie.. Staray fię wfzelkiemi fpofoba* 
uż | fni,abyś każdemu natehnieniu dobremu, y 
Ja | wfzelkiemu rozkazaniu Przełożonych two= 
re | ich powolnym fię ftawiał, włzyfiko wypeł- 


y | niaiąc według dalu y fpofobu, iako wolą 

+. | yupodobanieich rozumiefz: y wtym fię wj 
zaw(ze beż omiefzkania y przewłoki ćwi- l 

oo | czyć mafz; albowiem pierwfza chwilka | 

a| | omiefzkania; drugą za fobą prowadzi, ta 

c- | trzecią ciągnie, y tak co raz więcey, gdyż | 

y | dotych łatwiey fię dania zmyślność na» 


fzay 


88. Woyży Duchowny 
fra, aniżeli do pierwfzey; polmakowawizy | 
uciechy, ktora; w tych fię omiefzkaniach 
do powińriości znayduie. R TA p 
Y z tad pochodzi,że albó poźio barđzó 
z omiefzkaniem (prawy nafze poczynamy: 
albo też ie; iakoby nam uprzykrzonej cale 
zaniedbywaiąc,opufzczamy; 

-Y tak fię nałog niedbalitwa krzewi,ktory 
nas do tego potym przywodzi, że tegoż 
momentu, kiedy uwiedzeni niedbalftwemi 
bywamy, czyniemy poftanowienie popra* 
wy, iakobyśmy rnapotym mieli bydź pil. . 
nieylzemi poznawfży(nie bez zawftydzeż 
nia znacznego) żeśmy bardzo na teh cząś 
niedbałemi byli. - 

To nićdbałftwo frogie,wfzędzie fię werżć 
ci, y iadem fwoith nie tylko wolą zaraża 
( fprawiwizy w niey obrzydzenie dobrych 
uczynków )ałe też yrozum zaślepiaaby nië 
mógł wiedzieć, iako nie dobre fg, y iako 
źle założone poftanowienia nafze; to ieft, 
że poftanawiamy napotym z więkfżą pil- 
nością y.prętkością (prawy (woie zdczynąć 
y czynić, Kiedy (co właśnie w ten czas dö 
fkutku przywieść potrzeba było) w das 

IG- 


| 
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j | btowólnie zaniedbywamy, albo -przynay - 
a mniey na infzy czas odkładamy. Niedofyć 


na tym, abyś miał fprawę twoię w krotkos 
ści czafu fkończyć; ale potrzeba, abyś ią 


| wykonał należytego czafu, według [amey 


rzeczy; okoliczności, y włafności iey: gdyż 
ftarać fię malz; abyś to, co do twoicy pos 


| winności należy, nie tak czynił, byle zbyć, 


ale z wfzelką Ufilnością y naydofkonalk 
fzym fpofobem, iako może ciebie ftać. . 
Tu fię pokazuie nam; że nie ieft topil- 


| ność,kiedy przed czafem (woim fprawę iaż 


ką osprawuiemy,y iako nayprędzey kwas 
piac fię,na poły niedokończywfzy zbywa- 
rhyżale owfzem ieft lehiftwo yniedbalitwo; 
bo dla tego uprzedzaiąc czas fiulzny,(pra= 
wę tę odprawialiśmy, abyśńy fię napotym 
bez przefzkody wfzelakiey, pro”nowaniem 
zabawiać mogli; y leniftwu fwemu pozwo- 
lić. Naprzykład: odczyta kto wfzyftkie Pa 
cierze y Officium razem, rano wftawfzy,cla 
tego aby wolnie zażywał przez cały dzień 
mowy prożney, przechadzek, konwerfacyi, 
y lekkości. Złość ta fzkodliwa ztego po- 
chodzi, że nie uważamy, iakiey ceny teft - 

fpra* 


go  - Woyny Duchownej, ; 
(prawa według fłufzności (wego czaftvod- 
prawiona, y z odwagą dobrą zwyciężona 
trudność, ktore zaczynaiącym Życie Du- 
chowne niedbalitwo zarzucać zwykło. 
Wiedz o tym Synu, że fzczegulnie iedno 
pódniefienie myśli do Pana Boga, y uklę- 


knienie, albo, głowy fkłónienie ku ziemi,na | 
cześć Panu Bogu, więklzego fzacunku y | 
waloru ieft, aniżeli wfzyftkie fkarby Świata | 


tego: y kiedykolwiek Z pafiyami przeci- 


wnie poczynatmy, gwałt im czyniąc, Anio: Íy; 
łowie z Nieba zwycięttwa palmę do dufzy | 


nafzey przynofzą; 


Y to powiem, że BOG nafz zwykł uy: | 
mować y umnieyfzać łafki fwoiey niedbal- | 


com nadane; a przeciwnym fpofobem 
tym, ktorzy ż pilnością y z ochotą na: 
tchnienia iego zawfze przyjmuią, znacznie 


przydaie: przez co im do Niebiefkiey (zczę | 


śliwości drogę torbie. zak, + 

, A ieżeli nie 'iefteś tak mężniego ducha; 
abyś fię na prace y trudności odważnie o- 
fiarował, to przynaymniey tę oziębłość w 


tobie ftaray fię tak zataić , aby zawfze 


śtnicyfza fi zdała patrzącym na todniżełi 
fama 


(czer 
| dzin 
| lwy 
| lzą$ 
| 2% 
iali 
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fama w fobie ieft. Ćwiczenie twoie (na- 


|przykład) wiele powtorzonych aktow po- 


trzebuie, długiego czatu, y pilnego (tara= 
nia, abyś cnoty dottąpił, ktorą upodobałeś: 
do tego, że wiele mafz nieprzyiaciof, kto- 
rzy fię fprzeciwiaią tobie, poczynay ty a- 
kty twoie odprawować, iakobyś tylko miał 
zkilka razy to uczynić,y przez czas krotki; 
tak też z nieprzyjacielem iednym woiuy, 
iakobyś nie miał z infzemi iuż woiować, 
wielką maiąc zawfze ufność, że ty z łafki 
Bożey nad niemi wfzyftkiemi gorę mafz: 
ieśli tedy tak będziefz poftępował, zaps- 
wne znifzczeć będzie mufiało niedbalftwo, 
a ferce twoie ftanie fię (pofebne, że cnotą 
takowemu niedbalftwu przeciwna, za cza» 
fem wprowadzi fię do niego. 

"Toż fię ma rozumieć y o modlitwie, ic» 
żeli według poftanowienia twego,albo ćwi- 
czenia potrzeba bedzie, abyś zupełną go» 
dzinę na modlitwie ftrawił, co fie niedbal- 
fiwu twemu ciężko będzie zdało: na ten 
czas ty przyftap do modlitwy,iakobyś miał 
z pół kwadranfa fię modlić; a gdy odmo- 
dlifz,to iefzcze y druga częśc chciey,a po» 

G tym . 


m  Woyny Duckhown 
Y yny ©, „a toran 


tym y trzecią, y tak infze łatwiey odprawić |, 
możelz. | Ę : 


A ieżeli wtym półkwadranfie, albo w 
drugich, bardzo tobie ciężko fię uczynij] 
ćwiczenie to twoie na chwilkę: przerwy, ||. 
by cię nie zmoleftowało:a potym zaraz nie 
co odetchnąwłzy kończ, a to uczynić mo- |. 
żelz, ilekroć flabość przemagać y molefto= 
wać będzie. 

Tenże fpofob zachowany ma bydź y w|[ - 
ręcznych robotach,kiedy wiele do czynie- i 
-nia mafz robot, ktore że fą wielkie, y przy- 
trudne, turbuiefz fię v lękafz, przecie ty ic- h 
dnak mężnie, y zufpokoionym duchem | 
zawfze poczynay od iedney roboty, iako- ||. 
byś drugiey nie miał robić. A 

Y tak pilnie robigc, z mnieyfzą pracą 
każdą robotę dokończyfz: aniżeli przed- ia 
tym dla niedbalitwa zdało fie tobie. A ie- 
želi tym namienionym fpofobem rządzić 
fie nie zechcefz,na prace y trudności, kto-| 
re fię trafiać będą, ochotnie nieodważyfz. 
fię, pamiętay, że fię tak zmocni w tobie y | 
„ nad tobą niedbalitwo, że nietylko na teni 

czas;kiedyprzytomma ielt praca ab, | 
s tO- 
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„|kcora na początku ćwiczenia duchownego, 
"Aki znayduie fię w każdey niemal fprawie: ale 
też y kiedy nie będzie żadney trudności, za» 
wfze bać y lękać fie będzielz; iakoby ka- 
żdego momentu świeży nieprzyjaciel na 
|| ciebie naftępował, y iakoby co nowego u- 
|cierpieć maíz, y tak w famym ufpokoie- 
niu, zawfze niefpokoynym będziefz. 
Y to mafz wiedzieć Synu, że ta złość 

niedbalftwa, nietylko za czafem taiemnym 
ś) |iade fwoim przednieyfze fify nalze (z kto- 
rych miałyby pochodzić cnoty )zaraża y 
„a fufzy, ale też y iuż nabytych cnot. Jako 
Y°] bowiem robak drzewo toczy, tak niedbal- 
| two, bez poftrzeżenia, duchownego życia 
fiły pluie y watli. Tym tedy fpofobem ka- 

zdemu z ludzi, ale ofobliwie tym, ktorzy 

duchownym życiem fię bawią, fidła y zdra- 

dzieckie zafadzki nieprzyjaciel dufzny za- 

rzuca. 

Czuynym bądź przeto modląc fię, y do-. 

bremi uczynkami zabawiaiąc, a nie czekay, 
1Y abyś na ten czas wefelną fzate miał fpo- 
rządzić fobie, kiedy iuż czas będzie wy- 
„| chodzić w cnocie y w ozdobie dofkona» 
G3 i do- 


94 Woyny Duchowney 
. łości, na przywitanie Oblubieńca twego, 
Pamiętay też zawfze na to, że ten, ktory pne ś 
tobie czas poranny dał, wieczornego czas| ch 
fu nieobiecał, wolno mu dać y nie dać: a W 
bądź, że wieczornego czalu nieodmowikł, 
iednak abyś iutrzeytzego doczekać miał, lepor 
nieupewnił cię. Przeto itaray fię, abyś ka- | pp 
zdy moment, wfzelkiego czafu, według u. kon 
podobania Bofkiego (Irawił; y tak właśnie, K 
że iuż więcey czalu nad to niepoźwoli Pan K 
BOG, a co więkfza, za każdy motene bar- 
dzo ścifly rachunek tnafz oddawać, 
Kończę mowę moię, a ciebie napominś I 
Synu, abyś tak rozumiał, żeś teń dzień cale 
„ bez twego pożytku utracił, / lubobyś wie- 
le uczynkow dobrych wypełnił ktorego 
dnia wielę zwycięftw, nad złemi fkłonno- 
Ściami y pożądliwościami twemi opuście ķtię 
leś, Także ktorego dnia nie dziękowałeś 
Panu za iego okrutne męki, ktore dla cie- 
bie ucierpiał. Tak też za Oycowfkie kara- 
nie, ze cię uczynił godnym, nieofzacowa: Ę 
nego fkarbu iakiegokolwiek utrapienia. 
ROZDZIAT, XXI. ! 
Fako maig bydź rządzone powierzchow 
wne 


wego Rozdzia? XXI. 95 
, kolene gmyfynafze:y iako od nich przes 
10 cą.) chodzić mozemy do bogomyślności. 
edach NTS pilności potrzebuicmy Synu, 
Imow|, Y abyśmy mogli dobrze prottować, y 
é mid, zporządzać powierzchowne zmyfły nafze. 
ys ke Appetyt bowiem nafz, albo pożądliwość, 
dług | ;ktora ielt wodzem zepfowanego przyroe 
lasni, | dzenia nafzego, do finaku y do uciechy, o- 
oli ką |Ślep y bez uwagi pędzi: a że fama przez fię 
ne ba] |doitąpić ich nie może, zmyfłow do tego. 
| (zażywa; y przez nich dokazywać ufiłuież 
omi iako przez flugi y inftrumenta fwoie riatu- 
A talne: kiedy ztych rzeczy, ktore pod zmy- 
gó wi fly nalze podpadata, imaginacye biorąc 
coreg w fię; potym do myśli wprowadziw(zy, na 
Jonnd „dufzy nafzey one wyraża, a z tych dopiero 
pUŚC cięć ha pochodzi; ktora (wzgledem związ- 
awati ku między appetytem y ciałem rozchodzi 
Jla cif ię po wfzyttkich zmyfłach, ktore tylko fą 
o kard |fpofobne do przyręcia takowey uciechy , 
cova „akad w duzy y w ciele, dzieje fię wielka 
nia: | 248% : CA. X 
Widzitz Synu, chorobę, ftaray fię o le- 
gch KAtwo: pilnuy, aby zmyfly twoie niebla. 
WNE Kay fię tam, arain im podoba, y nigdy 
Ei NZ ZAS 


ty: 


96 Woyny Duchowney, ko to 
\bowi 
je wid 
payiasr 


ło 


odnolły, ydo.dufzy: wprowadzać mogły: |ktory 
przez ktore pożytki dufza. twoia do fiebigjy wni 
przylzedłfzy, fwoich: fit fkrzydła:ku, Niebujot: I 
wyproltuie, y do Bogomyślności ftaie fięjko m 
fpofobna.. i byd 

Przetoż kiedy-powierzchownym: twoim |r zon 
zmyfťom, rzecz lię iaka prezentuie, uważj T 
że ta rzecz fama z fiebie nic nie ma:dobra 
takowego, ktore ieft przed zmyfłami twea/ cie to 
mi; ale cokolwiek ieft, od Boga ieft, ktoryj| cha p 
iftotę tę, y włafność takową, y włzyltko 
dobro, ktorefię w tey rzeczy znayduie;tey 
rzeczy dał.. Dopiero rozwefel fię w duchu;| gy g 
dofzedłfzy'tego, że tam Pan twoy przyczyaj| zg, 4 
na y początkiem ieft, tak rozlicznych y y jy, 
dofkonałych przymiotow,ktore w rzeczacta| 


ftworzonych wydaią fię; y że BOG, wfzys | 


ad, 


jieżli dł 
> nip. 
nie i 
) to pł: 
146, y | 
rnie q 
am pf 
podj 
mogł 
Jo lie: 
z Nie 
ftaie i 


g: twoi 
je, UWA» 
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| Rózdziać XXI. 97 
fiko to w fobie ma dofkonalfzym fpofobć: 
albowiem nic innego nie ieft,to dabro,kto- 
re widzilz w tworzeniu tylko promień 
nayiaśnieyfzy Bofkicy nielkończoney do- 
fkonałości. 

A ieżelibyś poftrzegł, że rad fię przye 
patruie(z ftworzeniom urodziwym, pamię- 
tay na to,że fa w fobie niez myśl y rozum 
twoy, do $tworcy ich tam przytomnego, 
ktory im dał takową pozorność; podnieś ; 
y w nim rozwefeliwizy fię, mow w ten fpo- 
(ob: Bofka iftoto wielce ukochana,o 1a- 
ko mme to ciefży, Ze Ciebie ugrawam 
kydz początkiem wfzelkiey rze czy fimo- 
TZONEJ. 

"Także kiedy będziefz widział drzewa, 
zioła, y tym podobne rzeczy: uważ, że ży- 
cie to,ktorym żyia, mię z fiebie,lecz z Du- 
cha Bofkiego maią,ktorego ty widzieć ma 
teryalnym okiem nie możefz. Zaczym mo- 
elz w fobie mowić: O żywocie prawdzi- 
wy, z ktorego,w ktorym. dla ktorego ŻY* 
ją » krzewią fie mfżedkie rze czy” O zywa 
y prawdziwa firca mego pocie cho: 
= Także z widzenia bydlat, myśl twoię do 

| „Bog. 


eg Woyny Ducbowney 


ie, mowiąc: O Rządzco haymu(ży! ktory. 
acz mfżyfikiemi rządzić: Sam zednak 


fiora., 


cię: uważay,że wfzelka ta piękność od Bo- 
8a poczatek {woy ma: 
rzeczełz: Oro firumienia źrzodłu nig- 
tworzonego, oto kropelka niezbrodze. 
nego motza w/żelkiego dobrą, O zako 
duch moy we mnie iefi uwejElony, kiedy 
KIECZNEJ Y Nieogarnioney Bofkiey. przys 
patruie fie piękności, EOZ ta wfżelkiey 
fiworzoney Piękności Przyczyną y bow 
czątkier tefi 
Widząc zaś w ktorymkolwiek człowie- 
ku dobroć, mądrość, fprawiedliwość, y in- 
fze cnoty; podobnym fpofobem pozna» 
Wfzy, co Bofkiego ieft, mow do Pana: 
` Omaydrozfzy cnot /karbie, iaku mi fie 
radość z tego doflaie že Ciebie sprze g 
Ciebie fuczegulne wjzelkie pochodzi 
Dożro; y ze wfżyfikie rzeczy brzyro. 
wnane do T wożcy dofkona?ości, nic nie 7/2 


Boga podnoś, ktory im chodzić, y czuć dą. 


eg narufżenia 20fiazef$ w (obie! O uko. 
anie ciefży trwałość Y nięodmienność 


._a a . 27 3 +. JELGR . . | 
A ieżeli piękność rzeczy iakiey, ciągnie 


y tak rozwelelony | 


Dz 
wf 
Tes 
nie, 
frg 
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Dziekureć Panie za to dobro, y za infże 
wfzelkie ?ufki,ktore bliźniemu memu da- 
Tes y dużefg: Pamiętay tez y namnie Pa- 
nie, zako ie fiem ubogi, y tako wielce po- 
trzebuiący tey a tey cnoty; naprzykład 
pokory, cierpliwości, 

A gdy malz ręczną, robotę iaką rozpo- 
cząć: uważ, że naypierwfzą przyczyna tey 
roboty, ielt (am BUG, a tyielteś inftru- 
iment iegrz dopiero ferce do niego pod- 
niożfzy, mow: O idka dufży moiey odbies 
ram radość, naywyz/ży wfżelkiego fimo- 
rzenia Rządzcoy Panie, że nic bez Cic- 
bie dokazać nie mogę, y Że Ty zefieś 
| pierw(za y nayofpbluwfzą wfzelkich rge- 
czyprzyczyną: 

Potraw, albo trunku zażywaiąc, myśl, że 
BCG takim fmakiem napełnił te rzeczy; y 
zatym w famym Bogu uciefzywfzy fię,mo - 
żęfz mowić: Wele lfe du/20. moża, że iako 
procz Boga twego, Zadna nienaydute 
le radość; tak w nim: tylko famym dofko- 
nale, y zupełnie: uciefżyć fie y n.fycić ` 
możejź. 

Jeżeli iaka. wonność przypada do upo= 

0s 


too Woyny. Duchownej, 
dopania twego, nie ię w tym upodobaniu 
nie bawiąc, uday fię do Boga, od ktorego 


w. fercu twoim, mow:. Panie [praw to, że 
jako ia wefèle fię,iże z Ciebie pochodzi 
mfżelki wdzięczny odor, tak, aby.y dufea 
moża, wyrzeki(ży fie ziemikich vojkojży, 
w duchowności pofiępniąc , wdzięczny, 
Sercu Twemu myduła zfebie zopach, 
Gdy muzykę fłyfzyfz, albo (piewaiących 
głofy, myśl twoię obrać do Pana, y mow: 
Otak mi fnakuią Panie Boże, T wotey 
niefkończoney dofkonetosci przymioty, 
ktore wfzyfikie w iedno zebrane, me tyl 
ko w Tobie famym Niebiefkiey melodyis 
ale też yw Aniotach, yw fiworzeńia ch, 
wfzyfikich, dziwną rezonantyą CZy iq. 
ROZDZIA I, XXL 
Fake mogą rzeczy wfeyfikie bydź fi zod: 
kiem, do rozinyśslaniu T aiemnic W csele. 
mia Słowa Przedwiecznego; takže do 
| rozpamiętywania Męki jego Przenay=. 
—  drozfżej. 
Ou miły, pokazałem, iako możemy: od; 
M rzeczy takowych, ktore pod ARIA Naa 
że 


ten zapach pochodzi, pobudzaiąc radość 


poz 


Aa 


Rozdział XXU. 1o 
fze podpadaią, myśl nafzę podnofić do bo- 
gośmylności, rądbym'cię iefacze nauczył, 
jakobyś mogł z tychże rzeczy brać pobu 
tkę, do rozmyślania przenaydrożleey Me- 
ki Chryftuta Pana. Cokolwiek na świecie 
ieft, przydać fię nam do tego możez ieżeli 
uważyć zechcelź W. tych rzeczach Boga; że 
on ielt fzezegulną przyczyną, że im nadał 
iltność, piękność, zacność, ktora w tobie 
maia: y ieśli będziefz rozm yślał, iako wiel- 
ka y niepoięta dobroć iego, ktory będąc 
początkiem wfzyltkiego ftworżenia, raczy 
fię tak bardźo upokorzyć, y poniżyć,że ię 
ftat Człowiekiem, ucierpiał, y umar dla 
ćzowięka, y dopuścił, aby tworzenie icgo, 
na niego lamego ręce podniożlzy, iego U- 
krzyżowało. 

Rożne rzeczy widząc, możemy fobie 
. przypominać Chryftufa Pana Faiemnice. y 
boleści: Naprzykład, kiedy widziemy orę- 
że; powrozy, bicze, fiupy, ciernie, trzciny, 
gwoździe, y tym podobne Męki JEZUSA. 
Pana inftrumenta. | 

Podłe y ubogie budynki, na myśl nam 
przynofzą itaynią y złób, w, ak: leża% 

0e 


pożera 
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Nowonarodzony, y piwnicę, w ktorey póiż 
many nocował. Deizcz padaiący, przypo» 


mina Krew iego, ktorą świat (kropił, kiedy” 


Krwawym potem w Ogroycu fię pocit, Ka» 


- mienie, prezentuią nam te kamienie, ktore * | 


podczas śmierci iego popadały fie; Ziemi 
trzęfieniem, ktore fię fiało po tey męce ic- 


go. Słońce,ciemności, ktore świat wizyltek - 


zacmiły; y woda wodę, ktora z Bofkicgo 
Boku iego wypłynęła: y tak o infzych rze» 
czach dyfzkurować możefz. Wino, albo 
inny trunek kofztuiąc,wfpomniySynu móy, 


"na gorzkość: żołci y octu, ktorym. Pana, 


twego na Krzyżu poiono. 

Wonności iakicy czuiąc odor, przywodź: 
fobie. na myśl fmrod-trupow, na Kalwaryje 
fkiey Górze, ktory Odkupiciel nafz zniofił. 
Szatę ną fię biorąc, pamiętay, iżę Słowo 
Przeówieczne, ciało na (ię przyięło, aby 
cię Bóftwem (woim przyodziało. 

składaiąc odzieżę z ciebie, przywodź na 
myśl, że Chryftus Jezus, był obnażony do 
ubiczowania, y do Ukrzyżowania.. 

Ludzi wołaiących. głofy, wrzafki, fły- 
fząc, przypomniy one brzydkie, y fzalone 

s okrzyki. 


| 
| 
| 
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| okrzyki; wołalących Zydow: Ukrzyżny! 


| ukrzyżuj! firać! firać! Ktore o Bofkie o- 


biiały fię ufzy. Ilekolwiek fłyfzy(z zegaro- 
we godziny, niech przerazi {erce twoie ona 
firafzna godzina, kiedy Pan twoy w Ogroy - 
cu blifką widząc, śmierci lękać ite począł: 
albo tak (obie imaginuy, iakobyś ftylzał o- 
ne frogie uderzenie, kiedy Chcyitufa Jezusa 
do Krzyża przybiiano. Nakoniec,w każdey 
okazyi, ktora fię poda do cierpienia, bądź 
względem fiebie, badź względem innych 
ludzi, tak rozumiey, że to wfzyftko za nic 
nie (toi, w porownaniu niepoaiętych uci- 
fkow, y boleści, ktore zraniły Dutzę Chry- 
(tufa JEZUSA. 
ROZDZIA LXXI 
O nowym fpofobie, ktorym zmyfły nafże 
moderować możemy, według rożnych 
okazy, ktore fie nam podaig. 
e iuż widziałeś Synu moy, iako 
rozum nafz podnofić mamy, od ziem 
fkich rzeczy,ktore pod zmyfły nafze pode 
padaią, do rozmyślania Bofkich y Wcielo- 
nego Słowa Taiemnic: przydam iefzcze 
niektore (pofoby, zktorych rożne rozmye 
śla- 


D4 Woyny Duchowney 

ślania : możefz wyczerpnąć, aby dufzy na- 
fzey fiły,według rożności nabożeńltwa na- 
zego, rożne też odbierać mogly pofiłki. 

Jakoż to pewna, że nie tylko ludziom 
proftym y nieumieiętnym, pożyteczne bę- 
da, ale też y tym,ktorzy (ubtelnego dowci= 
pu fa, y wiele poftępuią w duchownym ży- 
ciu: ponieważ do bogomyślności nie wfzye 
ftkich mas zarownie '(pofobnemi rozum 
czyni, A nie lękać fie mafz, że w takowych 
roznościach będziefz miewał pomiefza- 
nie, byleś chciał dobrze fię rządzić, a z po- 
korą y ufnością, według rady y napomnie- 
nia ludzi mądrych y Duchownych; w 
czymkolwiek byś mię nie miał zrozumieć, 
ufpokoię cię. 

Widząc tedy tak wiele rzeczy zacnych y 
drogich, tak rozumiey, że fa bardzo podłe, 

iako śmiecie iakie, w porownaniu Nie- 
biefkich fkarbow, ktorych (całym pogar- 
dziwfzy Światem ) pragnąć y żądać powi- 
nieneś. 

Na flońce weyrzawfzy pomyśl, że due 
fza twoia nierownie iaśnieyfza, y 04do= 
bnicyfza icht, kiedy dafke Bofką 4 bi 

icfz 


Rozdzia? XXII. 15 
żefz w tobie. A fzpetnieyfza y fmrodli- 
wíza ftaie fię nad ciemność, y wfzelkie o- 


brzydlłiwości, kiedy ią utracafz, 


Oczy podniożfzy do Nieba,duchownym 


okiem weyrzyi na Hmpireyfkie Niebo y 


tam myśl twa ulłanow, iako na tym miey- 
feu,ktore(ieżli na ziemi w niewinności żyć 
będziefz ).tobie nagotowane ieft, abyś tam 
na wieki fzczęśliwego zażywał odpoczyń= 
ku. 

Praftwa, albo czyiegokolwiek. fiuchaiąe 
fpiewania, podnieś myśl twoię do wdzięs 
czney Rayfkiey melodyi, gdzie nieultaiące 


©dprawnie fię Alleluia. Y potym proś, abyś 


fie ftal godnym fpiewać na wieki chwalę 
Boga twego, z Aniołami Swiętemi. 

A gdy cię piękność ftworzona uwodzi, 
poznay to, y uważay, Że wąż piekielny. pod 
tą pięknością fię zataił, ktory tego pilauie, 
aby cię zatracił, albo przynaymniey aby 
cię poranił. Przeto naprzeciw onemu, tym 
fpofobem powftać możelz: Ach przekie- 
ży mężu: o zako chytrze przygotowałeś 
fie, abyś mię pożarł: Dopiero do Pana 
Boga obrociwfzy fię, rzeczelż; Błogofias 

O dit 
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wzony tefies Boże moy, żeśpokazał nies - 
przyżaciela mego, y wybiiwiłeś mię z rąk 
iego. Potym od uciechy, ktora czuiefz w 
tobie, nie bawiąc, ucickay fię do Ran Jezu- 
sa Chryitufa, myśl twoię w nich zabawia» 
iac, y rozmyślaiąc,iako wiele ucierpiał Pan 
twoy, aby cię z grzechu wyrwał; aby ciele. 
fne uciechy, także y rofkolzy obrzydliwe 
uezynił. ; 

Dam iefzcze y drugi fpofob, iako malz 
uchodzić od tey pomienioney uciechy. U- 
wążay, iaka też będzie rzecz ta, po twoiey 
śmierci, ktora fię tak bardzo teraz podoba 
tobie, 

W drodze poftępuiąc, patniętay, że ka- 
zdym krokiem twoim, ktory czynifz na 
ziemi, do śmierci fię zbliżafz. 

Lataigcym ptaltwom przypatruiąc fię, 
albo (pływaiącym defzczom, przypomniy 
fobie,że daleko więkl(żym pędem dokońca 
y do (kończenia, życie twoie fię fpiefzy, 
Gdy burzliwe wiatry wieia, albo grzmó- 
ty, y błyfkawice powftaia; przypomniy ow 
ftraCzliwy dzień! Sadu oftatniego, a upadł- 
fzy na kolana,odday cześć Bogu, y proś, a= 


by 


Rozdział XXIII. 10 
by tobie dał łafkę y czas, fiufznie fię przy» 
|gotować przed Sąd Syna fwoiego. 
| Wrożnościach przypadkow, ktore fię 
| przydawać moga,tym (pofobem rządzić fię 
| mafz Synu, gdy( naprzykład) boleść iaką, 
[albo dolegliwość czuiefz;także ciepła, zi- 
|mna, albo innego „niewczalu, niewygodę 
|cierpi(z, podnieś myśl do Bogatwego, a u» 
|znalz, że ieft wola iego, abyśty dla wie» 
|cznego wczafu y pożytku twego.przy tych 
| okolicznościach, czafu y miary, tę niewy= 
gode cierpiał; dopiero uciefzywizy fię Z 
| cego, dziękuy Bogu, że tobie w tym miłość 
jfwoię wyświadcza: dziękuy y zato, że 
wczelną y fpofobną dał okazyg.abyś fię ie= 
mu przyfłużył, y mow w fercu twoim: Ożo 
iuz we mnie fiaie fie wypelnienie wolt 
Bofkiey, ktory z ofobliwey mitosci - fwo- 
iey ku mnie, przed wieki naznaczył abym 
za w teraźnieyf(zym czafie, ten ucifk y tę 
dolegliwość znofił: niechże będzie pos 
chwalony BOG moy, na wfzyfikie wie» 
CZnośŚci. 
Gdy fię w myśli twoiey dobra iaka po- 
każe intencya, m poftanowienie pobo= 


10 Woyny Duchownes 


żne, zaraz.podź do Pana, y uznay, że on %8.. 


tobie dał; a dopiero z wielką wdzięczne» |. 
ścią przyimiefz ią. , BORA 
Czytaiąc, tak rozumiey, że temi fłowy, |^: 
ktore czytafz, fam BOG mówi do ciebie: | 
zatym z pilnością fluchay, y zachowuy, ia» 
kobyś z uft.Bofkich flyfzał. | 

„ Przenayświętfzy Krzyż Jezusa Chryftufa |.. 
widząc, myśl, zeten to ieft znak, pod ktos || > 
rym ty Duchowną odprawuiefz woynę, z| ; 
pod ktorego ieślibyś miał kiedy wyftapić, 
zapewne w ręce nieprzyiacioł twoich, dos |, 
Qanicfz fig: a ieżeli przy nim trwać be- | 
dziefz, niewątpić o tym,że zafługami twe- | 
mi, y zwycięftwem wżbogacony, doftąpilz 
Nieba ; 

_ Widząc Obraz Panny Przenayświętfzey 
Maryi, Matki Bożey, ferce twoie ku niey 
podnieś, ktora w Niebie Króluie; że we || 
wfzyftkim,y zawfze była.poflufzna woli Bo 
fkiey; iże mlekiem karmiła fwoim Odkupi» 
ciela twego: -y za to, że nas w duchowney| | 
tey woynie, łafką woią ratować nieuftaie. 

Na Obrazy Swietych Pańfkich weyrza» 
wizy, przypomniy fobie, że ci to dzielni 
Mge 


i Rozdział XXIII. T9 
° $ jmocarze,ktorzy nieprzyiacioł (woich zwo- 
n kowawfzy potege, droge fobie utorowali, 

po ktorey ieśli y ty poltąpić zechcefz, do 
YP mieśmiertelney Korony zaydziefz. 
ke |. DoKościeła wfzedłfzy, procz infzych 
„le |punktow, rozmyślać możefz, że Dufza na-- 

ka, ieft też Domem Bożym: a przeto iako 
wh |myiefzkanie Pana naywyżfzego, w czyftośej 
«o bez zmazy ma bydź zachowana, 
$%| Kiedy dzwon, znak Anielfkiego po- 
PS |zdrowienia uflyfzyfz, temi krotkiemi ro» 
dos. zmyslanidmi zabaw fię, ktore zgadzaią fię 
08 [z taiemnicami tey modlitwy. 
we | Na pierwfze dzwonienie, podziekuy Pa. 
plz |gu Bogu za Źwiaftowanie, ktore z Nieba na 

ziemie zelłał, y zbawieniu nafzemu począ- 
eg Itek dał. | 
niej | Na drugie. dzwonienie, powinfzuy Pan- 
W° laie Przenayświętfzey godności, y cnet wy- 
ibo'Kokich: dla ktorych (a ofobliwie dla cnoty 
vp. niewyfławioney pokory) że podwyżfzona 
meg fiet. 
lie. | | Na trzecie dzwonienie, wefi boł z Błogo- 
te |flawioną Matką y  Archaniołem Gabrye- 
ieni flem, Syna Bożego,ktory fię przy tym Źwia» 

H2 fto- 


ge 


uo Woyny Duchowrey 
ftowaniu począł, pozdrow,y chwałę mu day; 

Miey to na pamięci, abyś przy każdym yoy 
punkcie tego rozmyślania, fkłonił głowę :g0.0 
twoię, dla uczciwości taiemnic Bofkich: a Te 
przy oftatnim, te trzy medytacye, wfzelkicz| 0, 
go czafu, na każde dzwonienie przydać fię|g.ac 
tobie moga. A te, ktore tu niżey podam, ro-f,, 
złożyć możelz, na wieczorny, poranny, Yip «jf 
południowy czas; a należą do Meki Panal igy 
Jezusa, Powinniśmy albowiem, rozpamię-| W. 
tywać boleści, ktore z męki Syna (wego, job 
Matka Bofka ucierpiała.  Inaczey byliby-| i 
Śmy bardzo niewdzięcznemi, gdybyśmyjp.y, 
albo zaniedbali, albo opufzezali, ni M 

Czafu wieczornego, Qa pamięć tobie ylko 
przywodź ucifki, y frafunki Przenayczyltek] gg 
tzcy Dziewice Maryi,ktore cierpiaławzglesk yy, 
dem Krwawego potu Jezusa Chryftufa, tak- y b 
że y poimania iego; y innych tajemnicach w 
boleści, tey nocy zadanych Panu Jezusowi, dh 

Czafu poranne go, przypomniy Pannę W 
w utrapieniu y w gorzkościach zofłaiącą,j,, ji 
względem Syna fwego, Piłatowi y Herodo. nod 
wi prezentowanego, także dla wydanego 
na śmierć Dekretu. n ' 

Cząfu poTudniowego, rozpamiętywayy 


AGU 
więtć 
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iako miecz boleści, Serce Matki Przenay= 
Ucz] $więtlzey przebił, kiedy Ukrzyżowanego, 
idy y kochaiącego widziała Syna, y iako Bok 
zov] jego okrutnie był włocznią przebity, 
ich: | Temi rozmyslaniami bawić fię możefź, 
tlkij od Czwarikowego wieczora, aż do połu- 
JaC] dnia Sobotniego; infzemi zaś, infzych cza» 
mtd fow. Co wfzyitko zalecam twemu nabo» 
ODY | żeńltwu, y zoftawuię okazyom, ktore z po- 
ila wierzchownych fpraw przydać fie mogą. 
ami _ Więc niebawiąc, abym nauczył, iakim 
wE] fpofobem mafz zmyfły twoie proftować: 
gli Naprzod miey fię w pilności, abyś fię nie 
yM dat w rzeczach,w (prawach, y w trafunkach, 
ani miłości, ani nienawiści pociągnąć; ale 
tb} tylko żebyś fię z wolą Bożą miał, y ią na- 
yczy) śladował: to ieit, rzeczy dobre dla tego 
ngl] przyimuy, że tak BOG chce, abyś ie miał 
atal y zażywał; a złe rzeczy, z nienawiścią od- 
nica], rzucay, dla tego, że BOG tak chce, abyś ie 
SOW odrzu: at. | 
fant W tym cię iednak Synu przeftrzegam, 
aiac| że nie dla tego te fpofoby, ktoremi zmyfły 
rod moderować możemy, tobie podałem, abyś 
lane fie tylko temi zabawiał, (albowiem uftawie 
H3 czną 
i i 


ua Woyny Duchowne, 


czùą pamięć powinieneś mieć w BOGUJ szar 


ktory chce,abys ty częftemi ćwiczenia dw- 
chownego aktami, (tarał fie zwyciężyć nie- 
przyiacioły, y, niepofłulzne pallye twoiej 
częścią (przeciwiaiąc fię im, częścią odna- 
wiaiąc akty.cnot)slecz dla tego, abyś.wie» 
dział, iako mafz fobie poftąpić, gdy, fię o- 
kazye podaią, 

jeft to albowiem pewna Synu; że mały z 
tego odbieramy pożytek, kiedy wiele, a ro- 
żne ćwiczenią ( luba w fobie będą bardzo| 
dobre) bierzemy, przed fię;. gdyż częftoj 
przy zamyfach y poftanowieniachnafzych, 
miłość wiafha, nietąteczność, y chytrość| 
(zatana znaydnie fie.. | 

ROZDZIAE, XXIV. 

O/pofobie, iako ufkramiać iezyk, | 

W Ielkiey pilności przyłożyć potrzeba, | 

abyśmy. mogli ufkromić ięzyk nafz:| 
boten bardzo rad mowi, a żwłąfzcza o 
“takowych rzecząch, ktore zmyfłom przy» 
_nofzą uciechę: 

Wielomowitwo, nięmal: zaw(ze ma fwoy 
początek „z hardości:- dla ktorey dowcip | 
iwoy wyfoce poważaiąc, częftym powta» 

rzas 


cyn 
y ż 
pra 
iak 
fe | 
mo 
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| szaniem, y długą mową, chcemy fluchaigs 
luj cym pokazać,że więcey nad nich umiemy? 


y że nam, jako- umieiętnym nauczać, po» 


prawiać,y. ftrofować przynależy; onym zaś, 


iako nieumieiętnym, fluchać nas, y uczyć 


| fẹ od: nas. potrzeba. Mufiałbym długa 
, mowić, gdybym miał pokazać, iako bare 


dzo fzkodzi nam wielomowftwo. 
Wielomowitwo, mnożycielem ieft lenie 
ftwa,przyczyną nieffawy,znakiem głupftwa, 
forta obmowiśk, fluga iakomftwa, y bogo- 
myślności nieprzyiaciel. Wielomowftwo 


złym paflyom fif dodaie; z ktorych potym 


pochodzi, że w rozmowach lekkich y nie- 
przyftoynych, ięzyk nafz, co raz dłużey, 
ząbawiać fię przyzwyczai. 

Synu, niewyleway fię przedłużeniem fłow 
przed temi, ktorzy cię z uprzykrzeniem 
fuchaia, byś fię im-nie zdał bydź ciężkim: 
y ztemi długich rozmow niezażyway, kto= 
rzy radzi cię fiuchaią,abyś za granice przys 
ftoyności y modeftyi, niewykroczył. 

4 popędliwością, głośną mową, nie mów 
nigdy Synu, bo rzecz obrzydliwa 1eft.Wy- 
niofość y prożność, nienaboźnego due 
shą znaczy, a 


I4 Woyny Duchowney 

Sam o fobie, o (woich poltepkach, y obya 

czaiach, y oRadzicach {woich, nigdy nie- 
mow, tylko kiedy fama potrzeba wyciąga, 
że bez tego niepodobna obeyść fie y to ia» 
ko naymniey mów. 
-A ieżeli drudzy wolnie o fwoich fpra- 
wach będą mówić, niegorfz fię z nich, ale 
ile możelz wymawiaiąc, u fiebie miey dos 
bre rozumienie onich. Jednak nienaśladuy 
ich w tym, luboby fię zdało, że mowa ich 
ciągnie da upokorzenia włafnego y iakoby 
na ofkarżenie famych fiebię wipomnioną 
ielt, 

O bliźnim twoim, y o prawach do nie- 
go należących,rzadko kiedy mów,ilę bydź 
może, ażby fię fama podała okazya, mówić 
o nim dobrze, 

O Panu Bogu ochotnie mów, a ofobliwie. 
oiego miłości, y dobroci: iednak zawfze z 
boiaźnią, byś yw tey mowie nie zbłądził:. 
a takraczcy kontentLy fie, aby kto infzy o 
tym mówił; a ty abyś go fiuchał, y fłowa 
iego wfzelkicgo czafu w fercu (woim za» 
chowuiąc, odnawiał. : 

O infzych zaś rzeczach, gdy bedą mó- 

wić, * 


wić, 
przy 


NIE 

A 
wyi 
odp 
two: 
biel 
nie 
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|wić, (am głos tylko niech do ufzu twoich 
rzychodzi: a myśl cwoia ftateczna zawfze 
| niech przy BOGU zoftaie. 

A ieżeliby potrzeba była tego,abyś mo- 
wy iakiey O doczelnościach Ruchały na to 
odpowiadał ; "nieopuizczay powinności 
twoiey, abyś czafem nie miał myśli doNie- 
biefkich rzeczy podnieść. A. gdy co wpad= 
nie do ferca twego, abyś to wymowił,pier : 
wey Uważ, że bardzoby rzecz dobra była, 
gdybyśmy wiele z tych rzeczy byli zamil- 
czeli, ktore wymowiw(zy, ludziom do wiae 
domości podaliśmy. 

lakoż merownie rzecz Jepfzą by była, że- 
byśmy w milczeniu zachowali; wiele ztych 

rzeczy, ktore wymowić zda fię nam do- 
brze. Coiawnie poznafz,ieżeli (gdy iuż o- 
kazya rozmowy przeminie) zechcefź fię re- 
fiektować,yuważyć to,co$zamilczał w fobie. 

Milczenie, ieit przyzwoite. tym, ktorzy 


| nieufaią w. fiebie, ale w Bogu wielką ufność 
a | pokładaią. Milczenie, modlitwy: świętey 
p ict ltrożem. Milczenie., iet podporą w 
Ewiczeniu cnot wfzelkich.. Więc abys fig 


; przyzwyczaił milczenie zachować, częfta 
uwas. 


i 
16 Woyny Duchowney | 
uważay, iak. wielkie [zkody. pochodzą-ż 
wielomowitwa, a.poźytki z milczenia, „Ko: 
chay fię zatym w cnocie milczenia, y.przyę 
ucz fię,przez czas jaki,milczeć w tych fprae 
wach, albo ną tych mieyfcach, gdzie prze» 
mowić nis ieft rzecz złą: ieśli to bez. fzko» 
dy twoiey, y.bliźnięgo, twego bydź może. 


Y to nam pomocną będzie,ieżeli fię chros. 


nić będziemy rozmowy, dyfkurfow polpo, 


litych y znaiomych. Albowiem opulzczą, | 


iac towarzyftwo, 'konwerfowanie z ludźmi, 


zatluży(z, żę będziefz miał fpoleczność, y, | 


obcowanie Aniołow SŚ„y famego P.Boga, 
Nakoniec profzę,byś niezapomniał woy. 
ny Duchowney, ktorą kończyć potrzeba: ą 
tak poznafz, iako wiele czynić powinieneś, 
y od mów. niepotrzebnych, y: prożnych, 
chronić fic będziefz umiał, 
ROZDZIA L XXV. 
Zeby Chryfiufów Zofniers, dobrze Zniea. 
przytaciotem fuyn mogł walczyć, pomis. 
nien chronić fie pożurbowąnia, Y niepos, 
koiu wnerrane go. 
Ynu mity, ieśli fię nam kiedy przyda, żę. 
a utracimy ferca nafzego pokoy;wizelki, 
Doa, 


AA E 


T e S E S A 
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ipotobem ftarać fię powinniśmy, abyśmy 
go wynalezli. Nad:to potrzeba,aby żaden 
trafunek, ktory przydać fię może na świec- 
cie, nieturbował: nas, y nigodbierał narn 
wnętrznego nalzego pokoiu dobra. Z ftro- 
ny grzechow nafzych; prawda, że fralować 
fie mamy, ale ufpokoionym żalem: iako na 
wielu mieyfcach, wyżey: powiedziałem. 
Tymże fpofobem, nad kazdym grzelzni- 
kiem (kiedy. z miłości Chrześcianfkicy, U- 
padku iego żałuiemy). boleć powinniśmy: 
Wiem ia, że godzi fię z ferca każdega 
grzefznika przeftępftwa opłakiwać, to czya 
nić potrzeba bez.pozytbowania (wego. 
Ciężkich. y niebefpiecznych przypad» 
kow,( iako to-choroby, krewnych śmierci, 
głodu, woyny, ognia, y tym podobnych 
fzkodz acz temi trwożą fię ludzie, y-przed 
niemi uchodzą) ńiepotrzeba fie lękać, ale 
owfzemm powinniśtny ie kochać: sdyżeśmy 
pa takowe zafłużyli karania. Wdzięcznę 
go karanie, ktore ludziom pobożnym, da 
cnot okazyą, y do przyfługi Panu BOGU, 
ieft przyczyną. Wielce fię ztego Pan Bóg 
ciefzy, kiedy widzi; żem, do woli iego fie 
Ros. 


íg Woyny Duchowney 
ftofuiąc, przez wizelakie gorzkości,y prze- 
ciwności życia teraźnicylzego, [pokoynym 
duchem, bez poturbowanią przechodzie- 
my, y do niego garniemy fie. 

Bądź ty pewien $ynu, że każda nafza 
nicipokoyność y pomiefzanie, niepodoba 
fie oczom Bofkim; bo zawfze z niedofko- 
nałości, a prawdę mowiąc, z włafney miło- 
ści pochodzi. Przeto, potrzeba mieć zawfze 


myśl pewną iednę,nakfztałt roża nad foba; 


aby( fkoro poftrzeże rzecz taką, ktora pos 
Koiowi twemu zafzkodzić może, y, zafrafo. 
wać ciębię). dawała znać tobie: a ty. iako 
nayprędzcy pomyślifz obronić fwoy po- 
koy: uważając, y perfwaduiąc fobie, że te 
rzeczy, y infze tym podobne(bądź że po- 
wierzchownie zdaia ię iako złe) według 
prawdy famey, nigh złe; y nie mogą nam. 
wydrzeć dobra prawdziwego; ale tylko z 
dopufzczenia Bożego, nam fie doftaią, dla 
przyczyn pomienionych; albo dla infzych, 
ktorych my iefzcze niedo/zli: iednak trzy- 
mać o nich, że bardzo fłulzne, y bez wat- 
pienia arcy-Święte (ą przyczyny takowe. 
Tak tedy żyiąc w pokoiu duchownym, 
cz. 


| bez 
| isc 
| cze 
go 
tek, 
È 


l 
la 
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| bez poturbowania w każdym trafunku,wie-- 
le dobrego dokazać możemy. A ieżeli ina- 
czey będziemy czynić, z cwiczenia nafże» 
| go duchownego mały odbierzemy poży- 
tek, albo cale nia. 

- Brocz tego, że niefpokoyne ferce, wie- 
lom naiazdom, wfzelkiego czalu, zoftaie 
otwarte; nie może też poznać, ktora ieft 
prawdziwa y fpofobna, do cnot droga. 

Nieprzyjaciel nafz fzatan, bardzo fię te- 
go pokoiu nalzego lęka: gdyż pokoy w 
dulzy, ieft mieyfce, gdzie fam BOG prze- 
miefzkiwa, aby tam wiele fprawował: y 
częfto pod pokryciem przyjaźni, fara fię, 
aby nam wydrzeć mógł pokoy nafż, przez: 
rożne chęci y pożądania, ktore powierz= 
chownie zdadzą fię bydź dobre. Ze tako- 
we chęci y pożądania, ze złości nieprzyia- 
ciela nafzego pochodzą, ztąd poznać mo+ 
żemy, że ferca nalzego pokoy pflią, y u- 
fpokoienie nafze miefzaią. 

Przeto tedy Synu, abyś fię tey fzkody u- 
chronił; fkoro mysl twoia ( ktora nak(ztałe 
ftraży ciebie pilnuie) chęć iaką, albo po- 
żądanie z daleka pokaże; niedopufźczay 

do 
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do terca twego, aż pierwey ze wfzelkiey 
włalney miłości twoicy. otrząfnawłzy fie, 
będziefz uwolniony z włafney woli fwoiey: 
dopiero takową chęć y pożądanie,Bogu za. 
lecifz; podłość fwoię y zaślepienie, przed 
nim uznawfzy, onego ferdecznie profić 
będziefz, aby on fwoią Światłością ciebie 
oświecił, y pokazał, ieżeli od niego, czyli 
od piekielnego węża, pochodzą takowe 
chęci y pożądania. W takowych tedy po- 
danych ckazyach, uciekay fię, ile można 
rzecz, do Duchownego Qyca iwego. 
Daymy to, aby pomienione chęci, y po. 
żądania od BOGA były: przecie iednak 
przed wypełnieniem ich w fkutku, gorący 


duch twoy, ktory mafz do nich, umartwić 
powinieneś: gdyż uczynek ten, ktory po- 


takowym umartwieniu naftępi, daleko przy 
iemnieyfzy będzie, aniżeli gdyby był uczy- 
niony na ten czas, kiedy przyrodzenie na- 
fze, fkłaniało fię z wielką poządliwościa: a 
czafem famo takowe umartwienie, wdzię- 
cznieyfze bywa Bogu, aniżeli uczynek. 


Tak tedy żądania,ktore nie fa dobre,od ` 


fiebie odrzucając, y dobre do fkutku, zaraz 
nie- 


opo == 


ZEL a a. PEN Ą=| 
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iieprzywodząc, aż pierwey przyrodzone 
|porywczości twoie ufkromifz; zawfze w 
pokoiu zoftawać będziefz, y bez fzkody, 
fortece ferca twego zachować możefź. 

Ażebyś na zawfze iuż mogł terce twoie 
ufpokoione zachować, potrzeba go bronić, 


; 'wniektorych ftrofowaniach, y pobudkach 

Ji | wnętrznych, ktore podczas zfzatina po- 

i chodza: lubo (przeto że cię o błąd, albo 

„. | © defekciaki ftrofuią )zdadzą (ię bydź od 

a | Boga. -Z owocow ich poznać możelz, 'od 
Kogo pochodzą. 

„ | Jeżeli przez takowe firófowanie, albo 


| papomnienie wnętrzne, ftaniefz fię pokor= 
.nieyfzyma, y W dobrych uczynkach piílniey- 


7 fzyin, bezumnieyfzenia ufności w Boga: z 
p. | wizelką wdzięcznością, y z podziękowa- 
f niem przyimuy iè: Łecz ieśli cię tūrbūig, 


„ | wniefpokoyność y w Koiaźliwość wpra- 
Je wiaią, ufności w BOGU tymuiąac, y w'dos 
brych (prawach leniwym, y niedbątyta cię 
| ożyniąc, zapewne wiedz, że od niieprzyia- 
> | eielatwego pochodzą: przeto ich nieffu- 
à chay, ale 'w ćwiczeniu fwoim, bez wfzel- 
kiego omiefzkania poftepuy, trzymaiąc fię 
pokoią wnętrznego. A 


122 Woyny Ducbowney 
A żenie tylko od pomienioney chęci, y | 
pożądania w fercu nafzym poczyna fie nie f 
pokoy; ale częftokroć y z przypadkow 
przeciwnych rzeczy, przeto dwoiaką maíz | 

przefiropę. | 
Pierwiza, abyś uważał, komu te przy» 
padki, zdaią fię bydź przeciwne. Ducho= | 
wi twemułczyli miłości włalney,y (kłónno= | 
Ści, albo woli twoiey? Jeżeli bowiem fa 
przeciwne woli twoiey, y miłości włafney, 
ktora naywiękfzym ieft nieprzyiacielem 
twoim, niepowinieneś tych przypadkow 
znać, y nazywać przeciwnemi tobie; ale za | 
wielkie fawory, y (pofobne od Pana Boga jj 
pofitki, przyimowac z radością y z dzięk- | 
czynieniem ołobliwym, | 
Jeżeli też poznafz, że pomienione tra=| 
funki, duchowi twemu fa przeciwne; tak z| 
niemi poftępuy, 1ako cię nauczę w przy» 
fzłym Rozdziale, nic fię nieturbuiąc, y naye 
mniey pokoiu twego nie pfuiąc, 
Druga ieft, abyś myśl do Pana Boga pod»| 
niofl, nic nierozważaiąc u fiebie, co? y dlaj, 
czego? ale zapewne wierzył, że cokolwiek) 
Bofka Opatrzność na cię oli 

fika 
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i Y| ftko ku twemu pożytkowi duchownemu: 
nie czego ty w teraźnieyfzym życiu, wiedzieć 
0W | nie możefz. 


ulz ROZDZIAĻ XXVI. 

Fako mamy fobie poftąbić, kiedy tuž niee 
rzy: przyjaciel ranił nas. 
ho= | gN Dy fie poznafz bydź ranionym, przes 
NO: to, żeś w błąd iaki zapadł, zułomności 


à (3| twoiey, albo też czalem dla złości twoieyś 
ney] nie trwoż fie z tego,ani trać ferca, ale iako 
[em | nayprędzey, uday fię do Pana Boga,y mów: 
tow | Ofo Panie uczynitem według tego, czym 
cza| jefiem włąśnie fam: iakoż niefpodziewać 
oga | fie po mnie było nic innego, iednó zem 
jęk=| mia? upaść, y zgrzefżyć. 

| Tu ftanawizy, Uczyń akt pokory, poni- 
melt Żaiąc fię w oczach fwoich. Załuy, ile bydź 
k 2| może, żes Boga (wego obraził: a dopiaro 
rzy*| gniewem porulzony (iednak bez pomie- 
majs| fzania twego wnętrznego) przeciw złym 

| fidonnościom twoim, a zwłafzcza przeciw 
0de | tey, ktora okazyą ieft upadku twego, po- 
r dla | gardzay nią, y ftrofuiąc poniżay. 
wiek, Potym przyftąpiwfzy, mów do. Pana 
iyd. Nie tu bym fię był zaflanowi, Panie 
ko li l 0%; 


124, Woyny Duchowney | 
moy, fecz iw daljże zcfzedłbym 2łości, | 
gdybyś był z mitofierdzia (wego, napo- 
moc mnie upadaiącemu, nie bofpiejzył. 
To rozważając w fobie, podziękuy Bo- 
SU: a co raz więcey ftaray (ię, abyś go ko» 
chaf, dziwuiąc fię takicy łafkawości iegoż |, 
że lubo rozgniewany był od ciebie, iednak if; 
podał tobie ratuiąc rękę, abyś powtore | 
niegrzefzył. | PE hi 
Nakoniec, wielką maiąc ufność w đo= (, 
brociiego, mów: CzysPanie zemuą we- | 
dtug mitofierdzia twego: odpuść miBa- | 
że, profżę a niedopufżczay, abym ma? fi 
żyć olłączony odCiebie,albo zebym Ma. 
ze ftat twoy Bofki odźąd miał obrazić. 
_ To wypełniwfzy, nie wywiaduy fię, ie- 
ŝli iuż tobie BOG gtzechy odpuścił, albo 
nie; bo to nic innego nie ieft, tylko pycha 
dufzy twoiey, pomiefzanie fumnienia,utra= 
ta czafu, y wymyfł czarta, Ktory pod po- 
kryciem dobra zmyślonego, zbliża fię do 
ciebie. Lecz fiebie w Bofkie ręce odday, 
ćwiczenie'twoie duchowne kończ, iakobyś 
nigdy nie zgrzelzył. ża 
A ieżeli kaadodzienmie upadafz, y ranio- | 
vy. 
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‘n |ny-od nieprzyjaciela bywafz,w tym fię ćwi- 
fo- |czeniu zachoway, ktore podałem, z taż u- 
l |fnością, nie na raz, ale na zawfze: y co raz 
Bo» |za każdym upadnieniem, bardziey fiebie 
ko |poniżay, y pogardzay: grzech ten obrzy» 
80; |dziwfzy fobie, na potym bądź oftrożnieye 
nak |£zym. 

(ore | Takowe ćwiczenie bardzo fię fzatanowi 
nie podoba: iedno, że zna to bydź bardze 
do~ | wrzyiemne Panu Bogu: druga,że hańbę od- 
ve: | nofi z tego, gdy fię widzi bydź zwyciężo» 
Bo- | nym od tego,ktorego on dopiero był zwy- 
idź ciężył. Y przeto rożnemi, a zdradliwemi 
(la* | fpofobami, ftara fię, abyśmy to ćwiczenie 


(. | opuścili, iakoż częfto dokaznie, czego 


„ies | Ba, dla niedbalftwa nafzege, y dla niepil- 
[bo | mości nafzey, ktorą nad fobą mamy. 

cha | A ieżeli fie trudno będzie zdało tobie, 
tra: | tym bardziey powinieneś oftrzey, y gwał- 
po- | towniey fara z foba poczynać, coraz po- 
do | wtarzaiąc to ćwiczenie duchowne, bądź, że 
lay, | raz tylko zgrzefzyłeś, A ieżeli po upadku 
by; | poturbowanym zoftaniefz, pomicfzanym, y 
„|, pieufnym; naprzod Synu, poftaray fię,abyś 
ni0” 


e 


, mógł znaleść zgubiony pokoy, yulpokoic- 
| R. ni 
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nie ferca twego: także abyś nabył ufności 
w Boga. Potym temi uzbroiony orężami, 
do Boga fię udafz. Niefpokoyność albo- 
wiem, ktora fię żnayduie po grzechu, nit. 
uważa urazy Bofkiey, ale fzkodę tylko nae 
izę y utratę. ' 

Spofob znalezienia pokoju, ten ieit: w 
ten czas, o tym grzechu nic nie myślić; ale 
rozmyślać, iako Pan BOG iett wielce łafka= 
wy, do odpufzczenia tam wfzelkich grze- 
chow, y że grzefznika: rozmaitemi fpofo= 
bami, y rożnemi upominkami, woła y 'pro- 
wadzi, aby do.iego ię zbliżyły z nim fię 
złączył,przez łatkę poświęcaiącą tu na tym 
Świecie; a po śmierci przez chwałę. /. 

Potym, gdy tetni rozmyślaniatni, myśl y 
ferce twoie ufpokoifz, dopiero, do błądu y | 
grzechu (wego obeyrzyi fię.y to'czyń,co na 
początku Rozdziału tego powiedziało fie. 

A gdy fię do Spowiedzi będzie(z gotó- 
wał (częfto czynić radzę) wlzyfikie twoie| t 
błędy y defekty, porachuy z żalem, ( żeś| 
Pana Boga obraził) y z poftanowieniem | 
fiatecznym, więcey nieobrażać Pana Bogaz 
dopiere fzczerze, y w proftości ducha,| 

prze- 
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| przełoż przed Oycem Duchownym grze» 


chy twoie. - 
ROZDZIAM XXVI, 
O fpofobie, ktorego zażywa czart, ofzu- 
kiważąc nie tylko tych, ktorzy ufilsie w 
cnotacb pofiąpić fragnązale y żych,kto- 
rzy iuż grzechami zniewoleni zoftaig. 
"Ynu miły, mafż to wiedzieć, że czatt 
bardzo ttara fię o zgubę natzę: y przeto 
rożnemi fpolobami pofiępuie z nami. 

Ażebym tobie niektore iego fpoloby 
pokazał; rożnych ftanow wyltawię przed 
oczy. twoje kondycye. 

Niektorzy. w grzechow niewoli zoftaia, 
żądney, mysli nie maiąc, od nich fie wy- 
zwolić.. 

Niektorzy. chcą z grzechow fię uwolnić, 
lecz uczynkiem nieprzykładaia fię do tego. 

Niektorzy rozumicią o fobie,że cnoty na- 
śladuią, a co raz daley od niey odltępuią. 

Niektorzy wiele cnot nabywfzy, zwięk- 
(za (zkodą fwoią upadaią; o tych wiżyńi- 
kich, w ofobności mówić będę. 

ROZDZIAT, XXVIII. 
© woynie, y o zdradach fzatana,przecie 
Ig tym 
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tym ludziom, ktorych m. niewoli grzee| ° 

chom trzyma. | 

O: więcey nieftara fię (zatan,( kiedy 

iyż ktorego. człowieka w grzechu trzy= 

ma) tylko,aby co raz bardziey zaślepił nę.| * ! 

dznego: grzefznika; y żeby oddalił od wizel. 

kich myśli,ktore go do poznania niefzczeej © 

śliwego życia przyprowadzić mogą. 

Ten grzefznika od myśli dobrych, y od 
natchnienia. wnętrznego ( ktore go do u- 
pamiętania pobudzaią)odwodzi hie tylko | 
przez przeciwne myśli, ale też wyfławuiąc | © 
okazye gotowe, y fpofobne do tegoż grzes. 

„cha wypełnionego: a czafem. do więkfze: | | 
go, aby powterzył: przez cobardzicy fię| © 
zaślepi, y ftanie fie ochotnieyfzytm do złe- 
go nałogu: y tak z iednego wyftępku, do 
drugicgo poftępuiącziako w cyrkule jakim, 
mizerne życie twoie prowadzi,aż do upad- 
ku oftatniego; ieśli go BCG przez ofoblie 
wą łatkę fwoię niepodźwignie. 

Spofobne na to lekaritwo ( co znas być 
może ) to mi fię zda, aby człowiek w tych 
labiryntach zoftaiący, z prętkością, myśli | 
dobre, y natchnienia Bofkie ( przez ktore | 

Z Cie. 


ace 
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| z ciemności do światła go wzywa) przyie 


mowal, y żeby częfto ze wfzyftkiego fercą 
wołał do Boga: Pofpiefz fie Panie ku tas 


| zuskowi memu, y niedopufóczay dłużej 
| w tych ciemnościach zofławać. 


"Tym fpofobem, albo innym podobnym 
częftokroć powinien wołać, y modlić fię 


| doPana. A teśli bydź'może.bez omielzką= 
| nia, niechay idzie ma Duchownego, 


{zukaigc rady, aby: fię:o ronić mógł nie- 
przyiaciołom fwoim. A ieżeli do QycaDu- 
chownego przyftąpić nie może, niech do 
Ukrzyżowanego Jezusa ucieka fię, do nóg 
Jego. Przenayświętfzych upadaiąc. Także 
czafem.do.Maryi Panny, Matki miłafier= 
dzia, żebrząc pomocy. Mafz to: albowiem 
Synu, zapewne wiedzieć, że w tym razie, 
zwycięftwo nafze wcale na. tey prętkości, 
y ochocie zawifło; co w tym Rozdziale le- 
piey zrozumiefz. 

i ROZDZIAT, XXIX. 
Ofbofobie ktorym czartw fidřach fooich 
trzyma tych, ktorzy złości fwoie poznas - 
waiąc, cbcą bydź wolnemi: y dla czego 
nie zaw/że fkużeczne bywaią pofiano» 
więnia na/06. Wfzyft- 


1 
` 
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We ktorzy złe życie fwoie po. 
znawaiąc, odmienić ie pragną, temi 

wynalazkami, nieprzyaciel dufz nafzych 
przezwycięża, 

Pierwfzy mówi: potym, potym, to albo 
owo czynić będę, 

Drugi woła: cras, eras,iutro, iutro, (ia: 
ko kruk iaki.) ć 

Trzeci mówi: Chcę pierwey dobrze fię 
namyślić, y uważyć to u fiebie,aż fkończę 
nicktore fprawy moie; atak z więkfzym 
utpokoieniem {erca mego, udam fię do. 
duchownych zabaw. 

A to fidło ieft, do ktorego wiele ludzi 
powpadało, y codzień przybywa. 
- Przyczyna tego, niedbalfiwo y nieuwaga 
nafza; że w tak wielkiey y poważney (pra: 
wie, w ktorey dufzy nafzey zbawienie w. 
niebefpieczeńitwie zoftaie, y honor Bofki; 
niebierzemy oręża tak prętko, iako, po- 
trzeba; y niesrzykładamy fię do tego, co 
tu niżey nam naznaczaią: Teraz, terag, 
potrzeba, abym to wypełnił, ( kazdy bo: 
winien mowić)y dla czegoz potym? 

Dzzfiay, dzifay: y dla czego do iutrą 

am 


r 
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mam odkładać? niech [um na febie wota 
niedbalłec, Dajmy to, że mi pozwolono 
będzie, to potym y to iutro: iednak, iako 
to bydź może, abym ia nędzny, prawdzi- 
wa zbawiewia y zmycięfioa drogą miał 
pofigpić; poniewaz daie fię dobrowolnie 
ranić nieprzyiaciotom moim; ) coraz w 


"więk/(ze złości wpadać, lekce jobie po- 


Ważam.. 

Widzifz Synu, że abyś fie mógł uchre- 
hic tego ofzukania, y innych upadków, 
w tym Rozdziale wyliczonych; y żebyś 
przeciwnika fwego przekonał; ofobliwe le- 
karfiwo, y poratowanie iet z. óchotą, yz 
prętkościa przyimować oświecenia, y na- 
tchnienia Bofkie.Prętkość w mowie,w fpra- 
wach, y w poftępku,, poratowac upadku 
'możeza nie fame poftanowienia,ktore zwy- 
kliśmy czynić, obiecująć, że: potym to u» 
czynię, gdyż w. tych:zawichłanie duzy, y 
zguba. i 

Pierwfza ztychpomienionych przzczyk. 
(ktore namieniłem) ieft, że częftokroć po- 
ftanawiamy dobrze czynić; a złego fię 
chronić: a te poftanowienia nafze, za fune 


da- 
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damerit:nie mają nieufności. w fiebie, YU» 
tności.w Roga, Y dla tego, że wielka, bar- 
dość nafza niedopufzcza, abyśmy widzieli, 
y.poznali z czego, y z kąd pochodzi ta zas 
ślepienienafzę, 


wiatło, przez ktere takowe zaślepienie: 
możę bydź poznane; y ratunek, ktorym, 


poratowane bydź może, z, Rofkiego miło- 


fierdzia pochodzi. "Ten dopufzcza nam u. 


padać, aby przez takowy błąd y defekt,na». 


uczył nas ufać nie w nas famych, ale w» 
Boga: y żebyśmy poznaw zy. pyche nafżę, 
napotym byli pokornięyfi.. Zaczym ieżeli; 
pragniefz, aby poftanowienia. twoie fkutea. 
czne były; potrzeba żeby.nieodmienne Y: 
ftateczne zofławały w fobie; co ną ten czas. 


bydź może; kiedy żądney ufności w fiebię 
nie będą miały, y w famym Bogu ugrunto». 
wane będą, 


Druga, że kiedy co .poftanawiamy, tedy. 


ftanowienia, nafze, bardzicy pozorność 

cnoty upatruią ( ktora, wolą nafzę, acz bar= 

dzo leniwa do. dobrego zachęca) aniżeli. 

trudność y prace,ktore przy cnocie każdey 

anayduią fię. Przetą giedziyować fię, że 
t: po 


ma ARM N A w oe 
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poftanowienia nafze, źle ufundowane ( gdy 
trudności powftaią) wniwecz fię. obrącaią 

 giDą.. 

Dia tegoż przyucz fie Synu, bardziey 
trudności kachać, ktore w naśladowaniu 
cnot znayduią (ię, aniżeli fame. cnoty: y te= 
mi trudnościami, zawfze wolą twoię czę- 
ftuy: raz ttochę, potym więcey, ieżeli. pras 
wdziwie nabyć cnot pragħielz,. y ttać fig 
dofkonałym. Jakoż to;pewna, że łatwiey:y 
z więk(zą pochwałą twoią. nieprzyjąciela. 
zwyciężyfz, kiedy z więkfząochotą yod- 
wagą pomienionę trudności będzięf: 
przyjmować. 
` "Trzecia, że poftanowienią nafze, częfto» 
kroć nieupatruią cnoty, y. woli Bofkiey; ale 
dobro. nafze włafne. A naybardziey te po- 
ftanowienia, ktore zwykliśmy czynić w ten 
czas, kiedy w. nas czuiemy duchowną po= 
ciechę; albo kiedy nas bardzo przycilną 
utrapienia, Yy. dolegliwości:.bo przy tych. 
okazyach, nie maiąc: infzego fpofobu, po 
fłanawiamy, że chcemy Bogu fię oddać, y; 
w cnocie fie ćwiczyć. ona 

Synu miły, abyś w te błędy. nie zafzedły 


. 


kie 
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kiedy: w tobie duchowną uciechę czuiefz; 
bądź oftrożnym y pokornym w. poftano- 
wiepiach; a zwłafzcza w obietnicach y w 
wotach. Pod czas.utrapienia, poftanówie- 
nie twoię niech będzie takie, abyś te utrd». 
pienia w cierpliwości znofił, y nieuprzy- 
krzał fobie; żadney folgi y. pomocy, tak 
ziemfkiey, iako y Niebiefkicy nieżądając:. 
icżli taka ieft wola Bofka, Y o ta tylko bẹ- 
dzielz profi, aby tobie dał BOG, wfzelkie, 
przeciwności, bez umnieylzenia cnoty 
cierpliwości zmofić; y-bez naymnieyfzego, ` | 
narufzenia upodobania Bofkiego.. Al 
ROZDZLA L. XXX. 
Obiędach tych, ktorzy rozumieją o fobie, 
że znacznie pofiępnią-w dofkonałości,. 
GP iuż. przezwyciężonym, zoftaie od 
nas, w pierwfzym, (pofobie chytwaści. 
fwoiey; także y w drugim, do trzeciego fię. 
udaie wynalazku nieprzyjaciel nafz: kiedy, 
fara fię dokazać, abyśmy fię zapomnia”. 
wfzy nieprzyiacioł nafzych (ktorzy z nami 
żawfze woiniąc, fzkodzić nieprzeftaią) w 
poftanowieniach wyżfzych ftopniow do» 
fkonałości, zabawili.  Ztad iR» ż 
EZ 
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bezprzeftannie rany odnofimy od nich: y 
te rany nam iuż zadpne, nie poymuiemy 
dla tego, żę poftanowienia nalze, nie iako 


poftanowienia, ale iakoby iuż fkutek z po- 
fianowienia pochodzący, poważamy, yw 
pychę fię podnofiemy. 

Bywa częfto, że naymnieyfzego fiowka 
niechcśc cierpliwie znieść, czas trawiemy 
na dlugich rozmyślaniach; gdzie pottana- 
wiatny, że y nayciężfze karania chcemy 
znofić, by y czyfcowe,dla fzczegulncy mi- 
łości Pana Boga nafżego. A że wtym zmy- 
Ry nafzey ciało, żadney przeciwności nie- 
doznawa; przeto (iako zwyczaynie w ty ch 
rzeczach, ktore odległe fa od nas) bierzerny 
fami o tobie takie rozumienie, że iefteśmy 
z między tych ludzi duchownych, ktorzy 
prawdziwie, y naywięklze ciężary,y ucifki, 
w cierpliwości umieią y mogą znofić. 

- Bbyś Synu, mógł błędu takowego u= 
chronić fię, czyń poftanowienia dobre: ale 
oraz woiuy bezprzeftannie z nieprzyia: 
ciołmi twemi: oni bowiem zawfze przeci- 
wko nam powftaią. Tak tedy czyniąc, dos 
znafź, ieśli poftanowienia twoie, (3 pras 

wdzi- 
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wdzińie, abo nie? ftateczne, albo nie? y do 
dofkonałości gościńcem bardzo belpie- 
cznym, y prawdziwym dóydziefz. 

Przeciw takowym nieprzyiaciołom,kto- 
rzy fię tobie nieuprzykrzaią, abyś miał 
woynę podhieść, nie zda mi fię: chyba ie- 
ślibyś miał porozumienie o nich,że w krot- 
će powftać maia przeciwko tobie. Na ten 
czas, abyś przygotowanym, y umocnio- 
nym, według należytości mógł bydź; po- 
trzeba poftanowienia czynić, iako naymęż- 
nieyfze, ile bydź może, uprzedzaiąc woynę. 

Strzeż fię iednak tego, abyś nigdy o po- 
fianowieniach twoich nierozumiaf, iakoby 
iuż były fkutkiem pochodzącym z pofta- 
nowienia: lubobyś fię iuż przez wiele lat 
nałeżytemi fpofobami w cnotach ćwiczył: 
ale przy nich, zawfze fie upokarzay, fame. 
go fiebie, y fłabości twoiey fię lękay: a w 
Bogu ufność pokładaiąc, przez częfte mo- 
dlitwy, do niego fie zblizay; abyś fiłom 
twoim umocnienie, y od wfzelakiego nie. 
befpieczeńftwa uwolnienie (a ofobliwie od 
ufności w fiebie, y wyniofłego rozumienia) 
profi. 

Przy 
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Przy takowych okazyach( lub pozbyć 


[wcale defektow niepodobna, ktore Pan dla 
| upokorzenia natzego, y poznania fiebie fa- 
|-mych, także y dla obrony dobra nalzego 


duchownego, na nas dopufacza) godzi fię 
mam czynić poftanowienia, o wlzyftkich 


| ftopniach dófkonałości. 


ROZDZIAT XXXI. 


| Ozdradzieckich (pofobach;ktorych czar 
| zażyma, abysmy opuścili drogę tto pra- 


wdzzwey cnoty. 


4 NZwarte 'ofzukanie nieprzyjaciela ną- 


fzego iehl, że kiedy widzi, że proftym 


| gościńcem, y właśnie należytym fpofobem 


do cnot pofiępuiemy; wzbudza w (ercach 


niafzych rożne dobre myśli; a to dla tego, 
| aby ża opufzczeniem ćwiczenia duchowne- 
| go, w ruinę y w przepaść defektów nas za» 


prowadził. 
Nąprzykład: choruie kto, y w cierpliwo- 


| ści znofi takową chorobę; widząc nie- 


przyjaciel, że w tey chorobie ten człowiek 


| wprawia fię w cnotę cierpliwości; rożnę 


dobre (prawy przywodzi mu na myśl, kto- 
reby on.mógł czynić,.gdyby nie chorował. 
Na» 


| 
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Naprzykład: że tak wieleby Mfzy na każdy 
dzień fluchał w Chorze, by chwałę Bofką 
odprawował, czytałby y pilał, z pożytkiem 
bliźnich twoich; pościłby, y częfte dyfcy= 
pliny odprawował; co wizyftko opulżczą, 
y nie może wypełnić dla fiabości zdrowia, . 
Przytym ftara fię,w takie rozumienie wpra». 
wić, że gdybyś był zdrowfzym, bardziey 
byś fię przyfłużyć mógł Panu Bogu, tobie, 
y drugim pożytecznym ftawfzy fię. 

A gdy iuż ten zdrayca,takowe myśli w 
chorym człowieku wzbudzi; na tym ieft, a- 
by co raz więkizą chęć w nim wzbudzał: 
aż też w niepokoy y w niecierpliwość 
wprawi chorego. A to z tych przyczyn, 
iako namieniłem, że dla choroby wiele do- 
brych uczynkow opufzcza (ktore iemu fa- 
memu y bliźniemu pożyteczne fą )co 
wfzyfiko mógłby dokazać, gdyby nieprze= 
fzkadzało fłabe zdrowie. A im więkfze po- ` 
czymaią bydź takowe chęci y pragnienia, 
tym też więcey przybywa niecierpliwości: | 
y tak przeklęty nieprzyjaciel, za czafem * 
fprawi, że wcale uprzykrzy fobie chorobę 
fwoię, ten, ktory przedtym w cierpliwości 

zno- 
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lznofil; y w ciężkość obroci fobie, dopu- 
[zczenie Bofkie; nie żeby z tey konfydera- 


cyi,że choruie,ale że ta iego choroba prze» 
tzkodą ieft, do tak wielu dobrych zafług, 
ktorych on terdecznie pragnie. 

Niedofyć na tym, że nieprzyiaciel dus 


|Czny, w takową niecierpliwość: chorego 


wprawi; ale nadto, z myśli iego wybiie. ý 
wyrwie koniec ten; to ieft, że te wizyfikię 


|rzeczy dobre on chciał, dla przyfługi Panu 


Bogu. a tylko mu zoftawi fame chęć y pra- 

gnienie, że będzie fobie życzył, 1ako nay» 

prędzey zdrowym bydź, | | 
Aieżeli według iego woli nie zdarzy 


| mu fię w prętce ozdrowieć, tak fię frafLie, 


że cale ftaie fie niecierpliwym: y tak od tey 


| cnoty, w ktorey fię ćwiczył, do defektu 


przeciwnego, bez poftrzeżenia. wpada. 


4 Spofob,iakoby fię uchronić od tey złości, 


ten ieft: że ktokolwiek w ucifku iakim ie= 


| fteś, do żadney rzeczy dobrey, ktora wypeł+ 


nić na ten czas niemożefz,nie przypulzczay , 


| affektu, albo żądania, do fiebie: gdyż zape- 


wne poturbuiefz fie, y będziefz niefpokoy- 


| nym. Powinieneś przeto w pokorze, y w 
K 


CciEr. 
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cierpliwosci z opufzczcniem włafney woli, 
fiatecznie wierzyć, że takowe żądanie two. 
ie, niedofzłoby fkutku fwego w famey rze- 
czy, według mniemania twego, bo ielteś 
nieftateczny, odmienny, bardziey aniżeli * 
fam o tobie trzymalz. Albo też powinieneś | 
myślić, że Pan BOG dla fkrytych fadow 
fwoich,y.grzechow twoich,te dobrę uczyns 
ki, od ciebie niechce przyiąć, y nicoczeki» 
wa, ale owfzem tego chce, abyś fię w cier» 
pliwości zachował, pod karzącą reka iego. 
Tak tedy Synu, ieżeli fię przyda, że zas | 
broni Ociectwoy Duchowny, albo też in- 
fza przyczyna iaka zatrzyma, abyś według 
włafnego twego upodobania, do żwyczaye 
nego nabożeńwa twego, uczęfzczać nie 
mógł a zwłafzcza do Przenayświętfzcy 
Kommunii; nie curbuy fię, że twoiey checi, | 
y żądaniu przefzkoda fie dzieie; ale wyzuy 
fię ze wfzelkicy twoiey fkłonności,a wdziey 
Jezusa Chryftufa upodobanie, mowiac fam 
do fiebie. 
Znać, że Bofka Opatrzność, w nies 
„wdzięcznej dufzy moieywupatrzyła defekt 
dakiś, že dzifiay od Przenuyświetfiego 
Sakra- 
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| Sakramentu, ieftem oddalony; że przez 


žo, niegodność y bląd moy poznawatm; 
nie cb będzie Bogu moiemu cześć y chwa- 
Ta na wieki. Ufam iednak Panie moy do- 
broci śwoiey, że pragniefż, abym ( zno- 
Seac dopufżczenie y upodobanie T mole ] 
ferce moie, w zupełności woli twoiey 
poda? przyspofóbiote: ktore przyfżedźe 
Se», Tyfam poświęcije, oczyści(ć, y umos 


| enifż, przeciw nieprzyiąciółow moim, 


ktorzy mi Ciebie wydrzeć ufiłuią.Nie che 
że Punie, fianie fie wfżyfiko, co w ow 
czach Twoich tefi dobre. Fa tylko žg- 
dam, o mota wdzięczna y fłodka miłości: 


| aby dufża moia uwolniona od wfzyfikie= 
| go, co fie Tobie niepodobn: y Świętemi 


przyozdobiona cnotani,zuwfże byłą go- 
towa, na pwzylście Twoie,y do czegos 
kolwiek mnie zażyć będzie upodobanie 
FWO. 

Jeżeli zachowafz moie napomnienie Sy» 
nu, zawfze będziefz miał okazy dofyć u- 


| czynić, y upodobać fię Panu, w każdym 


żądaniu twoim, ktorego wypełnić na ten 
czas możefz. 

A 

K2 Badź 
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Bądź, że takowe żądanie z przyrodzenia. 
pochodzi; bądź od fzatana, aby cię pomie= 
(zał y zturbował, y z drogi cnot odwiodł, 
bądź też czafem y od Boga famego, ktory 
doświadczaiąc, ieśli ielteś woli iego poflu- 
fznym, takową na cię dopuścił chęć y żą- 
danie: iednak ty zawfze malz okazyą, że 
możefz dolyć uczynic Panu, zupodoba= 
niem iego; bo w tym prawdziwie znayduie , 
fię nabożeńltwo vy przyłluga, *ktorey Pan 
po nas wyciąga. 

Nad to cię iefzcze Synu napominam,a= 
byś fię w uciikach y utrapieniach, ( z ia- 
kicykolwick będą przyczyny ) zawfze w 
cierpliwości zachował. Y lubodla nabycia 
cierpliwości, zażywać fpofobow niekto= 
rych będziefz, akich y Święci ludzie zaży: 
wali; przecie iednak, nie dla tego przyfpo« 
fabiay ie, abyś był uwolnionym od twoich 
ucifkow, ale tylko że BOG tak chce, abyś 
ty ich zażywał. Nie mamy albowiem pe- 
wności żadney, ieśli fię podoba PanuBogu, 
abys my, przez takowe (rzodki, byli z uci- 
fkow nafzych wybawieni, lyb one w fobie 
dobre fą. K 
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A ieżeli inaczey poczniefz, do ciężkie= 
go upadku przyidziefz: atwo bowiem, do 
niecierphwości fię udafz, ieśli według żą- 
dania y fkłonności twoiey, nie powiedzie 
fie: procz tego, że cierpliwość twoia (day= 
my to,że ią dotrzymałbyś) nieomylnie ro= 
żnemi pomiefzałaby fię defektami; y tak ze 
wfzelkiey okoliczności, ftałaby fię nieprzy+ 
iemna Panu Bogu; y bardzo za małą przy= 
fluge poczytana u niego. 

Nakoniec, napominam cię, o potaie= 
mney zdradzie, włalney nalzey miłości; 
ktorą bardzo częfto, źwykła defekta yzło- 
ści nafze ochraniać, bronić, y taić. Na- 
przykład, kto chorobą ielt złożony, a nie- 
cierpliwie takową dolegliwość znofi; tedy 
zwykł płafzczykiem -dobra iakiego po- 
wierzchownego, przykrywać niecierpli- 
wość fwoię, mowiąc, że mam ciężar, y U- 
przykrzenie; nie żeby przeto, że choruię, 
ale dla flufzney przyczyny,to ieft że fam da» 
łem okazyą do tey choroby; albo że ( dla 
niefprawności ufiuguiących„y innych przy- 
czym)(zkodę ponofić mufzę, y niewygodę. 

Tymże fpofobem, ufprawiedliwia (ię a- 

K inimu- 
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nimufzny, y zuchwały; kiedy niedoftąpi» 
wfzy zwierzchności ( albo że go z urzędu 
złożono) frafuie fię, y w niepokoie zacho» 
dzi. Ten zafmucenia fwoie y turbacye, 
nięprzypifuie prożności ducha fwego, y` 
pyize (woicy, iako. fię w lamey rzeczy dzie». 
ie; ale zawfze na inne przyczyny, albo ofo- 
by fkłada. Z tych tedy mow, dowodzić 
możemy, że fundament utrapienia y ucis 
fkow, z ktorych fię ci nayduią, nie z czega 
innego.pochodzi, tylko z nienawiści, ktorą 
maią do (praw, y zabaw woli twoiey, y ua 
podobaniu fwemu przeciwnych. Więc a- 
byś ty w te, y tym podobne błędy nie za- 
fzeci; cierpliwie znoś wfzelkie ucifki y 
przykrości, z iakieykolwiek przyczyny poe 
chodzić będą, y z miłością przyimuy, zles 
gone zabawy y pracę, 

ROZDZIA XXXI. 

O piątym (pofobie chytrości przez ktory” 
fiara fię fzatan, aby nabyte enoty, okas 
zyg zguby nam fie fłuży: 

y Jasc waż, bezprzeftannie {wemi wy. 

nalazkami na nas zachodzi: nawet, gdy 
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iuż y cnoty mamy nabyte; ftara $ę,aby nam 
Upa. 
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upadku-ftaty fie okazyą. Przeto bardzo u- 
'Ifduie, aby w nas (prawował upodobanie w 
zecząch 'y fprawach: nafzych włafnych; a 
, |potym w pychę, y, w proźną chwałę nas 
|prowadzi. | i 
< Więc abyś fie tego niebefpieczeńftwa 
uchronić mógł; wfzelkiego. czafu walcz na 
| belpiecznym poluto ieft,przy prawdziwym 
poznaniu fiebie famego trwaiąc, y uważae 
iąc, że nic nie iefteś, nic nie umiefznic nie 
możelz, nic w fobie nie mafz, tylko defe- 
kty,y niedoftatek;:y nic innego niezafługu= 
iefz (am z fiebie, iedno.wiecznie być kara- 
| nym. Bądź'tedy. ftatecznym y. trwałym, w 
| granicach tey. prawdy Synu: y nigdy ię nie 
day uwodzić, by też na małą chwilkę, od 
| żadney myśli, albo rzeczy przypadaiącey: 
:| zapewne wiedząc, że każda z tych, ieft 
j twoim nieprzyjacielem; ktorzy ( ieśli fię 
| um w ręce doltaniefz )albo cię cale zamor- 
| duia, albo przynaymniey śmiertelne rany 
| zadadzą.  ' 
| - Więc abyś. należycie fię zachował, y 
walczył w.pomienionym polu prawdziwe- 
| go poznania fiebie famego, y żeiefteś nic; 
| tę miey przeftrogę. Kic- 
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„Kiedykolwiek. fiebie famego, albo też 
fprawy. (woie przed fię brać mafz, zawize 
uważayto famo fzczegulnie,co w takowych 
fprawach, albo poftępkach twoiego ich? 
proćz tego wfzylikiego, co Bofkiego ieft, y 
Go żłafki iego fię dzieje. 'Takimże fię 
znay bydź na zawize, iakim fię znaydziefz, 
y- poznałz pod.ten czas. Jeżeli albowiem. 
zechcefz uważyć czas, przed ftworzeniem 
twoim w Przedwicczności, pożnałz,żeś był 
cale'nic; żeś tam nie nieuczynił,aniś mógł 
- cokolwiek uczynić, dla doftąpienia tey i< 
finości, ktorą teraz malz. 
<i Aieżeli czas teraźnieyfzy do uwagi wes 
źmiefz, w ktorym z (zczegulney: dobroci 
Fana Boga, życia zażywafz; y oddafz Panu, 
przyznawaiąc mu co iego ieft; y iako cię 
wfzelkiego momentu,zachowuie w całości: 
tedy poznafz, że nic z fiebie nie możefz. 
Gdyż topewna, że do pierwfzego nic fwe- 
go( zktorego ciebie Wfzechmocność Bo- 
fka fttworzywizy wyciągnęła )wrociłbyś fię, 
gdyby cię lub-na ieden: tylko moment taż 
Wizechmocność Bofka opuścić miała. 
-Tóć iuż widziemy, że w przyrodzoney 
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bytności twoiey (Tieśli to (amo przy fobie 
zoftawuielz, co twego ieft) nic takowego 
nie znayduie fię, z'czego byś fię miał wy- 
nofić; alba dla czego cię drudzy maią po- 
ważać wyfoce, y fzanować.. 

Co fię zaś tknie Dobr,łafk,Cnot y talen- 
tow tobie nadanych;to pewda,ieżeli przy- 
rodzenie twoie, obnażone będzie z pomos 
cy Bożey; nic dobrego, y nagrody godne» 
go, przez fię fam dokazać, y uczynić nie 
możefz. io" 

Przydamr iefzcze, że ieżeli z drugiey 
(trony zechcefz uważyćiako wiele w prze- 
fzłym życiu twoim biędow popełniłeś, y 
więcey byś popełnit( gdyby B O'G nico- 
bronił) łatwie poznać możefz, że nicpra= 
wości twaie, nie tylko. dla długiego czafu, 
źle ftrawionego,ale-też y dla wielkości u- 
czyakow, y nałogów złych, do tak wielkicy 
liczby, iużby fię zbliżyli, że. w krotce mógł- 
byś nazwanym: bydź. drugim Lucyperem, 
Zatym, ieżeh nie zechcefz fobie to przypie 
fować, co Bożego ieft,y Bofkiego dobra, tak 
rzekę, kraść nie będziefz; mulfifz uznać 
wfzelkiego czafu, y tak fię (zacować, żeś ty 

mięs 
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między wfzyftkiemi naygorfzy. W tym też 
badź oftrozným,aby rozumienie, ktore fam 
o (obie. mafz, było prawdziwe: be inaczej). 
znacznie by zafakodzić mogło tobie, —„ 

A ieżeli będziefz. widział, że cię kto w 
złości przechodzi (o fobie rozumieiąc, żeś 
ieft coś) ty przecie twierdź, żeś. ty: fam 
gorlzy, według myśli yfpraw woli twoiey; 
kiedy pragnielz, abyś od ludzi był chwalo» 
Dy,y fzanowany za takiego, iakim nie iefteś; 

Więc ieżeli życzyfz (obie, aby prawdzi» 
we było poznanie złości y. podłości two-. 
icy, y żeby nieprzyiaciele twoi precz od 
ciebie oddaleni byli; yżebyś fie przypo- 
dobał Panu Bogu, potrzeba nie tylko: fames: 
go fiebie-pogardzać, iakobyć. żadnego po» 
fzanowania niegodzien był; a wfzelkiega 
złego godziensale też wdzięcznie przyi: 
mować,gdycię lekce poważać będą ludzie. 
Arto na ten czas. dokążefz, kiedy wfzelkie- 
mi honorami brzydzić fię będzielz: y gdy- 
cię ganić będą, iakoby cię naylepiey chwa . . 
lono, uciefzy(z fię;.ftaraiąc fię to wizyftko- 
uczynić ( gdy fię poda okazya) co ludzie: 
pogardzaią. 

Ka, 
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Takowych albowiem ludzi rozfądek (a: 
[byś cy twemu ćwiczeniu dofyć uczynił) za- 
nic, y za podeyrzany powinieneś mieć:by* 

teś tylko to czynił, dla upokorzenia fiebie; - 
a nie z potaiemney wyniofłości y prezume 
|pcyi fwoiey;albo płafczykiem cnoty iakicy 
przyozdobioney pychy: zktorey czalem 
pochodzi, że pod podobieńftwiem dobra 
jiakiego, infzych zdanię y rozfądek lekce 

oważamy, y za nic mamy. 

A iesli będą cię drudzy kochać y fza- 

| nować, a to dla przymiotow y umieiętno» 

j Ści, ktore w.tobie widzą, że ci BOG dał te, 
y te talenta: niepowinieneś ty. dla tego fię 
odmienić: ale ftatecznym,y nieodmiennym 
bądź żawfze; y żadnym fpofobem meday 
fię,od pomienioncy prawdy, to ieft pozna- | 

[mia fiebie famego, oderwać, ( by też y na JA 

~ |naymnieyfzy moment) ale iako nayprędzey 

~ |do Boga udaway Gię, mowiąc w fercu two= 

im: | 

j Nigdy to nie ma bydź prawda Panie 

. [Boze moy; abym ia miąż Honor y tafki 
7 moie, fobie poczytać. Tobie: Ghwała, 

Tobe cześć, Tobie pofżanowanie: a 

mnie Ronfuzya y zawfiydzenie, Do- 
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Dopiero obrociwfzy fię do tego, ktory 

cię chwali, fam wfobie mów: Zkad tò. | 
żefi, że ten Człowiek ma: omnie. dobre 
rozumienie! ponieważ. prawdzimie, Jan, | 
tylko: BOG, y ego (prawy fg dobre. 

- Fo uważywfzy, ódday Panu Bogu, co ice 
go ieft; a tak nie tylko nieprzyiacioły two» 
ie zgromifz, aloteż do: przyięcia y odebra- 


nia obfitzych łafk, y faworow. nad te, ktos. ||ę; 


reś miał, (pofobnymeftaniefz. fie.. 
Kiedy zaś przypomnienie dobrych poe. | 
ftępkow, w  niebefpieczeńftwa, prożney: 
chwały ciebie wtrącać będzie, w. ten czas. 
takowe dobre, uczynki poznay, nie iako. | 
fwoie, ale iako Bofkie,y mów w iercu two». | 
im do nich: Kto was. uczyni? ?: kiedyścić 
Sie ziawiły w myśli moiey?: a fam wpras. 
wdzie niewiem Gdyż wafżym początkiem 
y przyczyną, ia ani iefiem, ani bydź mos. 
gę. Kżoraż tedy przyczyna wydała was? 
krzewiłał yzacbowała? To pewna, że 
nie infza, tylko fama dobroć Bofka,y mi- 
Tofier dzie tego. A ponieważ tak tefi, Ja- 
mego Pana Boga uznawaycie, że wa- 
fayn pruwdzimym początkiem iefl, y ia 


ory | 
|cbcę. Potym myśl, że te wlzyftkie dobre u- 
' |czynki, nie tylko nie zgadzały fię z świa- 
) |dłem y z lafką, ktora do poznania, albo wy- 


podleyfzego fzacunku, y mnieyfzcy ceny 
f 
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jemu fumemu cześć y chwałę oddawać |. 


pełnienia ich, bardzo fzczodrze tobie da- 
ma była: ale też wielkie w fobie miały nie- 


|dofkonałości y mankamenta, y bardzo od- 


legte były od dobrey intćncyi, y końca na- 


- |leżytego,to ieft upodobania fie Panu Bogu; 
|y że nie ztaką pilnością, y ulilnością wy- 
| pełnione były, iako przynależy. 


Zaczym takowe twoie dobre uczynki 
rozważaiąc, bardziey dla nich wftydzić fię 


|| powinieneś, aniżeli w proźną chwaię wy- 
» | nofić: gdyż to pewna ieit, że łafki ( ktore 
|od Boga czyfte y dofkonałe bierzemy ) 


przez nafze niedofkonałości w zażywaniu, 
ofzpecone bywaią. " 

A ieżeli iefzcze y drugiego będzielz po- 
trzebował fpofobu, abyś (prawy twoiefile z 
ciebie f3) poniżał, przyrownyway ie do 
tych,ktore Święci Pantcy dokazywali.Przez 


| takie albowiem przyrownanie, poznafz, że 


naywiękfze y naycelnieyfze fprawy twoie 


% 
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tą, aniżeli naymnieylzy ich poftępek, albo 
uczynek, 

Nad to, ieżeli twoie dobre uczynki. ze- 
chcefz przyrownać do tych, ktore czynił 
Chryftus Pan na świecie,dla zbawienia twe- 
_ 80; przypatruiąc fię im nie tylko z tey oko- 
liczności, że fa ozdobione od ofoby Bo- 
fkiey, ale też iako fame w fobie przez fie fa 
bez tey zacności, ktorą z Ofoby Bofkiey 
maia, z iakim affektem y miłością fą od 
Chryftufa Pana uczynione: dobrze poznać 
możefz, że twoie fprawy za nic nie ftoią. 

Nadto ieśli uważyfz, iakiego pofzano- 
wania iefi godzien nieogarniony Maieftat 
Botki, uznafz zaprawdę, że nie wyniofłość, 
ale boiaźń miałaby zawfze w tobie pano- 
wać, dla każdey fprawy twoiey; lubo fi 
zewfząd zdadzą bydź dobre. Z tych tedy 
flow, powinieneś w każdey fprawie twoiey 
y w nayświętfzey, z fzczerego ferca mówić: 
Boże bądź mitościw mnie grzefznemu. 

Napominam cię Synu, abyś nie był pre- 
tkim do opowiadania y ogłofzenia darow 
y łafki, ktoremi cię wzbogacił miłofierny 
Pan: gdyż fie to zawize niepodoba Bogu, 
jako nas ten przykład nauczyć może. Poe 
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Pokazał fię niegdyś Pan, w dziecianey 


e | Ofobie iedney naboźney dufzy: od ktorey 
| czyltym affektem profzony, aby Pozdro- 


wienie Anielfkiemówił, z ochota zaczął: 


Badé pozdrowiona Marya, afk, petna 


Pan ztobą: błogofiawionaś ży między 
miewiaftamąi. Dopiero na tym 'mieyfcu za- 
ftanowił fię w.poftaci dziecinneyjezus, nie- 
chcąc temi flowami, ktore naftępuią chwa- 


| lić fam fiebie: a gdy ufilnie go profita, 


pomieniona naboźna dufza, aby kończył 


ed tego fłowa, gdzie przeftał, on -odfzedł 
©Qd niey, y opuścił ia, lubo napełniona ra- 


dością. Tym przykładem iq nauczył, e 
czym my dopiero mowiliśmy. 

Ucz fię tedy Synu, upokarzać fię, kiedy 
iuż zapewne wiefz, że ze wlzyftkiemi u- 
'czynkami twemi, iefteś nic. 

To albowiem 'upokorzenie, wfzelkich 


| cnot ieft fundamentem. Ponieważ dla te- 
go BOG Wfzechmogący, nas z niczego 


ttworzył: y po ftworzeniu, przy tymże nas 
zoftawił, żeśmy nic; aby na poznawaniu 
nafzey nikczemności, duchowny fiawiali. 
śmy budynek. | 

Preeto im niżey fpufzczamy fie do tego 


r 
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nalzego nic, tym wyzey poftępuiemy w 
budowaniu duchownym. ? 
Y tak, iako wiele defektow ( nakiztalt lu- 
dzi ziemię kopaiących) z fiebie dobywas 
my,poznawaiąc niedofkonałości nafze; tak 
"wiele na te mieyfca Archytekt Niebietki, 
gruntownych zakłada kamieni, aby du: 


chowny budynek nafz bardziey fię podno= 


fil, y umacniał. 

Nigdy też nie rozumiey Synu, abyś miał 
już tak nifko fię (puścić, iako potrzeba; ale 
raczey, takie zawfze miey o fobie rozumie« 
nie, że ieśliby rzecz iaka znaydowała fię na 
świecie niefkoficzona, końca niemaiąca 
(po łacinie Infinitum): zaifte twoiaby nik- 
czemność y podłość taka była. Y gdy na- 
leżycie,iako potrzeba, y fłufzność wyciąga, 
tego chwyciemy fię poznawania nic nalze- 
go; tak trzymać.iakobyśmy wfzelkie dobro 
iuż ofiagnęli. A kiedy tego nie mamy (lu- 
bobysmy Wizyftkich Świętych dobre us 
czynki mieli, y na ufławiczney fłużbie Bo» 
żey zoftawali) zaprawdę bedziemy zawfze 
nic. 

O chwalebne, y błogofławione nic, ow 

nas 


ans, 
zieł 
CZ 
e, 

J 14) 

|| nież 


| dofi 


Rozdział , XXXIŁ By 
zas poznane, ktore faczęśliwemi nas ha 
| ziem czynajg: „a w Niebie chwałą mie» 
czną koronuiefż! O swiatło nayiaśnieje 
fże, ktore myrywaiąc z ciemności,czyfie 
k |y zafne czymfz dufże nafge: O kleynocie 
|| aieznatomy, kiory.aczkoświk między nież 
| dofłatkami nafżemi znayduief% fe; prze» 
| cze iednak bardzo zacny y drogź tefies 
| O mic! O nic! prawdziwe poznanie śwoje, 
| Panami nas czyni mad wjżelkiemi rzee 
EZAMI i 
Kończę iuż Synu móy, a fzczerze powiąe 
dam, ieśli chcefz chwalić Pana Boga,ofkar= 
żay. fiebie,ze wfzyftkiemi w.pokorze fię za» 
*choway; y pod wfzyftkiemi tę znay bydź, 
„ | Jeżeli chcelz Pana znaleść, nie.podnoś fię, 
| bo uciecze od ciebie. Bądź pokornym: a 
tak BOG zftąpi do. ciebie: „y tym wdzięa 
czniey cię zfobą złączy przez-miłość; im 
bardziey ty w oczach twoich ftaniefz fię 
podleylzym, im rzętelniey poznawać twoię 
| nikczemność będzie(z;y im. więcey upo- 
| dobafz fobie, poniżonym od infzych bydź 
(iako rzecz: iaka. obrzydliwa) -y odrzico= 
nym, 


L A 
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'A ieżeli po tak wiclu (bofobach zazytych; 
"nie tylko chytrość fzatana, ale też y zła 
fkdonność, tak bardzo będzie panowała w 
‘nas, że wyniofie y pyne myśli, nic fie nie. | 
ufpóko1a; y codzień więcey turbować nas 
będą, co raz co nowego do ferca nafzego | 
"wprowadzaiąc: wiedz o tym Synu,że w teñ . 
czas mamy nayfpofobnieyfzą okazyą, aby- 
śmy fię tym bardzicy upokarzali yuniżali; | 
im więcey widziemy y doświadczamy, że 
mało co w drodze duchowney poftapilis 
śmy: albowiem inaczey niepodobna uwol- 
Ńić fie od takowych naiazdow, y myśli ue | 
*przykrzonych; ktore funduią fie na pylze, 
"y wyniofłości nafzey. 
Co gdy czynić bedziemy, nietylko miod, 
y flodkość, z trucizny odbierzemy; alé też | 
z ran y z choroby zdrowię otrzymamy, 
ROZDZIAŁ XXXIŃ. | 
O niektorych przefiroguch, dla przes 
zwycięzenia złych pokus, y dla nabycia 
OO chor mowożnych. ~ 
çs miły, aczkolwiek iuż wiele mowi- 
iem o (rzódku, ktorego zażywać powi- | 


nieneś,abyś fie mógł przezwyciężyć,y cno- 
tami 
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' | tami fię przyozdobićs mam rednak iefzcze 
| niektore przeftrogi potrzebne tobie. 


Pierwfza ieft: nie day fie uwodzić (ieżeli 
prawdziwie chcefz cnoty nabyc )abyś miał 
fobie poftanawiać ćwiczenie przez tydzień 
ieden, albo drugi, dla doftąpienia tey albo 


| ówey cnoty: iako niektorzy zwykli. © Ale 


fpofob woiowania twego, y ćwiczenie-du - 


| chowne, niech będzie zawize przeciw tym 


paflyom,ktore tobie zawfze fzkodziły, yie- 
fzcze częftoć fzkodzą: przytym ftaray fie, a- 
byś takiemi opatrzył fię cnotami,ktore po- 
mienionym paffyom fa przeciwne. A gdy 
iuż te cnoty odziedziczy(z: inne cnor 
ty. wfzyftkie łatwie, y z mnieyfzą praca w 


| krotce nabędziefz, "A to z tey przyczyny, 


że częfto fpofobne podaią fię do tego 0- 
kazye, gdyż wfzyftkiecnoty (ą powiązane 
między fobą: Przeto. kto z nas ma iednę 
«notę dofkonałą, inne' wfzyftkie (gotowe, 
prawie przy drzwiach ferca (wego zaftanie. 

Druga, abyś nigdy'nie naznaczał czafuu 
do nabycia cnot, to ieft tak wiele dni, albo 


- | -latzale wfzelkiego czafu, tak fię fprawuy:ia- 
kobyś fię dopiero narodził do: woyny. 
La 


i «Walczo 
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Walcz iäko nowotny żołnierz: a tak da 
naywyżfzegoftopnia dofkonałości,w krote 
ce.poftgpifz: «21.75. 

Potrzeba też, abyś y przez naymnieyfzy 
moment nieuftawał Synu. , Albowiem w 
dradze cnot omiefzkać y zabawić fię, nie» 
tylko nie ieft pożyteczna (gdyż przez to nie 
nabędziefz fil jale fzkodliwa ieft rzecz: bo 
nazad uftępuiefz, y flabfzym fię ftaiefz, nie 
żeliśprzedtym był. 

To zaś omiefzkanie, albo uftawanie iett, 
kiedy rożumieiąc, żeśmy iuż prawdziwey 
nabyli cnoty, lekcc poważamy okazyc,kte= 
re: fię podaią do. nowych cnot, y drobne 
błędy.y defekty nafze,za nicprawie mamy. 

Przeto Synu; y naymnieyfzey okazyi do 
enoty;nie opufzczay; kochay wfzyltkie 0- 
kazye, ktore do :cnot'toruią drogę, zwła- 
fzcza te;ktore fię trudnieyize zdadzą. Al. 
bowiem przez akty;sprzeciw tym /trudno- 
Ściom czynione ((przezwyciężaiąc ie )ła- 
twiey y gruntowniey wprawuiemyfięw cno* 
ty. IDotego powinieneś y tych kochać, 
ktorzy tobie takowe okazye do ©not poda- 
ia: a'przed:temi uchodzić, ktorzy mogą cię 
do-iakiey uciechy ciglefney pobudzić. 
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Trzecia: bądź oftroźnym wtych eno= 
tach,ktore fzkodzić mogą zdrowiu twemu; 
(iako to fa dylcypliny, poty, niedofypia» 
nie, y tym podobne umartwienia ) albowie; 
takowe cnoty, powali y przez ftopnie( ias 
ko niżey fię powie Jipowinniśmy nabywać: 
W niektorych zaś cnotach, iako to mis 
łować Pana Boga, ziemfkiemi rzeczami po- 
gardzać, poniżać fię w oczach fwoich, złe 
fkłonpości y' grzechy, mieć w nienawiści: 
w pokorze, y w cichości fię zachować; 
«/zyttkich( bądź, że nam złości wyrządza=: 
ia) kochać z ferca,y w podobnych enotachs- 
niepowinaiśmy powoli,y przez ich ftopnie: 
poftępować; ale y owfzetnwfzelkiemi. filasi 
mi ftarać fię, aby iako naydofkonalfze a- 
kty, na'nas wycilnąć. mogliśmy | 
Czwarta: Serce y umyfł twoy, nic ine 
nego niech nieupatruią, y uie pragnąjtylko 
abyś złość (z; ktorą ofobliwie woiuiefz 9 
mógł” przełamać, y: wykonać; a cnotę eg 
przeciwną ofiegnąć. To niech będzie Nie= 
bo twoie, to fkarb naydrożlży twoy, y cek 
życia twego;abyś fię Panu twemu przypo< 
dobał,. Zatym, kiedy iefz,alhopościżz 
wi oR gra- 
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pracniefz, albo odpoczywafz, czuiefz, albo 
fpifz; w dora iefteś, albo w polu; powierze 
chownetni fprawami,albo wnętrznemi,na« 
bożeńltwami zabawiafz fię, wizyfikie-fpra< 
wy ordynuy do tego końca, abyś wzwyż 
` namienioną złość wykorzenił, a cnotę.iep 
przeciwną otrzymał. 

Piąta. nieubłaganym, y powfzechnym 
bądź nieprzyjacielem wfzelkiey rofkofzy y | 
odpoczynku doczefnego;bo inaczey, y as | 
be defekty twoie,na cię powlłaną: gdyż te 
maig za fundament uciechę; ktorą ieśli ode 
rzucać będziemy,oraz korzeń iey podetnie* 
my, przeciwnie z foba poftępuiącza tak des 
fektow y złości nafzey,moc wfzelka wyginie, 

Acieżeli z iednemi walczyc będzicfz, a z 
drugiey ftrony, tegoż czafi, z intzemi zaba 
wiać fię. zechcelz uciechami ( bądź,że takie: 
uciechy y delektacye, nie bardzo fą fzkas 
dliwe) woyna twoia będzie przytrudna,y 
krwawa: a prawdę mowiąc, bardzo niepe: 
wna, y wątpliwa, aby kiedy zwycięzkiey na: 
grody doltapić miała. Przeto radzę, abyś 
zawfze pamiętał na ftowa Chryftufa Pana: 
Kio miżuie.dufię fooie traci. iq; a kie 

j 2. nics 
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nienuwidzi dujży [wory na. tym świe cie, 


| ku wiecznemu, żymotowi firzeze tey. 


Bracia, powinni iefieśmy nie ciały,aa* 
Byśmy. we dług, giaa Żyli albowiem 1e> 
zeli we dług czata żyć będzie cie, POMTZE> 
cie; a ieśli duchem [prawy ciała UMATe 
źwicie, zyć będziecie. pA 

Szofła.. Potrzeba pierwey, przez dożye 
sotni Spowiedź, ze wfzyftkich grzechów 
oczyścić fię, abyś mógł ubefpieczonym żyć, 
y przynaymniey wiarą dochodzić, że iefteś 
w łafce Bożey: od ktorego nie tylko dary 
wizelakie, ale też y każde zwycięftwo twoe 
ie pochodzi. kosci | 
ROZDZIAL,. XXXIV. 
Ze powoli mamy nabywać cnt: ło ieft, 
przez ich fiopnie pofłępuiący.pierwey © 

jedne, pożym o. drugą fie fłarać. 
. Czkolwiek prawdziwy Zołnierz Chrys 

PA ttufow, ktory: „do naywyżźlzego dofko- 

nałości ftopnia poliępuie, zadnego termis 
nu. poftępkowi. duchownemu. naznaczać 
niepowinien: iednak potrzeba,aby miarkoe 
wat niektore dutzy {woiey żądania, y pras 
gnienia Poniewąż z początku ardzo gos: 
race 
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race, y ochotne bywaią, a w krotce Ozięz' 
bóęmi ftaią fię, y nas wpół drogi, z fił ob. 
śiażonych, y ogołoconych opufzczaią. 

` Wnętrznych też cnot, powoli y przez 
ftopnie nabywać potrzeba: bo tak, co mas 
łego było, ftanie fię wielkim, y długo trwać 
będzie. Przetoż w przeciwnościach nie 
zaraz mamy fię tak ćwiczyć, abyśmy fię w 
ich ciefzyli, yiefzcze więcey cierpieć | 
chcieli; aż pierwey przez miż(ze ftopnie 
£ierpliwości przeydziemy. 

-~ Zatym, ani około wlzyftkich, ani około 
wiele cnot, ufilnym fpolobem oraz ftarać 
fię godzi; ale iednego czafu o iędnę, a pos 
tym o druga; y takedaley, gdyż tym fpofo- 
bem, fnadniey doftąpić możefz cnoty. Al: 
bowiem przez” częfte powtarzanie teyże 
cnoty aktow, (ilekolwiek fię okazya poda) 
patnićć mafza z więkfzą ochotą fkfania fi | 
do niey. Rózum nafz nabywa (ubtelności, 
w_wynaydowaniti fpofobow nowotnych, 
dla doftąpietiia ćnóty. Wola też bez tria 
dnosci, z więk(zym affektem fkłania fięda 
noty, kiedy koło iedney fię ćwiczy,aniżeli 
A okoła wiela cnot, oraz iednego: rwą 
U: ą ” 
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Akty żlbowiem, które odprawuiemy'około 
iedney enoty,dla podobieńltwa, y włafno= 
ści,znayduiącey fię wnich,ftaią fię łatwiey= 
tżemi:y fporfzemi:9gdyż ieden akt, drugi 
fobie podobny prowadzi za fobą; y tak 
przez takowe poadóbieńltwo fwoie, bar= 
dziey fię na tercuwyrażaią, ktore iuż przys 
gotowane y przyfpofobione ieft, dó:przys 
ięcia aktów nowych naftępuiących, przez 
przefzłć akty. | 
Zaczym,ktokolwiek w iedney cnocie fię 
ćwiczy, wprawiie fię y ipofob ćwiczenia 
bierze y do infzych cnot; ytak doftapie 
wfzy iednity, doftępuie: wfzyltkich cnot.6= 
raż: bo *t6 nierozdzielne maig“ złączenie 
między” foba: y iakoby promienie od ie- 
dnego światła pochodzą. 76) 
» w ROZDZIALE, XXXV: 
O frzodkacb, przez ktore cnoty: naj 
amy Jiakotcb zażywać, abyśmy nale- 
dyśego czafy, 6 zednę tylko fiavali fe 
in cnote: BI anek 


çs miły, abyśmy poftępek w:enotach 
Jucżynić mogli, potrzeba mieć dicha 
mężnego y odważnego, y gotową wolą z 


SRy É 
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164. Woymy Duchownej 
poftanowienić przezwyciężać wieleinpych 
trudności. Zaczym powinniśmy ofobliwą 
ochotę; y przychylność mieć do caot co. 
dokaząać możemy, uważaiąc, iak (Panu 
Bogu miłe,y przyiemne cnoty; y iako: fame: 
w. fobie żacne a nam pożyteczne fą. 4 
nich albowiem wfzelka nafza dofkonałość, 
początek bierze y Koniec. 

Czyńmy zatym każdego poranku pofás 
nowienie, abyśmy fię w. nichćwiczyli, wes 
długookazyi, ktore fię przytrafiać mogą: 

.Przez'dzień, y. częfto powinniśmy racho» 
wać ma Examinie; ieśliśmy. poftanowie: 
niom nafzym uczynili dotyć? a todlatego, 
abyśmy znowu też poftanowienia powtae 
rzali; albo iefzcze mężnieyfze do: nich: 
przydawali. To wfżyftko będziemy ofo» 
bliwie czynić, około tey cnoty, w ktorey: 
fię na ten czas Ćwiczemy: TEE 

Swiętych Bożych przykłady;modliewys. 
także życia,y Męki Chryftufa Pana rozmy= 
Ślanie, (3 nam w kążdym ćwiczeniu due 
chownym bardzo potrzebnie, y maiąbydź 
applikowane do teyżo cnoty, dla Ktorcy,. 
godten czas pracujemy. | 0000048 | 

og Tyme | 
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| - Tymże (pofobem, mafz poftępować to- 
| bie wkażdey okazyi,( iako niżcy pokażę) 
nic nie uważaiąc,że rożne będą między fo= 
ba. Przyzwyczaić fię potrzeba do.aktow, 
tak wagtrznych, iako.y powierzchownych, 
abyśmy na potym mogli wypełniać, z taką 
prętkością y ochotą, ‘iakon: przyrodzone a: 
kcy affektom nafzym podobne zwykliśmy 
czynić. A im bardziey akty dobre,będa fiè 
fprzeciwiać złym, (iako iuż fie powiedzia - 
ło) tym.prędzey tę cnotę, do dufzy nafzcy 
wprowadzą. < > | 
Pifina Świętego Sentencye, według na- 
' łeżytości wymowione, albo w myśli wyra» 
żone, dziwnie pomagaią nam w: ćwiczeniu 
duchownym. Zaczym. potrzeba: «mieć ną 
pogotowiwtakie,ktoteby fłużyły. tey cno- 
cie, o ktorą: ftątamy: fię:: te częfto przez 
dzień powtarzaymy; a mianowicie kiedy 
paliya powftaie. Naprzykład, ieśli ćówicze= 
nie nafze ielt około cnotu cierpliwości, te 
wierfze, albo im podohne,mowić możemy. 

Dziatki cierplmie:gnoście gniew,kio* 
rana was przyjżedź 
Cierpliwość ubogich nie zginie do 
: Ej koms 
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końca, lepfzy. ie fi cierpliwy, niżeli mąż 
mocny: a ktory panuie fercu foemu,nid 
żeń, co-Miaftadobywu. | (fe wafze. 
` W'eterplimości wafżej, otrzymacie dus 
W cierpliwości bieźmy: do boiu nam wys 
fłamione go.. | 
Tym fentencyom te modlitewki,albo infże 
tym podobne, przydać możefz. 
Kiedyz BOZE moy: ferce moie tarczą | 
> cierpliwości uzbrolone będzie! 
Kiedyż. dla przyfługi Panu moienu, u= 
fpokoionym [Ercem, wfgelkie utrapienia. 
przytmować będę: 


Owielce ukochane karania;kiore mię | © 


| ezynią podobnym Panw Tezusowi: Chry- 
fiufowi, dla mnie Ukrzyżowanemu: 

Kiedyz: dofigpię feczęścia tego, ožys | 

„wocte dufzy mojej: ubym dla T'wożey: | 
Cbwały y'ćzci, 2 ukontentowaniem y 2. 
wejfelem, między tyfigcznemi ucifkami; 3, 
atrapieniami mogł zyć. , 

O iakobym był fóczęślimwym, gdyby fers. | 
ee moie w) ogniu uirapienia, tak fig To». 
fpaliło, aby coraz więcey: cierpieć pras | 

SAE AET ©5580 xa | 
gneto T 
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z | Tychtedymodlitewek zażywać. będziemy, 
; | albo tym podobnych, ktore nafzemu po- 
ftępkowi w cnotach ftofuią fie Zowiąfię 
te modlitewki Ejacu/ażorie, ftrzelifte: bo 
iako firzałyiakie do. Nieba wypułzczone, 
wiele dokazuią, y przechodzą aż do Serca 
e | Pańtkiego; a zwłalzoza kiedy maia przyłąe 
czone dwie rzeczy, to icit: prawdziwe .po= 
zg |ę znanie, że fię Panu Bogu podoba, ćwiczes 
nie nafzę w. cnotach: y'fłateczną ochotę 
w» | €Rot,dla famego tego końca; abyśmy fię 
„ją | Maieftatowi Bofkiemu upodobali. 
ROZDZIA XXXVI 
„ię | Ze wémiczeniu cnoż,ż pilnością mieufiae 
ry- igegi pofigpowaé potrzeba.: 
Di doftąpienia, nam naznaczonego. W 
AZ tey duchowney drodze,końca, potrze= 
jeg: | | Æna też ieft pilność uftawiczna;abyśmy nie 
yz | ftawaiąc poftępowali: bo bynaymnieyby 
jy | te zaltanowił fig; zaraz nazad uftępuie. 
'| Albowiem gdy my poprzelłaniemy czynić 
gp | „dobre akty„nie omylaie ( dla gwałtowney 
19 | Kłonności przyrodzenia nafzegosy dla in- 
„gs | Szych przyczyn ).powlłaią w nas nienale= 
4 paffyc;ktore ieŚli nię aruinuią,to przy= 
| nays 


163 Woyny Duchowney 

naymniey nadpfuią, z wielką pracą nabyte 
enoty; że wiele łafk tracimy, ktorebyśmy 
mieli, poftepuige w duchowney drodze. 

* .Poftępek w duchowney: drodze, ma te 
rożność, od chodzenia ziemfkiego podro= 
źnego człowieka: ten lubo: zattanowi fie; 
nic przez to nieutraci tey drogi, ktorą iuż 
przelzedł: lece w duchowney drodze, by 
naymniey uftał, bardzo wiele utracił, 

Ziemfkiego “podróżnego człowieka, dla 

ezęftego chodzenia, uftaią fiły, y przybywa 
iemu fiabości: a w duchowney drodze im 
dłużey kto poftępiie y pracuie, tym więcey | 
fil nabywa, y fpofobńości. Przez uftawiczne | 
albowiem ćwiczenia w.cnotach; zmy ślność | 
nafza, ktora zatrudniła drogę w poftępku 
"duchownym; co raz fłabicie, y umaieyfza 
fię: a dufza y rozum, tym więcey umacnia 
fię y utwierdza.  Zatym kiedy w enotach | 
poftępck czyniemy, trudności y ciężkości | 
(ktore przy każdym prawie uczynku dos | 
brym znaydaią fię )bywaią umnieyfzone; | 
y pofaiemna iakaś radość, ktora w tych u- | 
cifkach, y w ciężkościach fię znayduie, ka- 
żdodziennie przymnaża fię, y więkfza fię 
ftaie. Tym 


Rozdział XXXVI. . 169 
"Tym tedy (pofobem, z cnoty iedney da 


| drugiey poftępuigc, z więkfzą łatwością y 


radoscia, do naywyżfzego ftopnia dofko - 
małości dóydziemy;gdzie iuż napotym du- 
{za dófkonała, bez obciążenia, wfzyliko z 
ftadością czyni (przezwyciężone maiąc nie- 
pofłufzne paflye fwoie)nad wielkie rze- 
czy,y fama nad fię wyniożfzy fię, fzczęśli= 
wie żyć poczyna w fercu naywyżizego Farta 
ROZDZIAŁ, XXXVII. 
Że nie powinniśmy fie chronić tych okaż 
gyi ktore fie nam podaią do naśladowae 
nia cnot. Z tey przyczyny, że W ćmiczee 
"niu ufławzcznie trwać potrzeba. 
DOrazałem tobie Synu miły, że w polte- 
pku do dofkonałości, bez omiefzkania 
potrzeba poftępówać. Przeto powinniśmy 
przyłożyć ftarania y pilności, byśmy ża- 
dney okazyi nie opufzczali do cnot. 
"Nie madrze tedy czynią ci,ktorzy wfzel- 
Kkiemi (pofobami ftaraią fiè uchodzić, ile 
można rzecz, przed przeciwgościami, kry- 
Iąc fię ciężkich okazyi, ktore do dobrego 


ffkutku, przydać fię mogą. Jakoż, ieżeli pra- 


gniefz cnoty cierpliwości nabyć niefłufznie 
- MO uche- 
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Uchodzifz przed. ludźmi, albo (prawami, y 
myślami takiemi, ktore cię do niecierpli-. 
wości pobudzaią.. Przeto, niepowinieneś 
fię chronić y takowych konwerlacyi, ktore 
tobie fg: uprzykrzone; ale y ow(zem mięć 
fię do konwerlacyi z temi ofobami, do 
ktorych czuiefz w tobie odwrocenie.. Nad 
to potrzeba, abyś miał wolą przygotowa- 
na, do znofzenia wfzelkiey. przykrości (lub 
niefiufzne y drażniące będą) które ci fię 
przytrafiać moga: inaczey. nigdy -cnoty 
cierpliwości niedoftąpilz. 

Podobnym (potobem, kiedy cię zabawa 
iaka obciąża, tak fama z fiebie, iako y dla | 
tey oloby;ktora tobie zleciła tę zabawę;al- 
bo też, że cię przez to.oderwie od inney | 
zabawy, ktora. tobie bardziey fię podoba; 
nie opufzczay ty iey przecie,by też naybare | Czić 
dziey cię turbowała; v choćby fię zdało to» 
bie, że wnetbyś fię ufpokoił, bylebyś ią za- | 
niedbał: bo tym kfztałtem, nigdy. fię nie- 
przyuczyłz „cierpieć; ani. też ulpokoienie | 
twoje prawdziwe będzie: ponieważ nie | b 
pochodzi z ferca wołąego od pallyi, „y | uł 
cnotami ozdobiońego. > | 

i 4 Toż 
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Toż powiadam tobie Synu móy,o myślach, 
| kcore uprzykrżone fą, ze mielzaią y moles 
ftuią ciebie. Tych od ciebie wcale odrzucać 
mie powinieneś: albowiem prżeż boleści, y 
udręcżenia, ktofetni cię krzyżuia, przy(po+ 
fabiaią cię do znofzenia wfzyftkich przecie 
wności. Ktokolwiek inaczey cię prowae 
dzi, bardziej cię uczy przed ciężkościami 
(ktore cierpifz) uchodzić, aniżeli cnoty 
naśladować, ktorey ty pragniefz. 

Prawda ieft, że nowo-poczynaiący człos 
wiek, w tey woynie Duchowńey, odwagi,y 
pomocy potrzebuie,aby należycie;ptzy poe , 
daney okazyi, trudnościom fię zaftawiał; e 
czafefń przed niemi aby uchodził, mńiey, 
więcey, według możności Iwoiey. | 
: Zaden iednak niepowinien tak tuchó 
dzić, y odwracać fię, aby fię (chronić miał 
wfzelkiey okażyi ciężkości: bo lubo na teń 
czas uydzie przed fzkodą, iednakże napo- 
tym, więkfzemi niebefpieczeńftwu, y pôs 
tężnieyfzym niecierpliwości  fzturmom 
podda fię; że fię nię uzbroił, ynie umos 
cnit, przez pafiyotm pó ćwiczenie, 


ROZ- 
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ROZDZIAĻ XXXVII. 
Ze num wdzięczne y mite maig bydź 0a 
kazye wfzelakie, w naśladowaniu cnot: 
a ofobiiwie te, ktore więkfze przynofką 
śrudności, 

NE kontentuie fię ia Synu, tym famym, 
że ty przed okazyami nie będziefz u- 
chodził, ktore w naśladowaniu cnot prze: 
ciwnie powitaią: ale nadto życzę, abyś ich | 
czafem (zukał,y.z wefołością przyimował, |. 
kiedy fie podaią; te za naywdzięcznieyfze | 
„maiąc,ktore bardziey woli twoiey,y zmyśl- 
ności (przeciwiaią fię. i 
To zaś (za pomocą Bożajotrzymafz, ice’ | 

Śl. te dwa.punkty zachować zechcefz. 
„ — Piermfzy ieft. Ponieważ pomienioneo= 
_ kazye,przyfpofobione y potrzebne frzodki 
ía dodoftąpienia cnot: kiedykolwiek pro= | 
iifz Pana. Boga o cnoty święte, potaiemnytn |. 
fpofobem; oraz go proś y'e te okazyc: ina- 
czeyby prożna y daremna była proźba | 
twoia,y {am (obie fprzeciwiałbyś fie, y Bo- 
ga kulit: bo Pan BOG niezwykł dawać | 
cnotę cierpliwości bez utrapienia; iako y | 
pokory, bez urągania. Toż y oinnych | 
cnoe | 


Rozdział XXXVII. . 178 
enotach mowię, ktore też przez przecie 
wieńftwa nabywane bywaia; a nam zna« 
cznie dopomagaią do tegoż fkutku: przeto 
tym wdzięczniey(ze maią bydź, im tru- 
dnieyize; akty albowiem, ktore w takowych 
podanych okazyach czyniemy, mocnieylze 
y mężnieyfze fo; (nadniey y prędzey nam 
drogę do cnot otwieraią. 

Nie waż też fobie lekce, y nie utracay 
bez pożytku twego, y małych okazyi: iakie 
fa weyrzenie, flowa przykre, y przeciwne: 
Te albowiem akty,częściey fie przydaią,lu- 
bo nie tak fa potężne,iako te,ktore w więk» 
fzych trudnościach odprawowane bywaiż. 

Druga iefł, że dla deftąpienia tego (0 
czym ieli rozdział) mafz uważyć że cokol.- 
wiek fię nam przytrafia, wfzyliko to ku naa 
fzemu dobremu fię dziecie, abyśmy z tega 
pożytek odnofili. 

Y lubo o niektorych trafunkach, iako y 
o defektach nafzych ( o czym wyżey iuż 
było) mowić fie nie może,aby od Boga by» 
dy.albowiem BOG grzechu chcieć nie mos 
że; iednakże y te wfzyftkie od niego fas 

gdyż on ie dopufzcza, nie broniąc iako 
- Ma mos 
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może, Afilikcye y ucifki wfzyltkie, ktore 
albo z nafzych błędow, albo "ze złości nas 
fzey pochodzą, od Boga fa: bo on do tego 
fię przykłada; y'co nie zwykł czynić dla 
fzpetności uczynku, chce, abysmy cierpieli ! 
` dla cnoty, ktorą znich odbierać możemy, 
Zaczym, gdy iuż zapewne więthy, że us 
podobanie Bofkie ieft, abyśmy każde utra» 
pienie z ochotą przyimowali; bądź zcus f 
dzych, bądź też nalżych (praw niefprawiee | 
dliwych, pochodżić będą, gdzie mowiemy | 
(ma obronę nafzey niecierpliwości)że Bóg | 
niechce złych rzeczy; powinniśmy wie- 
rzyć,że fię Panu Bogu podoba,abyśmy te u» 
trapienia znofili w cierpliwości. 
'Nadto;przydatn, że bardziey fię podoba 
Panu Bogu cierpliwość nafza, w tych ucis 
fkachsy dolegliwościach, ktore ze złości | 
ludzkiey pochodzą, (a zwłafzcza, ieśli ci | 
ludzie darami (3 od Boga utalentowani) as | 
niżeli w infzych, ktore z trafunkow pos | 
chodzą: albowiem w tamtych okoliczno | 
ściach, bardziey hardość nafza poniżona | 
zoftaie. Druga, że my ochotnie znolząc,u+ 
welelamy Pana Boga, kiedy mu dopomas | 
53 0 
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Rozdział XXXVII. ` 
gamy w,tey fprawie, gdzie iego niewyfla- 
„wiona dobroć, wfzechmocność wydaie fię, 
że ztrucizny grzechu y nieprawości drogi 
y wdzięczny pożytek odbieramy. > 

Synu wiedz to, że (koro tyłko BOG po» 
firzeże w fercach nafzych prawdziwą 
chęć, y pilne ftaranie w ćwiczeniu duchas 
wnjm, natychmiaft gotuie kielich pokus 


- więkfzych nad przefzie,y okazye trudniey» 


fze podaie; abyśmy znofili przeznaczonego 
czalu. Zatym bądźmy wdzięcznemi miło. 
Ści iego ku nam, y około. dobra nafzego 
pilnemi; z radością ten kielich gorzkości 
mdbieraymy,y odważnie piymy. W tym ale 
bowiem; kielicha gorzkim, lekaritwo ieft 


* „nagotowane, od tey reki; ktora omylić fię 


nie może. Politek też duchowny w ten czas 
pożytecznieyfzy, kiedy więkize w fobie ma 
gorzkości. < (> | 
ROZDZIAI, XXXIX. 
Fako rożnych. okazyi zażyć możemy, 
ćwicząc fię w iedney cnocie. 
Ynu miły, widzieliśmy iuż, że pożyte« 
cznieyfze ieft Ćwiczenie iednego czafii, 
w iedney cnocie, aniżeli oraz „we wizyft» 
M3 kich: 
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kich: y to że według cnoty, o ktorą flara- 
any (ię, powinniśmy okazye przypadaiące 
„miarkować, lubo między foba rożne będą. 
Teraz przyfiuchay fię, jakim fpofobem to. 
fnadnie dokazać możefz. 

Przyda fie nam, naprzykład.iednego dnia, 
ženam zganią dobry nafz uczynek iaki, ał- 
bo (zemrać przeciwko nam beda; albo o 
<o profiliśmy.( lubo fłulznie )odmowig;al- 
bo co im wolno, nam tego nie pozwolą:. 
albo będzie. takich wiele, ktorzy żadney 
nie maiąc przyczyny, źle-0-nas rozumieć 
będa; albo pracowitą' nam zabawę zlecą; 
albo potrawę ladaiako nagotowaną przys | 
niofą; albo do.fłabości zdrowia okazyą da- `| 
dzą; albo. też więkfzą iaką przykrość wys 
rządzą. W takowych przypadkach, lubo 
rożnych cnot akty, moga. bydź uczynioneż: 
przecie iednak my,wzwyż namienionąufta* 
wę zachowuiąe,będziemyfię ćwiczyć przez 
akty, ktoreby fie zgadzały z cnota; o ktorą 
na ten czas ftaramy fie. Naprzykład: 

Jeżeli pod czas tych: pomienionych o 
kazyi, ćwiczenie nafze ieft około cnoty 
cierpliwości; będziemy akty czynić, ktore- 

mibys 
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, | mibysmy fię preymufié mogli znofić ie, y 
ę | rozwefelić zmoleftowane w pomienionych 
] okazyąch ferce; aby bez wfzelkiego zafimu= 
o | cenia ie przyjmowało. 

©. Jeżelićwiczenieteft około cnoty pokory: 
„| w każdey przeciwności, trzeba o fobie ro- 
t | zamieć, że wfzelkiego złego y karania ic- 
o | fteśmy godni, y na to zafluguiemy. 
i Jeżeli około-pofłufzeńftwa: zprętkością 
„ | y radością fkłaniamy głowy nafze pod rę- 
J kę Pańíka,y iego upodobania (gdyż on te= 
4 | go po nas potrzebnie) nietyłko ftworzee 


s | niom rozumnym; ale też y nie rozumnym, 
„ | odktorych początki ucifkow nafzych po- 
„. | chodzą, podlegaymy. 

a Jeżeli około cnoty ubóftwas:tak wielkie, 
p | daka y małe konfolacye y- pociechy, po- 
o | winniśmy oddalać od fiebie. 

n Jeżeli około. miłości bliźniegą: ftaray 
2 fię akty. miłości. czynić, bliźniego kocha» 


4 igc, iako intrument. y naczynie dobra pos 
żądanego, y. Pana Boga, Ktory dopufzcza 
niewygody, y.przykrości: te, dla ćwiczenia 


ye 
eg nafzego, y- pożytku duchownego. Z tych 
„ | tedy mówo rożnych trafunkach, każdo- 


dzien 
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dziennie przypądaiących, dochodzić nię 


trudno; iako: w iedncy famey tylko okazyij| 
(uaprzykład choroby, albo) infzego utras 


pienia, przez długi czas trwaiącego) może- 


ray zawiże akty czynić tey cnoty, w ktorey| 


pod ten czas ćwiczemy fie. 
f ROZDZIAL, XL. 


Q czafie, przez ktory mamy fie ćwiczyć 


w zedney cnocie: yo znakach, z ktorych 
poznać możemy pofiępeknaf£ w dys 
cbowieńfiwie. 

a <nu miły, iako wiele potrzebą czafu trä- 


wić, w ćwiczeniu iedney ktoreykolwiek | 


cnoty, nie możemy nąznaczyć: albowiem; 
mą bydź naznaczony, według okoliczności 
ftanu, według potrzeby. iego, według po- 


itępku w drodze duchowny, y według | 


rozfadku Wodza Duchownego, 
jednakże, ieżeli te namienione fpofoby: 
prawdziwie zachować zechcemy,nieomyl- 


nię w krotkim czafie, znącznię w duchu; | 
pofiapiemy: kiedy w ofchłości, w zaćmie» | 


niu rozumy, w ucifkąch yw uięciu pociech, 
duchownych, mężnie vy ftatecznie w ćwie 
czeniu cnot trwamy; w duchu możemy do» 
chodzić, że iuż znacznie poftgpiliśmy. 
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Takżez przeciwności, ktore cierpiemy od 
zmyślności nafzey, wypełniaiąc akty cnot. 
Albowiem iak wiele mocy ubędzię zmysł- 
ności ciała, tak wiele poltąpiemy w cna- 
tach. Zaczym iężeli żadney przeciwności 
ciała(a zwdafzcza kiedy niefpodzianie na 
nas co powftanie)nie bedziemy czuć,twier- 
dzić możemy, żeśmy w ćwiczeniu cnot,pos 
ftepek znaczny uczynili. Tego «ię iednak 
potrzęba obawiać, abyśmy nigdy nierozu- 
miięli, żeśmy iuż doftapili wcale cnot; y że 
iuż, zwycięftwo otrzymaliśmy nad pafiya- 
mi natzemi, lubo przez długi czas, y pa 
wielu okażyach tey paflyi nie będziemy 
czuć w (obie: albowiem może fię chytrość 


_ fzatana, do tego przołożyć: albo przyro» 


nies | 


ech 
kwis 


' 


"dos | 


dzenie nafze, ktore błędom y ofzukaniom 


bardzo ieft podległe. Zaczym czefto złość 


fie tam nayduie, gdzie; cnoty fpodziewali- 
śmy fię.. 

Jakoż, ieżeli przypatrzyć fię zechcemy 
dofkonałości, do ktorey nas BOG wzywa 
(lubobyśmy iuż wiele w drodze cnot po- 
ttapili) nigdy nie powinniśmy mieć tako. 
wego rózumienia; iakobyśmy fię zbliżyli 

do 
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do. pierwfzych. granic, dofkonałości.. Y 
przetóż Synu,ty iako żołnierz nowotny,tak 
zawfze Ćwiczenie (woie poczynay,„iakobyś 
przed.tym nic ielzcze nie.dokazał! Staray | ; 
fię w. cnotach poftępować, nie wywiadu- | 
iąc fię,_ieśliś iuż wiele poftąpił; bo fam tyl- | 
ko Bóg. prawdziwym wybadaczć ferea icft.. 


'Fen iednym daie poznać, iako- wiele | p 


poftąpili: drugim, nie według pokory. lub. |. 
hardości;ktora może ztąd powitać. Czyni. | 
to Niebiefki Ociec kochaiąc nas, że od ie- | 


dnych oddala. niebefpieczeńltwo, aby. nie | ci 


upadali: drugim daie okazye,aby fẹ: lepiey: | 
w cnotach ćwiczyli,y w tych trwali. 
Zaczym, lubo-dufza nalza nie ma pewno» | 
ści. o poftępku wóim, przecie iednak zae | 
częte ćwiczenie, z radością: kończyć po» | 
winna» a dopiero. fwoy poftępek pozna, | 
kiedy Bofka wola przyftąpi.. | 
ROZDZIAĻ XLI: 
Ze nie mamy żądać uwolnienia od przye.| 
krose ktore cierpliwie znofiemy, ||; 
G” w.ciężkości zoftaiefz, a.cierpliwie | 
ią znofilz, ftrzęż, fię, abyś z namowy 
cząrta, albo włafney fwoicy miłości,nie ży» || 
czył, 


pij 
ja 
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I | czył fobie, od tey ciężkości bydź uwolnio- 
: | nym: bo przez to,dwoiaką miałbyś fzkodę. 


Pierwfzą. Ze lubo na ten czas przez te 


„żądania, twoie, dobro. cierpliwości nie bę- 


dzie odięte od ciebie; powoli iednak przy- 
gotniefz fię do niecierpliwości. 
Drugą. Ze cierpliwość twoia byłaby 


_niedofkonała,y takiey tylko nagrody godna, 


¿przez iaki czas trwała: a gdybyś niepra- 
_ gnał uwolnienia,za woląBofką idąc,(choć- 


byś tylko przez godzinę albo y mniey u- 


|| eierpiat)cakiey nagrody doftąpiłaby;iako- 


„ byś przez wiele lat fiużył Bogu; y bardzo- 


byś (ię znacznie przypodobał Maieftatowi 
iego. 

£aczym żądania twoie, od wfzelkiey rze- 
czy wolne y oddalone miey, aby zawfze 


| fzczerze upatrowały prawdziwy y 1edyny 
| cel twoy;to iet wola Boża: tym fpofobem 


wie || 


WY 


$ 


pożądania twoie dobre będa, y ty fam w 
każdym dopufzczenia y frafunku, fpokoy- 
ny y ukontentowany zoftaniefz. 

Bez woli naywyżfzego Pana, nie nie może 
fię ać: Więc gdy ty we wfzyftkim fzukafz 


„ye || woli iego, wfzyftko to wefpoł będziefz 


miał, 
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miał, czegokolwiek (obie życzyfz. Jednak: r 


nie ma diẹ. rozumieć o grzechach tak cu: 


dzych,iako y fwoich; (albowiem grzechowj >, 
BOG nie chce) ale cylko o ucifkach y karas|i 


niach, ktorę pochodzić mogą lub z grze- 
chow, lub też z infzych przyczyn: bądź żej 


karanie, y utrapienie tak rogie będzie, żel. 
ferce przeniknie,y prawie zdrowia umnicy-|, 
izy. Krzyż to ielt, przez ktory date Panp,: 


Bóg łafki y fawory, przyiaciołom fwoim.| 


Cierpliwie znońić mamy, nie tylko utra=|, 


pienia fame, ale y tę cześć ktora z utrapies 


„nia przefzłego, przy nas zoftanie. Znak ale 
bowiem ieft pewny; że Bogu tak fię podos 
ba, poniewafz po wielu. zażytych. (pofo. 
bach, tak fię nie ftało, iako żądaliśmy. — | 
Y te frzodki, przez ktore ftaramy (ię O u-f. 
wolnienie z utrapienia, maia bydź (porzą-| 


dzone, według upodobania Bofkiego,ktory 
nam takie:dał y pokazał (pofoby, y (rzodki, 
abyśmy ich zażywali dla tego famego, że 


eak on chce,a nie według fkionności, yafe hi 
fektu nafzego; ani też dla tego,abyśmy by- hi, 
Ji uwolnieni od przeciwnych rżeczy, nad |, 


upodobanie Bofkie. 
ROZ- 
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5 fpofobie,iako mamy dać odpor tzartu, 


kr 


| ; "kze dy fię fiara nas ofžukać, przeg mieba= 
mi czność y niedyfkrecją. 


t/7idźąc chytry wąż, że potęźnemi, 

kar W dobra fęoządoncni hżądyowśta | 
zg: w drodze caot profto poftępuiemy, (gdzie 
402 Pon nie może pas do fwoiey woli nakionić 
zie, przez jawne ofzukiwania) przemienia fię 
mnie w Anioła światłości, przyiemnemi myśla- 
ie dugi, Pifma Bożego fentencyami, y Świętych 
woi przykładami, zawfze nas pobudza,abysmy 
o Uinie roftropnie do dofkonałości cifneli fię. 
trapit À to nie dla czego infzego, tylko aby do 
mk ap pyzepaści nas zaprowadził. Pobudza on, 
pod abyśmy ciało umartwiali przez dyfeypli- 
ipony, pofty, niefpania, y tym podobne more 
ye- | tyfikacye; żebyśmy fię w pychę wyńofili, 
ię 04 fiako niektorzy rozumieiąc, że wiele dów 
porzą brego czynią) albo żebyśmy dali fobie o- 
Kto] kazyą do fłabości zdrowia, y ftali fię nie 
rzodk fpofobńemi do dobrych uczynków; albo 
g> f eby dla zbyteczney pracy y boleści, u< 
i Jê} ciażalismy y uprzykrzali fobie ćwiczenie 
ny DJ] duchowne: y tak za czafem nie pilaemi, y 
y 04] niedbałemi ftawfżyfię, z więkfzą ochotę, 

| kd 


1 


ni 
j 


184, Wojny Duchoreney 
niżeli przedtym, do ziemfkich abyśmy fię | cier 
powrocili uciech, y zabaw lekkich. Co fię | czy 
wielom przytrafiło, ktorzy z wyniofłości | gx 
ducha (wego, idąc za natchnieniem niero« | 1 
ftropney żarliwości, przebrawizy miarę w |.gv, 
zbytecznych umartwieniach, między fwe- | wol 
„mi wynalazkami uwikłali fię, y piekielnym | teg 
nieprzyiaciołom pośmiewifkiem fię ftali. | ni 
Pewnie żeby to'ich niepotkało: gdyby do- | mic 
brze uważyć chcieli, co fię dotąd mowiło:| Ni 
y toze karania y umartwienia (lubo chwa- | wać 
lebne fa, y pożytek tym przynofzą, ktorzy | mi 
fify maia, y duch z pokorą fię zgadza Jma- | bui 
ią bydź zażywane roftropnie, y zpomiar=| be 
kowaniem, według każdego z nas przemo» | trw 
żenia, y przyrodzenia. owy 
Ci zaś, ktorzy w furowości życia Święe| plu 
tych naśladować nie moga, infzemi fpofo-| tli 
bami niech fię ftaraia, aby im fali fie po-| nia 
dobnemi. Naprzykłąd, pragnąc Korony,| Z 
ktorey przez odważne poftępki dla Jezusaj re] 
Chryftuf, doftąpili Święci: fiebie famego,| żoł 
y ziemikie rzeczy pogardzaiąc; milczeniej prz 
y ofobne życie kochaiąc; cichość y poko| żę; 
rę ze. wlzyftkiemi ząchowuiąc; krzywdyj kpi 
| ciere 
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«ierpigy, Każdemu prześladuiącemu dobrze 
*czyniądznakoniec od wfzelkiey winy ftrze- 
ga0 fię. 
Te wlzyfikie akty (ą przyiemniey(:e Bo- 
|. gu, niżeli materyałne umartwienia,ktorych” 
| wolifz miernie zażywać, (abyś potym, ieśli 
| tego potrzeba nafiąpi, mógł co przydać) a 
j.| niżeli potym mufiałbyś opufzczać, dla po- 
mienionego niebefpieczeńftwa. | 
Nie rozumiem iednak, abyś miał naślado- 
| wać błędu niektorych, 'ktorzy duchowne- 
| mi fie czynia; iednak ofzukani od pochle- 
buiącey natury, bardzo zdrowie fwoie wła- 
| (ne kochaią: y ztąd, tak fie frafobliwemi y 
trwoźliwemi ftaią; że za naymnieyfzą nie= 
| wygodą rozumicią, żejuź go utracą y Ze- 


i| plig: y oniczym'innym więcey niemyślą, 


| tylko iako:maia zdrowiefzanować, ochra- 
| niać ypiatować. 

| Zaczym ftaraią fię zawize o potrawy, ktos 
| re bardziey (makowi fię-upodobaia, niżeli 

żołądkowi, (ten dla zbytecznych fiodkich 
ią przyfmakow„y zapraw, flabieie) y mówią, 
| że my to czyniemy, abyśmy 'napotym w 
lepfzym zdrowiu pilniey fłużyliPanu Bogus 
| > przez 
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przez co. z fzkodą fwoią, okrutnych nies 
przyiacioł, to ieft ducha y ciało, na fiebie 
umacniaią, | 
Przez takowe albowiem obrnyśliwanie 
zbyteczne nad potrzebę y fłulzność, wiele 
ciału względem zdrowia; wiele y duchowi 
względem nabożeńltwa, zawize ubywa. 
Zaczym fpofob miernego zycia pożytes. 
cznieyfzy ielt, nad inne wfzyftkie Ipofoby, 
kiedy ieft złączony. ż tą roltropnością, @ 
ktorey fię wyżey mowiło, że uważy; y pôs 
miarkuie okoliczności. przyrodzenia, ý 
przemożenia walnego: gdyż niermożetńy 
wfzyfcy pod iedną uftawa zoftawać,y iedna* 
kowo fię ćwiczyć w tych umartwieniach. 
Przydam iefzcze y to, że nietylko w rzee 
cząch powierzchownych, ale też y wnęe 
trznych nabywaiąć cnot, miernie poftępo= 
wać potrzeba; iako fię pokazało, kiedy pos- 
wiedziałem, że cnoty powoli, y po ftó» 
pniach fwoich, maia bydź nabyte. 
ROZDZIAL ZLIIL 
Fako mocna iefł nafza zta fkłotność, y | 
podufzczenie czarta, ktore do pofądzes * 
-nia bliżnich pobudzaią: nakoniec, take | 
im dawać odpor mamy, 
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ry Defektu wyniofłego rozumienia nafze- 
| Zago, pochodzi potądzanie nieuważne, 
ktorym bliźniego nafzego potępiamy,kiedy 
go lekce poważamy, y pogardzamy. 
- Ten grzech, iako od złey fkłonności na- 
fzey y hardości bierze początek, tak też od 
tey zachowany y piaftowany bywa. Co 
więkfza, że fam welpoł z nią roście, y krzee 
wi fię,upodobanie (prawuiąc: a potytn upa- 
dek. Albowiem tym więcey wyniofłym ro- 
zumieniem nafżym wynofiemy fię, im bar- 
dziey infzych ponizamy: rozumieiąc,że my 
dalecy iefteśmy od tych niedofkonałych 
fpraw; ktore w intzych ludziach widziemy. 
Szatan zaś chytry, ktory bardzo rzetelnie 
poznawa w nas taka niczbożną fkłonność, 
wfzelkiego czafu pilnuie, aby nafze oczy 
otworzył, y zawfze otwarte zatrzymał, w 
upatrowaniu, w podchwytańiu, wywiado= 
waniu, infzych ludzi defektow. 
Rzadko kto poymuie, iako bardzo fię 
Mara powfzechny nalz nieprzyjaciel, aby 


9. włepiał w myśli nafze, lekkie infzych de- 


| fekty, kiedy nie może więklzych. 
A ponieważ nieprzyiaciel dufzny, tak 
N 


P pilny 
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pilny ieft, aby tobie zafzkodzić mógł; yty | M 
miey fię w pilności Synu,abyś do iego ficci [bliź 
nie wpadł. Zaczym kiedy tobie pokazuie | wt 
_ błąd iaki bliźniego twego, z naywiękizą | mni 
pilnością myśl oderwiy od tego. A ueśli | któy 
poczuiefz, że cię pobudza, abyś go polą- | wf 
dził, nieprzypufzczay tego do fiebie: wie- | wpr 
dząc dobrze, że nie ma(ż tey władzy, abyś | pot 
miał pofądzać, co do bliźniego twego na- | gy 
leży: a choćbyś y miał, iefzcze byś fiufznie | prz 
ofadzić nie mógł; bo y, ty am nieprzeli- | boy 
czonemi paflyami otoczony będąc, iefteś' | pon 
wielce fkłonny, bez flufzney przyczyny do | vic} 
złego rozumienia o bliźnim twoim. Po 
Na to fkuteczne lekaritwo mafz. Zawfze | 4% 
rozpamiętyway mizerye y niedoftatek terca | [zy 
twego: a uznafz, że wiele znayduie fię de- | pr 
fcktow w tobie, ktore też poprawy potrze- | non 
buig: a tak nie będziefz miał czatu, abyś| ; 
fprawy cudze upatrował, y ie pofądzał. | dzi 
Nad to, ieźli fię zabawić zechcefz tym go 
éwiczeniem, iako przynależy, zawfze co TAZ| tę 
więcey wnętrzne oko twoie przechędożyfz| a 
z tych humorow, z ktorych ta zaraźliwaj li 
złość pochodzi, 208 | c 
Micy | 


| 


Rozdział. „XLII. 189 
Miey to zapewne Synu, kiedy o defekcie 


d | bliźniego fwego złe rozutnienie mafz, że y 


w twoim fercu, część iakaś, albo przynayė 
mniey korzeń tego też defektu znayduie fię 
ktory według przyfpofobienia wnętrznego, 


wfzelką rzecz fobie. podobną do ferca > 


wprowadza. , Zaczym kiedy drudzy bedą 
pofądzać infzych błędy, y defekty; ty roze 
gniewawfzy fję nieco, iakoby tobie te winę 
przyznawano, mów do dufzy twoiey: O za- 


i> | ko między w/fzyjtkie mi neygorjZy iefiem! 
'| pomiemaż m większewpadam błedy, yw 


nich trwam! Y mamie ta ubatrować y 
pojądzać nierownie mrieyfze , infzyeh 
błędy: Y tak ftrzały, ktore przeciw in- 
fzym wyftrzelone, ciebie przerażały: teraz 


przeciw tobie obrocone, fkutecznym, ra- ` 


w 


nom twoim, ftana fię lękarftwem. 
A gdy defekt bliźniego iawny iuż be- 
dzie wizyftkim,ty zmiłofierdzia wymawiay 
go u ciebie: Ze lubo on ma ten defekt, ale 
też ma wiele cnot zataionych, y znać dla 
zachowania ich, Pan BOG dopufzcza na 
niego te defekty: albo tak, że do krotkiego 
czafu on będzie miał ten defekt; aby z Ue 
Na - po» 
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i AEC y z pogardy, ktora odnofi od 
udzi, otrzymał pożytek pokory, y (ta? fię 
wdzięczniey(zym Panu Bogu. 

„ A gdy grzech, nietylko iawny będzie, a- 
Je y ciężki,y iuż zakamiałe (erce pokaznie; 
uday fię do przedziwnych fądow Bofkich, 
gdzie poznałz, że ludzie niegdyś wielce 
niezbożni, do wielkiey przyfzli świątobli- 
wości; a przeciwnym fpofobem, niektorzy |; 
z wylokiego ftopnia dofkorałości, (do | “ 
ktorego iakoby iuż doftąpili, rozumieli) do . 
bezdenney przepaści poipadali. 

Zaczym Synu, zachowuy fię w boiaźni: 
tam fiebie,raczey twoich fpraw'obawiay (ię, | 
ao cudze, ktore dociebie nie należą, nie 
dbay. Adik Faj 

Bądź upewniony, że radość duchowna, | 
ktorą odbierafz z dobra bliźniego twego, 
z Ducha S. pochodzi; a wfzelka pogarda, 
pofądzanie nieffufzne , albo odwrocenie 
ferca, ktore pokazuiefz bliźniemu, ze złości 
nafzey, y z namowy fzatana ieft. | 

Zaczym ieżeli takie złe rozutnienie znay- 
duie fię w myśli twoiey, o niektorych lu- 
dziach, y niedofkonałościach ich; nie ufia-| ç 

. way, 


| 
| 
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way,aż wcale z ferca twego ie wykorzenifz. 


ROZDZIAL, XLIV. 
O Modfitwie. 


; Q Ym miły, ieżełi nieufność w fiebie, ù- 


fność w Boga, y Ćwiczenie w cnotach 
(iako do tych.czas fię mowiło) fa nam tak 
potrzebne, w: tey woynie Duchowney; toć 
nad infze rzeczy, y Modlitwa nam ieft pos 
żyteczna. | 

Ten ieft czwarty fpofob, ktorego zaży= 


| waiąc, nie tylko doftąpić tego wfzyftkicgo 


(o czym mowa była dotąd) możemy, ale y 


ini | czegokolwiek żądać będziemy od Boga,oa 


trzymamy.Gdyż modlitwa, ieft inftrumen- 


| tem y śrzodkiem, do odebrania wfzelkich 


łafk, ktore z Bofkicy dobroci y miłości, ią- 
ko źrzodła,na nas fię zlewają. Przez modli- 


80, | twę, ieżeli iey dobrze zażywać będziefz, 


dalz oręże w ręce Bogu, że on fam za cię 


| będzie woiował. 


Ażebyś icy dobrze zażyć mógł, ftaray 
fię mieć te kondycyc: 
Pierwfża, aby w fercu twoim, zawfze 


“| trwała fkuteczna ochota, fiużyć w każdey 
| prawie Maieftatowi Bofkiemu, iako mu fię 


lepicy będzie podobało. N3 A 
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A żebyś tę ochotę żywą wzniecić w tos 
bie mógł, uważay, że BOG dla przedzi- 
wanych przymiotów fwoich, Dobroci, 
Wfzechmocności, Mądrości, Piękności, y 
dla. innych nieprzeliczonych godzien ieft 
wlzelkiego pofzanowania y przyfługi. 
Przytym myśl, że fam BUG wiele uciera 
piał,by cię wfpomogł, przez lat trzydzieści 
y trzy pracował, y ranom twoim, złością | 
grzechu zarażonym, lekarftwo dał; nie ole- 
iem, nie winem: lecz Przenaydrożfzą Krwią | 
uzdrowił, ktora wynikńęła z Przenayświęt= 
{zego Ciała; kiedy biczowane, cierniem u- 
koronowane, y gwoźdzmi przebite było. 
/Uważ y.to, iako potrzebna y pożyteczna 
była ta dobroczynność iego, że nad nami 
famemi otrzymawfzy wolność; nad (zata- 
nem gorę wzięliśmy, y Synami Bofkiemi | 
mianuiemy fię, y iefteśmy. | 
Druga iefi. Aby fię w dutzy twoicy 
znaydowała odważna ufnosć, y nadzicia. 
ku Panu Bogu; że tobie gotow ieft dać,cze-. 
gokolwiek będziefz żądał; dla przyfługi ie- 
go,y dla zbawienia twego. 
Ta Święta ufność, ieft ng cod 
| peł- 
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pełnia Pan BOG fkarbami łafk (woich. Za- 
czyim, im więkfze to naczynie będzie, wię- 
cey fkarbow zabrać może: y tak zbogaco» 
na modlitwa nafza do nas powroci. 

Niepodobna bowiem,aby Bóg Wfzech= 
mogący, nieodmiennym zawfze będąc; nie 
miał nas uczynić uczeftnikami łafk fwoiche 
ponieważ on fam rozkazał, abyśmy O to: 
profili; y przyobiecał nam Ducha Święte= 
go, ieżeli z ufnością żądać będziemy. 

Trzecia iefł. Przyucz fię, abyś żadną 
inną intencyś, nieprzyftępował do modli- 
twy, tylko abyś Bofką wykonał wolą, two= 
ią odrzuciwfzy. Y tak lub profifz, lub iuż 
dziękuiefż, zawfze do modlitwy przyftęe 
puy, że BOG fam tak chceży nie życz, aby 
modlitwa, dla inlzey inteneyi była wyflu- 
chana; tylko fzczegulnie, że też y Bóg tam 
chce, y tak mu fię podoba. Przytym wfzy= 
fikie zamyfły twoie na to obrocone maig 
być, aby wola twoia wcale, y we wfzyfikim 
zgadzała fię z wolą Bofka; a nie tak, iako 
niektorzy chcą wolą Bofką długiemi mo- 
dlicwami fwemi, do twoiey woli nakłonić. 

"Tak a nieinaczey powinieneś fię mo- 
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dlic: albowiem wola twoia od włafney mis 
„ łości zarażona, częfta fię myli, błądzi, y 
nie zaw(ze wie, o. co profi: a Bofka wola 
zbłądzić nie może, A że wola Bofka ieft 
Królowa wfzelkiey inney woli; potrzebuie, 
aby wfzelka wola, opuściwfzy upodobanie 
twoie, iey famey iako zwierzchności pod< 
legała, y poflufzną byla Zaczym zawfze o. 
takowe profić mamy rzeczy, ktore fię zga- 
dzaią z wolą Bożą: a gdy powątpiwafa, ies 
Śli ta rzecz, a ktorą proffz, taka. ieft, alba 
nie; pod kondycyą proś ieśli wola ieft Bo- 
ŻA. 

A te rzeczy, ktore zapewnie wiefz, że tą 
Panu Bogu przyiemne, iako to fą cnoty; © 
to proś, abyś fię mógł zawdzięczyć,y przy - 
flużyć iemu, a nie dla żadney inney przys 
czyny, bądź y [Duchowney. 

Czwarta. Ze na modlitwę idąc, powie 
nienss w towarzyftwie mieć takowe uczyn= 
ki, ktoreby fię z modlitwą zgadzały; a pa 
modlitwie ftaray fie. abyś fie przyfpofobił 
do paięcia łafki, ktorey żądałeś. Ćwicze- 
nie albowiem modlitwy, ma bydź złączone 
Z ćwiczeniem. przezwyciężenia ficbie tame 
60: 
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go;aby iedno z drugim koleyno fię obcho- 
| dziło: ba kto o cnotę iaka Pana Boga profi, 


a | aniechcę fięw niey ćwiczyć, ten żartuie Z 


I PANA. 

| Piąta. Modlitwy twcie, zawfze niech 
| fẹ poczynaią od dziękczynienia, tym ałbo 
podobnym (pofobem: Panie moy, ktory 
Z nie[kończoney dobroci twoiey,flworzy= = 
Żeś mię, odkupiłeś mię, y. tak wielekroć, 
g rąk niefprzyiacioł moich, wybawiłeś 
mię: racz pofpiefżyć na pomąc moig. 
Profżę pokornie, daruy mi, niepamięta» 
ige na to, że w/żelkiego czafu, na ka- 
zdym. mieyfcu, przeciwnym T obie, y nie- 
wdzięcznym tafk twoich bytem, 

A ieżeli o ofobliwą iaką łafkę profifz, a 
przeciwnie ftanie fię; abyś fię ćwiczyć 
mógł w tey cnocie, pamiętay dziękować 
Panu BOGU, za tẹ okazyą, ktorą tobie da- 
ie, wielka albowiem dobroczynność Pana 
BOGA ieft.. 

Szofic. Ponieważ modlitwa moc fwoię 
(że nakłonić Pana do żądania nalzego mo- 
że) ma z włafney przyrodzoney Bofkiey 
dobroci. y miłofierdzia, z zafiug meki Je» 

* dno- 
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dnoródzonego Syna iego, y z obietnicy 
nam daney od niego, że nas wyfłucha; po- 
winieneś upatrować, aby ktory z tych, albo 
y wfzylikie punkta, w modlitwie twoicy 
znaydowały fię. Naprzykład: 


Boże moy, profżę Cię, day mi tę tafkę. 


z mitofierdzia twe go, niech nie poratu» 
ią Przenuyśoiętjie zafługi Syna T wego; 
b tey prożbie mozey,y niech'wyiednaią u 
Ciebie,czego z pokorą żądam W /pommij 
Panie na zniłofierdzie twoie, a nakłoń 
ucho tafkawe do modlitwy moiey, | 

Drugi fpofobieft modlić ię przez: za- 
flogi miłofierney Dobrodzieyki nafzeyMa- 
RYI Dziewicy, y infzych Świętych,ktorzy 
wiele mogą u Pana Boga, y wielkiemi ho- 
norami ulzanowani fa za to, że żyiąc tu na 
ziemi, powinną uczciwością Boga ulzano» 
wali. 

Siodma. Potrzeba trwać‘ na modlitwie: 
Pokorna albowiem perfewerancya, y trwa- 
łość, niezwycieżonego przezwycięży Boga. 
Zaprawdę, ieżeli ftateczna proźba Wdowy, 
niezbożnego Sędziego nakłoniła do wy- 
fiuchania iprawy; iakoż nie ma pa 

| 0 
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do potrzeby nafzey Boga, ktory wielce ła- 
fkawy, y dobry iek. HR 

Za-zym,lubo po dokończeniu modlitwy 
niewyfiucha nas,a czafem przeciwne poka- 
że znaki; przecie trway w modlitwie two- 
iey, y miey ftateczną uadzieię, że cię Wy- 
fucha y poratie: ponieważ w nim nic nie 
ubywa nigdy z tego wfzyftkiego,cokolwiek 
do.fzczodrobliwego datku należy. i 

Y przeto, ieśli nięuftaniefz w modlitwie, 
zapewnie doftąpifz, czego żądalz, albo co 
lepfzego, y pożytećznieyfzego otrzymałz. 

Nad to przydam, ieżeli fię tobie czalem ~ 
będzie zdało, że cię BOG odrzuca od fie- 
bie, tym bardziey fię upokarzay, rózważa- 
igc przeftępftwa y grzechy twoie: a coraz 
z więkfzą nadzieią miey fię do Boga: albo- 
wiem, ih odważnieylza y (iateczniey(za us 
fność twoia ku. Bogu będzie, (gdy od nie- 
przyiacioł twoich otoczony iefteś ) tym. 
przyiemnieyfza będzie Panu Bogu. : 

Nakoniec podziękuicfz Bogu, v uznafz, 
że ieft dobry, mądry, y kochaiący,tak kiedy 
odmowi proźbie twoiey; iako też kiedy y 
zdarzy, o co go profifz. A tak H We- 

Q- 
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fołym w ktorymkolwiek trefuaku, lub w 
złym, lub w dobrym, potrzeba trwać: mą» 


drości y Opatrznosci Bofkiey, we wlzyft-. 


kim z pokorą poddawać fię y podlegać, 
ROZDZIAŁ XLV. | 
| Fako myślą możemy modlić fie. 
M Odlić fię myślą, ieft to myśl podnieść 
VB do Pana Boga:kiedy rzetelnie,albo pos 
taiemnie profiemy o to, czego żądamy, 
Modlitwa rzetelna ieft, kiedy fłowa w 


myśli ftwarzaiąc, profiemy.  Naprzykładz 


Panie Boże moy, wierzę, że fie Tobie 
podoba, y że z chwałą T wolą iefi, abym 
u Ciebie, tey Tufki żądał, y 1ą otrzymał, 
Niechże fię (pełni wemnie upodobanie 
wote. i 
A gdy na cię nieprzyiaciele naftąpią, 
modl fię w ten (pofob: Pofpiefż Panie,bez 


omiefżkania, na pomoc moie, bym nieus 


fląpit nieprzytaciołom moim. Albo: 
Weyrzyi naymyzfży Stworco,na krew- 


kość y ułomność fiworzenia twego,kto-. 


re przenaydroz/zą Krwią twoią odkupis 
Żeś; a wyrwiy mnie g mocy nieprzyiciel= 


cy k 
fkiey Aj. 
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Albo: Przybądź Panie, pofpiefż fię Panie 
a uocniy wiey utarczce,fłabość, ynie- 
możność możę. A gdy woynatrwa; yty 
trway na modlitwie: zawize mężnie yodwa 
żnie'daiąc odpor nieprzyiaciołom twoim. 
A gdy iuż potężność woyny uftanie, u= 
dawfzy fie do Pana, nieprzyjaciela tego, 
ktory z tobą walczył; oraz y niemożność, y 
niezdolność twoię,temi gromić poczniy. 
fłowami: Oto Panie fiworzenie twoie, 
dzieło rąk Twoicb, Krmią twoią odku- 
dione: otoy nieprzyiaciel Twoy y moy, 
ktory fiara fię ufilnie, aby pożar? fiwo- 
wzenie KPO. l 
“Do ciebie uciekam fie Panie, w T obie 
ze dynym nadzieżę pokłada, ktory W/fzech- 
mocy y łafkawy teftes. .Widzifż fkton- 
ność wemnie, że dobrowolnie nieprzyta- 
cielowi memu chcę fie poddać, ieśli mię 
nie poratuie Tafka twoia. Ratuy mię o 
nudżieio, y waocnienie dufzy moiej. 
Potaiemna modlitwa ieft,kiedy myślą u- 
daiemy fię do Boga, dla uprofzenia, łafki, 
pokazuiemy, y przekładamy potrzebę na- 
{za bez wlzelkich rozmow. - Naprzykład, 
kie- 
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kiedy myśl moią do Boga podnofzę,y przed 
nim niemożność fwoią poznawam, że fam 
z fiebie złego fię uchronić, y dobrze czy: 
nić nie moge: albo kiedy oczekiwaiąc po- 
mocy od Boga,czeftym weftchnieniem po- 
gladam na niego: takowe żądanie tak wie- 
le może, iakobyś fie właśnie modlił. 

Zączym im dofkonalfze będzie takowe 
żądanie, y ufność ftatecznieyfza, tym dofta» 
teczniey uprofić może. 

Jelt y infzy. tpofob krotlzy, modłenia fię 
- myślą, a ten ielt: famo podniefienie myśli 
- do Boga, aby nas ratował. Ktore pomy- 
ślenie nic innego nie ieh, tylko potaiemna 
przeftroga Panu, aby wcyrzał na żądanie y 
proźbę nalzę. | 

Staray fie Synu, abyś fpofob ten modli- 
twy dobrze poiąć mógł,y czyftym zażywa- 
_ niem przyzwyczaiłeś fię. Albowiem (iako 
cię doświadczenie nauczy ) oręże ielt ta- 


_ kie, ktorego łatwie na każdym micyfcu, . 


wfzelkiego czafu, y przeciw każdemu nie- 
befpieczeńltwu, zążywać na obronę twoię 


możefz. 
ROZDZIAL, XLVI. 
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O Modlitwie, nakfztalt rozmyślania. 
| Ge miły, do modlitwy twoiey możefz 
[19 przydać rozmyślanie o Męce JEZUSA 
| Chryftufa, ftofuiąc fprawy, y zafiugi iego, 
do tey cnoty,ktorey pragniefz.Naprzykład. 
Jeżeli cnoty cierpliwości żądafz,weźmiy 
| do rozmyślania Taiemnicę biczowania. 
| "Nayprzod uważay, iako za pozwoleniem 
Piłata, gwałtownie porwany był Pan, y na 
mieyfce biczowania prowadzony od nie- 
| zbożnych żołnierzow. 

Druga. Jako fromotnie z fzaty (woiey 
był obnażony Pan, przez owych zaiułzo- 
nych katow: iako Przenayświętfze Ciało 
iego nagie, wfzyftkim na urąganie wyítas 
wione było. /.. 

9 rzesia. Jako Bofkie iego ręce okru- 
tnie powrozami pokrępowane, y do fłupa 
przywiązane były. 

Czwarża. Jako frodze Przenayświęt(ze 
Cialo iego, zkatowane biczowaniem było, 
że firumieńmi przenaydroż(za Krew iego, 
po ziemi płyneła. 

Pigta. Jako przez częfte uderzenie w 
Ciele iego Bofkim, odnowione y porufzo» 

„ ne były zadane Rany. Tak 
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Tak tedy te, albo tym podobne punkta, 


„dla deftapicnia cierpliwości, przed fie bio- - | 


rąc, rozmyślać będziefz, abyś mógł w fo- 
bie poczuć, też boleści y męki. 
„ Uważay nabożnie cierpliwość iego,y w 
iakiey cichości znofił,takowe okrucieńftwa, 
pragnąc zawfze więcey cierpieć, dla chwa- 
ły Qyca fwego Niebiefkiego: y dla zbawie- 
nia nafzego. Wsyrzyi na Ukrzyżowanego 
Chryftufa, ktory bardzo pragnie cierpieć, y 
znofić twoje boleści. Uważay, iako do 
Niebiefkiego Qyca twego modlił. fie, aby 
tobie dał łafkę,żebyś mógł cierpliwie zno- 
fić Krzyż iego, to ieft: to utrapienie, ktore 
uciążafz fobie, y w ciężkość obracafz. 
Przeto, częfto wolą twoię nakłaniay; a= 
by w cierpliwości wfzelkie ucifki znofiła. 
Dziękuy Bogu, że Jednorodzonego zefłał 
na świat Syna,aby takie okrucieńftwa ucier- 
pial; y żeby za cię modlił fię. A przytym 
będziefz profił, aby tobie cnotę cierpliwo- 
ści, przez zafługi, y przyczynę Syna fwego, 
darować raczył. 
| ROŻDZIAL, XLVII. 
O drugim fpofobie modienia fię przez 
rozmyślania. Dru- 


N 


Wiko 
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DRR fpofobem modlić fie możefz 
. Synu móy, rozpamiętwaiąc Mękę Je- 
|zusa Chryftufa, y uważaiąc z iaką ochotą 
| przyimowaa utrapienia, y prześladowania. 
| Naprzod. Rozpamiętyway zafługi Chry- 
| Qufa Pana: 

Potym. Pociechę y chwałę, ktorą Przed- 
wieczny Ociec miał z dofkonałego poflu- 
fzeńnftwa, cierpiącego Syna (wego. 

A te rozmyślania ofiaruige Maieftatowi 
Bofkiemu. będzie(z profi, aby: dla zaffug 
Syna (woiego, tobie darować raczył, tę fa- 
fkę, ktorey potrzebuiefz. 

Tego rozmyślania zażywać możefz, nie 
tylko w każdey Faiemnicy Męki Zbawi- 
ciela nafzego,ale y w każdym akcie tak po- 
wierzchownym, iako też y wnętrznym. 

ROZDZIALE, XVII 
O]pofobie tako fie modlić przez Naysw:: 
MARYA PANNĘ. 

Po tobie Synu fpofob, iako możefż 
. modlić fię przez Przenaychwalebniey- 
tzą Matke Bofką, y zawfze Dziewicę Marya, 

Naprzod.myśl twoię podnićś do Przed- 
wiecznego. Qyca, o: do Jednorodzo- 

ng- 
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nego Syna iey Jezusa Chryftufa, nakoniec 
do Matki Bofkiey y Dziewice MARYI. 

Do Boga Qyca mysl podnotząc, dwie 
rzeczy upatruy. Pociechę, ktorą 'on przed 
wieki miał z Przenayświętizcy Panny; kiedy 
ią w rozumie (woim poznawał pierwey ni- 
żeli ią z niczego ftworzył. 

Potym przedziwne cnoty ypoftępki,tey= 
że Przenaydoltoynieyfzcy Panny; kiedy iuż 
na świat wyfzła. 

Pociechę wzwyż 'namienioną, takrozmy- | 
Ślay: Podnieś myśl twoię przed wfzelkie ||: 
czafy, y nad wfzelkie ftworzenie,aż do wies 
czności, y do iltoty famego PanaB OGA. 
Tam dopiero 'rozmyślać będzielz pocie: | 
chy,ktore Maieftat Bofki,w fobie famym dla 
Maryi. Dziewicy miał; -a dopiero przez te | 540, 
pomienione pociechy yradości; proś o ła- | 
(kę, abyś wfzyfikich przezwyciężyć mógł | 43 
nieprzyiacioł (woich, a ofobliwie ten de- | prace 
fekt, ktory na ten czas z tobą woiuie, {60u 

Potym poftąpifz, y rozmyślać pocznielz,  (obn 
zacne y wielce znakomite cnoty„y poftępki | tilk 
Przenayświętlzey Panny, a ofiaruiąc ie Pa- ke 
nu Bogu, lub wfzyfikie oraz, lubo-tylko niej N 


kto- | ny | 
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ktore z nich, będzielz profił, aby dla nie- 
fkończonego miłofierdzia fwoiego, y dla 
przezacnych cnót, y zafług Przenayświęt- 
fzey Panny, dał tobie, to, czego żądafz. 

Do Syna iey Jezusa ,Chryftufa, myśl o- 
brociwizy, przypommiy fobie Panieńfki ży- 
wot, w ktorym przez dziewięć Miefięcy zo- 
ftąwał; oraz y nabożeńftwo, ktorym naro- 
dzonego naymilfza Matka ufzanowała; kie- 
dy poznawfzy go, oddała cześć y chwałę, 
iako prawdziwemu Bogu, y prawdziwemu 
Człowiekowi, oraz prawdziwemu Synowi, 
„| y Stworzycielozuj fwemu: Potym prezentuy 
ukochanemu $ywowi, owe miłofierne Oczy 
Matki iego, ktore na iego utrapienia po- 
glądały! Ramiona iey, ktore go piaftowały, 
„| one miłe pozdrowienia, ktore mu oddawa : 
ła; Panieńfkie mleko, ktorym go karmiła; 
prace y boleści iey, ktore przy śmierci ie- 
go ucierpiała. Przez te tedy, albo tym po- 
dobne Macierzyńfkie akty,wdzięczne nay- 
i| milfzemu Synowi, uczynifz przymufzenie, 
aby cię profzącego wyfłuchał. 

Nakoniec, myśl twoię obrocifż, do Pan- 
úy Przenayświędzey; `y przypomnifz iey, 

Oz iake 
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iako od przedwieczney Opatrzności Bos 
fkicy obrana iefi, z między wfzyltkich nie» 
wiafi, za Matkę Synowi, y za Opiekunkę y 
Medyatorkę nam... | 
Żaczym po. Bogu y Synu iey, u żadnego 
innego befpiecznieylzey, ucieczki, y pe» 
wnieyfzey obrony mieć nie możemy, tylko 
u pieyfamey. Nieomylna albowiem pra- 
wda, że żadnemu iefzcze, z ufnością da 
nicy fie uciekaiącemu, nie odmowiła łatki 
fwoicy, ale y owlzem łafkawie wyflucha= | 
wlzy, obrony y pomocy zawfze dodała. | 
Potym prezgutuy przed iey oczy Jedno» | 
rodzonego Syna Mękę,ktora dla zbawienia 
nafzego ponoli,. prolząc aby tobie wyie-| 
dnała u niego tę falke, żeby: te boleści, y| 


mękizten wdafny (woj fkutek w tobie otrzy»| Ą 


mały,dla ktorego Odkupiciel nafz cierpiad.| 
ROZDZIAT, . XLIX. | 

O niektorych Rozmyslaniuch, abyśmy, 
mogli z ufnością uciekać fię do MA- | 

| TKI BOZET. | 

'Eżeli chcefz z ufnością uciekać (ię doj 
Panny Nayświęt(zey, przez te trzy opifanej 
punkta; łatwie doftąpić tego Bt, 
| ier- 


K Rozdzia? XLIX. 207 
Pierwfza, Uważ Synu, według doświad- 


| czenia, że wfzelkie naczynie( w ktorym o= 


leiek iaki wonny był) zatrzymuie w fobie 

wonność; a kiedy przez długi czas, pomie- 

niony w nim zoltawał ołeick, tym więcey y 

dłużey wydaie naczynie z fiebie wonności: - 
daleko więcey, ieśli w ñim zofłanie cząftka 

jaka tego oleyku. Także człek, ktory bli- 

fko u ognia wielkiego ftat, przez długi czas 

(lubo odftępi od ognia) w fobie gorącóść 

zatrzymuie. 

Dopiero uważay, iako goraiącym łafkawo- 

ści y miłofierdzia ogniem Serce PANNY 

Nayświętfzey gorzało.ktora przez dziewięć 

Mięfięcy w żywocie fwóim miała, y zawfze 

ziednoczona ief z nim,ktory fam przez fię 

zawfze ieft pełen miłofierdzia, y łafkawości 

bez umnieyfzenia; nie tak iako ogień y 

wonność, ktora do czafu trwa. “Tak tedy 

to uważaiąc w fercu fwoim; rozmnawiay: Je: 

śli ten, ktory ftał blifko ognia, zatrzymał w, 
fobie goracość; yieżelinaczyńie,w ktorym: 
oleiek był, ńa'potym zachowało wonnośćz. 
o iako wiele miłości agmia, y miłófierdzia 
wonności, w fobie zatrzymała Nayświętlza 

03 Pan- 
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Pannat a zatym, ktoż poiąć może, iako 
wiele łafk, darow, y pomocy grzefznicy 
( między ktoremi y ia) uciekaiąc fię da | Qy 
Matki Bożey, otrzymali: a tym więcey, im $ 
częściey, yz więkfzą ufnością do niey fię 
garną. fob. 
Druga. Mafz wiedzieć, że żadne ftwos | p; 
rzenie, tak bardzo Jezufa Chryftufa nic Us | 
miłowało, y z wolą Bofką tak dofkonale nie | 
zgadzało fię; iako Panna Przenayświętlza; |; 
przytym, że Syn Bofki( ktory Krew fwoię | 
rozlał dla grzefznikow) Przenaydoftoyniey- || 
fzą Matkę (woię, za Matkę y Opiekunkę | 
nam obrał, aby nas ratowała, żeby po nim 
do zbawienia nam pomagała. Jakoż tedy | 
może bydź niepoflufzna Synowi Bóźemuy || 
fwemu: aby nas uciekaiących  fię do niey, || 
opuścić miała? 
> Spiefz fię zatym Synu, z wielką ufnością 
w.każdey „potrzebie fwoiey do: nayłafka= | fy 
wfzey Matki nafzey Maryi: gdyż wielce mo» || 


4 . 27 . . O two 
żna, y pewna ieft ufność od niey, ponieważ | |, 
nieprzeliczonych łafk, y odpuftow dobro | 4. 
nąm wyiednać ona może. | 


ROZ- 
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(O fpofobie rozmyślania y modlitwy.przez 
„Anioły y Swiętych, 
oa miły, abyś pomocy y przyczyny A- 

Jniolow, y Swietych Bożych w modlitwie 
$ | mógł. doznać, podaię tobie dwoiaki fpo- 
fob.. 

Pierw/fży. Myśl twoię do Przedwieczne= 
go Qyca.podnośży ftanowfzy przed nim,o- - 
fiaruy mur'te miłość, cześć, y chwałę, ktorą 
; | mu wfzyftek Niebiefki Dwor oddaie. Oraz 

race, boleści, y mękę, ktorą dla miłości 
; (Bofkiey, Święci na ziemi cierpieli. DDopies 
to czego potrzebuiefż, przez te wfzyftkie 
zafługi profić będziefz. 
Drugi. Do Duchow Niebiefkich(iako 
do tych, ktorzy nie tylko dofkonałości,lecz: 
_y godności: Niebiefkiey życzą tobie) uday 
fię profząc pomocy, y ratunku na przeciw 
defektom, y nieprzyiaciołom twoim; a o- 
fobliwie,aby'w godzinę śmierci na obronę 
twoię, z ochotą przybywali. Przypominay 
też (obiejiako roźlicznemi od Pana BOGA 
Aniołowie, y Święci byli wzbogaceni da- 
rami: a to uważywfzy, poftaray fię, abyś 
mógł w fercu twoim radość y aiiekt fzcze- 


| . 
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ry wzbudzić ku nim,że tak wielkiemi łafka- 
mi fa od Boga Wfzechmogącego ozdobie- 
ni. Tak albowiem z tych Darow cielzyć 
fie mafz, ktore Świętym fą dane, iako gdy- 
by tobie famemu były dane. 
Y owfzem więcey mafz fię ciefzyć, że te 
łafki im, a nietobie (3 dane, ponieważ ta- 
„kie było upodobanie Pańfkie, aby oni ie 


mieli. Co wiedzieć,gdyby tobie dane były, 


podobno nieumiałbyś ich zażyć, iako fię 
godzi. Y tak zalzkodzić tobie mogłyby: a 


teraz gdy Świętym fa dane, y ich zdobią, y | 


tobie {a pożyteczne. 


A żebyś to porządnie y łatwie mógł | 
odprawować; porozkładay Niebielkie Cho- 


ry na ofobne dni, w ten kfztałt: 


W. Niedzielę o'dziewiąciu Chorach A= 


nielikich, cokolwiek rozmyślać będziefż. 


W Poniedziałek, o S.Janic Chrzciciela.| 
We Wtorek, o Swiętych Patryarchach, y | 


Prorekach. 

We Srzode, o Świętych Apoftałach. 
"We Czwartek, o Świętych Męczeńnikach. 
"W Piatek, o Świętych Bitkupach, Dokto- 

' rach, y Wyznawcach. © 
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W Sobotę, o Świętych Pannach, y o in- 
nych Świętych niewieściey płci. 

Każdego dnia iednak,do Panny Przenay- 
święcfzey, de Anioła Stroża twego, do Ar- 
chanioła Michała, y do Patronow'twoich 
powinieneś fię uciekać, y'eokolwiek o nich 
rozmyślać. - > 
Także każdego dnia, Pannę Przenayświęt- 
fza, Syna iey Jezusa Chryftula, y Qyca Nic- 
biefkiego będzicfz/prefiś, aby tobie za O- 
piekuna, raczyli dać S. Jozefa, Oblubieńca 
Matki Bofkiey,yPrzebłogofawione Rodzi- 
ce iey, Joachima y Anne. Tych tedy Świę- 
tych proś, aby cię de twoicy opieki y 0- 
brony przyjęli. 

Wiele albowiem łafk y darow doftapili 
ci wfzyfcy, ktorzy ich należytym nabo- 
żeńftwem czcili, y-zufnością do nich fię u- 
ciekali; tak w.potrzebach'duchownych, ia- 
ko yw. doczefnych: nadewfzyftko, że ci 
Święci dobrze rozmyślać, y nabożnie mo- 
dlić fie, zwykli nauczać ludzi, Jakoż mo- 
wiąc do ffufzności, ieżeli infzych Świętych 
Pan BOG tak fobie poważa, że na potrzebę 
ich rożne łafki ludziom dale;( za to,że oni 

gjan 


212 Woyny Duchomney 
żyjąc w ciele, woli iego byli pofłufznemi) 


iakoź nie ma wiele czynić dla przyczyny: | 


tych Świętych,ktorych wielce ukochał. Fak 


albowiem Pan BOG JOZEFa Świętego u-. | 


czcił, że iako Qycu poflufzeńltwo: odda-. 
wał, a Błogofławionych Joachima y Annę, 


_ tak ukochał, że tę za Matkę, onego za Ro»: 


dzica Przenaydoftoynieyfzey: Matce woiey; 


obrał, 
ROZDZIAL, LI. 


O rózmyślaniu Męki fezusa Cbryfiufa,, 


y tako: ztąd wiele affektow:odbierać: 
MOŻEMY. 


Se miły, cokolwiek dotąd: mowiłem: o | 


Męce Pańfkiey. filży: to wfzyftko, aby- 
śmy rozmyślali, y: modlili fię przez te pun- 
kta. Teraz przydam.(pofob, iako możemy 


rożne nabożne afiekty, z mękiPańfkiey od- | 


bierać.. Zaczym ieżeli: chcefż,! ukrzyżowa- 


nie Jezusa Chryftufa rozpamiętywać, procz: | 


infzych punktow, będziefz. te rozmyśla 
Nayprzod, iako: Chryftus JEZUS (Pan 


wfzyftkiego Świata;) na: Górze Kalwaryi od | 


niezbożnych Zydow:był obnażony, y iako 
okrutnie ciało iego Przenayświętfze zkato- 
wąnę. było. | Po- 


Rozdzia? LI. 213 
Powtore, iako z Przenayświętfżey Głowy 
( Króla Królów )cierniowa zdięta była Ko . 
rona; y iako wiele Kan nowych Panu zada- 
wano, kiedy Koronę powtore na Głowę 
mu włożono: 
Potrzecie, iako oftremi gwoździami był 
przykowany, y octem poiony. 

Czwarta, iako Święte iego ręce y nogi, 
gwaltownie naciągnione były do dziur, dla 
gwoździ w Krzyżu wywierconych; tak, że 
kości wfzyftkie zmieylca porulzone mogły 
bydź policzone. i 

Piąta, iako kiedy wifiaf>na Krzyżu Zba« 
wiciel, rościągały fię rany iego Przenay= 

 świętfze, y więcey mu boleści przyczyniały, 

że Ciało iego ku ziemi fie ciągnęło, z nięs 

poigtym udreczeriem,famego Jezusa Chry- 
ufa. 

A gdy iuż z tych, albo tym podobnych 
rozmyślania punktow, nabożeńltwa y mi» 
łości aftekt ku Chryftufowi Panu, w fobie 
zecheefz wzbudzić, potrzeba, abyś od pier- 
wfzey myśli w rozpamiętywaniu, do infzey 
zawtze poftępował, coraz. więcey pozna- 
waiąc niefkończoną Dobroć y miłofierdzie 

Pa- 
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Pana Boga, y miłość iego ku tobie; a ofo- 
bliwie, że tak wiełkiesdla ciebie ucierpiał 
męki, Albowiem im bardziey takowe po- 
znanie w tobie będzie rofło; tym też wię- 
cey miłości affekt będzie fię krzewił ku Pa- 
. nu Bogu. A tak poznawfzy wielkość Do- 
broci y miłości iego ku tobie, łatwo wzbue 
dzić możefz w (ercu twoim akt dofkonałe- 
go żalu, że wielekroć Boga. obraziłeś,ktory 
dla nieprawości twoiey umęczony ief. | 
Zebyś mógł w fobie nadzieię wzbudzić, | 
uważ, że nie dla żadney .ipney przyczyny, 
„ten zacny, y możny Pan, do tak niczwy= | 
czaynych ucifkow fie fkłonił, tylko aby | 
grzech wykorzenił, a ciebie z fidel cząrto-| 
wfkich, to ieft grzechow twoich wlafnych | 
wyzwolił. Y żeby Przedwiecznego Oyca, 
imieniem twoim przeiednał, y w tobie na-| 
dzielę wzbudził; żebyś fiędo niego w ka-| 
idey potrzebie twoicy uciekał.  Uważ też| 
upodobanie y uciechę,ktorą Przenayświęt-| 
{ża Troyca, Niepokalana Panna, Kościoł 
Tryumfuiący, y woiuiący, z Przenayświęt: 
fzey Męki iego odnieśli, y odnofzą. 
Zebyś fię pobudził do nienawiści y 0< 
brzy- 
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| brzydzenia grzechow twoich, wfzyftkie 
punkta, ktore rozmyślać będziefz,tak przy- 
ipofabiay, abyś fię utwierdził, że BOG nie 
dla czego infzego ucierpiał, tylko aby to- 
bie złości twoie obrzydzić mógł. Ofobli- 
wie te, ktore naybardziey panuią w tobie, 
y fprzeciwiaią fię Maieftatowi Bofkiemu. 

` Zebyś podziwienie u fiebie fprawił, u- 
* waż, co może bydź podziwienia godniey- 
fzego, iako widzieć Stworcę Świata wizyfi- 
kiego, od ftworzenia fwego umęczonego, 
widzieć Naywyżfzego Monarchy Maieftat 
poniżony, v podeptany. Ozdobę Nieba y 
ziemi,uplwana; Miłość Boga Qyca wzgar- 
dzona; Światło niedofiępne ciemnościami 
ogarnione. Skarb fźczęśliwości, nad wfzel- 
kic podłości poniżony: 

A żebyś boleiącemu Panu dopomógł 
boleć, uday fię, y: do wnętrznych iego- ba- 
leści, ktore Dufzę Chryftufa Pana utrapiły. 
Bo ieżeli żalem zdięty będziefz, powierz- 
chownym taiemnicom przypatruiąc fię, to 
pewna, że wnętrzne boleści iego rozmy- 
Ślaiąc, fzami fię zaleiefz. 

Dulza Jezusa Chryftufa na Boftwo. zapa- 

tru- 
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trwiąc fię, (iako teraz w Niebie pogląda,) y 

uznawaiąc,że wfzelkiey uczciwości y pofza» 

nowania godne było, z niepoiętey miłości 

pragnęła, aby wfzelkie ftworzenia, ze wlzel- 

_ kiemi filami fwoiemi, do przyfługi, y do 
miłości Bofkiey. przyciągnąć mogła. 

Taż Przenayświętfza Dufza, nieprzeli- 
czonemi grzechami, y nieprawościami lu- 
dzkiemi, widząc fię bydź znieważoną, nie 
przeliczonemi boleściami przekażona zo- 
ftawała: ktore tym bardziey raniły ia, im 
więcey pragnęła y życzyła, aby Bofkiemu 
Maieftatowi wtzyfcy fłużyli, y cześć nale- 
żytą oddawali. 

Jako tedy tę wielkość miłości poiąć ża- 
den z nas nie może; tak też nie znaydzie | 
fie między nami taki, ktoryby poiąć mógł, | 
iako ciężkie do znofzenia były Panu wnę- 
trzne uciśnienia iego, y boleści iego. 

Nad to,że Przenayświętfza Dufza Jezusa 
Chryftufa, wielce kochaiąc ftworzenia 
wfzelkie,niezmiernie bołała,za każdy grzech 
w ofobności, przez ktory od niey miały 
bydź wiecznie odłączone. Przez każdy al- 
bowiem grzech śmiertelny RPA al- 

9 
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bo ktory mieli iefzcze popełnić ludzie, 
| prześli, teraźnieyfi, y przyśli; y ilekroć kto- 
rykolwiek z nich zgrzelzył, tylekroć od 
Dufzy Jezusa Chryftuta odrywały fię,z kto- 
rą přzez miłość ziednoczone byty. 

A to z więklzą boleścią działo fię, ani- 
żeli kiedy członki materyalne z mieytca 
fwego porufzone bywaią:! albowiem dulza 
(iako to duch zacnieyfzy od ciała, ktore 
Aeft materyalne) fpofobnieyfzą była do wię- 
į kfzey boleści. 
Między wfzyftkiemi boleściami, ktore 
| ucierpiał dla (tworzenia Pan nafz, ta nay- 
przeraźliwfza była, ktora z grzechow potę- 
pieńcow pochodziła, kiedy ich poznawał, 
że nigdy z Bogiem złączeni bydź niemo- 
ga, ale iuż zawfze w wiecznych mękach zo= 
ttawać będą. 

jeżeli zechcefz Synu, więcey boleć z 
Chryftufem Jezusem, uzna(z pewnie,że nic- 
zwyczaync męki, Dufza Pana nafzego u- 
cierpiała, a nietylko dla wypełnionych 
grzechow ludzkich, ale y dla tych grzes 
chow, ktore na potym mogli popełniać; 
bądź, że potym nigdy niepopełnili. Gdyż 

Syn 


zi8 Wayny. Duchowne y 


Syn Boży nie tylko. przeftępftwom: popet- 


nionym. odpufzczenie, ale też od niewypel- 
nionych grzechow zachowanie, przez mę: 
kę fucię wyiednał:: | 

Zadney nigdy. boleści nie było y nię 


' będzie w ludziach, ktoreyby nieucierpiała. 


LU 


Dufza Pana nalzego. Y owfzem wlzelkie 
ukrzywdzenia, utrapienia, y.urągania, prze- 
ciwności; prześladowania, choroby, wlzyłt. 
kich ludzi, więcey y. bardziey przeraziły: 
Chryftufa Pana Dufzę;. aniżeli tych: ludzi, 
ktorzy na fobie-znofili, | 

Wfzelkie albowiem ludzkie: utrapienia, 
tak wielkie, iako y małe, tak ciała iako y: 
Dufzy; y owizem y naymniey(zy, bol gło- 
wy, y iedno ukłocie igły, dofkonallzym 


fpofobem Dufza Odkupiciela nafzego, na 
ten czas poznała, y z niepoiętey miłości. | 


fwoiey ucierpieć pragnęła, Przydam ic- 


fzcze, że nad wfzelkie utrapienia y ućifkF | 
ktore dla nas ucierpiał, boleści. MATKE | 
_ Przenayświętfzey, zraniły Serce iego Bo- 
(kie, ktore z. Każdey okoliczności, męki | 


Syna {wego ucierpiała: kiedy miecz bole- 
ści Przenayświętlzą Dofzę isy. pak 
e 
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a, | Te tedyMacierzyńfkie boleści, y učiíki,po- 
~ | wcornie Syna Bofkiego Rany odnowiły, 
przez ktore iako przez ognifte miłości ftrza- 
ty, Serce iego przebite było. Zaczym Du- 
fza Chryftufa Pana, względem tych boleści, 
y innych nam niewiadomych, może fię na- 
ję | zwać dobrowolnym okrutnych mak pie= 


e. | klem, przez nieugalzoną miłość, na Wy- 
yi świadczenie fwoiey Dobroci wyftawionym, 
ily iako Dufza iedna pobożna, Serce Pana Je- 
jzj, |254 nazwała. | 

"| Zaczym Synu, ieżeli tych boleści przy- 
ja, | SZYBY rozważać będziefz, ktore Ukrzyżo= 
„y | WADY Zbawiciel nafz ucierpiał, nie znay= 
to, | dzielż inney, tylko grzechy nafze. 
dh Z tych tedy fow pochodzi, że prawdzi- 
M wie boleć z Chryftufem Panem, y iemu we: 


“|. dług powinności dziękować ten umie,ktd= 
| ry (zczerze za grzechy żałuje, że Boga 0- 
„gi | brazil, y że złemi fkłonnościami woiuie; a- 
TKI | by ftarego człeka złożył,a howego wdżiał, 
Bo. | JEZUSA Chryftuf. 
ROZDZIA Ļ LI 
t | O pozytku, ktory pochodzić może 2 res 
zmyślónia Męki Panfkicy. | 
[e P Mię. | 
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M2 wielu infzemi pożytkami, ktore 
IVAz rozmyślania Przenayświęt(zey: Męki 

JEZUSA. Chryftufa mafz odbierać. 

-_ Pierwfzy niech będzie, żałować za grzes 
chy fwoie, y zato, że fie w tobie iefzcze 
dotąd znayduią,y odzywaią wyuzdane owe 
pafiye, ktore Pana ukrzyżowały. 

Drugi, proś o odpulzczenie grzechow 
fwoich, y o dofkonałą nienawiść przeciw 
famemu lobie, abyś go więcey nie obrażał: 


abyś go kochać mógł, y na potym dofko-. | 


nale iemu fłużyć. Czego bez wzwyż na- 


mienioney nienawiści famego fiebie doftą-- | 


pić nie zmożelz. 


Trzeci, odważnie aż do śmierci prześla- | 
doy, wfzelką by też y naymnieyfzą złą Mi 


fkłonność (woię. 


Czwarta, wfzelkiemi fiłami {wemi (taray hi 
fię naśladować cnoty Zbawiciela, ktory: [al 


cierpiał nie dla tego famego, aby nas od- 


kupił, y za nafze nieprawości uczynił do= | 


tyć; ale też aby nam przykład dał: 


Otoż mafz fpofob rozmyślania, ktorego 


zażyć możefz dla tego końca. 
jeżeli pragniefz (naprzykład ) cierpliwo- 
ŚCI 
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|ści Chryftufa Jezusa naśladować, tę albo 
|tym podobne Punkta rozmyślay. 

Pierwfzy, co czyni cierpiąca Dufza Jezu- 
sa Chryftufa ku Panu BOGU. 

Drugi, co BOG ku Dufzy Jezusa Chry- 
ftufa. 


Trzeci, co Chryftufowa Dufza ku fobie, 
y ku Nayswietfzemu Ciału fwemu. 
Czwarty, co. Chryftus Pan ku ludziom. 
Piąty, co też y my powinniśmy czynić 
dla niego, 
Naprzod tedy uważay, że Dufza Chry- 
tufa Pana zapatruiąc fię na Boga, w po- 


fa. |dziwieniu zoftaiez kiedy widzi wielkość 


ią bieogarnioną, poniżoną we wfzyttkim 

(procz Bofkiey chwały fwoiey) że ponofi 
j pieznośne naśmiewifka, y urągania, dla 
człowieka, od ktorego nic nigdy nie miał 
orocz niewierności, y niewdzięczności. Po- 
« [Jm rozmyślay, iako Maieftatowi Bofkiemu ' 
 zhryftus chwałę oddaie, iako mu dziękuie, 

f fiebie famego ofiaruie. 

„Terazże obeyrzyi fię na to, co BOG ku 
Dzy Chryftufa Pana czyni iako żarliwie 
pragnie, y roźnemi (pofobami pobudza ią, 

P2 aby 


owe D 


DRA 
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aby. dla, has biczowania, policzkowania, | c 
bluźnierftwa, ciernie, gwoździe, y Krzyz | der! 
znofiła. Potym uważ, iako w tym upodoba- | #vo 
nie fwoie pokazie, widząc Chryftufa Pana, odia 
ze wfzech firon zelżywosciami okrytego. Jia, 
Ztąd zaś do Dulzy Chryttufa Pana myśl | ot 
fwoię obroć, y uważ,z iako ochotą (ponie- | two 
waż Dufza poymowała, że: wielce fię Bogu dob 
podoba, aby ona dla'nas cierpiała 4 fkoro | a 2 
wezwana felt od Boga, aby pomienione | del 
męki przyięła, przykład nam daiąc we klej 
wizyftkim, z wolą Bofką zgadzała fie. Tru. | (ię 
dno poiąć nie zgruntowaną chęć;krorą du- | m 
fza Chryftufowa do'tych -mak w fobie po- | dig 
„mnażała,pragnąc iako naywięceyucierpieć. m 
Przeto ficbie, y Ciało fwoie Przenayświęt- cie 
fze, wsręce nieżbożnych ludzi, y na wolą | go: 
piekielnym duchom, dobrowolnie oddała. | wie 
"Tu podnieś oczy twoie do Jezusa Chry- | dan 
ftufa, do ciebie mowiącego. ira 
Oto widzife Synu moy, eo ia dla ciebie| [ 
cierpię, y z iaką radością to wfzyfiko po-| Któ 
nofzę, dla miłości, twoiej: Oto mafż, to] Wdz 
ju daiąc tobie przykład cierpliwości, 2) Wo 
wielką uciecbą moig cierpię. Zaczym 
przez 
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przez te mfzyfikie boleści moie, profe 


4. | cie Synu, abyś ochotnie ten Krzyz, ktory 
vA g s ` ' ; 
z teraz dzwigafż,y kużdy inny, kiedy na 


| źwoże ramiona wiozę, dźwigał, zebyś fie 


, | oddał w ręce prześladowcom twoim (tak 


fłabym, y cichym, tako też potocznym y 


| | okrutnym) ktorych ia przeciw flawie 


| źwojey,! godności twotey, y czuły twemu 
| dopujzczę. O gdybyś mogi wiedzieć,iaką 
| za z tego odbieram radość! atoli možefa 
| dochodzić z tych Ram,ktore tako drogie 
| kleynoży upodobatem, abym nędzną du- 
| [zę twoię, mnie wielce miłą, przyodobić 


„| mogł. A ieżeli ia dla ciebie umrzeć po- 


diąlem fie? czemuż :Oblubienico moia, 


, | mafz few zbraniać cokolwiek też u 


| cierpieć, na ukontentowanie Serca me- 


| 80: zebyś ofłodziła Rany moie,ktore pra» 
| mie od niecierpiiwości twoiey, mnie zas 


dane f2? bo od tey bardziej, ferce mote ý> 
źrapione bywa, aniżeli od włafnych ran. 
Uważ pilnie, ktordo ciebie mowi: Król 
Królów Chryftus, prawdziwy BOG, y pra- 
wdziwy „Człowiek. .Bierzże przed oczy 
| woie frogie męki, y pogardy iego, ktorych 
E3 nay- 


4 
= K 


RJ 


ze 


DA W ZE RR gy A ŻA 


GP 


EE WE ROZ 


i Ę 
p 


m > 


224 Wojny Duebowney, 
nayzłośliwfzy totr, nigdy niezafłużył. 
Potym widząc, że Pan twóy w tych bole- 
ściach zoftaiąc, nietylko nieutyfkuie y cier- 
pliwie-znofi,ale wielce fię raduie: Uważ, że 
nakfztałt ognia ( ktory wodą zkropiony,. 
bazdziey fię ifkrży J im więcey cierpi, tym 
bardziey fię zapala do znofzenia ciężfzych 
- mąk. Daley poftępuiąc, uważać będziefz, 


że to wizyftko ucierpiał Pan. nafs nie z | 
przymulzenia, albo: powinności iakiey, nie | 
dla fwoiego pożytku iakiego; ale z miłości | 


_ fwoiey, y dla przykładu, żebyśmy fie też w 
cnocie cierpliwości ćwiczyli, A gdy iuż 
widzifz, żę Chryltus pragnie, y wielką ma 
uciechę z cwiczenia nafzego,w cnocie cier- 


pliwości, ftaray fię, abyś wzbudził w fercu | 


twoim ochotę, potłanawiaiąc: że będziefz 
dzwigał, nie tylko cierpliwie, ale też z ra- 
dością Krzyż, ktory, mafz, albo będziefa 
miał, paśladuiąc y dopomagaiąc boleiące- 
me Padu. 048 

Potym uważ zniewagi y pogardy, ktore 
Chryftus dla ciebie ucierpiał, y widząc iega 
ftatęczność w znofzeniu,zawftydź fię z fwo- 
iey cierpliwości, gdyż w ski: ae ża” 

nes 
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dnego podobieńftwa niema, do cierpliwo- 
ści Chryftufa, iako też y boleści twoie, do 
ucifku iego ftofowane, za nic fg. Y owfzem 
Jękay fię, że żadnego aktu cierpienia nie 
mafz w fobie, ktoryby prawdziwie z milo- 
ści Bofkiey pochodzić miał. 

Pan tedy do Krzyża przykowany Kfięgą 
ieft; ktorą tobie Synu, do przeczytania po- 
daię, Ztąd wfzelkich cnot, wzorki brać 
zmożefz. Aże iet Kfięga żywota, nietylko 
rozum twoy fłowy oświeci; ale też y przy- 
kładem fkutecznym wolą twoię pociągnie. 

Pełen jeft świat Kfiąg, ale żadna nie mo» 
że tak dofkonale nauczyć,y podać fpofobu, 
do nabycia cnot wfzelkich, iako może ros 
| zmyślanie męki Pańfkiey. A zatym ktorzy 
wiele czafu trawią na Medytacyach, przys 
patruiąc fię cierpliwości Chryftufa Pana, a 
| gdy przeciwność iaka powitanie, tak nie- 
| cierpliwie fię obchodza, iakoby nic o tym 
| na modlitwie nie rozmyślali: ią podobne- 
mi żołnierzom, ktorzy pod namiotami mie- 
fzkaiąc, wielce obiecuią dokazować: a fko- 
ro naltąpi nieprzyjaciel, przeląklwy fię,y o- 
ręże porzuciwfzy, uciekaią z wory, Co 

i S us 
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głupfzego bydź może? iako widzieć Paria 
nafzcgo odważne dzicie, y w nich fię zako» 
chać, a po matey chwili jw cale ich zapo- 
mnieć, y za nie ie powa ać; olobliwie kic- 
dy fię nam podaie okazya, abyśmy fię w 
nich Ćwiczyli. 
ROZDZIAL, LII. 
O Przenayświętf(żym Sakramencie. 
O tych czas Synu, uczyłem cię cztes 

AP rech fpofobow, ktorych ty potrzebo= 
wałeś, dla zwyciężenia nieprzyiacioł twa» 
ich, Podałem też niektore przeltrogi, abyś 
dobrze tych ipofobow mógł zażywać. Zo« 
© ftaie mi 1efzcze, abym tobie nad to podał 
nowy fpofob oręża, to ielt Przenayświętlzy 
Sakrament, Ciała Bożego. 

Jako albowiem przezacny ten Sakrament, 
inne wfzyftkie przewyźfza, tak też zażywa” 
nie iego, nad wfzelkie oręże fkutecznicy(ze 
ielt. Bo te pomienione cztery fpofoby wo - 
iowania, wfzelkg moc biorą z zafług Chry- 
ftufa Pana, y z łafki, ktorą nam Krew iego 
przenaydrożfza wyiednała. 


Nowe oręże malz Krew Chryftufa, Ciało 


iego, Dufzę y Bóftwo, przez ktore z nice 
z przy- 
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przyiaciołami nalzemi, przy Panu BOGU 
nam pomagaiącym,woiuiemy. Ktokolwiek 
bowiem zażywa Ciała Chryftufowego, y pi- 
ie Krew Jego, ten z Chryftutem zoltaie, y. 
Chtyftus z nim, y w nim, 

A że dwoiakim fpofobem tego oręża 
duchownego, Przenayświęt(zego Sakramen- 
tu zażywać możemy: to ieft Sakramenta|- 
nie przez Spowiedź y Kommunig, raz na 
dzień, a Duchownie wfzelkiego czafu. Za- 
czym powinieneś ile bydź może, przygo- 
towawfzy fię przez fpowiedź,albo fkruchę, ' 
częfto Sakramentalnie zażywać, a Ducho= 
wnie zawfze, ilekolwiek zechcefz. 

ROZDZIAŁ LIV 
© fpofobie zażywania Przenayswiętjzej 

Kommunii. 

wiej: ponieważ dla rożnych przyczyn, 
do Przenayświętzego Sakramentu, mo- 
żemy przyftępować, abyśmy tych doftąpić 
m ogli, rożne przeftrogi, na trzy części cza“ 
fu rozdzielone, zachować ftaray (ię, to ieft: 
przed Kommunig, przy Kommunii y po 
Kommunii, 

Przed Kommunia: dla iakicykolwiek 
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przyczyny do Kommunii przyltąpiemy,po- 
trzeba, abyśmy obmyli przez pokutę zma- 
zy grzechow śmiertelnych, ( ftrzeż Boże,ie- 
żeliby iakie były) a dopiero ze wlzyltkiego 
ferca, y ze wlzylikich fil Jezusowi Chry- 
ftufowi fiebie oddali, y iego upodobaniu: 
ponieważ y on w Przenayśw: Sakramencie, 
daie fię nam wfzyftek, to iefi: Krew y Ciało 
fwoie,ż Bóltwem y z zafługami fwoiemi. A 
uznaw(zy, że nic to ieft, cokolwiekbyśm 
mu ża odebrane dobrodzieyftwo, oddać 
mieli; powinniśmy Jemu wfzyfikie nafze 
fprawy ofiarować, y to wfzyltko, co mu tak 
ludzie, iako y Aniołowie oddali, y oddaią. 

Zaczym chcąc ty Przenayświęt(zego Sa- | 
kramientu zażyć, dla przezwyciężenia nies `| 
przyiacioł twoich, y Bofkich, dniem przed | 
` Kommunia, poczniy rozpamiętywać, iako 
wielce pragnie Syn Boży w fercu twoim, 
temu Przenayświęt(zemu Sakramentowi, 
fporządzić mieyfce: a to aby fię z tobą złą- 
czył, y dopomógł wykorzenić wfzelkie de- 
< fekty, y paflyc twoie. 

To pewna, że żaden rozum ftworzony 
poiąć nie może, iako wielce pragoal Fan 

: nalz 
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nafz pozyfkać nas: iednakże abyś iakiey 
kolwiek wiadomości mógł zaliągnąć, te 
dwie rzeczy w pamięci (woiey zachoway. 

Pierwiza: Jako dziwnie łafkawy Pan nalz, 
że chce z nami miefzkać. Kochanie moie 
bydź z Synami Człowieczemi: y dla tego 
profi, abysmy mu ferce fwoie dali za mie- 
fzkanie: Day mi Synu moy ferce twoie. 

Druga: że BOG bardzo w wielkiey nie- 
nawiści ma grzech: częścią, że telt prze- 
fzkodą do ziednoczenia fię z nami: czę- 
Ścią też, że dofkonałości iego Bofkiey,bar- 
dzo ieft przeciwny. Albowiem on będąz 
Dobro niefkończone, światło bez zmazy, y 
piękność niepoięta; niewypowiedzianym 
fpofobem brzydzi fię, y nienawidzi grze- 
chu, ktory nic innego nie ieft, tylko cie- 
mność, błąd, y niewypowiedziana fzpes 
tność, | 

Fak potężna ieft Pana nafzego niena- 
wiść przeciw grzechowi, że wfzyftkie fta- 
rego y nowego Teftamentu nauki, na wy» 
korzenienie iego ordynował, ale ofobliwie: 
mękę Syna fwego, ktory (Gako niektorzy 
Święci twierdzili. ) -dla wykorzenienia kas 
ide- 
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żdego grzechu nafzego,by y naymniey(ze- 
go, tyfiąc śmierci (ieśliby była potrzeba 
tego) gotow podiąć, | 

A gdy zitych punktow poznafz ( lubo 


niedoftatecznie )iako wielce pragnieBOG 


nalz, wniść do ferca, y wypędzić ztamtąd 
nieprzyiacioł twoich y (woich: Staray fie 
wzbudzić w fobie ochotę przybliżenia fię 
do niego, dla tegoż końca. Co żebyś ła- 
twicy dokazał,tych, albo podobnych zażyć 
możelz flow: ` 

Przyidź Panie BOZE moy,przyidź: a 
` poratuy mnie człowieka mizerne ga 
Przyjdź y poiłum nieprzytaciofy moie y 
imoie,o Panie naf naymifży, kiedyż mi 
oświtnie dzień poządany, żebym przez 
cię (ktory iefieś zywy Niebiejni Chleb) 
umocniony, w/żyfikich moich nieprzylar 
ciot przezwyciężyć mogi. 

Tak tedy utwierdzony nadzieią przyi- 
ścia Pana, y Wodza twego,do dufzy twoiey 
wyzyway miele na plac defekt ten, albo 
pafiyą, ktorą naznaczyłeś przełamać y u» 
$kromić, przez częfte Akty, przeciwne poe 
mienioney paflgi. Co wfzyitko przed przy: 
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ięciem Kommunii Swiętey,powinieneś czy- 


424 
| NiC. 


A gdy iuż do Przenayświędzego Sakra- 
mentu mafz przyltąpić, krociufieńko prze= 
trząśniy defekty [woie, od przefzłey Kom- 
munii, aż dó tey godziny, a uznafz, żeś tak 
wolnie y śmiele grzefzył, iakobyś nie wie- 
dział, że BOG ieft na świecie, albo iakoby 
nic niecierpiał dla ciebie. Więcey bowiem 


poważyłeś nikczemny twoy affekt, y ucie- 


chę, aniżeli upodobanie, y honor BOGA. 
twoiego. Dopiero za taką niewdzięczność, 
y za inne prźefiępftwa twoie, witydem 
Świątobliwym y boiaźnią ogarniony, bę- 
dziefz fię obawiał; przyftąpić do Świętey 
Kommunii; iako do tego,ktoregoś rozgnie- 
wał wielekroć. 
Jednak zaraz przypomniawfzy fobie, że 
nie przebrana Dobroć Bofka, „niegodność 


twoię zaprafza do fiebie, z wielką ufnością ` 


przyftąp do BOGA, y w fercu twoim mie: 

fzkanie iemu ofiaruy, a tak aby on fam wol- 
nym zoftawał Panem w tobie. 

Na ten czas fłufzne miefzkanie podafz 

Panu Bogu, kiedy wfzelkie ziemfkie afiekcy 
z. ferca 
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z ferca {wego wypędzi(z, y tak ferce twoie 
zamkniefż wfzelkim innym rzeczom, ab 
tylko famemu Bogu, weyście było wolne. 
Po przyjęciu Przenayświętfzcy Kommu- 
nii, uday fię do ferca twego, przywitay Bo- 
ga; y nabożnie rozmawiać z nim poczniy: 
Ty Jam Panie widzifz, iedyne Dobro 
duffy moiey, iako prętki y Jkłonny ieftesm, 
do rozgniewania Ciebie, y iako wieje do- 
kazuie złość ( naprzykład nie cierpiiwo= 
ścz)przeciwko mnie. Widzifż ze Jam z 
fiebie defektom (przeciwiać ię nie mo- 
ge: Zaczym, tobie fie polecamy od Cie- 
bie fumego zwyciefiwa oczekiwam : 
Znam fie iednak do żego,że y za woiowąć 
powinienem. 
Potym do Przedwiecznego Qyca obro- 
ciwfzy fię, onemu podziękuiefz za zwycię- 
„ftwo nad tobą famym; odday mu Syna iego, 
' ktorego on pod ofobami Sakramentalne- 
mi, dał tobie, a przeciw złościom twoim 
pomocy, y zwycięftwa z ufnością od niego 
'żąday. Ktory (ieżeli ty będzie(z czynił to, 
co możelz) nigdy tobię nie odmowi, lubo 
fie czafem odwłocznym w tym pokaże. 
ç J PR RÓŻ. 
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Ze do Nayświęt(żey Kommunii powinni- 

| śmy fie przygotować, abyśmy w fobie mi- 
Zość wzbudzić mogi: ku Panu. 

Fnu mity, abyś fie przez ten Przenay- 

święt(zy Sakrament, do miłości Bo- 
Jkiey wzbudził: uważ miłość iego prze- 
Ciwko tobie, a dniem uprzedzaiąc Kom- 
munią Swiętą, rozmyślay, ize BOG 
W/zechmocny nie kontentuiąc fie, że cię 
fiworzył na wyobrażenie y podobień- 
fiwo fwoie, y. że Syna fwego Fednoro- 
dzone go, na świat zefłał, aby przez lat 
śrzydzieściy trzy cierpigt dja nieprawo- 
ści twotey, y zeby okrutną na Krzyżu 
śmierć podiql, dla odkupienia twego. 
Nad to, tegoż Synu fwoiego ze pokarm, 
y zbawienny pofitek tobie darotbuł, w 
Przenayświet(zym Sakramencie. 

Pilnie uważay, niepoiętą tey miłości zas 
cność, ktora z. każdey okoliczności, ieft 
[wielce zacna. 
|  Naprzod ieżeli czas zechcemy uważyć 
bez wfzelkiego początku umiłował nas Pan 
BOG, iako bowiem on w Boftwie przed. 
Wieczny ieft, tak y miłość iego przedwie- 
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czna ieft, ktorą miłością nas przed wieki u- 
miłował, y poftanowił w myśli (woiey Syna 
twego w tym Przenayświętlzym Sakramen- 
cie nam darować, a tak rozwefelony mów: 
Y także to nikcznemność moia, przed 
mieki ufzanowana była u Boga? y także 
zo znacznie od tegoż Boga umifowana 
była? y takimże to nieugafzonym affe- 
kitem pałał przeciwko mnie BOG, że | 

Syna føego iednorodzonego, raczył mt 
ga pokarm darować, | 
Druga: wfzelkie inne miłości (lub wiel- 
kie ) maią {woy koniec, nad ktory dfużey 
trwać nie moga. Lecz miłość Pana Boga | 
nafzego, żadnego fkończenia nie ma. Za- 
czym chcąc BOG doftateczność milości 
fwoiey nam pokazać, włafnego Syna twe- 
go, w Boftwie, y w Chwale, Wfzechmocno=. 
ści, y w innych włafnościach Bofkich, fo- 
bie rowaego, zefłał do nas. Jak tedy ieft 
wielki darunek, tak wielka ieft y miłość, y 
darunek taki, iako y miłość: obie tak wiel- 
kie, że więklzcy radości wymyślić niepo= | 
dobna. | 
Trzecia: żadną potrzebą nie był przyci- | 
nioe | 
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śniony, aby nas umiłował Pan, fama wro- 
dzona iego dobroć,do tego przywiodła go. 

Czwarta: żadne nafze nicuprzedziły za- 
flugi, dla ktorychNaywyżlzy Pan, tak zby- 
tecznie / iż tak rzekę) miałby nas uko» 
chać: ale to wfzyttko, oraz y ficbie (amego, 

| dla tzczegulney miłości y fzczodrobliwości 
fwoiey, nam mizernemu ftworzeniu dał. 

Piąta, ieżeli pilnie uważyfz, tey miłości 
fzczerość, nie ieft taka, iako infze miłości, 

| wła(nemi pożytkami y prywataimi pomie- 
fzana. Pan albowiem dobr nafzych nie po- 
trzebuie, gdyż fam z fiebie, bez nas, nay- 
fzeześliwtzym y naychwalebnieyfzym ieft. 
- Zaczym niewyfławioną Dobroć, y mie 
dość nam wyświadczył, nie dla żadnego 
| pożytku fwego, ale tylko dla nafzego do- 
bra: Dopiero możefz mówić: 

Coz to iefi, y iako to bydź może, że 
żak zacny, y mądry Pan, ferce fwoie do 
mnie tak mizernego fiworzenia nakfa- 
nia.Czego przez to potrzebuiefź umnie, 
o Krolu Chvaty? Czego (podziewujz fig 
bo mnie, ktory proch y śmiecie iefietn. 
Poymużę iuz, miłości twoiey światłem 0* 
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świe cony, z iakiey brzyczyty dobrze czy: | 


nife, y miłość fwoóię nam wyświadczefz;to 
teji, abym ia m Ciebie fie przemienił, 
przez ziednoczeńie miłości, y aby ferde 
moie, z Sercem Twoim, [tato fię iedno;a 
śuk ta w Tobre, y Ty we mnie, zebysmy 
ZY. | 
O dziwna milości, że tak wyfoce powa» 
ża y kocha nas BOG, chcac aby ciebie od 
 wfzelkićgo ftworzenia, y od ciebie famego 
( ktory też ftwótzeniem iefteś) oderwać, y 
_ odłączyć mógł: y żebytmiłość twoią,wfzy= 
fikę do frebie przyciagnał. Tu fie ódday 
wcale Panu twemu, aby iuż odtąd fama tyle 


ko miłość iego Bofka, rządziła rozum, pa- | 


mieć, wola, y zmyfły twoie. Trzeba wic 


dzieć, że żadna rżecz nie może tak dofta- | 
tecznie z Panem twoim ciebie złączyć, iae | 


ko ten Przenayświętfzy Sakrament. Za- 
czym ftaray fię (erce twoie, iako naylepicy 
przygotować, do prźyięcia iego. 


Serce twoie, w ten czas prawdziwie ie= | 


mu otworzyfz, kiedy wfzyfikiemu ftworze- 


niu zamkniefz; y przez święte myśli, zapra | 
fzać go będzielz; gdzie prawie ftanielz fię | 
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_ panem Boga (wego; icżeli fzczerze dla u- 
podobania iego żądać będziefz, y nabo- 
żnie na przyjście jego oczekiwać zechcefz. 
Do tego wlzyitkiego, przez akty wnę- 
trzne będzielz fię przyfpofabiał; te w fere 
cu twoim odprawuiąc, albo tym podobne, 
modlitewki: | 
O Niebiefki pokarmie,kiedyż ta fzczę* 
slima godzina będzie, abym mie innym o» 
gniem, tylko miłości twoiey zapalonym 
kydź mogł, naofiarę tobies kie dyz,kte dyż 
to bedzie naydrozfza miłości moia? kite 
dyż będę żył z Ciebie, w Tobie,y dla Cie- 
Bie famego. O Gblebie żywy: ach kiedyś 
|o żywocie wdzięczny,o żywocie wieczny. 
| czas ten prźyidżie, abym famą iedyng 
wolą twoię miał przed oczyma Możemi, 
moiey wcałe zapomniato/ży kiedyż o pra» 
ga. | Pdziwa Miłości przyidzie mifsę złączyć 
siej | * T'obą?:o Niebiefka y nayfodza Man- 
PY | mo,kiedyż wfzełkie potrawy ziemfkie oba 
ciążaiąc fobie, Ciebie famego pragnąć, 
Totg fanya pofilać fie będe! kiedyž fię 
żo fianie,o fłodkości moia? kiedyż fie do» 
czekam; o iedyne Dobro dufży możej? 
2 kie- 
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kiedyz, o zupełna nadzieio fèrca mote- B 
go: Ach mity Panie, wyzwol, profze, dua |d 
JŻę moig, yrozmigz ze w/żelkiego zwią 
zania, afjekiu nienule żyteg0; a świętemi|b 
cnotamiracz tą ozdobić daruy mi teh 
Skarb, abym wfzyfiko feczerze dlą 'cie- 
bie, y dla twego upodobania, odtąd czy jw 
nil.: Niech fie flanie we mnie projżę Pas IK 
nie wola twoia, gdyż ia w/zyfiek Twoyh 
ie fiem. s s; 
Temi tedy nabożnemi, milości afiekta- 
mi możelz fię zabawiać,y z'wieczora przed 
Kommunia, y rano witawizy, dla przygo» 
towania lepfżego , do Przenayświętlzego 
SAKRAMENTU -ooie 
ROZDZIAĻ LVL 
Offofóbie, inko fie przygotowac do Przea |. 
nuyświęt(żego SAKRAMENTU,gay iuz |y 
$r przyfiępuiemy do nie go. k 
Dy fię iuż czas Kommunii zbliży, ug 
MJ waż Synu, co to mafz przyiąć,Syna Bos |k 
żego w Maieftacie nieogarnionego: przed ję 
ktorym Niebiofa y wfzelkie Mocarftwa ue f 
padaią: świętość nad świętościami; Zwiere |) 
ciadło bez zmazy: czyftość nieporownaną 
Qs 
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Boga twego, przed ktorego obliczem ża- 
dne nięznayduie fię ftworzenie czyfte. 
gs| Tego przyimuielz, ktory wfzyfto, y cie- 
emi]bie na podobieńltwo fwoie ftworzył. 


| Tego, ktory dla twoiey miłości,iako ro- 
e-|bak iaki był pogatdzony, uragany, depta- 
zejny, uplwany, y od nięzboźnych ludzi ną 
Pus|Krzyżu zamordowany. 
Tego to nieogarnionego, y Wfzechmo= 
cnego PANA, w ktorego ręku żywoty 
krá- |Śmierc,wfzyfikich ieft. A tyś któ? że chcefz 
rzedjkak zacna Bofką Taiemnicę przyjąć, o po- 
go» |dły.człowiecze? Ty, ktory tam z fiebie ie- 
zego |iteś nic: ty ktory nad wfzelkie ftworzenia 
padleyfzym ftałeś fię przez grzech? ty o 
niegodny człowiecze, ktory od wfzyftkich 
piekielnych duchow pogardzonym bydź 
y iyż |zafiużyłeś! O niewdzięczny człowiecze, 
ktory miafto odwdzięczenia za tak wielkie 
dobrodzieyftwa, (wawolnemi twoiemi afiee 


| | Jednakże Synu, BOG;ktory w dobroci, y 
| Q3 w mi- 
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w miłości fwoiey, nieodmiennym ief, cie-| 
bie do fwoiego itołu wzywa; a częftokroć | 
grożąc śmierci boiaźnią, przymulza ciebie, 
abyś do niego. przyftąpił. i 

Widzifz, że oblicza fwoiego Bofkiego 
nie odwraca od ciebie, y rąk (woich nie 
wyciąga. na ukaranie twoie, lubo widzi, że 
nieprawości trądem. bardzo zarażony ic« 
fteś, lubo. zna cię bydź nie przeliczonemi| 
nieczyftościami. ofzpeconego. | 

Synu uważ;czego u ciebie żąda za wfzyoļ 
ftkie dary, y łafki tobie dane, y. iako niej 
wiele potrzębuie. | i 

Pierwfza, abyś żałował, iżeś go obraził. | 

Druga, abyś nadewfzyftko. grzechow tak 
wielkich, iako y małych nienawidził. | 

Trzecia. Abyś fię oddał nietylko afez 
ktem, ale (kutkiem( gdy'fię okązya poda)j 
Bofkiemu. iego. upodobaniu, y fporządze” 
NIU. 

Czwarta. Abyś zupełną w nim nadzicięj 
pokladal, że odpuści winę twoię; że cię zł 
grzechow oczyści, y że od nieprzyiacioł 
twoich obroni. (ij 

Umocniony zatym Synu, Gościa Bo- 

Ka, | 
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(ka, przyftąp do Kommunia Swiętey,z Świę- 

-| ca y miłofną boiaźnia, y mów z Kapłanem 

| po trzykroć: 

Panie nieieftem godzien abym cię przy- 

igt, przeto, że częfio obrażałem Ciebie, 

"| y dotad iefzcze fiatecznie. niepokułową- 
łem za złości mole. 

Panie nie żęfięm, godzien, abym-Zaty- 
mał Ciebię,gdyz ta nie ię ftem wcale czy» 
fiyn od grze chow powjzechnych. 

Panie nie iefiem.godzien, abym cię 
przyiąt.gdy iefzcze nie oddafem fie facze 
rze miłości twoiey, y WO tWolĘj, Ty ies 

» | dnak Wfżecbmocny Boze,przez niefkoń= 
Ak | egong dobroć. źtwoię,uczyń mię godnym, 
| abym.z wiarą dobsą, mogł przyigé cie- 
| bie, o miłości mola: i 
|. Po Kommunii zaraz wnidź do ferca lwe- 
| go, y.tamfię zabaw, ywfzelkiey rzęczy 
| ftworzoney zapomniawfzy, tym,. albo po- 
| dobnym fpofobem, mów do Pana. 

Q Krolu nad Krolmi, y Panie nad Pa- 

ny, Nieba y ziemi Nuywyzfży Rządco, kto 
| Cie wprowadził do mnie, ktory tefiem 
| fiworzenie bardzo podte, ślepe, ubogie, 
y obnażonę?: 


242 Woyny Duchowney 
On odpowie: VMizość moia fama, 
przyczyną ieft brzylścia moiego. A ty 
powtarzaiąc, proźbę fwoię mów: | 
"© miłości niefiworzona! o a Min 
Żości, nie ch wiem, czego potrze hufa? y 
czego u mnie zadaje? | | 
|. A On odpowie: Nze więcey niepotrzes 
buie, nad tedne małość: abys nie innym o- 
gnicm, na ołtarzu fórca iwoiego go» 
rzał, przy ofiarach twoich, y we wfzyfi- 
kich [bramach twoich, tylko ogniem mim. 


osci moiey, ktora wfzyfikie inne, y twoa | 


zę włufhą milość zabajliw(ży, y firawi- 


wfey, wdzięczną freu memu Wonność | 


(prawi; Tego zawfże ządałem, y żądam; 
J mic infżego niebragnę, tylko abym ta 
źwotm byt, a ty mora. 

A to bycź nie może,aż fję wcale oddafz. 
upodobaniu memu; bo inaczey,zawfze mi- 
łości, rozladkowi, y chceniu twoiemu, 


przychylnym kędzielz. Koniecznie chcę - 


mieć ( mówi Pan) żebyś fam fiebie niena- 
widził; abym ia mógł moiey miłości tobie 
udzielić. Serca twoiego chcę, aby z moim 
fię ziednoczyło; dla tego albowiem na 
Krzyżu moie włocznią przebito. Za- 
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Zadam y chcę mieć, cokolwiek twoiego 
ieft, aby wfzyitko to, ca ia mam, twoie by- 
ło; y tak moie upodobanie,aby w tobie by- 
ło,y fzczęśliwóść twoia, wc mnie zoftawała. 

Synu miły, wierz, że nieofzacowąney ve- 
ny ia icitem: iednak dla dobroci moiey,tak 
tanio fzącuię fie, ile ty ważyfżz kupże mię 
fobie, dawfzy fiebie mnie. 

Zadam u ciebie ( mówi Syn Boż;) abyś 
nic nie chciał, nic niemyślił, nic nie wic- 
dział, procz: mnie, y woli moiey; abym ia 
w tobie wfzyftko. chciał, wfzyttkO, rozu- 
miał, wlzyltko poimował, y widział.. 

Tym albowiem fpofobem, twoia podłość 
zanurzona, w głębokości, moiey. zacności, 
przemieni fie w zacność; y;tak ty wcale 
fzczęśliwym żyć będziefz we mnie; y ia z 
wielkim moim ukontentowanicm, żyć bę=. 
dę w tobie. ' 

_ Nakoniec Synt moy, ofiaruy Bogu Oy-. 
cu, naymillzego Syna iego, nayprzod dla 
dziękczynienia; potym dla twoich potrzeb, 

-y Kościoła Świętego, także Rodzicow two- 

ich, y wfzyfikich przyiacioł, y nieprzyia- 
cioł; y tych, ktorym iakimkoiwiek dobro= 
dzicyttwem obowiązany iclteś, Na- 
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Nakonięc, za utrapione Dulze w. czyfco» 
wych mękach zoftaiące.. 

"To zaś oddawanie, y ofiarowanie fwoic, 
złączyć powinieneś, z ofiarowaniem Syna 
Bożego, na Głtarzu Krzyża, fiebię BOGU 
ofiaruiącego.. i 

Tymże ipofobem, wfzyfikieMfze Święte, 
ktore tego dnia po wfzyttkim Kosciele Swie 
tyn Rzymfkim odprawuią fię, możefz od-. 
dąć y ofiarować Panu BOGU. 

ROZDZIAI LVII.. 
O Komnunii Duchowney.. 

Czkolwiek Sakramentalnie, nie godzi 

„Afie Pana przyimować, tylko raz na 
dzień, możemy iędnak wfzelkiego czafu, 
duchownie go przyjmować. , 

OQd tey albowiem Kommunii, żadną 
przefzkodą oddalić nas nie może, procz 
dobrowolnego niedbalftwa nafzego. 

Częftokroć ta Kommunia pożytęczniey.. 
(za nam bywa, y Bogu, wdzięczniey(za, nad | 
inne wiele Sakramentalne: a to dla defektu . 
przyimuiących, a ofobliwie kiedy . z niepil- 
ności nafzey,źle fię przygotuiemy do niey. 
Kiedy zaś dobrze fię przyfpofobifż, y dulzę 

two». 
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twoię oczyścifz,zawfze ochotnieyfzego Za- 
ftanielz Syna Bożego,że fam ręką fwoią,ten 
pokarm duchowny: poda tobie. 
Więc,abyśfię dobrze przygotować dotey 
Kommunii mógł, z ta intencyą uday ię do 
Boga, y błędy (woię wkrotce przetreą: 
tnawfzy, prawdziwy żal za grzechy, y do- 
ftateczna fkruchę, w fercu twoim itaray fię 
wzbudzić: a dopiero.z pokorą, y z wielką 
ufnością proś Pana, aby do mizerncy dutzy 
twoiey raczył witąpić, y nową taka fwoią 
uzdrowić, V. umocnić ia; aby mężnie ita- 
sa przeciw nieprzyiaciołom twoim mo~ 

Ae 
' Także też kiedy będziefz miał gwałt w- 
czynić,ktoremukolwiek appetytowi twemu, 
ftaray fię akt enoty iakicy uczynić, abyś 
przygotował ferce twoie ' Panu, ktory bez. 
przeltannie pragnie y żąda tego. Prośże 
go naboźnie, aby wlał na ciębie łafkę fwo- 
ię, na uzdrowienie dufzy twoiey, y uwol- 
nienie od: nieprzyiacioł, a. tak on. (am Fa- 
nem ferca twego będzie. 
A lub; też przypomniawlzy fobie, prze- 


| lzłą Sakramentalna Kommunia, nabożnymm 


fercem mow do Panas- Panie 
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Panie Boze. moy, kiedy powtore będę 
mogi przyłąć Ciebie do ferca mego, 
brzydź y. duchownie m/żedł(ży do mnie, ` 
boratuy mię w bofiębku. duchownym. 

A ieżeli zechcefz fie przygotować, y les: 
pfzym fpofobem przyiąć Kommunia ducha: 
wna, dniem uprzedzając Kommunia, (po-. 
rządź wlzyftkie umartwienia twoie y cnoty, 
y każdy dobry: twoy uczynek,ku temu koń. 
cowi; to jeft: abyś duchownie, y godnie za- 
żyć Fana mogł: czafu zaś porannego, bę- 
„dziefz uważał, iaka fzczęśliwość tey dufzy, 
ktora godnie Przenayświetlzy. Sakrament. 
przyimuie: przez. ten albowiem, utracone 
cnoty, znalezione bywają, dawna piękność. 
odnawia fię w dufzy, y pożytki zafług Syna. 
. Bożego, nam fię udzielaią.. ła” 

-  Staray fię pilnie, aby. w tobie znaczną 
_ chęć znaydowała fię, do przyięcia Pana: a 
_to abyś fię iemu (amemu upodobał. 

A gdy iuż tą chęcią rozochocony bę- 
dziefz, zbliż fię do Pana, mówiąc: Panie 
ze mi nie pozwolono dzifiay Sakramen- 
żalnie zażyć Ciebie, (praw to, o niefkoń= 
sezona Dobroci, uby dufża moia, otrzy=. 


Pag" 
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mawfzy od ciebie. grzechow odpufzcze- 
nie, godnie w T obie fie uciefzytateraz y 


zawjfże. Zdadrz Panie, zebym nowych Tafk 


Y pofiłku, ftat fię godnym, przeciw w/fży= 
fikim nieprzyiaciołom moim; ale ofobli- 
mie przeciw temu, Z ktorym teraż(ubym 
fie Tobie famenmu mogł przypodobać) 
woynę odóraouię, 

ROZDZIAŁ, LVII. 

O Dzzękczynieriu. 
Onieważ cokolwiek dobrego mamy, 
Bofkie iet, y z Boga pochodzi: fłulzna 
rzecz, abyśmy iemu dziękowali, za każde 
nafze dobre cwiczenie, ý zwycieftwo: tak- 
że y za każde w ofobności odebrane do- 


$ 4 


- brodzieyftwo. 


- Przeto powinieneś upatrować koniec, 
dla ktorego BOG zwykł łafki (woie dawać 
nam, a dopiero poznać zmożefz, iako po» 
trzeba Panu BOGU dziękować. 

A że BOG nafz w każdym dobrodziey= 
ftwie (woim, pierwfzym (pofobem upatruie 
chwałę fwoię,a dopiero pożytek nafz, za- 
czym y ty tak rozmyśliway w fobie. 

O zaku mądrość,dztelność,y dobroć Bos 

ga 


som a 
E X 
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ga mego, te mhe to dobrodzicyfiwo, 3 
taką tajfkę dat! 

Potym uważaiąc, że z fiebie amego nie 
niemalz, przez co byś fię itał godnym, y. 
naymnieyfzego dobrodzieyftwa; nad to, źe 
wiele mafz złych zafług y niewdzięczno= 
ści; przemow tedy do Pana z pokorą: Co 
to iefi Panie,że nie po gardzaft mną mies: 
dząc, zem tefi tobak y śmiecie, przeż co | 
mnie tak wiele dolwedzieyfiw pokażu- 

ief? Niech będzie Imię Patfkie pochwde 
` lone na wiekimieczne. 

Nakoniec uważywfzy, że BOG przez te 
dobrodzieyitwa wyświadczone, nic innego 
nie potrzebuie u ciebie, tylko abyś go ko: 
chał, iemu fłużył: Niechże fię rozochoci 
do tak łafkawego Pana, miłość twoia,niech 
mu fzczerą ochotę pokaże,że mu będziefz 
fiużył, tak iako on żąda. Do tego iefacze, 
wcale y zupełnie fiebie famego iemu od- 
dalz; a to tym, albo też podobnym fpofos 


bem. : | 
-< ROZDZIAŁ LIX, 
Fako fie oddać Panu BOGU: ii 
A Byś fię mógł oddać Panu BO GU, a | 


z wiele 


Ku aż 
ia 
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ż wielki iego upodobaniem, y ż póży- 
tkiem twoim, dwie rzeczy powinieneś czy- 
NIĆ: petisi 

Pierwfza, abyś oddawanie fiebie famego, 
żlączył z oddawaniem {amego Chryttuta, 
iako fie Bogu Oycu oddawał. 

‘Druga. Aby wola twoia, cale odaffektu 
fworzena uwolnionia była. 

Względem pierwfżego punktu, fnafz 
wiedzieć, że Syn Boży, nie tylko fam fiebie 
z (prawami fwemi, alo też nas z nafzemi 
tczynkami dobremi, oddawał Bogu Qycu. 
Zaczym nafza ofiara, to ieft oddawanie 
fiebie famego,ma bydź też złą zona z'ufłue 
gami y ofiarą tegoż Syna Bożego. 

Z ftrony wtorego punktu, ma(z uważać, 
gdy chcefz fię oddać Bogu, ieżeli wola 
twoia nie zatrzymała w fobie affektu iakiee 
go ziemfkiego: bo ieżeli ma co takiego, 
potrzeba fię z nith pierwey rófprawić. 
Przeto uday fię do Pana Boga, profząc aby 
on cię przez łatkę (woię uwolnił od tego 
afiektu; a dopiero Maieftatowi iego fię od- 
dalz. Bo ieżeli Synu, oddaiefz fie Panu Bo» 
gu, będąc iiwikłany ftworzonemi rzecza. 
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mi, nic {wego nie daiefz; ale co cudze ieft: 
ponieważ tyś fam nie fwoy, ale tych rze- 
czy ftworzonych iefteś, do ktorych wola 
twoja uwiązana jelt, Co fię bardzo niepo- 
doba Panu Bogu: bo zda fię, iakobyśmy 
żartowali z niego, AK 
Ztąd to pochodzi, że żadnego pożytku 
fkutku nie odbieramy, lubo wielekroć y 
bardzo częfto ofiaruiemy, y oddaietny fa- 
mi fiebie Bogu. ło | 
Możelz fiebie oddawać Panu Bogu, kies 
dy związanym iefteś od ttworzenia, ale ż 
taką intencya, abyś przez iego łafkę roze 
wiązapym mógł bydź, y iemu wcale napos 
tym fłużył. Z wielkim twoim pożytkiem 
takowe oddawanie fiebie famego Panu Bos 
"gu będzie, ieżeli z naboznym affektem, y 
częftym powtarzaniem czynić zechcefż. 
Ofiarowanie fiebie lamego,ma bydź beż 
wfzelkiey przefzkody, tak aby wola twoia, 
żadnego dobra, nie tylko ziemíkiego, ale. 
też ani Niebiefkiego, nie upatrowała; tyle 
ko jedno upodobanie Bofkie, ktoremu po- 
winieneś fie oddać, ze wfzyftkiemi (prawa» |. 
mi twoiemi,opulzczaiąc rzeczy ftworżone, | 


y bẹ- 
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y będziefz mówił: O zo Panie moy, w/żyfi- 
kie rzeczy moie upodobaniu twemu y O= 
| paźrzności oddaię y zlecam,czyń we mnie, 
y ze mnie Panie,co fie T obie podoba: tak 
w zyciu tako ypo śmierci: czyh,eo chcejz, 
o czafie, y W wieczności. 

Jeżeli tedy tego fpofobu (zczerże zaży: 
wać będzielz( a to poznać możefz z tego, 
kiedy przeciwności powitawać będą ) z 
ziemfkiego żebraka, nayfzczęśliwizym (we- 
| dług Ewangelii ) ftaniefz fie Kupcem; po- 
| nieważ ty będziefz Bofkim, a BOG twoim. 

Albowiem BOG ief tych ludzi,ktorzy tak 
od ftworzenia, iako fami od ficbie wyzwo- 
liwfzy fię, wefpof z foba, wizyftko cokols 
wiek maia daruią, y ofiaruią Bogu Iwoie- 
M . 
Widzifż zatym Synu moy,że ten ieft (pos 
fob naypotężnieyfzy, do przezwyciężenia 
, wfzelkich nieprzyiacioł nafzych: bo ieżeli 
to ofiarowanie, tak cię łączy z Bogiem, że 
on wfzyftek ftaie fię twoim, y ty ftaiefż fię 
iego; ktoź fprzeciwić fię Tobie; albo przee 
śladować ciebie zmoże, 

Zaczym kiedykolwiek zechcefz uczynek 

do- 
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dobry iaki ofiarować Panu Bogu, naprzy: 
klad, .pofty, modlitwy, cierpienie twoie; 
przypomniy fobie, iako Ofiarowa! BOGU 
Qycu, „Zbawiciel -twoy; kiedy mu fwoie 
pofty, modlitwy, y infze zaflugi oddawał; a 
dopiero twoie z temi Maieftatowi -Bofkie» 
mu ofiaruy. sai 

A jeżeli zechcefz Bogu Oycu zaflugi 
Chryftufa Pana, za złości y grzechy twoie 
ofiarować, tym albo podobnym f(polobem, 
ofiaruy: 

Obeyrzyi:fię w pofpolitości, a czafem y 
w ofobności, nagrzechy twoie,yuznawfzy, 
że niepodobna iefi, abyś ty fam przez.fię 
mógł ubłagać zagniewanego Boga, y fpra- 
- wiedliwości iego dofyć -uczynić, uday fię 
do przenaydrożfzey Męki Jezusa Chryftu- | 
fa: dopiero akt iego ktorykolwiek (naprzy- 
kład modlitwę, poft, cierpienie, iako krwię | 
rozlanie) rozmyślaiąc uznać możefz, iakó 
(aby ciebie z Bogiem Oycem poiednał, y 
dług nieprawości twoiey wypłacił ) każdą 
fprawę (woię y śmierć, za ciebie ofiarowań, 
mówiąć: Oto Qycze moy, fprawiedlimości | 
żmoicy dofić czynię, za grzechy y powin | 

nos | 
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| mości STugi twego N. Racz tedy odpu- 
| ścić iemu, y do liczby wybranych przys 
|źąć go. i 
ole | > Ato rozmyślaiąc Synu, ofiarowanie 
l;a | proźbę Jednorodzonego Syna, ofiaruy Nie- 
ie | biefkiemu Oycu, profząc go,aby przez po- 
„| Wagę przenaydroźfzych zafług, wfzylikie 
gi | grzechy twoie odpuścił, ku chwale Imienia 
voie | fwego świętego. 
cm |. Takowe zaś ćwiczenie, możefz zacho» 
wać, nietylko od iedney taiemnicy, do dru- 
MY | giey poftępuiąc; ale też od iednego aktu 
(zy, | do drugiego, w każdey taiemnicy: a to nie 
zhe | tylko fam za ficbie,ale y zakogokolwiek zes 
pra- | chcefz, uczynić możefz, ' 
y fig | ROZDZIAĻ LX. 
ltu- | O nabozenfimie, ktore pod czas w fobie 
rzy | czuiemy: y o przeciwnej oftbłości. 
wie NO, ktore czuiemy w fobie 
iakó Synu moy, czalem pochodzi z przyro- 
u, J |dzenia nafzego: czafem od fzatana; czafem 
04 |tez od Pana Boga. Jeżeli w tobie po nim 
wah inie naltapi poprawa życia; fłufznie możelz 
Jośół |powątpiwać, że od fzatana, albo od przyro=. 
wit |dzenia twego ieft: a zwłafzczą kiedy zukos 


g” | R2 cha- 
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chaniem, albo z iakimkolwiek dobrym ro- 
zumieniom o tobie famym, złączone bę- 
dzie. 

- Zaczym, kiedy w myśli twoiey ducho» 
wną radość poczuiefz: niewywiaduy fię, 
zkąd pochodzi, ynie baw fię z nią,zapomi- 
-maige fiebie, żeś nic: ale z naywiękizą ufil-. 

nością,y z nienawidzeniem fiebie famego, 
ftaray fię,abyś zachował, ferce twoie wolne | 
od wfzelkiego afiektu, lub też y duchowne- | 
go: famego Pana Boga żąday, y iego upo- | 
dobania: bo tak poftępuiąc, fłodkość ta,lub | 
by z przyrodzenia, lub z fzatana pocho- 
dziła; obroci fię w.pocieche, iakoby z łafki | 
Bożey była. $ | 

Oichłość, nabożeńftwu przeciwna także, | 
albo z'przyrodzenia, albo z fzatana, albo z | 
łaki Bożey pochodzi; z (zatana dia tego, 
aby myśl oziębił w fłużbie Bożcy, od du- 
chownych zabaw oderwał, a do ziemfkich| 
rofkofzy przyciągał. SSR | 
Ž przyrodzenia zaś nafzego, albo z nas) 
famych pochodzi, dla ziemfkich afiektow,| 
niedbalitwa,ktore'fię w nas nayduią w poj 
ftępku duchownym. 
Zła» 


| 
| 


| 


Rozdział LX, 255 
Z łafki Bożey pochodzi,dla przeftrogi,aby- 
śmy z więkfzą pilnością oddali fkłonności, 
afiekty, y pożądliwości od fiebie, ktore nie 
fą w Bogu, y do niego nieściągaią fię: y dla 
tego abyśmy poznali, że od Boga wfzelkie 
naize dobro pochodzi: albo też, abyśmy, 
na potym umieli lepiey poważać dary y fa- 
fkę iego, y «z więkfzą pilnością y pokorą 
zachować, y ftrzedz ie chcieli. albo też, że- 
byśmy fię ściśley z Bogiem ziednoczyli, z 
opulzczeniem nawet, y duchownych po- 
ciech, do ktorych (erce nafze przyftawa- 
iąc, dwoiłoby fię, ktore w całości, y w zu- 
pełności pragnie mieć Pan BOG: albo na- 
oftatek, że fie Bogu tak podoba, dla dobra 
y pożytku nafzego, abyśmy wfzelkiemi fi- 
łami nafzemi,przy łafce iego,bez wfzelkiey, 
pociechy, tu na ziemi woiowali. 

Więc gdy w fobie ofchłość czuiefz,myśl 
twoię do fiebie obroć Synu, abyś poznać 
mógł, dla ktorego defektu nabożeńltwo 0- 
puściło ciebie, y takową ofchłość naftąpi» 
ła; dopiero przeciwko onemu powftawizy, 
poczniy woiować, ńie dla tego, abyś nabył 
nabożeńfiwa utraconego, ale abyś odpędził 
| R od 
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od fiebie, cokolwiek Maieftatowi Bofkiemu 
fię nie podoba. 
` Aieżeli zadnego defektu w fobie nie- 
naydziefz, to twoie ną ten czas niech: bę- 
dzie nabożeńltwo, ochotnie oddać fię woli 
Bofkicy, aby z tobą czynił według upodor 
banią (wego. Albowiem prawdziwe nabo- 
żeńítyo, to ieft, ftolować fię do woli Bożey. 

Zaczym ftaray fię, abys w tey pomienio- | 
ney ofchłości nieopufzczął duchowne ćwi- | 
czenia twoie: ale owfzem z, wielką ochotą 
ie wypełniał; nie uważaiąc, że ci.fię będzie 
zdało, iąkoby te Ćwiczenia. twoie, niepo- 
żyteczne były,  Biy Kielich ten gorzkości, 
ktory tobie tam miłościwy BOG podaie. 

Wiec ieżeli ofchłość będzie złączona z. | 
wielą trudnościami, ktorę rozumu twego 
świątło ćmić będą,że nie będziefz wiedział: 
gdzie fię obrocić, y.iąko tobie poradzić? 
nie trwoż fię, ale trway na tym Krzyżu, ża- 
dney. nie żądaiąc folgi, ktorąbyś mógł mięć 
od świata, albo od ttworzenia, i 

Taić w fobie powinieneś uciśnienie, y 
poturbowanie twoie; y nie ufkarżać fię na 
ałość ludzka; ani okazyom przypadającym 
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przypifować: fwemu tylko Qycu Ducho- 
wnemu wyiawić możefz, aby on utwierdził 
ciebie,y podał fpofob,iako malz cierpliwie 
znofić wolą Bofką.. 

W tym cię też przeftrzegam, abyś nic- 
naśladował tych, ktorzy zwykli Kommu- 
nie, modlitwy, y infze nabożeńltwa odpras 
wować ztą intencyg,aby tego Krzyża,to ieft 
olchłości pozbyć, a utraconcy pociechy 
nabyć mogli; ( bo to iet- niędofkonałość ) 
aie abyś pomocy y-fił doftał, dla znotzenia 
Krzyża twoiego, na więkfzą cześć y chwa- 
te Ukrzyżowanemu Panu. 

A ieżeli dla poturbowania, y- roztarpi, 
ktore z tey ofchłości pochodzą, nie mógł 
byś według pofianowienia twego rozmy- 
ślać, albo modlić fic; taray fię,abyś ta czy- 
nił,ile może bydź lepfzym (polobem, y z 
więkfzą pilnością. 

Na ten czas, co nie możefż rozmyślaiąc 
dokazać, mową nagrodzić ftaray fię, fam z 
toba; albo też y z Panem nabożaie rozma- 
wiaiąc, doznafz, iako dziwnie ferce twoię 
umocnione będzie. W takowych dopu- 
tzczeniach Bofkich, możefz temi, albo po- 

do- 
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dobneri flowy mówić: Czemuś tefl firus 
tna dufżo moia, y czemu mnie tuwozy(ół 
miey nadzieżę wBogu, bo mu efżcze wys 
znawae będę, zbawienie twarzy. moiey y 
BOG moy, 

Czemuś Panie odfiąpił daleko: przes 
gładufz w potrzebach, w uczfku nie opus. 
" fJEczay mię da końca. | 

_ Panie gwafi cierpię, odpowiedz za, mnie. 

Wroc fie wroć Synu moy, niech ufży- 
Sze głos twoy. (scit? 
. _ Boże moy, Boze moy; czemuś mię opu- 
Tw fobie przypomniy naukę, ktorą BOG 
w utrapieniu fłudze fwoiey Sarze, żonie To- 
biafza dał: Za pewną to ma każdy, ktory: 
cię chwali, iz zywot iego ieśliby był m 
doświadczeniu, koronowany będzie: Aies. 
Śliby był w utrapieniu, wybawioń będzie: 
Aieśliby był w karaniu, ku miłofierdziu 
śwemu wolno mu przyśść będzie. Nie kos 
chafe fie bowiem w nafżym zatracenin: 
bo po niebogodzie, pogode. czynifź, a po 
płaczu y załobie, pociefzenie miewa(żi 
Niechayże Imie Twoie Boże lzrael/ki, 
bedzie blogofianione na wieki: 

Przy- 
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Przypomniy też fobie Chryftufa Pana, kto- 
ry w Ogroycu, y ną Krzyżu z wielkim uci- 
śnieniem twoim, na zmyfłach był opu- 
fzczony,y oraz z nim Krzyż twoy cierpiąc, 
mów:, Niech fię dziete wola twoża. 

, Co ieżeli według mowy moiey czynić 
będziefz, cierpliwość y modlitwa twoia, 0- 
fiarę Terca twego, przed fam Maieftat Boży 
wyltawia: y ty prawdziwie ftanielz fię na- 
bożnym. Albowiem prawdziwe nabożeńñ- 
{two ( 1ako powiedziałem’ ) iet gotowość 
woli nafzey, y ftateczna odwaga naślado- 
wać Chryftufa, ktorymkolwiek gościńcem 
nas prowadzi. i 
Gdyby według tey nauki, a nie ż.po» 
wierzchownego nabożeńftwa,ci ludzie,kto- 
rzy bawią fię duchowieńftwem (a zwłafzcza 
niewiafty) poftępek fwoy w duchownym 
ćwiczeniu miarkowały, pewnieby fię nie a= 
fzukiwały, tak fame od fiebie, iako też y od. 
fzatana; ani też bez pożytku, y z pokazo» 
waniem niewdzięczności, frafowałyby fię, z 
tego nieporownanego dobra, ktore im da» 
je BOG. przez ucifki, y utrapienia, y Owa 
fzcm, z więlką ochotą y pilnością, Qaralis 
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by fię upodobać Maieftatowi. Bofkiemu, 
ktory, wizelkie ciężkości na nas dopufzeza, 
dla chwały (woiey, y dla dobra nalzego. . 
 Zaczym wiele fię ich ofzukiwa w.tym, że 
z bojaźnią, y.ziakąfiś oftrożnością ucho» 
dzą. przęd okazyami grzechow, przy kto- 


rych czafęm fprolne, y obrzydliwe myśli . 


na nich.biią, 
Y. kiedy: przyda. fię,czafem, że na nich 


fzpetne y bardzo nieprzyftoyne. myśli na- . 


padną, zaraz tracą nadzicię,rozumiciąc, Z0 
- duż ich wcale Pan BOG opuścił; ani chcą 
temu uwierzyć, że w myśli, ktora tak fzps» 
tnemi obrzydliwościami ( nad wolą fwoię) 


isfi napgłniona, Duch Boży przemiefzkiwa. ` 


Zkad pochodzi, że fię temi myślami tak 
trapią y. fraluią, że, prawie do detperacyi 
przychodze; alba zamyśląć poczynaią .poa 
wrocić (za opufzczeniem wfzelkiego.ćwi- 
czenia dobrego ) do Egyptu,- to ieft;. do 
Świata, zkąd nie dawno wyfzli. 

Nie znaią fię ci ludzie na łafce, ktora im 
BOG daie. Dla tego on albowiem dopu» 
fzcza na nich tych .nieczyftych duchowi 
pokuly, aby ich. przyprowadził:do pozna» 

nią 
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nia famych fiebię, że fa nic. Tak poftępu- 
ie z niemi Pan BOG, aby upadaiąc y na- 
kdaniaiąc fie do złego, dla ratunku y po- 
mocy, niewdzięcznemi ftaią fię Bogu,kie- 
dy (ię fmẹca y: trafuią, gdzie powinni fię 
ciefzyć, y dziękować nięl(konczoney do- 
broci Bofkiey. i 

Więc ieśliby fie ytobie przydały takowe 
myśli obrzydliwe, uważay, iaka ieft fkłon- 
ność twoia do złego, ktorą BOG Wfzech- 
mogący dopulzcza na cię, dla pożytku 
twego, abyś fię poznał, bardzo fkłonnym, 
do wfżyltkiego złego. Jakoż gdy by on 
ciebie nieratował, iużbyś dawno da ofta- 
tniey niefzczęśliwości pofzedł. 

Więc z tych fłów moich, bierz ufność y 
nadzieię, żę ci BOG twóy pomocy zawize 
dodawać będzie. A wierz, że cokolwiek 
dopufzcza na cię, dla tego, abyś twoie nie: 
beipieczeńftwo poznał; y aby cię przez 
nabożeńftwo y modlitwy, do fiebie pocią- 
gnął.. Za co wfzyftko pokornie dziękować 
powinieneś iemu. | 

Miey to-zapewne, że tych pomienionych 
y tym podobnych pokus, y fzpetnych my» 
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Woysy Duchownej. 
Śli,nie może żaden fnadniey "pozbyć, iako . 
kiedy cierpliwie będzie te karania znofił, y~ 
roftropnie one od fiebie wybiiał: a nie tak, 
iako niektorzy zafmucaiąc fię, y fprzeci- 
wiaią c im, rozumieią, że ich pozbęda. 

- ROZDZIA. LAI. 

O ruchunku Sumnienia.. 
Razy rzeczy. powinieneś uważać, abyś. 
mógł dobrze porachować fumnienie . | 
fwoie. | 
Pierwfża, Błędy, y defekty przefziego dnia. | 
©- Druga. Przyczyny ich, z ktorych po- 
chodziły. 

Trzecia. Ochotę, y odwagę, ktorą mafz 
do wykorzenienia ich, y do nabycia cnot. 
im przeciwnych. 

Z ftrony błędow, y defektow,według na- 
uki opifaney w Rozdziale 26. mafz fię fpra-. 
wować. Tam powiedziało fie, iako mamy- 
poftępować, kiedy nam nieprzyiaciele nafi, 
tą ieft defekty y grzechy rany ządaią. 

Przyczyny y okazye,zwoiować y zetrzeć. 
ftaray fię. 

A żebyś mogł dokazać, wolą twoię u- 
abroić powinieneś, nieufnością cie 4- 

e 
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le ufnością w Boga, y modlitwa; częfte a- 
kty czyniąc, ktoreby złość y defekty wyko- 
rzenily, a cnotę im przeciwną, do duszy 
twoicy wprewadziły. 

Zwycięltwa y dobre uczynki twcie, za- 
wfze miey w podeyrzeniu: na dobre {prawy 
twoie nie ogląday fię, ani ich przy rachun- 
ku fumnienia przypominay (obie; bo'w tym 
zawize znayduie fię potaiemna iakaś po- 
budka, prożney chwały. 

Zaczym przemiiaiąc wfzyfikie (prawy, y 
uczynki twoie dobre; uważay, fako niero- 
wnie poważnieyłze fg te,ktore opufzczałeś, 

„albo ktore powinienes wypełniać. Przypa- 
truy fię, iako wiele z mifofierdzia Bożego 
jmafz, Ktory ieft początkiem wflzyfikiego 
ftworzenia: dziękuy iemu, że tobie nad 


twoie zaflugi, tak wiele afk, y darow, tego ` 


dnia dał; że cię od nieprzeliczonych nie- 
przyiacioł twoich obronił; y że ci dał myśli 
Święte, y pobożne, y de cnót takie okazye. 
Nakoniec, y za każde dobrodzieyftwo,kto- 
"re od niego odebrałeś, lubo na ten czas ie- 
fzcze nie poznafz. | 


ROZ- 


WE 


o OK ai kn TAR 
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ROZDZIAŁ, LXII i 
Ze w tey Woynie Duchowkey, zawfze 
wożować,yiywać potrzeba uż do śmierci, 
Mi Synu, między in(zemi rzeczami, w 
tey Woynie Duchowney, pierwfże 
mieylce ma mieć ftałość, to telt wyurwanie. 
Przy tey trwaiąc, przypiłnować mamy u- 
„ martwienia paflyi nafzych, ktore w tym ży» 
ciu nafzym nigdy nie wygina: ale nakfztałt 
złego ziela, zawfze wyraftaią. Ta woyna ia- 
ko nie bywa fkończona, aż w oítatni punkt. 
. życia; tak teź uchronić fię iey albo ig od= 
dalić niepodobna. A kto w tey woynie nie 
walczy, zapewnie zniewolony, y .przezwys 
ciężony zoftanie. , 

Uważy to,że woluiemy z nieprzyiacioł= 
mi,ktorzy w uftawiczney nienawiści nas ma 
ią, y zawfize nam źle życzą. 

Zaczym ani pokoiu, ani przymierza ża» 
dnego (podziewać fię nie możemy: bare 
dziey też tych mofduią, ktorzy fię o ich 
przyiaźń ftaraią. 

Nie lękay fię potęgi, y liczby nieprzyias 
cioł twoich. W tey Duchowney Woynie, 
ten tylko zwoiowany bywa, kto dobrowole 
nie lam fie podda. —_...„., Wfzylte 


Ea asai 
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Wfżyfika moc y potęga nieprzyiacielfka 
w reku tego Wodza ielt, dla ktorego hoa 
noru, y łafki woiuiemy, ] 

Ten zaś Wodz, nietylko nie dopuści, a- 
byś miał co-ucierpieć nad fiły twoie, ale 
też fam woiuiąc za cię, zwycięttwo tobie 
do rąk przyniefie; ieśli y ty przy.nim odwau 
znie woiować będziefz, nie w fobie, ale w 
mocy iego ufarąc. 

Bądź, że Pan nie rychło, palmę tobie do 
rąk poda, przez to nie trać ferca. Zape- 
wne albowiem BOG wfzyftkie przecíwno- 
Ści,ktoreby powitać miały na cię, y naybar- 
dziey przefzkadzaią zwycięftwu twerhu, w 
pożytek y w dobro tobie -przemieni, ieżeli 
iako wierny żołnierz, w tey woynie trwać 
będziefz. i 

Zaczym Synu, Wodza twego naśladuy, 
ktory Świat, y śmierć zwyciężył: pracuy, y 
zmacniay fię w tey Duchowńey Woynie,aż 
do wytracenia nieprzyiacioł twoich. Bo 

Choćby ieden tylko tniał zoftać w tobie, te- 
dy iako oftra włocznia w boku Utopiona, 
| do chwalcbnego zwycięftwa przefzkodzi. 
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ROZDZIA Ļ LXII 

Fako fię matmy przygotować na przecm 
nieprzyiaciołotm,ktorzy 2 numiw godzie 
nę śmierci woiować będą. i 

Czkolwiek Synu miły, cały żywot nafz 

„ieft woyna ultawiczna, na tym świecies 

jednakże ofobliwfzy czas y pole nam fię 

oda woiowania,w oftatnią godzinę śmier- 

~ ci Ktokolwiek na ten czas upadnie, iuż ni» 
gdy powitać nie może, | 
Więc dla przygotowania do teygodziny, | 
powiem tobie teraz ( gdy fię okazye tobie +] 
_ podaią) mężnie woiuy. Kto albowiem ży- 
iac dobrze woiuie, łatwie zwycięftwa do» | 
„ftąpić może, gdy umrze. R 
Nad to,częlto przypominay (obie śmierć, 
bo ieśli fię iey teraz dobrze przypatrzyfz, 
nie przelękniefz fie, gdy przyidzie do cie» | 
bie, y mysl twoia przygotuie fię przeż to 
do woiowania. i 
Ludzie światowi, nie radzi o niey myślą, 
obawiaiąc fię, aby chcenia, y fkłonności | 
fwoiey,ktorą maią do ziem(kich rzeczy,nie 
przerwali, Ci albowiem, że -fię bardzo za- 
kochali w doczelnościach, boleć, y frafo- 

wąc 


mazi coje Pozew "łka zacj  amęć pa  |Mink A" pna" „paż. Bim,  La' mia mea M 


7 


Fa i 


Rozdział LXIL 207 
wać fię mufzą, przypominaiąc, że trzeba 
będzie ie opuścić. Ten tedy nie porządny 
afiekt tych ludzi, co raz bardziey fię krze- 
wi: Zaczym gdy im przychodzi rozłączyć 
fie z tym żywótem, y od tych rzeczy, w kto» 
tych zbytecznie fię kochali, nie wymownie 
boleć mufzą, a ofobliwie ci, ktorzy przez 
długi czas terni cietzyli fie rzeczami, Ty as 
byś fię do tak powaźney fprawy,dobrze na- 
gotować mógi (bo tu wieczność fię żaczya 
na) w myśli twoiey,fam fiebie wyftawiać be- 
dziefz,między temi ucifkami, ktore fe dzie- 
ią przy (konaniu;iakobyś iuż umierař,przyə 
pominaiąc fobie-to, co cię może w godzi» 
nę śmierci turbować, albo zaftrafzyć, Nä- 
przykład, że jefteś ofóbą duchowną, że wię» 
cey mafz talentow powierzonych, aniżeli 
drudzy, żeś tak długo żył w Zakonie, ze. 

O tych też fpofobnych ratunkach, które 
nicy podam, częfto myśl, abyś w godzinę 
oftatniey potrzeby, z pożytkiem zażyć ich 
mógł. Albowiem fztukę, ktora raż pokazać 
pozwolą, a nie więcey, potrzeba dobrze us 
| mieć, abyś( broń Boże) nie pobłądził: bo 
| inż nigdy PPC fię nie godzi: 


ROZ. 
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ROZDZIAĻ LXIV. 
O czterech [bofobach, ktoremi nieprzy- 
iaciele nafi) gódzinę Śmierci na nas nas 
ficpuig. A naprzod o tym, ktorego zazja 
waią przeciw Wierze, y iako fię mamy 
Hwonicońyń |. 
Yau miły, ofobliwie cztery fpoloby wis 
dzę ia, ktoremi na nas zwykł naltępo- 
wać fzatań, w godzinę śmierci: a fą bardzo 
niebefpieczńe. k 
Pierwfży. Pokufa przeciw Wieże. 
Drugi. Wątpliwość o zbawieniu, _. 
T rzecz. Prożna chwała. 


Czparty. Rożne ofzukiWania czartow, | 


ktorzy fię przemieniaią wAnioła Światłości: 
Co fię tkńie pietwfzey fztuki, albo fpolos 
bu; fkoro cię pocznie kufić pieptzyiaciel 


fwoiemi argumeńtami,y dowodami kłamlia * 
wemi; zaraz od fwoiey myśli odftąpiwizy, * 


uday fię do woli twoie$ mówiąc: 


-  Odttąp precz fzatanie, Qycze kłamftiwa, 
*bo cie fłuchać niechce: ponieważ mnie do= i 
fyć na tym wierzyć tak, iako Święta Matka | 
moia, Kościół Rzym(ki, według nauki Bo- 


“ga lamego wierzy. 


Za- 
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Zadńych myśli, (trony Wiary nie przypis 


fzczay Synu do fiebie, ile bydź może, lubo 
żwyczayne y przyjemne żdadzą lię tobie, de 
le miey ie ża podeyrżane, wynalazki od 
fzatana, ktory przy tych pobożnych myýə 
Slach, tara fie, złe ý fzkodliwe wprowadzić; 
aby cię żwoiował, EDO 

„ A ieżeli nie będziefz tniał tak wiele Gżże 
lu, iako potrzeba, abyś rozum twoy befpies 
cznie opatrzył; w teń cza! mężńie y {tates 
Genie [przeciwiay fię, abyś na tacye iego, ý 
pilma Świętego świadećtwa, które ńieprzy= 
iaciel twoy będzie przywódźił, nie zeżwaa 
lał, Albowiefa te wiżyltkie będą albo niee 
zupełne, albo z uięciem fłowka iakiego wys 
mowióńe; albo infzym porządkiem żebrae 
eż albo nie dobrze przetumaczońe; lubo 
| tobie dobre y prawdziwe, ialne, y bardzo 
Tzetcine, będą fie zdać, A ieśliby cię fpys 
taf ten chytry wąż, iako wierzy Kościoł 
Rzym(ki? nić mu nato nie ódpówiaday, 
dómyślaiąc fię, że cię tetni ffowkami ófzue 
kać ítafa fię: ale akt Wiary w fobie uczyń, 
że nigdy inaczey wierzyć niechcefz: albo 
| tez aby fwoim iadem fam fię zabił, odpo» 
S2 wiedz 
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wiedz mu, że Kościoł Rzymfki wierzy pra- 
wde. A gdy on iefzcze: a ktoraź to prawda? 
ty mu też odpowiedz: wfżyttko to prawda, . 
cokołwiek wyznawa tenże Kościoł Rzym- 
fki, Matka moia święta. 
Nadewfzyiłko, ferce fwoie przy Boku U- 
' krzyżowanego Jezusa Chryftufa trzymáy, y 
„mów: Boże moy, StWOrcO Y Zbawicielu 
moy, (piel fie ku ratunkowi memu: nieó- 
pufaczay mię, y nieoddałay fię odemnie: 
profżę cię Panie „niedopufżczay mi odfię- 
pować od pruwdy świętej Wiary Katoli- 
ckiey: niech będzie wola twoia, profze 
moy JEZU, abym ja w tey prawdzioey 
Wierze (do ktorey przez ofobliwą fajke 
twoię wezwany iefiem)o fiatnią godzinę 
życia moiego dokończył, y z nadzieżą 
cbpały twoiey, abym umart. 
RÖZDZIAĻ LXV. 
O drugim [pofobie,to iefi o defperacji: y 
przeciw iey lekarfiwie. 
Rugi fpofob, ktorego zażywa nieprzy» 
iaciel,ieft boiaźń,ktorą fprawuie w nas, 
przez przypominanie grzechów Aafzych,a= 
by nas do defperacyi wprowadził. 
tas 
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W takowym niebefpieczeńftwie, tak powi- 
nieneś. fię (prawować. jeżeli z przypomi- 
nania grzechow twoich przefzłych, upoko- 
rzyfz fię y poniżyfz bez poturbowania, żeś 
Pana Boga obraził; to pewna, źe to po- 
znanie grzechow, ieft od fafki Boźey y taa 
bie na zbawienie, 

A teżeli ftaiefz fię niefpokoynym. y da 
nieufności,y boiaźliwości cię te myśli przys 
wodza; bądź, że prawdziwie rzeczy wylta- 
wiaią y będa fię widziały za doftatęczne, na 
dowod tego, że iefteś potępiony; y że czą- 
fu więcey nie możefz mięć, abyś był zba- 
wiony; wfzyfiko to z fzataną pochodzi, y 
iego (ą wynalazki. Zaczym ty z przypo= 
mnienia grzechow, bardziey fię upokarzay, 
ufność y nadzicię bierz do BOGA. 

Tak pottępuiąc,nieprzyiaciela twego,ie- 
goż włafnym orężem zwoiuiefź, y Panu 
BOGU wielką przyfługę uczynifz. 

Chce ia,abyś ty zawize żałował za grze- 
chy fwoie, ktoremiśPana Boga obraził: lecz 
też chcę, abyś odpufzczenia żądał od Pana, 
ufność y nadzicię pokłądaiąc w męce iegg 
przenayświętlzey, 


kzz Woyny Duchowney, 

Nad to powiadam Synu, gdyby ci fię wi- 
działo, że iuż fam BOG mówi do ciebie, 
twierdząc, iże tynie ięfteś w liczbie owies 
. ęzek iego; ięfzczę nie powinieneś tracić naa 
dziei w nim; ale zpokorą mu odpowiada: 
iąc, mów: 


` Wielka mafz przyczyne przyznamam Pas 


zie, abys mię dla śrzęchow moich potępił, ` 


Lecz ta nie rownię więk(ze nadure w Tga 
Gie mitofierdzie dla ktorego mi odpufzcxafza 
,Zaczym żądam pokornie Panie, abyś mie 
nedzne fiworzenie Krwią Przenaydroż(zą 
edkupione,zbamić raczył; ktore przez [wore 


złości, na potępienie zafłużyło, Chre Panie. 
Łydź zbawioń przez cię, y dla chwały twa- 
ley: czyń zemną Panie, ca fie Tobie podoba, — 
Albowiem Tys fam ieft Pan moy, y BOG 
Moy, y lubo niie zatracifx, id iednak zawfze 
zieodmienną nądzieię w Tobie będę E 


kiadat 
ROZDZIAT, LXVI. 

© trzecim (pofabie.żo teft o prożney Cbwale, 
Ś det. fpofob woiowania nas,przyfko» 
= naniu, iet prożna chwała, y wyniofłe 
rozumienie. Zaczym ftaray fię, abyś ani w 
fobie, ani w dobrych uczynkąch twoich, y 
naye 
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naymnieyfzego nie miał upodobania: ale 
upodobanie y ukontentowanie twoie, w fa- 
|| mym Panu Bogu niech będzie, w miłofier= 
| dziu, w zafługach y w Męce iego. 
| Upokarzay fię aż do oftatniego punktu 
życia twego: y każdey fprawy dobrey,ktora 
ci na myśl przyjdzie, znay Boga fprawcę, y 
Rządcę, uciękąy fię do iego obrony, y 
wierz, że nie przez (woie zaflugi otrzymafz 
ią ( bądź,że chwalebnie nieprzyiaciele fwo- 
ie rozgromi(ż, y trudne naiazdy przezwy- 
ciężyfz ) ale z miłofierdzia iego. Tu świę- 
tą boiaźnią zdięty, fzczerze zawfze wyzna- 
way, że wfzelkie twoie ftarania y prace, 
prożne, daremne, y niepożyteczne byłyby, 
goyby cię w opiece fwoiey nie zachował 

an. W famym tedy ratunku y pomocy 
iego, twoię utwierdzay nadzieię. 

Synuieżeli napomnienia mego ufłucha(z, 
nie zmogą nic dokazać, przeciw tobie; nie- 
przyjaciele twoi; y otworzy fię tobie droga 
| przeltrona, że befpiecznie zaydziefz do 

Niebiefkiego Jeruzalem. 
f ROZDZIAĻ LXVII. 
| O czmartym /pofobie, to ięfi o ofzuka- 
\ $ WVuach, 
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274 Wojny Duchowney, 
„mach, y. Ztmyślonych wyobrażeniach 
featana, 


W, miły jieżeli iefzcze miałby naftępo» 


wać na cię ( ktory nigdy nie przeftaie 
trapić nas) nieprzyjaciel twoy, zmyślaiąc 


- widzenia iakiekolwiek; bez wfzelkiey boja: 


áni, ty ttway fam w (obie, przyznawaiąc fo» 
bie, że iefteś nic, y bardzo rzecz podła; y 
dopiero fercem odważnym, mów śmieleš 
Wroć fię,wroć do przepaści, przeklęty 
€ząrcie: albowiem nie zafłuzylem ta na 
takię widzę wia; gni też zadam inuey FZE+. 
czy. procz mitofierdzia Bożego, a przy» 


czyny Maryi Panny, Swietego fozefa, S. 
Anny, S. Michata Archanioła, y innych 


Swietyehs 
A ieżeli tę wfzyfikie pomienione widzes 


nia, z-wielu pewnych znakow, zdałyby fię + 
tobie, że fa od Boga; ty iednak ile możefz, 


one edrzucay od fiebie. Ani fię tego nieo+ 


bawiay, abyś w tym miał nie podobać ię: „| 
Fanu Bogu, żę tznawaiąc niegodność, y | 


podłość fwoię, fprzeciwiafz fię tym widze» 


niom. Bo ieżeli prawdziwie od BOGA fa, 


wię on,co ztemi ma czynić::a ty przez to 
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nic nię utracifz. Albowiem BOG pokor- 
nym łafki daie; zączym nie oddali od nich 
dafki fwoiey, przeto, żę fię oni bardziey u+ 
pokarzaią . przed Maieftatem iego Bafkim. 
- Te fa Synu, zwyczayne y polpolite orę- 
ża, ktorych nieprzyjaciel nalz zwykł zaży” 
wać przy oftatniey woynie, przeciw nam. 
Każdego zaś w olobności turbuie, według 
fkionności iego, w ktorey go widzi. Zas 
czym, nim naftąpi godzina oftatnicy woya 
ny, potrzeba abyśmy fię przeciw ąífe= 
ktom, y pafiyom, ktore naybąr== 
dźiey uaguią w nas, dobrze 
uzbroili, ymężnie woio- 
wali, ieżeli chcemy bez 
` trudności zwycię- 
{twa doftapić, 


Będziefź walczył na nie, aż ie do fZczętw 8 | 


 wyśracyję, 1. Reg: cap; 15. W. 18.. 
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-Ktore fiẹ w tey Kfiażce zamykaia, 

ROZD. 1.O prawdziwey Chrześ iuńfkiego Czło» 
wieku dofRonatości, że potrzeba dla niey 
woiować: y o czterech (pofobach do na- îi 
„bycia iey potrzebnych, ` fob «Ki 
ROZD. II O.nieufnosci w fiebię famego, fol. 10, 
ROZD. UI. O ufności w BOGU, fol. 14, 
ROZD. IV. Jako możemy poznać, kiedy czło- ; 

wiek z nieufnością [woig, a ufnością 
w Boga (prawy fwe czyni, fol 18. 

ROZD. V. O błędzie wielu, krorzy między 
i cnoty, botażliwasć poszytaig fol. 20, 


ROZD. VI. O/pofobach, przez ktore nabyć 
możemy nieufności w fiebie, p ufności 

w Boga. ` = fol, 21 
ROZD. VII. O ćwiczeniu,a naypierwey iako, 


rozum nafz, od niewiadomości firzeędz 

y zachować mamy, fol. 24 

ROZD. VII. O drugim nj.przyżacielu: totel 

7 o ciekawości, od ktorey powinnismy. Toa 
zum na/z firzedz., aby mógł flufznie 
rozeznawaćj fol. 25 

ROZD. IX. O przyczynie, dla ktorey rzeczy 
dobrze nie poznaiemy: y o fpojgbie, przez, ` 

i ktory megą bydž dobrze poznane fol. 3E 

ROZD. X. (O ćwiczęniy Woh Yso cely, Wo kto- 
ręgotw/zelkię hę/ŁęPłć 
ściągać fig powyej, N 


| A p/o 5 
|ROZD.SXL A niektorych konfyderacyach; ktore 
| mogą wolą nafze nakłonąć, aby wfzyfika izy- . 


nita dla upodobania Boftiego, 3 


| 43, 
 PROZD. XH. Q dwozakiey woli,ktora fie. zmay- 
| duże w człowieku. yo woynie ich nitędzy foba 


| 
JROZD. XIIL O f/pofobże weżewanta przeciw 
[b potywczościom woli zmyfłow nafzych, y 0 d- 
krach ktore ma czynić rozumna wolą nafza, ; 
aby lie w cnoty dofłatecz nie wpiawiła "56 
Rozd. XIV. Jako mamy pofłąpić kiedy WYŻ(ZA 
wola'na/24, od niż/zej.to żefę pożądliwości, aibo 
innych sżeprz.ytacioś, zda.fię bydź przezwy- 
ciężona ST = à a l 3 $$ 
Rozd. XV.O niektorych napomżinaniach de tey 
| woyny należących, a ofoblrwie naprzeciw 
| ktorym nieprzyzaciołom,y iaką cnetą walezyć 


| mamy, - c "fol. 64 
|Rozd. XVI Jako czafu porannego Zotnierz, 
|  Chryffufow ma zaczynać wajnę? 6%. 


|Rozd. XVII. O porządku, ktory ma bydź zas 
ehowany w wojnie, przeciw ztym fRtonnos 
| scion nafzym. 2 $ fol.72. 
Rozd. XVII. O /pofabie, iako nabiegargcymn 
porufzeniam fprzeciwiać fig mamy. fol. 73: 
|Rozd. XIX. O /pofobie wożowania przeciwko ` 
złości ciata. = fol, 7%. 
Rozd. XX. O. /pofobie wożowania przeciw nie- 


| dbalfiwu, = fol. ETa 


| Rozd. XX. Jako maig bydź rządzone powierz- 
Chówne zmyfży nafze: y iako od nich przecho” 
dzić możmy do Bogamyślności fol. 94. 


<< 7 
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Rozd. XXII. Jaka mogą rzeczy w/zelkie bydź | 
_ (rodkiem, da rozmyślania zaremnic IWcielenta | 

Słowa Prz.edwiecznego,także do tozpamięty = 

wania męki Jego Przenaydreż/żey, fol. t09 
Rozd. XXIII. O nowym fofobie.ktorym zimy” 

Siy nafze moderować możemy, według rożnych | 

okazyż ktore fię nami podalą, fol. 103 | 
Rozd.XXIV.O /pofobte.tzko ufkramiać żęzyk. 18 
Rozd. XXV. Zeby Chyfłufow żołnierz do». 

brze z, nieprzyyiacielem fwoim mógł walczyć par 

winien chronić fig porurbowania y niepokott 

wnętrznego k = fol. 416 
Rozd. XXVI. Jako mamy fóhie poftgpićs kiedy 

inż nieprzyśaciel ranił nasa fol. 123 | 
Rozd. XXVII. O /pofobie, ktorego z4żjwa 

ezart ofzuki watąc nietylko rych, ktorzy uhila 

nie w cnotach poftąpić pragną; ale y tych, 

ktorzy inż grzechami znieweleni zofłarą, 127 
Rozd. XXVIII. Q woynie, y o zdradach [zár 

gana, przeciw tym ludziom, ktorych. m nie- | 

woli grzechów trzyma. tamże 
Rozd. XXIX. O pofobie, ktorym czart w. fidłach 

Jwoich trzyma tych, ktorzy złości fwoie pozna 

wargi chcą bydź welnemi. y dla czego nie 24- 

w/ż.e fRuteczne bywaią poftanowienią nafże.139 
Rozd: XXX. O błędach tych, ktorzy rozumie. 

ią o fobie, że znacznie pofiępwią w dojkona- 

tości, - = fol. 134 | 
Rozd. XXXI.. O zdradziechich. fpofobach, 

ktarych czart zażywa, abyśmy (opuścili dąc» 

ge do prawdzówey cnoty, fol: 137 


Rozd. XXXIIL. O piątym fpofobie chytrośct przez 
I ktory fara fig fatań, aby nabyte cnoty,oka-. 

| zya zguby nam fie ftaty, fol. 144 
| Rozd. XXXIII: O niektorych przefirogach, 


Ab | dla przezwyciężenia dych pokus, dla na- 4 
À | bycia cnot nowwotnych, fol. 156: | 
103 | Rozd. XXXIV. Ze powoli! mamy nabywać | 
ia cnot: te ieft„przeż ich fiopnie pofiępuiąc, pter- | 
wżey o iednę pożym o drugą fig farać, 16m j 
(p Rozd. XXXV. O frzodkach, przez ktore | 
cnoty nabywamy J jako ich zażywać, aby= | 
n6 śmy należytego czafh, o iedng tylko fiaralź | 
dy fie cnotę, || Sa A fol. 163: j 
113 Rozd. XXXVI Ze w ćwiczeniu ćnot,ż pil- | 
mością nieuftaiącą poftępować potrzeba, 187 | 
` Rozd. XXXVII. Że nie powinniśmy [ię i 
| chronić tych skazyź, ktore fig nam podażą do na» | 
127 Śladowania cnot. Z tey prz.yczynj» że w | 
2 ćwiczenie uftawicznie frmać potrzeba, 169: | 
i Rozd. XXXVII. Ze nam wdzięczne y mi- r 
mie Że maig bydź okazye wfzelakie, w naśladowaniu M 
iach tnor æ ofobliwie te, ktore wigkfze przyno- | 
„A fzą trudności, - - fok 172; | 
k Rozd. XXXIX. Jako różnych okazji żazyć © 
A możemy, ćwicżąć fie w iedney cnocies 175 
gaT? Rozd. XL. O cżafie, przez ktory mamy fię 
ść ćwiczyć w żedney cnocie, yo zmakach,z ktor 
gł poznać możemy poftępek nafz w duchowień- 
8 fiwie; a a fol. 14 
Í Rozd. XLI. Ze nie mamy żądać úwolnienia 


od przykrości ktore cierpliwie znojiemy, 


Rożd. XLI: 0 PBafobie, tako mamy dać odpor | 
czartuj kiedy fie fłara nóż ofz.ukać, przeż. 
tiiebuczność y wiedyjąrecją, fol. 183, 

Rozd. XLII. Jako micha ief nafza zła A 
fkłonneść, y pedufzizenie czarta, kiorć do pòs 
fądzenia bliźnich pobńdzażą:; nókoniec iako 
im dawać odpor mamy, > fok tig 

Różd. XLIV. O modlitwies 19 

kozd. XLV. Jako myślą możemy módlić fięs198 

Rozd. XLVI. O modlettdie t nakfztałt rożmj- 
Ślaniń, > - fol. 20 

Różd. XLVII. O dragi fpofóbie módleńia 
Je przez. rozskyślakiiń, - - 20% 

Rozd. XLVIII. O /pofobit; tako fe inodlić, 
przez Maryg Panne, 203: 

Boózżd. XLIX. O niektorych rozy Ślaniachy 

abyśmy mogli z Upa ńciekać fg dò Ma- 


tkt Bożej, 206s | 
Rozd. L. O (pofobie rożiy Aaa j inodlsttón), 
przez dnioży J Swiętych, 26% 


Rözd. LI. O rozmyślaniu Męki JEZUSA 
Ghryftu/a, j iako ztąd wiele afektow odbire» 


żać možem 2 1'2: 
Rożd. LII. O pożytku, ktory pochodzić może 
z rozmyślania Męki Pań/kity, 219 


Różd. LIIL. O Przenayłw Sakramencie; 2266 
zd. LIV. O /pofóbie zażywania Prze- 
nayŚwzęt/zey Komdminii, 227o 
szd: LV. Ze do Nayświętfżey Kommunii 
powinnismy fig przygotować; abyśmy w fos 

Wie miżość tobudzić mogli ku Pan; 233 


Rczd. LVI. O O-fpafakit fako A Pis kpina žo 
Przenayswigtjzego Sakramentu gdy uż o || 
AE h do niego, ; ` 238 

Rozżd. LVII Kommuni Modmitej, 244, 

Rozd. LVIII. e Dziękczybićniu, » 247 

Rozd. LIX. Fako fg Gddać Panu Bogu, 148 

Rozżd. LX. O zalożeńfiwie, ktore pod czasió 
fobie cztiiemy: y 0 „2 ofthłości, 253 

Rozd LXI. O rachunki ` fiumhienśa; 262% 

Rozq. LXII. Ze w rey doynie Duchownej 
„żaw/żę wożoiwać, y trwać potrzeba aż do 


śmierciy' 26 do 


Rezd. LXIII. Yako fie mamy przygotować 
ha przeciiù nieprzyiaciotom, ktorzy zng- 

_ hi w godzinę Smierci woiótwáć będą, 2660 

Różd. LXIV: O cżterech /pofobach,kroretż 
nieprzyżaciele nafi, w godzinę Smierci ha nas 
haftępzią. A nayprzod 6 tym, ktorego zażywąć 
14 przeciw Wierzg, j tako fig mamy bro- 


mić onym ŁEŻo 


Rozd. LXV. O drugi /pofobie; to ief, ô 
` defperaċji, y przeciw iey lekarffwie, > 270 
Rożd. I XVI O trzecim /pofobie, to. ieft, i 
rożnej chwale; Ż52. 
'Rozd. LXVII Ô czwartywz /pofobić; to tefl: 
6 ofzukaniach, I FINIRA spir aaga 
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